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ROK 8 SIERPIEŃ-WRZESIEŃ 1953 Nr 8-9(75-76)

Inż. m g r L. T A N IE W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

O rgan izac ja  i działalność radzieckich Instytutów O chrony Pracy
W  ro k u  ub ie g łym  delegacja C entra lnego In s ty tu tu  O chrony P racy  w y jeżdża ła  do Z w ią zku  R a­

dzieckiego w  celu zapoznania się z organ izacją  i  dz ia ła lnością  radz ieck ich  in s ty tu tó w  ochrony  
pracy.

A r ty k u ł poniższy op a rty  jes t na spostrzeżeniach z te j podróży i  zaw iera  dane dotyczące: orga­
n iz a c ji i  k ie ro w n ic tw a  in s ty tu tó w , m etod prac naukow ych , zakresu dz ia łan ia  zakładów  nauko ­
w ych  in s ty tu tó w , w drożen ia  w y n ik ó w  prac, m etod p lan ow a n ia  i  re a liz a c ji p lanu.

B nporajioM ro.ny AejieraiiHH UeHTpajibHoro HucTHTyTa OxpaHU Tpy.ua e3,n,njia b C obbtckhh Cokm 
c ue.ibio 0 3HaK0 MJieHHH c opraHHsauHeii i i  Aeflfe jib iiocTbió coBeTCKnx HHCTHTyTOB Oxpanbi Tpyaa.

Hn>Kec^eAyiomasi CTaTbsi ocuoBana na jih ' ih h x  Ha6 jnoAeHnax '«ieHOB Aejiera iura u coAep*HT ąan- 
Hbie, Kacaiomneca: opraHH3au,HH h pyKOBOACTBa hhcthtytob, MeTOA nay4 Hbix paóoT, pa3Mepa ach- 
TejibHOCTrt HayqHbix aaBeaeHHH HHCTHTyTa, BHeApeHHa nojiyqeiiHbix pe3yjibTaTOB h naKOHeu MeTonbi 
njiaHHpoBaHHa h pea jiiiaaum i imana.

W  czasie po by tu  w  ZSRR delegacja zapoznała się ze s tru k ­
tu rą  o rgan izacy jną  n ie k tó ry c h  in s ty tu tó w  nauko w o-b ad aw ­
czych och rony i  h ig ie n y  pracy. Podana w  n in ie jszym  a r ty ­
k u le  te m a tyka  i  m e todyka  prac ty c h  in s ty tu tó w , k o n tro la  re ­
a liz a c ji p la n ó w  oraz m etody w drażan ia  i  rozpow szechniania 
w y n ik ó w  badań w  m a łe j za ledw ie  m ierze ob razu ją  ogrom ną 
pracę tw órczą, ja k ą  one w yko n u ją .

Czas n ie  p o zw o lił na zapoznanie się z dz ia ła lnością  w szyst­
k ic h  in s ty tu tó w  ochrony pracy. D latego podane n iże j in fo r ­
m acje  na leży b rać z pew nym  zastrzeżeniem. M ogą bow iem  
is tn ieć w  in s ty tu ta ch  n ie  zw iedzonych przez delegację od­
chy len ia  s tru k tu ra ln e  i  o rgan izacy jne  oraz inne  m etody p racy  
n ie  ob ję te  w  ty m  a rtyku le .

D y re k ty w y  X IX  Z jazdu  K P Z R  w skazu ją  na zagadnienia 
och rony p racy ja ko  na  jedno  z czo łow ych zagadnień, w y n i­
ka jących  z samej is to ty  u s tro ju  socja listycznego; w iążą one 
te  zagadnienia z szerokim  ruchem  ra c jo n a liza to rs tw a  oraz 
m echan izacją  i  s ta w ia ją  ochronę p racy  w  rzędzie p rob lem ów  
w a ru n ku ją cych  w yko na n ie  p lanu  5-letn iego.

W edług, d y re k ty w  Z jazdu  P a r t i i je dn ym  z n iezbędnych w a ­
ru n k ó w  w yko n a n ia  tego p lanu  są nast. w y tyczne :
' „w zm óc m asowy ru ch  w yna lazców  i  rac jo n a liza to ró w  po­
śród in żyn ie rów , techn ików , ro b o tn ikó w  i  ko łchoźn ików  
v> k ie ru n k u  dalszego technicznego udoskona len ia  i  rozszerze­
n ia  przem ysłu , w szechstronnej m echan izacji, u ła tw ie n ia  
i  dalszego uzd row ien ia  w a ru n kó w  p ra cy “ .

W  Z w ią zku  R adz ieck im  w a ru n k i p racy  w  przem yśle i  r o l­
n ic tw ie  różn ią  się w  sposób zasadniczy od w a ru n k ó w  p racy 
is tn ie ją cych  w  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . K a p ita lis ta  w  po­
gon i za m aksym a lnym  zyskiem  n ie  dba w  na jm n ie jsze j m ie ­
rze o zdrow ie  i  życie rob o tn ika , kalecząc go zarów no fiz y c z ­
nie, ja k  i  duchowo. W  zakładach p rzem ysłow ych  i  kopa ln iach  
am erykańsk ich  średnio co 16 sekund m a m ie jsce w ypadek 
p rzy  pracy, co 4 m in u ty  g in ie  albo zosta je in w a lid ą  jeden 
ro b o tn ik . B ezrobo tn i za jm u ją  opróżn ione m ie jsca. W  p rzec i­
w ie ń s tw ie  do ogran iczonej r o l i  postępu technicznego w  k ra ­
jach  k a p ita lis tyczn ych  —  p rzem ysł rad z ie ck i stosuje m echa­
n izac ję  i  au tom atyzację  w y tw ó rczośc i w  n iespo tykanym  na 
św iecie zakresie, s taw ia jąc  ja k o  na jw a żn ie jszy  cel u ła tw ie n ia  
Pracy cz łow iekow i. B udow a nowego u s tro ju  odbyw a się na 
bazie coraz wyższej te ch n ik i, stale i  konsekw entn ie  polepsza­
jące j w a ru n k i pracy. N auko w ym  opracow aniem  zagadnień 
och rony p racy  z a jm u ją  się tysiące in żyn ie rów , techn ików ,

fiz jo lo g ó w , le ka rzy  i  pomocniczego personelu ; prow adzą on i 
badania w a ru n k ó w  p ra cy  w e w szys tk ich  dziedzinach życia 
gospodarczego. Sztab na uko w y  te j a rm ii zgrupow any je s t 
w  ośm iu in s ty tu ta c h  h ig ie n y  i  chorób zaw odow ych oraz 
sześciu in s ty tu ta c h  ochrony pracy. O prócz tego p ro b lem y do­
tyczące zd ro w ia  ro b o tn ik ó w  opracow yw ane są przez kom is je  
s iliko zy  A k a d e m ii N a u k  i  przez branżowe in s ty tu ty  nauko ­
wo-badawcze.

G łó w n ym  zadaniem  radz ieck ich  in s ty tu tó w  na uko w o-b a ­
dawczych, zarów no w  dziedzin ie  ochrony, ja k  i  h ig ie ny  p ra ­
cy, je s t rozw iązyw an ie  ta k ic h  prob lem ów , k tó re  w p ły w a ją  na 
polepszenie w a ru n k ó w  pracy. Rozw iązan ie ty c h  zadań jest 
równoznaczne z k rzew ien ie m  postępu technicznego.

Naczelną zasadą prac in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych 
och rony p ra cy  je s t polepszanie w a ru n k ó w  p racy  na  bazie 
równoczesnego podnoszenia poziom u te ch n ik i, ja kośc i p ro ­
d u k c ji,  zw iększan ia  w yd a jn ośc i p racy i  obniżania kosztów  
w łasnych. In s ty tu ty  ochrony p racy p ra cu ją  bow iem  skutecz­
nie, je ś li op ie ra ją  się na dok ładne j zna jom ości procesów p ro ­
d u kcy jn ych , opracow an ia  zaś tem atów  są dokonyw ane w  spo­
sób kom p leksow y, tzn. ob e jm u ją  całość danego zagadnienia.

W  Z w ią zku  R adzieckim  in s ty tu ty  ochrony p racy ro z w ią ­
zu ją  zagadnienia z tego zakresu p rzy  ścisłe j w spó łp racy 
z A kad em ią  N a uk  ZSRR i  akadem iam i re p u b lik  zw iązkow ych , 
z p rze m ys łow ym i in s ty tu ta m i naukow o-badaw czym i, ka te ­
d ra m i p rzy  ucze ln iach i  la b o ra to r ia m i zak ładow ym i. Podsta­
w ow e jednak  prace w  te j dz iedzin ie  są prowadzone przez in ­
s ty tu ty  w e  w łasnych  labo ra to riach .

Organizacja kierownictwa i metody prac naukowych
Całością p rac in s ty tu tu  k ie ru je  d y re k to r. M a on do pom o­

cy zastępców do prac naukow ych  i  naukow o-techn icznych  
oraz radę naukow ą ja k o  organ op in iodaw czy. Rada naukow a 
je s t pow o łana przez d y re k to ra  in s ty tu tu , k tó ry  je s t ró w n o ­
cześnie je j przewodniczącym . W  sk ład ra d y  wchodzą odpo­
w ie d z ia ln i p racow n icy  in s ty tu tu  o w yso k ich  k w a lif ik a c ja c h  
naukow ych  oraz naukow cy i  w y b itn i fachow cy z poza in s ty ­
tu tu  z różnych dziedzin w iedzy i  p ro d u k c ji. Rada naukow a 
posiada sekcje odpow iada jące zakresow i dz ia łan ia  zak ładów  
in s ty tu tu . S tosunek liczby  p ra co w n ikó w  ja k o  cz łonków  rad y  
do liczby  osób pow o łanych  z zew ną trz  w ynos i m n ie j w ięce j 
7 do 3.
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Rada naukow a spełn ia ro lę  na jwyższego czynn ika  okreś la ­
jącego w artość w yko na ne j p racy, da je  w y tyczne  do p lanu  
p rac in s ty tu tu  oraz us ta la  l in ię  jego dzia ła lności.

Każda zap lanow ana praca naukow a  m a odpow iedzia lnego 
za n ią  k ie ro w n ik a . K ie ro w n ik ie m  ta k im  byw a  n ieraz w y ­
b itn y  naukow iec, k tó ry  n iekon ieczn ie  je s t p ra co w n ik ie m  in ­
s ty tu tu , lecz może być ty lk o  w spó łp racu jącym .

K o le k ty w  każdego dz ia łu  lu b  zak ładu  in s ty tu tu  za tw ie rdza  
przedstaw ioną przez au to ra  m etodykę  badań, k tó ra  obow ią ­
zu je  go w  czasie przeprow adzan ia  pracy. M e tod yka  spec ja l­
n ie  w ażnych p rac je s t akceptow ana na posiedzeniach rady 
naukow e j.

A u to r  p rzys tęp u je  do w yko n a n ia  p racy  dopiero po o trz y ­
m an iu  akce p tac ji tem a tu  i  m etody badań. Posiedzenia w e­
w nę trzne  różnych  zak ładów  in s ty tu tu  i  ra d y  na ukow e j, po­
św ięcone o p in io w a n iu  p racy  lu b  us ta la n iu  m e tod yk i, odby­
w a ją  się w  atm osferze rze te lne j, g łębok ie j i  os tre j k ry ty k i.  
K ie ro w n ic tw o  in s ty tu tu  i  zak ładów  przestrzega p iln ie , aby 
k ry ty k a  taka  odbvw a ła  się stale, w idząc w  n ie j g łów ną 
dźw ign ię  postępu n a u k i oraz m etodę w ychow an ia  now ych , 
m ło dych  k a d r naukow ych .

P raw em  obow iązu jącym  d la  p ra co w n ikó w  n a u k i w  ZSRR 
są w skazan ia tow . M a lenkow a , w ypow iedz iane  na X I X  Z jeź - 
dzie P a r t i i :  „żadna gałąź n a u k i n ie  może ro z w ija ć  się w  za­
tęch łe j atm osferze w za jem nych  pochw a ł i  p rzem ilczen iu  b łę ­
dów “ . „C a ły m  sw ym  ostrzem  —• p isa ła  „P ra w d a “  —  k ry ty k a  
w  p racy na u ko w e j po w in na  być sk ie row ana p rzec iw ko  w sze l­
k im  p rze ja w om  id eo log ii b u rżu a zy jn e j“ .

C harak te rys tyczną  cechą p racy  radz ieck ich  in s ty tu tó w , od­
różn ia jących  je  od naszej dz ia ła lnośc i na  obecnym  etapie, jes t 
szerokie uw zg lędn ien ie  zasad f iz jo lo g ii pa w ło w o sk ie j w  czasie 
w y k o n y w a n ia  p rac i  p rzy  spraw dzan iu  w y n ik ó w . Jeś li w  C IO P 
zagadnienia są rozw iązyw ane z p u n k tu  w idzen ia  potrzeb 
cz łow ieka  pracy, lecz do te j p o ry  w  sposób w y łączn ie  tech ­
n iczny  —• w  in s ty tu ta c h  radz ieck ich  —  cz łow iek  je s t n ie  t y l ­
ko  celem, lecz przede w szys tk im  na jw yższym  spraw dzianem  
w a rto śc i w yko na ne j pracy. N a p rzyk ła d , p rzy  p ro je k to w a n iu  
ja k ic h k o lw ie k  zm ian  w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych  —  w  odpo­
w ie d n im  la b o ra to r iu m  in s ty tu tu  w  ZSRR —  bada się reakc ję  
cz łow ieka  na  te  zm iany. T o  samo do tyczy ośw ie tlen ia  lu b  
hałasu. In s ty tu ty  posiada ją  odpow iedn io  zbudowane kom o­
ry , w  k tó ry c h  od byw a ją  się tego rod za ju  doświadczenia.

Zasadniczy w p ły w  na m etodykę p rac in s ty tu tó w  m a ścisła 
w spó łp raca  z przem ysłem . Jest to  zgodne ze w skazan iam i, 
w y n ik a ją c y m i z podstaw owego re fe ra tu  tow . M alenkow a , 
wygłoszonego na X IX  Z jeździe  P a r t i i :  „w zm o cn ić  tw órczą  
w spółp racę n a u k i z p ro du kc ją , m a jąc  na uw adze fa k t, że 
w spó łp raca ta  wzbogaca naukę  dośw iadczeniem  i  dopomaga 
tw ó rczym  p ra k ty k o m  w  szybk im  rozs trzygan iu  sto jących 
przed n a m i zadań“ .

W  in s ty tu ta c h  radz ieck ich  szeroko stosuje się system za­
w ie ra n ia  um ó w  o w spółp racę tw órczą , um ó w  z fa b ry k a m i, 
b iu ra m i p ro je k to w y m i i  k o n s tru k c y jn y m i oraz z in n y m i in ­
s ty tu c ja m i. Poza ty m  zaw ierane są u m o w y  o  w spółp racę po­
m iędzy  poszczególnym i p ra c o w n ik a m i n a u k o w y m i in s ty tu tu  
a p ra c o w n ik a m i przem ysłu . N a podstaw ie  tych  um ó w  tw o ­
rzone są b ryg ad y  kom pleksow e, w  sk ła d  k tó ry c h  wchodzą 
p ra cow n icy  in s ty tu tu  i  p ra cow n icy  przem ysłu . W  ten spo­
sób um acn ia  się w spó łp racę m iędzy poszczególnym i praco­
w n ik a m i in s ty tu tó w  a ra c jo n a liz a to ra m i p ro d u k c ji. M yś lą  
przew odn ią  ty c h  um ó w  są następu jące słow a W ie lk ieg o  S ta­
lin a : „zdarza się rów n ie ż  ta k  ,że nowe d ro g i n a u k i i  te c h n ik i 
w y tycza ją  n iek ie dy  n ie  ludzie  w  nauce powszechnie znani, 
lecz ludz ie  n ie  znan i zupe łn ie  w  św iecie  naukow ym , ludzie  
prości, p ra k ty c y , no w a to rzy  w  sw o je j dz iedz in ie “ .

Równocześnie duży w p ły w  na cha rak te r p rac in s ty tu tó w  
m a ich  pow iązan ie  z budow ą w ie lk ic h  o b ie k tó w  ko m u ­
n izm u.

Pom im o posiadan ia szeroko rozbudow anych  i  doskonale 
w yposażonych la b o ra to r ió w  w łasnych , sporo prac in s ty tu tu  
p row adzonych je s t bezpośrednio w  zakładach przem ysłow ych, 
przez personel in s ty tu tó w . Należy podkreś lić , że radzieck ie  
in s ty tu ty  och rony p racy  posiada ją  w  te ren ie  czternaście od­
pow iedn io  sp ro filo w an ych  la bo ra to rió w .

Pogłęb ien ie  p racy  naukow e j odbyw a się rów n ież  na lic z ­
nych  zjazdach i  sem inariach, na  k tó ry th  są w ygłaszane do­
b rze p rzygotow ane re fe ra ty  naukowe.

Zakres działania zakłcdów naukowych
Tem aty opracowane przez radz ieck ie  in s ty tu ty  ochrony 

p racy m ożna z grubsza podz ie lić  na  osiem grup :
1. w e n ty la c ja ,
2. ośw ie tlen ie ,
3. te ch n ika  bezpieczeństwa,
4. w a lk a  z py ła m i, gazam i i  in n y m i szkodl. chemicz.,
5. in d y w id u a ln e  urządzenia ochronne,
6. h ig iena  przem ysłow a,
7. chem ia przem ysłow a,
8. p rzy rzą dy  ko n tro ln o -po m ia row e .
P odstawowe zak łady  in s ty tu tó w  m a ją  z k o le i następujące 

nazw y:
1. Z ak ła d  W e n ty la c ji.
2. Z ak ła d  E lektro-bezpieczeństw a.
3. Z ak ła d  T e ch n ik i Bezpieczeństwa.
4. Z ak ła d  F izyko-C hem iczny.
5. Z ak ła d  O chron Osobistych.
6. Z ak ła d  H ig ieny .
7. Z ak ła d  W a lk i z Hałasem  

oraz
8. Specja lne la b o ra to r iu m  ośw ie tlen ia .

P ie rw sze 6 zak ładów  odpow iada tem atyczn ie  podz ia łow i 
tem atów  na 8 grup. G rupa  7 tem ató w  w chodz i do zakładu 
fizyko-chem icznego, zaś g rupa  8 —■ p rzy rzą dy  k o n tro ln o -p o ­
m ia row e  —  dotyczą w szys tk ich  n ie m a l zakładów . Należy 
bow iem  pam iętać, że cechą cha rak te rys tyczną  p racy  w  in ­
s ty tu ta ch  je s t w c iągn ięc ie  —  w  m ia rę  po trzeby —  p racow ­
n ik ó w  naukow ych  różnych  zak ładów  do opracow ania jedne­
go tem atu .

1. Z a k ł a d  W e n t y l a c j i  op racow u je  w szystk ie  
zagadnienia zw iązane z k lim a te m  w  zakładach pracy. O be j­
m u je  on ta k ie  tem aty , ja k : zagadnienie zasłon p o w ie trz ­
nych , zagadnienie f i l t ró w ,  odprow adzan ie p y łu  powstającego 
p rzy  różnych  procesach p ro d u k c y jn y c h  oraz w ie le  in nych  
zagadnień w e n ty la c y jn y c h  d la  różnych  gałęzi przem ysłu. 
Zakres tem a tó w  je s t b. różno rodny ; do tyczy on zagadnień 
w e n ty la c y jn y c h  ca łych ga łęz i p rzem ysłu  lu b  też poszczegóh- 
nych  urządzeń w e n ty la cy jn ych . P rzyk ła do w o  m ożna podać: 
rac jon a ln a  k o n s tru k c ja  cyk lo n u  p ros te j budow y, w e n ty la c ja  
w  przędza ln iach je dw a b iu , w e n ty la c ja  pomieszczeń roboczych 
p rzy  p ro d u k c ji kap ron u  (w łókna  sztucznego), he rm etyzac ja  
urządzenia przec iw py łow ego w  kopa ln i, przenośne urządze­
n ie  k lim a tyza cy jn e , k lim a t  d la  dźw igowego, naw ilgacan ie  
po w ie trza  itp . Z ak ła d  ten  op racow u je  rów n ież  zagadnienie 
odem glenia. Posiada on specja lne la bo ra to riu m , za jm u jące  
się p y ła m i p rzem ys łow ym i.

2. Z a k ł a d  E l e k t r o - b e z p i e c z e ń s t w a  
z a jm u je  się badan iam i dot. p ro d u k c ji i  p rzesy łan ia  energ ii 
e lek tryczne j oraz e lektrycznością  statyczną. W  zakres badań 
wchodzą zagadnienia uz iem ian ia  i  zerow ania  oraz ap a ra tu ry  
d la  p o m ia ró w  uz iem ian ia  i  d la  statycznego po m ia ru  napięcia 
p rzy  różnych  częstotliwościach. S pecja lne la b o ra to r iu m  ośw ie­
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tle n ia  (8) bada w p ły w  ośw ie tlen ia  różnych  e lem entów  p o ­
w ie rz c h n i roboczej na  pracę oka, op racow u je  m etody oceny 
ja kośc i ośw ie tlen ia  w  różnych  w a run kach  p ro du kcy jn ych , 
us ta la  n o rm y  ośw ie tlen iow e. W  c h w ili obecnej je d n ym  z 
g łów n ych  tem a tó w  je s t ośw ie tlen ie  lum inescencyjne . P rz y ­
k ła do w o  m ożna w y m ie n ić  ta k ie  tem aty , ja k  m ie jscow e ośw ie­
tle n ie  c iężk ich  ob rab ia rek, m etody oceny jakośc i ośw ie tle ­
n ia  w  fa b ryka ch  w łók ie n n iczych  itp .

3. Z a k ł a d  T e c h n i k i  B e z p i e c z e ń s t w a  
op ie ra  sw oje prace na  badan iach w łasnych  lecz przede 
w szys tk im  uogó ln ia  dośw iadczenia p ra k ty k i p rzem ysłow ej. 
W stępne prace w  ty m  k ie ru n k u  po lega ją  na zb ie ra n iu  
i  sp raw dzan iu  pom ys łów  i  p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich . 
Z  k o le i ana lizu je  się je  i  w yc iąga  się w n io sk i. O zakresie 
dz ia ła n ia  św iadczy 800.000 w n io skó w  i  pom ysłów  ra c jo n a li­
za to rsk ich  w drożonych  w  ZSRR w  r. 1951. L iczba  ta  Obej­
m u je  prace n ie  ty lk o  in s ty tu tó w  op, lecz rów n ież  prace 
w szys tk ich  in s ty tu tó w  branżow ych.

Prace zak ładu  dotyczą różnorodnych  zagadnień, poczyna­
ją c  od ekra nó w  ochronnych, a kończąc na m echan izac ji p ro ­
cesów u c ią ż liw ych  i  pracoch łonnych . Jako p rz y k ła d y  można 
w y m ie n ić : ekran  och ronny p rzy  ostrzarce, urządzenie do 
odprow adzan ia  w ió ró w  p rzy  frezow an iu , urządzenie b lo k u ­
jące  m aszyny czesankowe, m echanizację za ładunku  i  w y ła ­
d u n k u  z b io rn ik ó w  w  zakł. fu trz a rs k ic h , odprow adzan ie w ió ­
ró w  p rzy  szybkościowej obróbce m e ta li itp .

4. Z a k ł a d  F i z y k o - C h e m i c z n y  obe jm u je  
d w ie  g ru py :

1. ana lityczną , obsługu jącą dz ia ł naukow o-techn iczne j po­
m ocy d la  p rzem ys łu  oraz zak łady  in s ty tu tu , rozw iązu jące za­
gadn ien ia  zw iązane ze środow isk iem  zew nę trznym ,

2. m etodyczną, k tó re j g łó w n ym  zadaniem  je s t us ta lan ie  
m etod badania stopnia zanieczyszczenia pow ie trza .

G rupa  d ru ga  zak ładu  op racow u je  m etody szybkościowe 
oznaczania gazów, w ys tępu jących  w  po w ie trzu  pomieszczeń 
oraz usta la  m etody la b o ra to ry jn e  do szerszych badań. G rupa 
z a jm u je  się rów n ież  p ro je k to w a n ie m  i  opracow an iem  po­
trzebne j do m etod szybkościowych ap a ra tu ry . A p a ra tu ra  
ta  p rodukow ana  je s t z k o le i w e  w łasne j bazie p ro d u kcy jn e j 
i  dostarczana za in teresow anym  zak ładom  przem ysłow ym . 
T em a ty  opracow yw ane przez zak ład  dotyczą m. in . ta k ic h  
zagadnień ja k : oczyszczania po w ie trza  sprężonego zas ila ją ­
cego kesony, m echan izac ji oczyszczania po w ie rzchn i m eta ­
low ych,, zw a lczan ia  sku tkó w  w yd z ie lan ia  się ciep ła  i  gazów 
w  czasie spustu z pieca e lektrycznego itp .

5. Z a k ł a d  O c h r o n  O s o b i s t y c h  za jm u je  
' się ochronam i osobistym i, bada tk a n in ę  i  odzież z p u n k tu

w idzen ia  h ig ieny , op racow u je  o k u la ry  i  ek ra n y  ochronne. 
T em atam i p rac m. in . są: tk a n in y  do odzieży ochronne j ro ­
b o tn ik ó w  oddz ia łów  gorących, kask  d la  och rony o rganów  
oddychan ia  p rzy  oczyszczaniu od lew ów  p rzy  pom ocy s tru ­
m ie n ia  p iasku  itp .

6. Z a k ł a d  H i g i e n y  m a za zadanie stworzenie 
podbudow y fiz jo log iczn e j do badań techn icznych  oraz róż­
nych  prac badawczych in s ty tu tu . Szczególnie ważne, je s t 
w p row adzen ie  m etod f iz jo lo g ii pa w ło w o sk ie j p rzy  bada­
n iach  re a k c ji u s tro ju  ludzk iego  na różne czyn n ik i, ja k  św ia tło , 
hałas, w ysoka i  n iska  tem pe ra tu ra , w ilgo tność  itp . B adan ia 
tak ie , ja k  ju ż  zaznaczyliśm y na początku, dotyczą przede 
w szys tk im  celowo zm ien ianych  w a ru n k ó w  pracy.

7. Z a k ł a d  W a l k i  z H a ł a s e m  op racow uje  
zagadnienia w p ły w u  hałasu na w a ru n k i p racy  oraz m a za 
zadanie lik w id a c ję  przyczyn  pow staw an ia  ha łasu w  czasie 
p ro d u k c ji. Jednym  z p rz y k ła d ó w  osiągnięć w  te j dziedzin ie 
b y ło  opracow anie t łu m ik a  do s iln ik ó w  pneum atycznych, u ż y ­
w anych  w  g ó rn ic tw ie  oraz lik w id a c ja  ha łasu na oddziale 
m aszynow ym  s ta tkó w  m orsk ich .

Jak  ju ż  w spom n ie liśm y in s ty tu ty  naukow e w  ZSRR posia­
d a ją  w łasną  bazę p ro d u kcy jn ą , w  k tó re j w y k o n u je  się p ro ­
to ty p y , urządzenia i  apara tu rę  do p rac naukow o-badaw czych . 
Bazy p rzyg o to w u ją  sprzęt w  fo rm ie  roz ra chu nku  gospodar­
czego, odstępu jąc doda tkow ą p ro d u k c ję  za in teresow anym  
zakładom  przem ysłow ym .

Wdrażanie wyników prac
Jak  ju ż  zaznaczyliśm y p rzy  o m a w ia n iu  m etod p rac na u ­

ko w ych  —■ w drażan ie  osiągnięć in s ty tu tó w  je s t dokonyw ane 
na podstaw ie  um ó w  z poszczególnym i re so rta m i gospodar­
czym i lu b  zak ładam i. Równocześnie upow szechnienie osią­
gnięć in s ty tu tu  odbyw a się drogą p u b lik o w a n ia  prac w  fo r ­
m ie  w y d a w n ic tw  pe riodycznych  i  n ieperiodycznych.

Po w o jn ie  w  la tach  1946-50 wszechzw iązkowe naukow o- 
badawcze in s ty tu ty  och rony p racy  o p u b lik o w a ły  70 książek 
i  b roszur oraz 80 a rty k u łó w . Z zakresu te c h n ik i bezpieczeń­
s tw a w ydano 16 broszur i  książek, w e n ty la c ji ■—■ 25, ośw ie­
t le n ia  —- 8, h ig ie ny  p rzem ysłow e j —• 11, na  tem a t prac kom ­
p leksow ych  oraz zb io ró w  —  5 i  różnych  —  5. Do te c h n ik i 
bezpieczeństwa zaliczono ta k ie  ks iążk i, ja k  np. Z  a g o r  - 
s k  i  j  F. H., Z  a g o r  s k  a j  a E. P., K  u  c z e r  A . I. 
i  in n i „T e ch n ika  bezpieczeństwa p rzy  szybkościow ym  frezo ­
w a n iu  m e ta li“ , K r  y  ł  o w  A . D. „T e c h n ik a  bezpieczeń­
s tw a w  zakładach w łók ie n n iczych “ , B a b a ł o w  A . F. 
„P ro s ta  i  bezpieczna m etoda roz lew an ia  kwasów  i  żrących  
subs tanc ji łu gow ych  w  w a run kach  p rzem ys łow ych “  itp .

T em aty  z zakresu w e n ty la c ji są poruszone w  książkach 
p t . : „A e ro d y n a m ik a  —  system em  w e n ty la c ji p rzem ys łow e j“  
B  u  t  a k  o w  S. E., „ F i l t r y  do oczyszczania pow ie trza  od 
p y łu “  P  u  g a c z e w  a W. S., „R a c jon a lizac ja  w y m ia n y  
pow ie trza  w  fa b ry k a c h  w łók ie nn iczych “  S o r o k i n  N.  S. 
„O dem g len ie  zak ładów  p rzem ys łow ych “  S z f r o m b e r g  
J.  A.  „P ods taw y w e n ty la c ji“  B a t u r i n  W. W . itp .

Z  zakresu h ig ie n y  p rzem ysłow e j w ydano m. in n y m i nast. 
ks ią żk i: „ N auka o ha łasie“  N a w ia żsk ij G. L ., „P rzy rzą d y  
do usta lan ia  t le n k u  w ęgla, s ia rczku  w ęg la  i  p a r benzyny  
w  p o w ie trzu “  P a w l e n k o W .  A.  i  D e r e w i a n k o  
D.  G. ,  „U s ta la n ie  szkod liw ych  subs tanc ji w  p o w ie trzu  za­
k ła dó w  przem ys łow ych “  A l e .  k s i e j e w a  M . B., 
G u  r  w  i  c S. S. itp . %

R oboty kom p leksow e są om ów ione w  p u b lika c ja ch  na te ­
m a t: „O chrona  p racy  w  w ykończa ln iach  p rzem ysłu  ba w e ł­
n ianego“  praca zb iorow a, „O chron a  p racy i  techn ika  bez­
pieczeństwa w  przem yśle w łó k ie n n iczym “  praca zb io ro ­
w a itp .

W ydaw cam i ty c h  różnych  pod wzg lędem  branż i  tem a tów  
prac są specja lis tyczne w y d a w n ic tw a  lu b  w yd a w n ic tw a  
zw iązkow e tzw . P r o f i z d a t .  O bok niego w ys tęp u ją : 
M a s z  g i  z, G i z l e g p r o m ,  C h i m i z d a t ,  M e d -  
§ i  z, S t r o j i z d a t  itp . N a 70 ks iążek i  b roszur w y ­
dano w  P r o f i z d a t  ca 17 pozyc ji, reszta w  w yże j 
w ym ie n io n ych  w yd aw n ic tw a ch .

O bok ks iążek i  b roszur są w ydaw ane spraw ozdan ia z w y ­
konanych  prac oraz zb io ry  p rac na okreś lony  tem at, tzw. 
„S  b  o r  n  i  k  i “ . Należy p rzy  ty m  zauważyć, że d rukow ane  
są te  prace, k tó re  mogą zainteresować w iększą ilość czy te l­
n ik ó w  (1000— 1500 egzem plarzy).

W yd a w n ic tw a  są opracow yw ane przez in s ty tu ty , w y k o n u ­
jące jednocześnie w szys tk ie  prace red akcy jne  i  odpow iada­
jące za poziom  na uko w y  p u b lik a c ji.  W  w ie lu  przypadkach 
in s ty tu ty  posiadają w  sw ym  budżecie specja lne fundusze 
na finansow an ie  w łasnych  w y d a w n ic tw .

Planowanie
In s ty tu ty  radz ieck ie  p rzys tęp u ją  do opracow an ia  p lanu  

problem ow ego w  po łow ie  ro k u  poprzedzającego p lan. W ysy­
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ła  się do przem ysłu  i  zw iązków  zaw odow ych ankie tę, zaw ie ­
ra jącą  tem atykę  prac, z w y ty c z n y m i dot. w yko na n ia  p lanu. 
W  ciągu oko ło dw udziestu  d n i za in teresow ani zgłaszają swoje 
propozycje. T e rm in  je s t zachow any pod rygo rem  po m in ię ­
cia po trzeb dane j in s ty tu c ji w  p lan ie .

Po o trzym an iu  odpow iedniego m a te ria łu  z terenu, p ropo­
zyc je  są rozdzie lane w ed ług  dz ia łó w  in s ty tu tó w  oraz d y ­
skutow ane w  poszczególnych zakładach i  labo ra to riach . 
W  w y n ik u  dysku s ji us ta la  się p ro je k t p lanu, w  oparc iu  o po­
trzeby  te renu  z uw zg lędn ien iem  w y tycznych  pow sta łych 
w sku te k  w a d liw e j ana lizy  s ta tystyczne j urazow ości i  zacho­
row ań  zawodowych.

Ten p ie rw szy  p ro je k t p lan u  poddaje się z ko le i dysku s ji 
na posiedzeniu ra d y  na ukow e j, po czym  —  po w prow adze­
n iu  ew. pop raw ek —  przeds taw ia  się go do zatw ierdzen ia  
jednostce nadrzędne j. Ostatecznie o p in iu je  p lan  rada nau­
kow a je d n o s tk i nadrzędne j z udzia łem  p rze ds taw ic ie li in s ty ­
tu tu  i  de legatów  przem ysłu . N astępnie p la n  zostaje z a tw ie r­
dzony.

Z ak ła d y  zosta ją pow iadom ione o p rz y ję c iu  ich  w n ioskó w  
i  p rze w id u ją  w  sw o im  p lan ie  techn icznym  sposoby w draża­
n ia  re zu lta tó w  przysz łych  prac.

Roczny p lan  p racy  in s ty tu tu  obe jm uje :

a. p lan  prac naukow o-badaw czych ,
b. p lan  w drażania ,
c. p lan  w ydaw n iczy ,
d. p lan  k o n fe re n c ji i  z jazdów  ,
e. p lan  n o rm a lizac ji.

Poza ty m  prace dzie lą się na prace o do raźnym  znacze­
n iu  d la  przem ysłu , prace d ługo fa low e  i  prace teoretyczne.

In s ty tu ty  radz ieck ie  k ie ru ją  się d y re k ty w a m i p lan u  5 -le t-  
niego o ro zw o ju  teo re tycznym  p e rspe k tyw  w szys tk ich  dzie­
dz in  na uk i. M ó w i o ty m  N i e s m i e j a n o w ,  prezes

M g r inż. K A Z IM IE R Z  C Z E R E Y S K I

A k a d e m i i  N a u k  ZSRR: „n o rm a ln a  droga rozw o ju  
n a u k i je s t to droga od p ra k ty k i do uogó ln ien ia  naukowego  
i  od n a u k i 'teore tycznej z pow ro tem  do s tokroć p ło d n ie j­
szego ro zw o ju  p ra k ty k i“ . „W  dz ia ła lności in s ty tu c ji nauko ­
w ych  je s t niedopuszczalne p ra k tyczn ie  ciasne podejście do 
n a u k i teo re tyczne j, n ie  odróżn ia jące oderw anej od życia 
i  p ra k ty k i,  puste j i  bezpłodnej scho lastyk i, od życ iow o l ie -  
zbędnej szeroko uogó ln ia jące j swe zdobycze n a u k i teo re­
tyczne j, na uk i, k tó ra  je s t po dw akro ć  zw iązana z p ra k ty k ą  
sw ym i ź ród ła m i i  sw ym i re z u lta ta m i“ .

Na podstaw ie rocznego p lan u  in s ty tu tu  op racow u je  się p lan  
i ha rm onogram  prac d la  poszczególnych la b o ra to r ió w  i  za­
k ładów . W ykonan ie  p lan u  jes t zabezpieczone w  sposób re a l­
ny  kad ram i, apa ra tu rą  i  ś rodkam i fina nso w ym i. Polecenia 
dotyczące prac ponadp lanow ych  i is to tn ych  —  a n ie  p rz e w i­
dz ianych v/ p lan ie  zagadnień —  pow odu ją  usunięcie z p lanu  
m n ie j w ażnych prac p lanow ych .

O dpow iedzia lność za w drożen ie  prac w ykończonych  po­
nosi oprócz in s ty tu tu  jednostka  nadrzędna. Często w  p la ­
nach in s ty tu tu , w  ru b ry c e  p rac w drożonych, zn a jd u ją  się 
prace ukończone w  poprzednich la tach, dotąd n ie  w drożo­
ne , lu b  w drożone w  sposób niedostateczny.

Na X IX  Z jeździe K P Z R  tow . M a l e n k ó w  da ł w ska ­
zania naukow com  rad z ie ck im : „ r ia d a l ro z w ija jc ie  p rzo du­
jącą. naukę radziecką, s taw ia ją c  przed n ią  zadania zajęcia  
pierwszego m ie jsca w  nauce św ia ta “ . R o zw ija ją c  te wskaza­
n ia  „ P r a w d  a“  w  dn. 17.11.52 p isa ła : „uczen i nasi razem  
z ca łym  narodem  rad z ie ck im  oddadzą w szystk ie  swe s iły  
spraw ie  budow y kom unizm u, z honorem  w yp e łn ią  jios ta - 
w ione  przed n im i zadania  —- zajęcia  pierwszego m ie jsca  
w  nauce św ia ta “ .

Jak  w  w ie lu  in n y c h  dziedzinach na uk i, ta k  i  w  nauce 
ochrony pracy, nauka  radziecka zdobyła bezspornie p ie rw ­
sze m ie jsce na świecie.

Bezpieczeństwo pracy przy zrywce drewna
Spośród p rac p rzy  eksp loa tac ji lasów, na czoło — z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa p racy  —  

w ysuw a się z ry w k a  drew na. W  p o ls k ie j lite ra tu rz e  fach ow e j ten  odcinek p rac p o tra k to w a n y  
je s t fragm en ta ryczn ie . D latego też dużą zasługą au to ra  je s t skom p le tow an ie  całości zagadnie­
n ia  w  je d n y m  obszernym  a r ty k u le  i  podanie go w  fo rm ie  in s tru k c y jn e j.

N ie w ą tp liw ie , tra f ia ją c  do rą k  in żyn ie ró w  i  tech n ikó w  prow adzących eksp loa tac ję , lasów, a r ­
ty k u ł p rzyczyn i się do polepszenia w a ru n k ó w  och rony p racy  i  dalszego zm n ie jsze n ia 'w yp a d kó w , 
k tó re  p rz y  zryw ce  d re w n a  posiada ją  w yso k i w ska źn ik  ciężkości.

Cpe^H paóoT, CBsi3aHHMX c eKcruioaTamieH Jieca, ochobhoh c tomkk 3peHnsi óesonacifocTii Tpyąa 
HBJiHeTCH cpyóKa gepeBa.

B no/ibCKOH cneuHajibHOH JiHTepaType, stot ynacTOK paóoT paccMorpeH jim iib  (J)parMeHTapHO. I lo -  
3T0.My óojibmaa 3aćJiyra aBTopa b tom , hto oh CKOMruieTHpoBaji Bonpoc b pejioM, b oą,ny oóuiHp- 
Hyio CTaTbio, KOTopyio no/ran b (|>opMe HHCTpyKUHH. — HecoMnermo craTbH, nonaą,an b py iu i miweHe- 
poB h TexHHKoa 3anHMaioiii,HXCH eKcruioaTanHeń Jieca óyąeT cnocoócTBOBaTb nonpaBe ycjiOBjiii 6e3onac- 
hocth Tpyga h naJitHefimeMy yMeHbHieufno HecaacTHbix cjiynaeB, KOTopwe npn cpyÓKe gepeBa Bbi- 
Ka3bIBaiOT BblCOKHH THJKeCTHblH nOKa3aTej!b.

Z ry w k a  s tan ow i p ie rw szą fazę tra n s p o rtu  d rew na. O be j­
m u je  ona dostawę d rew na od m ie jsca ś c in k i p rz y  pn iu , do 
p u n k tu  załadowczego na drodze w yw ozow e j lu b  sk ładn icy , 
gdzie następu je  za ładunek na w ozy konne, w zg lędn ie  sprzęt 
m oto row y. O dbyw a się ona z re g u ły  po bezdrożach, n ie je d ­
n o k ro tn ie  w  bardzo tru d n y c h  i  n iedostępnych terenach. 
O grom na różnorodność w a ru n k ó w  p ra cy  te renu  i  z ry w a ­
nych  so rtym en tów  —  pow odu je  konieczność stosowania do 
tego celu całego szeregu m etod i  ty p ó w  sprzętu, od k tó ry c h  
z k o le i zależą w  w y s o k im  s topn iu  w a ru n k i bezpieczeństwa 
pracy.

W  zależności od zastosowanej s iły  pociągow ej, w y ró żn ia  
się:

—  z ry w k ę  konną
—■ z ry w k ę  m otorow ą
—  z ry w k ę  w yko rzys tu ją cą  siłę ciężkości (g ra w itacy jną ).

W każdym  z tych  rod za jów  z ry w k i stosuje się in n y  sprzęt
i  inne m etody pracy.

P onadto poza różn ica m i w y n ik a ją c y m i z zastosowania róż ­
nego rod za ju  s iły  pociągow ej —• w a ru n k i bezpieczeństwa za­
leżne są od sposobu w y k o n y w a n ia  z ry w k i. M ożna tu  w y ­
różn ić :

—  z ry w k ę  naziem ną, p rzy  w leczen iu  d łużyc , s tyka jących  
się na ca łe j sw ej d ługości z z iem ią ;

—  z ryw kę  półpodw ieszoną, np. p rz y  w leczen iu  d łużyc, um o­
cow anych je d n ym  końcem  do l in y  pociągow ej ro zp ię te j nad 
ziem ią, p rz y  d ru g im  końcu w lo ką cym  się po z iem i;
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—  z ry w k ę  napow ie trzną , gdy d łużyce ca łkow ic ie  są zaw ie ­
szone na lin ie  nad ziem ią.

Z ry w k a  naziem na  jes t stosowana p rz y  n a jp ry m ity w n ie j­
szych sposobach z ry w k i kon ne j i  m o to ro w e j —  jest ona m o­
że najbezpieczn ie jsza  —  ale jednocześnie n a jm n ie j w yd a jn a .

Rys. 1. O bracak (8) *)

Z ry w k a  pólpodw ieszona  stosowana je s t p rzy  n ie k tó ry c h  
typach  sprzę tu  do z ry w k i kon ne j (d w u k ó łk i z ryw kow e), 
w zg lędn ie  p rz y  m o to ro w e j z ryw ce  w c ią g a rka m i i  c ią g n ika ­
m i. D z ię k i zm nie jszen iu  oporów  —  zapew nia ona znacznie 
w iększą w yda jność  —  w ym aga je dn ak  ścisłego przestrze­
gania  odpow iedn ich  przep isów  bezpieczeństwa.

Z ry w k a  napow ie trzna , stosowana z w y k le  w  w a ru n ka ch  
górsk ich , gdzie inne  ś ro d k i z ryw ko w e  n ie  b y ły  w  stan ie  
w ykonać zadania, w ym aga spec ja lne j uw ag i i  dbałości o bez­
pieczeństwo  z a tru d n io n ych  p ra cow n ikó w .

A B
Rys. 2. U życie  ob racaka  A  — p ra w id ło w e , B  — n ie p ra w id ło w e  (8>

Zasady ogólne
Bez w zględu na sposób z ry w k i i  uży ty  sprzęt, po w in ny  

obow iązyw ać następujące zasady:

d łużyc, unoszeniem  ich  w  celu podłożen ia łańcucha lu b  l i ­
n y  —  w in n y  być  w yko nyw a ne  p rz y  pom ocy d r ą g ó w ,  
o b r a c a k ó w ,  lu b  c a p i  n. Jako drąg —  dobre us ług i od­
da je  kaw a łe k  ru ry  o d ługości oko ło 1,5 m, spłaszczonej i  le k ­
ko  zg ię te j na je d n ym  końcu. Rys. 1 i  2 p rzedstaw ia  obracak 
i  w ła śc iw y  sposób jego użycia, rys. 3 —  capinę, używ aną 
g łów n ie  w  oko licach gó rsk ich  i  w ym aga jącą specja lne j w p ra ­
w y  i um ie ję tnego użycia.

Z ry w k a  n ig d y  n ie  może się odbyw ać w  bezpośrednie j 
b liskośc i prac zw iązanych ze ścinką -drzew, w zg lędn ie  w  po­
b liż u  drzew  zaw ieszonych. W  raz ie  konieczności jednoczes­
nego p row adzen ia  tych  prac, p o w in n y  one być ta k  zorga­
nizowane, aby zawsze pom iędzy sz lak iem  z ry w k o w y m  
a m ie jscem  ś c in k i by ła  zachowana odległość, rów na  co n a j­
m n ie j po dw ó jn e j wysokości ścinanych drzew. W  zw iązku  
z tym , na m a łych  zrębach, prace te na leży z re g u ły  w y k o ­

nyw ać ko le jno . N a  dużych zrębach, w zd łuż  głównego szla­
k u  zryw kow ego, p o w in ie n  być w y c ię ty  i  ze rw any pas bez­
p ieczeństwa o szerokości oko ło  50 m, a ko le jność prac na 
poszczególnych dz ia łkach  roboczych w in n a  być ta k  reg u ­
low ana, aby śc inka  i  z ry w k a  nie  od byw a ły  się na dz ia łkach  
sąsiednich (rys. 4).

Ciężar z ryw a n ych  ła d u n kó w  n ig d y  n ie  może przekraczać  
obciążenia dopuszczalnego, usta lonego d la  danego ty p u  sprzę­
tu . P rz y  sprzęcie fa b ryczn ym  jest opo podane w  in s tru k c ji 
obsługi. P rzy  sprzęcie p ro d u ko w a n ym  sposobem gospodar­
czym  —  zwłaszcza w  p rzyp a d ku  użycia  l in  s ta lo w ych  p rzy  
n a p o w ie trzn ym  sposobie z ry w k i —  ciężar m usi być dosto­
sow any do w y m ia ró w  i  s tanu l in y  (pa trz  z ry w k a  m oto­
rowa).

Zrywka przy użyciu siły końskiej
Z ry w k a  p rz y  użyc iu  s iły  koń sk ie j jes t dotychczas sposo­

bem  najczęście j u  nas stosowanym . Poza ogóln ie  obow ią -

o ls ia tk i
robocze

pas b®xpiBC*«óslw<>
wycięły
s z la k  z r y w k o w y

I— | xaspół prowadzący ¿ciokę 
d  mcwc* stojące 

drzew o »cięte
dłużyce przygotowane do zrywki

Rys. 4. R ozp lanow an ie  p rac  na du żym  zręb ie . A  — 
d z ia łka  przepuszczona, s tanow iąca  pas

d z ia łka  po zakończen iu  śc in k i, p rzygo to w a na  do okrzesyw an ia  i  z ry w k i, 
bezpieczeństwa, C — d z ia ł k a  na k tó re j p ro w a d z i się śc inkę  (o ryg .)

B  —

R o b o tn ik  n ie  po w in ie n  do tykać  bezpośrednio rę ka m i z ry ­
wanego drew na. W szelk ie  prace zw iązane z przetaczaniem  *)

*) U w aga : C y fry  w  naw iasach poda ją  poz. w yk a z u  b ib lio g ra f ii,  
tk ą d  zaczerpn ię to  rysu nek .

żu ją cym i p rz y  obsłudze k o n i zasadami, na leży przestrzegać 
następu jących p ra w id e ł:

1. Przed rozpoczęciem  z ry w k i obsługa w in n a  zapoznać się 
dok ładn ie  ze stanem  szlaków  z ryw ko w ych , a w  raz ie  ich 
b ra k u  —  u s ta lić  je  i  p rzygo tow ać we w łasnym  zakresie.

O chrona P.racy
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2. W  p rzyp a d ku  s tw ie rdzen ia  na szlakach przeszkód, w  po­
staci pozostaw ionych w yso k ich  p n i lu b  kam ien i, na leży je 
usunąć, w zg lędn ie  zabezpieczyć tak , aby n ie  przeszkadzały 
w  p racy (rys. 5).

Rys. 5. Zabezpieczenie przeszkód n ie m o ż liw y c h  do usun ięc ia  ze 
sz laku  z ryw kow e go  zabezpieczające przed zaczepianiem , się ła ­

d u n k u  (8)

3. Podczas z ry w k i wózek p o w in ie n  iść na w ysokości czoła 
d łużycy, a pom ocn ik  za dłużycą. Obecność ko g o ko lw ie k  w  po­
b liż u  ty lnego  końca c iągn ione j d łużycy  je s t niebezpieczna, ze 
w zg lędu na m ożliw ość gw a łtow nego uderzenia p rzy  zm ian ie  
k ie ru n k u  ruchu , zwłaszcza p rzy  opa rc iu  się d łużycy  o jakąś 
przeszkodę. W  p rzyp a d ku  zaczepienia się ty lnego  końca d łu ­
życy, pom ocn ik  p o w in ie n  odpow iedn io  go na k ie row a ć p rzy  
pom ocy drąga (rys. 6).

Rys. 6. W łaśc iw e m ie jsce  w ozaka i  po m ocn ika  w  czasie z ry w k i 
ko n n e j (o ryg .)

4. W  czasie podw ieszania d łużycy  przez ob ró t dyszla d w u - 
k ó łk i,  n ik t  z obsług i n ie  p o w in ie n  zna jdow ać się w  bezpo­
średn im  po b liżu  d łużycy, ze w zg lędu na m ożliw ość zerw an ia  
się łańcucha  na k tó ry m  je s t ona podwieszona.

5. Rozładunek, zwłaszcza dw ukó łek , w in ie n  być dokony­
w a n y  na podk łady , co poza u ła tw ie n ie m  ła do w an ia  —  za­
bezpiecza przed p rzygn iecen iem  nog i przez puszczoną d łu ­
życę.

6. Łańcuch, k tó ry m  dyszel d w u k ó łk i b y ł zw iązany z d łu ­
życą, w in ie n  być  odp ię ty  a lbo odpow iedn io  skrócony i  u w ią ­
zany przed podn ies ien iem  dyszla do góry, w  czasie roz­
ła du nku . Z w o ln io n y  gw a łto w n ie  dyszel może spowodować 
s ilne  uderzenie łańcuchem  p ra cow n ika  zajętego p rzy  te j 
czynności (rys. 7).

Zrywka mołorowa
Z ry w k a  m otorow a może być w yko nyw a na  p rzy  pom ocy 

c iągn ików , w c iąga rek  i  k o le je k  lin o w ych . Ze w zg lędu  na

w ystępu jące znaczne s iły  i  szybkości, zagadnienie bezpie­
czeństwa p ra cy  m a tu  znacznie w iększe znaczenie, n iż  p rzy  
zryw ce  konne j.

Z a s a d y  o g ó l n e .  D la  w szys tk ich  ty p ó w  sprzętu 
m otorowego, obow iązu ją  p rzy  zryw ce  następu jące z a s a ­
d y  o g ó l n e :

1. P rzestrzeganie ogó lnych przepisów , obow iązu jących 
p rzy  obsłudze sprzętu m otorow ego i  s iln ikó w .

2. P rzestrzeganie ogólnych przepisów  obow iązu jących  przy 
p rze cho w yw a n iu  i  użyc iu  p a liw  p łynnych .

3. P rzy  zryw ce  m o to row e j, elem entem , od k tó rego  w  b a r­
dzo w yso k im  s topn iu  zależy bezpieczeństwo pracy, a na 
k tó ry  w  le śn ic tw ie  zw raca się jeszcze zby t m ało uw ag i, są 
l in y  stalowe. W  ty m  zakresie na leży przestrzegać następu­
jących  zasad:

a. R o bo tn icy  p ra cu ją cy  p rz y  bezpośredn ie j obsłudze l in  
s ta low ych  w in n i być zaopa trzen i w  skórzane rękaw ice , za­
bezpieczające od skaleczeń przez zerw ane końce d ru tó w , 
w zg lędn ie  w in n y  być  stosowane, zwłaszcza p rz y  przenosze­
n iu  l in  na z rę b ie  na dalsze odległości, specja lne u ch w y ty , 
w  rod za ju  podanego na rys. 8;

Rys. 8. U c h w y t do przenoszenia 
l in  s ta lo w ych  (10)

b. L in y  sta low e w in n y  
być tro s k liw ie  konserw ow a­
ne, oczyszczane i  sm arow a­
ne;

c. O bciążenie l in  pociągo­
w ych  (w ciągarek i  urządzeń 
załadowczych) n ie  może 
przekraczać obciążenia do­
puszczalnego, ustalonego dla 
l in y  now e j na podstaw ie je j 
w y trzym a łośc i, podanej w  
kata logu oraz przy ję tego  
w spó łczynn ika  bezpieczeń­
stwa, w ed ług  w zo ru :

gdzie: P  —  obciążenie do­
puszczalne w  kg 

Q —  obciążenie z ry ­
w a jące lin ę  po­
dane w  ka ta lo ­
gu w  kg

K  —  w sp ó łczynn ik  
bezpieczeństwa.

D la  k ró tk ic h  lin ,  nieznanego pochodzenia, gdzie ciężar 
w łasny  n ie  od g ryw a  specja lnego znaczenia, a z k tó ry m i 
m am y często do czyn ien ia  w  leśn ic tw ie , w yk o rz y s tu ją c  l in y  
n ie  nadające się ju ż  do in n y c h  celów, dopuszczalne obcią­
żenie można ob liczyć w e d łu g  w zo ru :

P =  F  . ( a _  E . _ ± _ J  kg

gdzie: F  — pow ie rzchn ia  p rz e k ro ju  w szys tk ich  s ta low ych  
d ru tó w  l in y  w  mm2,

' °  —  Prz yjQte dopuszczalne naprężenie w  kg /m m 2, 
E —  w sp ó łczyn n ik  =  8000 kg /m m 2,
8 —  średnica pojedynczego d ru tu  w  lin ie , w  m m , 
D —  średnica na jm n ie jszego b lo k u  lu b  bębna 

przez k tó ry  lin a  przechodzi, w  mm .

D la  nośnych l in  k o le je k  lin o w ych , zależność pom iędzy 
średnicą l in y  a dopuszczalnym  obciążeniem  o rie n ta cy jn ie  
m ożna .us ta lić  w e d łu g  w zoru , podanego przez B. G. G u  l i ­
s a  s z w  i  1 i  (P odw iesny je  k a n a tn y je  do rog i w  lesno j p ro -  
m yszlennosti —  1952):



N r 8 — 9 B E Z P IE C ZE Ń S TW O  P R A C Y  P R Z Y  ZR Y W C E  D R E W N A S tr. 263

d =  a . ] /  Q ((d la  w ózków  dw uko łow ych ) 
d =  a .V  0,6 . Q (d la  w ózków  czte roko łow ych) 

gdzie: d —  średnica l in y  w  m m ,
a —  w sp ó łczyn n ik  =  1,26 (p rzy  w y s y ła n iu  ła d u n ­

k ó w  w  odstępach czasu ponad 50 sekund oraz 
p rzy  lin ie  posiadające j naprężenie z ry w a ją ­
ce =  110 kg /m m 2),

Q —  łączny ciężar w ózka z ła d u n k ie m  i  odc ink iem  
l in y  nośnej pom iędzy podporam i.

d. L in y  pociągowe, zwłaszcza w c ią g a rk i c ią gn ika  i  bębna 
roboczego, w c ią g a rk i trzybęb no w e j T L -3 I I I  oraz l in y  nośne 
ko le jek , w in n y  być system atyczn ie sprawdzane, w  celu usta­
le n ia  s topn ia  ic h  zużycia, k tó ry  okreś la  się, w  sposób nastę­
pu ją cy :

—  na p o w ie rzchn i w yb ranego prostego odc inka  l in y  (n a j­
gorszego), rysu je  się k red ą  lu b  w ęglem  c ienką lin ię  ró w n o ­
leg łą  do osi l in y ;

—  zaznacza się dw a na jb liższe  p u n k ty  przecięcia  nakreś­
lo n e j l in i i  z dow o lnym , ale ty m  sam ym  splotem  l in y  i  m ie rzy  
odległość pom iędzy ty m i dw om a p u n k ta m i, k tó ra  s tanow i 
tzw . skok sp lo tu ;

—  p rze licza  się ilość ze rw anych  d ru tó w  w  lin ie  na d ługo­
ści wyznaczonego skoku  sp lo tu ;

—  stop ień zużycia  l in y  okreś la  się ja ko  p ro cen to w y sto­
sunek ilośc i ze rw anych  d ru tó w  do ogólne j ich  ilośc i w  lin ie .

W  celu usunięcia  w  przyszłości p rzyczyn  nadm iernego zu­
życ ia  lin y , ważne je s t ich  usta len ie. Pom ocny w  ty m  k ie ­
ru n k u  może być rys. 9, poda jący w yg lą d  końców ek zerw a­
nego d ru tu  stalowego, w  zależności od pow odu zerw ania.

e. P rzy  ob licza n iu  p o m ia ró w  e lem entów  p ro je k to w an ych  
urządzeń z ryw ko w ych , zgodnie z w y n ik a m i p rac C e n ­
t r a l n e g o  I n s t y t u t u  N a u k o w o - B a d a w ­
c z e g o  M e c h a n i z a c j i  i  E n e r g e t y k i  
P r a c  L e ś n y c h  w  Z S R R  ( C N I I M E ) ,  na leży stoso­
wać następujące w sp ó łczyn n ik i bezpieczeństwa:

Tablica I
Wartość współczynnika bezpieczeństwa K  dla poszczególnych 

elementów urządzeń zrywkowych

Części urządzeń zryw kow ych Sposób z ryw k i Wspólcz, 
bezp. K .

l in k i  zaczepowe w szystkie 2,5

części kute »» 2,5

części lane »» 3,0

l in y  robocze wciągarek naziemne 3,0

„  powrotne wciągarek >> 3,0

„  robocze wciągarek pólpodwieszone 3.5

„  powrotne wciągarek »» 3,5

„  nośne ko le jek linow ych napow ietrzne 2.5

„  odciągów masztów »» 3,0

f. Dopuszczalne, m aksym a lne  zużycie  l in y  i  m in im a ln ą  
w ytrzym a łość , w  zależności od przeznaczenia lin y , podaje 
tab. I i  (w g s. P. A  b o 1 —  T iech n ika  biezopasnosti na tr ie -  
le w k ie  lesa —  1949).

0- M ie jsce p ra cy  k ie ro w c y  c iągn ika , zaopatrzonego we 
w ciągarkę, w zg lędn ie  m echan ika  w c ią g a rk i s tacy jne j, w in ­
no być zabezpieczone na w yp ad ek  pękn ięc ia  lin y , p rzy  po­
m ocy s ia tk i lu b  k ra ty .

h. N iedopuszczalne je s t ruszanie z m ie jsca c iągn ika , 
w zględnie u ru cha m ian ie  bębna w c ią g a rk i, bez uprzedniego 
dan ia  um ów ionego sygna łu  ostrzegawczego.

i.  L in k i zaczepowe w in n y  być używ ane, na w e t p rzy  
zryw ce sztuk po jedynczych, gdzie p rz y jm u ją  na siebie

w szystk ie  szkod liw e  dz ia łan ia  w y n ik a ją c e  z ta rc ia  o g ru n t —  
a ty m  sam ym  oszczędzają lin ę  g łów ną. P rz y  z ryw ce  sztuk 
cieńszych —  pozw a la ją  ponadto na jednoczesne podciąga­
nie całe j w ią z k i d łużyc (rys. 10).

c*.

b .
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Rys. 9. W yg ląd  ko ń ców ek ze rw a nych  d ru tó w  l in  s ta low ych , w  za­
leżności od p iz y c z y n y  ze rw an ia : a) zużycie  l in y  na sku te k  p rze ­
ta rc ia . b) zerw an ie  na sku te k  nadm iernego obciążenia l in y ,  c) 
ze rw a n ie  na sku te k  nadm iernego, w ie lo k ie ru n ko w e g o  zg ina n ia  l i ­
ny , d) zerw an ie  na sku te k  s ił sk rę ca jących  lin ę , e) ze rw a n ie  na 
s k u te k  jednoczesnego zg inan ia , skręcan ia  i  zm ęczenia m a te r ia łu  (1)

Tablica I I

Dopuszczalne maksymalne zużycie lin y  i m in im alna doraźna 
wytrzymałość m ateria łu  stosowanej lin y .

Przeznaczenie l in y

Dopuszczalny 
stopień zuży­

cia lin y  (ob n i­
żenia począt­
kowej w y trz y ­
m ałości) \v%%

Dopuszczalna 
m in im a lna  do­
raźna w y trz y ­
małość m ate­

r ia łu  l in y  
kg /m m 2

L in k i zaczepowe 35 85
L in y  pociągowe wciąga­

rek przy pól podwieszo­
nej i  napow ietrznej 
zrywce (robocze i  po- 
w ro lno) 20 105

L in y  pociągowe wciąga­
rek przy zrywce na­
ziemnej (ronocze i  po­
wrotne) 30 90

L in y  nośne przy zrywce 
napow ie trznej 10 105

Odciągi masztów przy 
pól podwieszonej i na­
ziemnej zrywce drewna 30 90

P raw id ło w o N ie p ra w id ło w o

Rys. 10. L in k i  zaczepowe i  sposób ic h  zak ładan ia  na d łużyce  p rzy  
z ryw ce  c ią g n iko w e j (13)

4. W szystk ie  m aszyny z ryw ko w e  w in n y  być  przed pracą 
dok ładn ie  sprawdzone. S pecja lna uw aga w in n a  być zw ró ­
cona na ham ulce  w c iągarek, zapadk i i  sprzęgła. W  p rz y ­
pa d ku  s tw ie rdzen ia  uszkodzeń i  n iepe łne j spraw ności tych  
części, p raca je s t niedopuszczalna.
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Zrywka ciągnikowa
Niedopuszczalne jes t:
1. Obecność ro b o tn ik ó w  w  czasie ru ch u  c iągn ika  pom ię­

dzy c iągn ik iem , a w leczonym  drew nem , w  bezpośredn im  po­
b liż u  lin y .

2. Zaczepianie i  odczepianie d łużyc w  czasie ru c h u  ciąg­
n ika .

Rys. IX. ,,N iedźw ied ź“ , — urządzen ie  ham ujące  d rew no  p rz y  z ryw ce  
na ś lizgu  d re w n ia n y m  (o ryg .)

3. D o tyka n ie  rę k a m i l in  będących w  ruch u , przechodze­
n ie  przez n ie  itp .

4. Jazda c ią gn ik ie m  z n ie  n a w in ię tą  na bęben i  ciągnącą 
się za n im  lin ą  w c ią g a rk i.

5. Ruszanie c ią gn ik ie m  bez sygnału ostrzegawczego i  p rzy  
obecności lu d z i w  bezpośredn im  po b liżu  c iągn ika , w zg lędn ie  
wleczonego drew na.

6. P ozostaw ianie na sz laku z ry w k o w y m  d łużyc zerw anych 
w  czasie prze jazdu.

7. O dczepianie lin e k  zaczepowych, przed c a łk o w ity m  
zw o ln ien iem  g łów n e j l in y  w c ią g a rk i.

8. W chodzenie na c ią g n ik  i  schodzenie z n iego w  czasie 
jazdy.

9. Jazda obs ług i na c ią gn iku  poza kab in ą  k ie row cy , 
w zg lędn ie  m ie jscem  do tego specja ln ie  przeznaczonym .

Zrywka przy pomocy wciągarek
1. W szystk ie  ko ła  zębate w c iąga rek  w in n y  być zaopatrzo­

ne w  odpow iedn ie  osłony.
2. D rzew a w yb ie ra ne  na m aszty n a tu ra ln e  p rz y  zryw ce  

na po w ie trzn e j i  pó łpodw ieszone j, p o w in n y  być ca łkow ic ie  
zdrow e i n ie  mogą być opanowane przez g rzyby, w zg lędn ie  
pochodzić z posuszu.

3. B lo k i k ie ru n k o w e  i  odciąg i m asztów  na leży m ocować 
do s ilnych  pn i, w zg lędn ie  drzew , n a jle p ie j posiadających 
korzeń pa low y.

4. N iedopuszczalne jes t:
a. P rzystąp ien ie  do p ra cy  przed spraw dzen iem  stanu ha­

m u lców , zapadek, sprzęgła i  odciągów  m asztów  oraz przed 
usunięciem  s tw ie rdzo nych  ew en tua ln ie  usterek.

b. Z n a jdo w an ie  się ro b o tn ik ó w  w e w n ą trz  ką ta , u tw o rzo ­
nego przez lin ę  w  po b liżu  b lo k u  k ie runkow ego .

c. Obecność ro b o tn ik ó w  na n o rm a ln e j tras ie  l in y  w  m o­
m encie chw ilow ego odciągnięc ia  je j na bok.

d. S taw ian ie  m asztów  i  w chodzenie na n ie  w  ce lu  um iesz­
czenia tam  b lo k ó w  itp . części osprzętu, w  czasie s ilnego 
w ia tru .

e. W chodzenie na m aszty n ie  zaopatrzone w  stopnie, bez 
s łupo łazów  i  pasów bezpieczeństwa.

/. Z na jdo w an ie  się ro b o tn ik a  pracującego na maszcie po­
n iże j b loku , p rzy  pom ocy k tórego w ciąga się do gó ry  osprzęt 
oraz po te j samej s tron ie  m asztu, po k tó re j um ocow uje  się 
osprzęt.

g. Z na jdo w an ie  się ko g o k o lw ie k  p rz y  zryw ce  na po w ie trz ­
ne j pod lin ą  nośną.

h. U ru cho m ien ie  s iln ik a  p rz y  w łączonym  bębn ie w c ią ­
ga rk i.

5. P raca p rzy  zryw ce  p o w in na  być prow adzona p rz y  użyciu  
um ów ionych  sygnałów , w ym ie n ia n ych  pom iędzy grupą za­
czepowych, p racu jących  na zrębie, a obsługą w c iąga rk i. 
P rz y k ła d  ta k ic h  sygna łów  podaje tab. I I I .

Zrywka przy pomocy motorowych kolejek linowych
1. Ze w zg lędu na z ryw a n ie  ła d u n k ó w  ca łkow ic ie  zaw ieszo­

nych  nad ziem ią, —  n ie je d n o k ro tn ie  na znacznych w yso­
kościach oraz stosowanie znacznych szybkości, muszą być 
ściśle przestrzegane odpow iedn ie  p rzep isy i  in s tru k c je  ruchu . 
O dnosi się to zwłaszcza do ciężaru ła d u n k u  oraz częs to tli­
wości w y sy ła n ia  ła du nków . W  p rzyp a d ku  b u do w y  k o le jk i 
sposobem gospodarczym  bez podpór pośrednich, dopuszczal­
ne obciążenie l in y  nośnej na leży ob liczyć w e d łu g  w zorów  
podanych p rzy  om a w ia n iu  ogó lnych zasad z ry w k i m o to row e j.

2. Na pu nkc ie  w y ładow czym , zwłaszcza p rz y  k o le jka ch  
prow adzonych  po s iln ie jszych  spadkach, na leży p rzew idz ieć 
odpow iedn ie  urządzenie ham ujące.

3. P rzewóz osób na w ózkach przeznaczonych do tra n sp o r­
tu  d rew na  je s t n iedopuszczalny.

4. W  czasie p ra cy  k o le jk i n ik t  n ie  p o w in ie n  się zna jdow ać 
na tras ie  pod liną .

5. P rzy  sk rzyżow an iu  k o le jk i lin o w e j z drogą lu b  szla­
k ie m  z ryw ko w ym , w in n y  być  w ykonane  odpow iedn ie  u rzą ­
dzenia zabezpieczające, u m o ż liw ia jące  ru c h  po drodze, 
w zg lędn ie  ru ch  d rogow y w in ie n  być na czas z ry w k i 
zam kn ię ty .

6. Pom iędzy zespołem w y s y ła ją c y m  i  odb ie ra jącym  d re w ­
no w in n a  by  usta lona odpow iedn ia  sygnalizac ja . P rzy  m a­
ły c h  od ległościach —  w ysta rcza  sygna lizac ja  w zrokow a  
w zg l. dźw iękow a, analogiczna do podane j p rz y  zryw ce  w c ią ­
ga rkam i. P rzy  odległościach dalszych, m usi być u ży ty  do 
tego celu te le fon.

Zrywka przy użyciu siły ciężkości
W  w a ru n ka ch  górsk ich , p rz y  zryw ce  ze s trom ych  stoków  

często w y ko rzys tyw a n a  je s t s iła  ciężkości. Stosowane mogą 
być w  ty m  p rzyp a d ku  następujące sposoby: zrzucan ie  d re w ­
na w p ro s t ze stoków , spuszczanie d re w n a  po ślizgach z iem ­
nych, d re w n ia n ych  lu b  d ru c ia nych , z ry w k a  p rzy  pom ocy 
bezs iln iko w ych  k o le je k  lin o w ych .

Z r z u c a n i e  d r e w n a  z e  s t o k ó w  je s t m e­
todą, k tó re  ze w zg lędu na znaczne szkody  ja k ie  w yrządza 
w  z ry w a n y m  drew n ie , je s t stosowane ty lk o  w y ją tk o w o . 
Z ryw a n e  drew no, po zepchn ięc iu  d rągam i lu b  cap inam i przez 
ro b o tn ikó w , stacza się w ła sn ym  ciężarem  ze stoku. W  cza­
sie p racy obow iązu je :

1. Z am kn ięc ie  d la  ru ch u  pieszego lu b  ko łow ego dróg 
i  ścieżek, przez k tó re  mogą staczać się z ryw ane  dłużyce.

2. P rzestrzeganie, aby n ik t  z ro b o tn ik ó w  n ie  zna jd ow a ł się 
na tras ie  zryw anego drew na.

3. N adaw an ie  um ó w io nych  sygna łów  p rz y  każdej spusz­
czonej d łużycy, w zg lędn ie  na początku i  końcu każde j z rzu ­
conej p a r t i i  drew na.

Ś l i z g i ,  z i e m n e  i  d r e w n i a n e .  Ś lizg i 
ziem ne stosuje się na bardzo s trom ych  zboczach, ś lizg i d re w ­
n iane  —  na zboczach łagodnie jszych, gdzie chodzi o z m n ie j­
szenie w sp ó łczyn n ika  ta rc ia . W  obu p rzypadkach  d rew no  
ześlizgu je się po ko ry c ie  w yko n a n ym  bezpośrednio w  g ru n ­
cie, w zg lędn ie  w yko n a n ym  z d rew na. W  każd ym  p rzypad­
ku  budow a ś lizgu pow in na  być  oparta  na p ro jekc ie , 
u w zg lę dn ia jącym  spadk i dopuszczalne, ciężar ła du nków  
i  szybkość ruch u , od czego zależy w  p ie rw szym  rzędzie bez­
pieczna praca ty c h  urządzeń. P onadto w in n y  być p rze ­
strzegane następu jące zasady:
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T A B E L A  I I I .
Przykład znaków umownych do sygnalizacji przy zrywce wciągarkami

Czynność

S y  g n a 1 i z a c j  a

B ieg prze- dźwiękowa W z r  o k  o w  a
k ła d n i w c ią ­

gark i ilość i długość 
gw izdków

ko lo r chorągiewki położenie chorągiewki

i

N a w ijan ie  na bę­
ben roboczy

1 k ró tk i D ow o lny, m oż liw ie  
s iln ie  o d li ja ją c y  od 
t la .  W  razie braku 
zastąpić czapką, rę ­
kaw icą, ręką.

Podniesienie nad głową.

2 2 11 Podniesienie poziom o na wyso­
kość ram ion.

N aw ijan ie  na bę­
ben pow ro tny

1 1 d ług i Powolne machanie chorągiewką 
bokiem .

/

2 2 d ług ie
Energiczne machanie chorą­
giewką bokiem .

N a w ijan ie  na bę­
ben pom ocniczy

3 k ró tk ie

a F
"

Podniesienie obu rąk do góry

Stój C iąg ły  gw izd aż 
do w strzym ania 
ruchu. f

 Energiczne w ym achiw an ie chorą- 
giewką nad głową
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1. S padk i w in n y  być  ta k  dobrane, w  zależności od w spó ł­
czynn ika  ta rc ia  —  a w ięc  rod za ju  ś lizgu i  ła d u n k ó w  —  aby 
d rew no n ie  przekracza ło  założonej dopuszczalnej szybkości, 
co m og łoby doprow adzić do uszkodzenia ś lizgu ; z d ru g ie j 
s trony  spadki muszą być tak ie , aby d rew no samo n ie  m o­
gło  się za trzym ać na trasie .

W  p rzyp a d ku  konieczności p row adzen ia  ś lizgu po zby t 
w ie lk im  spadku, na leży stosować urządzenia ham ujące (tzw . 
„n ied źw ie dz ie “  rys. 11), składa jące się z d łużyc, zaw ieszo­
nych  je d n ym  końcem  nad ślizgiem , a d ru g im  op ie ra jącym  
się swobodnie o ś lizg  i  ew en tua ln ie  odpow iedn io  obciążo­
nym . Z ryw a n e  d rew no przechodząc pod „n ied źw ie dz ie m “  
m usi go unieść do góry, tracąc jednocześnie szybkość.

Rys. 12. U rządzenie  ham ujące  na ś lizgu d ru c ia n y m  do z ry w k i d re w ­
na k ró tk ie g o  (9)

W  przyp a d ku  zby t m a łych  spadków  —  na leży stosować 
ślizg o m n ie jszym  w sp ó łczyn n iku  ta rc ia  —  zam iast z iem ne­
go, d re w n ian y , a p rz y  d re w n ia n ym  —  stosować sm arow a­
n ie  ś lizgu zuży tym  o le jem  itp .

2. P rz y  zryw ce  na w iększe od ległości na leży zapew nić od­
po w ie dn ią  łączność pom iędzy g rupą  ro b o tn ik ó w  w ysy ła ją cych  
i  odb ie ra jących  ła d u n k i.

3. Spuszczanie jednocześnie k i lk u  d łużyc  je s t n iedo­
puszczalne.

4. W zdłuż ś lizgu, na m ie jscach specja ln ie  n iebezpiecznych 
(zakrę ty, skrzyżow an ia), w in n i być  pos taw ien i specja ln ie  
dozorcy, zaopatrzeni w  odpow iedn ie  ś ro d k i sygna lizacyjne , 
w  celu p rze rw a n ia  spuszczania d rew na  w  raz ie  za trzym an ia  
się d łużycy  w zg l. in n y c h  p rzypadków . P o s te ru n k i te w in n y  
się zna jdow ać zawsze po w e w n ę trzn e j s tron ie  lu ku .

5. W  czasie p ra cy  n ik t  n ie  może się zna jdow ać w  bezpo­
średn im  po b liżu  ś lizgu, a zwłaszcza u jego w y lo tu  i  na ze­
w n ę trzn e j s tron ie  zakrę tów .

6. P raca na ś lizgu m o k ry m  lu b  ob lodzonym  może się od­
byw ać ty lk o  p rzy  zastosowaniu doda tkow ych  urządzeń ha­
m ujących .

7. D łużyce na leży spuszczać odz iom kam i w  dół, czoła k tó ­
ry c h  p rzy  w yróbce  na zręb ie w in n y  być zaokrąg lone (d la 
u n ikn ię c ia  za trzym ań  na trasie).

8. N iedopuszczalne je s t pozostaw ian ie  na ś lizgu z a trz y ­
m ane j d łużycy, oraz spuszczanie d rew na  bez sygna łu  ostrze­
gawczego.

9. P rz y  m gle  i  s iln y m  deszczu praca na ś lizgu w in n a  być 
w strzym ana, a w  każdym  raz ie  muszą być  stosowane z w ię k ­
szone ś ro d k i ostrożności.

Ś l i z g i  d r u c i a n e .  Ś lizg i tego ty p u  stosowane są 
do d rew na kró tk iego . Ze w zg lędu na znaczne szybkości, ja ­
k ie  d rew no na n ich  osiąga, na leży zw ró c ić  uwagę na:

1. Z apew n ien ie  bezpieczeństwa p ra cy  u w y lo tu  ś lizgu. 
Z b ie ran ie  i  odnoszenie d rew na  na stosy może m ieć m iejsce 
ty lk o  po o trz y m a n iu  od ro b o tn ik ó w  w ysy ła ją cych  d rew no 
sygna łu  o zaprzestan iu  w y s y ła n ia  ła du nków . Rozpoczęcie 
p ra cy  może nastąp ić  ty lk o  po podan iu  przez ro b o tn ik ó w  ze 
sk ła dn icy  odb iorcze j sygnału zaw iadam iającego, że n ik t  
u w y lo tu  ś lizgu ju ż  się n ie  zna jdu je .

2. W  czasie pracy, n ik t  n ie  może się zna jdow ać na tras ie  
ś lizgu pod d ru te m  w zg lędn ie  w  od ległości m n ie jsze j od 5 
m etrów .

3. S pec ja ln ie  na leży przestrzegać, aby obciążenie d ru tu  
n ie  przekracza ło  obciążenia dopuszczalnego, usta lonego d la  
każdego ślizgu, w  zależności od ja kośc i i  w y m ia ró w  d ru tu .

4. D la  zm nie jszen ia  szybkości końcow e j zryw anego d re w ­
na, na leży stosować urządzenie ham ujące, dostosowane do 
w a ru n k ó w  i  po trzeb lo ka ln ych . P rz y k ła d  urządzenia tego 
typ u  podaje rys. 12.

Bezsilnikowe kolejki linowe
P rzy  ko le jk a c h  tego typu , obow iązu ją  w szys tk ie  zasadni­

cze przepisy, dotyczące k o le je k  s iln iko w ych . Ponadto :

1. P rzy  spuszczaniu d rew na, wózek porusza jący się po l i ­
n ie  w in ie n  być ham ow any, p rz y  pom ocy odpow iedn ie j w c ią ­
g a rk i ręcznej.

2. K o le jk a  po w in na  posiadać urządzenie pozw a la jące na 
reg u lac ję  nap ięc ia  lin y .

3. K o le jk a  pow in na  posiadać na sk ła d n icy  w y ładow cze j 
urządzenie ham ujące, np. w  postaci pom ostu w yładowczego 
z p rzeciw spadkiem , w  stosunku do spadku k o le jk i.

P IŚ M IE N N IC T W O

1. A  b o 1 I .  p . — P ie ch n ika  biezopasnosti na tr ie le w k ie  lesa —
M oskw a 1942.

2. C z e r e y s k i  K . — Ładow an ie  d rew na  — P W R iL  — 1951.
3. C z e r e y s k i  K . — M echan izac ja  za ła d u n ku  i  w y ła d u n k u  

drew na  — P W R iL  — 1952.
4. G u l i s a s z w i l i B .  G, — P o dw iesn y je  ka n a tn u je  d o ro g i w  le ­

śno; p ro m ysz le n n o s ti — M oskw a 1952.
5. I h n a t o w i c z  St. — C ięcie  łasu, tra n s p o rt i  sk ładow an ie

z p u n k tu  w idzen ia  bezpieczeństwa p ra cy  — W arszawa 1933.
6. J a k  o w  1 o w  M . T . — O rg an izac ija  50 -m ie trow o j zony p r l  

w a łk ie  lesa — M oskw a 1949.
7. J o n o  w,  Z  o t  o w,  R a n c e w  — R ukow o ds tw o  po  k o n n o j

tr ie le w k ie  — M oskw a 1949.
8. K o r o l e f f  A . — E ffic ie n c y  in  sk id d in g  o f w ood and h a nd ling  

horses — K anada — 1943.
9. Las P o ls k i — m ies ię czn ik  — W arszawa.

10. Lesnaja  PromyszLennuSt‘ — m ies ię czn ik  — M oskw a
!1. L U  s z e n k o N .  F.  — S p ra w o czn lk  po  leśnym, ra ira b o tk a m  —

12. M in . Lesnogo C hoz ia js tw a  SSSR — P ra w iła  po t ie c h n ik e  b ie - 
zopasnosti i  p ro izw ods tw W nn o j s a n ita r ii na rabo tach  w  lesnom  
ch o z ia js tw ie  — M oskw a 1950.

13. M in . Lesno j i  B um ażno j P rom ysz le nno s ti SSSR — In s t ru k c lja  
po m ie ch a m z iro w a n n o ] tr ie le w k ie  lesa — M oskw a — 1950.

14. S z w a r c  A . — T ra n sp o rt d rew na  — W arszawa, 1952.

ABY KIEROWAĆ FABRYKAMI, TRZEBA CZĘŚCIEJ 
OBCOWAĆ Z ICH PRACOWNIKAMI, 

TRZEBA UTRZYMYWAĆ Z NIMI ŻYWĄ ŁĄCZNOŚĆ
Len in
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M g r łnż. C Z E S ŁA W  P U Z Y N A  
C e n tra lny  In s ty tu t  O chrony P racy

Iskrochrony i tłum iki lokom obili i c iqgników  rolniczych
Poruszone przez au to ra  zagadnienie je s t ak tu a ln e  z uw ag i ńa bezpieczeństwo pożarowe w  go­

spodarstw ach ro lnych , k tó rem u  w ie le  m ie jsca poświęca się na lam ach czasopism fachow ych . R ów ­
nocześnie m a ono duże znaczenie d la  ochrony zd ro w ia  p ra cow n ikó w , narażonych na s ta ły  nad­
m ie rn y  hałas p rzy  obsłudze c iągn ików .

A r ty k u ł zaw iera  op isy szeregu stosowanych isk ro ch ron ów  i  t łu m ik ó w  oraz ich  w ady i  zalety. 
Poznanie ich  uch ron ić  może naszych k o n s tru k to ró w  przed pope łn ian iem  błędów  w  p ro je k to w a n iu  
tych  urządzeń, a ty m  sam ym  zapew ni zdrowsze w a ru n k i p racy  zw iększa jące j się z ro k u  na ro k  
k a d ry  trak to rzys tó w , p rzyczyn i się do podn ies ien ia  w yd a jn ośc i ich  p racy  oraz wzmoże bezpie­
czeństwo pożarowe w  gospodarstwach ro lnych .

3aTpoHyTbifi aBTopoM Bonpoc, HBJiseTca aKTy ajibHbiM, b Bimy na no>KapHyio 6e3onacHOCTb b 3eM- 
fleaeJibnecKHx xo3HftcTBax. ÓTOMy hbjichhio  noęBsnnaeTca mhoto  Mecta na cTpaHHU.ax cneu.HajibHbix 
»cypHa.noB. O/iHOBpeMeHHO, oho HMeeT Oojibiiioe 3HaaeHHe hjih 3apaBooxpaHeHHa cJiyjKauiHx, Heno- 
cpeACTBenHO noflBepweHHbix Ha nocTOHHHbiii uiyM npn oócjiyre TpaKTopoB. CTaTba conepauiT onn- 
caHHe pan,a, npHMenHeMhix HCKpoxpoHOB h rjiymHTejiefl hx  ao c to h h c tb3 h H3T>HHbi. H3yMeHHe no- 
CJieflHHX MO>KeT H3ÓaBHTb HaiUHX KOHCTpyKTOpOB OT OLUHÓOK B IipOPKTHpOBaHHlO 3THX COOpyjKeHHfl 
h TeM caMhiM oCecneMHTb óo.nee 3gopoBbie ycJioBiia paóoTbi, yBejwaHBaiomHM eiKeroAHO Kaapaiw Tpaa- 
to phctob  hto b  HTore cnoco6cTByeT noAteiwy nx npoH3Bo.miTe.nbnocTH u yciijiiiBaeT nojKapnyio 6e- 
30naCH0CTb B CejbCKOM X035)fiCTBe.

Gazy spa linow e w ydosta jące się z c y lin d ró w  s iln ik a  na ze­
w n ą trz  ru rą  w ydechow ą rozprasza ją  się w  po w ie trzu . S kład 
spa lin  k s z ta łtu je  się w  zależności od rod za ju  użytego p a liw a  
oraz od w a ru n kó w , w  ja k ic h  przebiega ł proces spa lania ; p rzy  
spa lan iu  p rzeb iega jącym  n ie p ra w id ło w o , t j .  spa lan iu  n iezu­
pe łnym , p rzy  n iesum iennym  i  n iesystem atycznym  oczyszcza­
n iu  in s ta la c ji isk ro ch ron ne j, podczas p racy s iln ik a  —  mogą 
w ydostaw ać się ru rą  w ydechow ą razem  z gazam i spa lino ­
w y m i rów n ież  is k ry . Is k ry  w ydosta jące się ru rą  w ydechow ą 
c ią gn ików  ro ln iczych  i  leśnych lu b  kom inem  lo ko m o b il r o l­
n iczych  s tanow ią  szczególne niebezpieczeństwo ze w zg lędu 
na  to, że m aszyny te często p ra cu ją  w  b liskośc i m a te ria łó w  
ła tw o p a ln ych  (a w ięc  np. p rzy  sprzęcie lu b  p rzy  om łocie  zbo­
ża, w  lesie itp .) i, w  zw iązku  z tym , mogą ła tw o  stać się p rz y ­
czyną pożaru.

W  k o n s tru kc ja ch  isk ro ch ro n ó w  stosowanych w  lo ko m o b i- 
lach i  c iągn ikach  ro ln iczych  m ożna zauważyć szereg podo­
b ieństw . Do na jp rostszych  isk ro ch ro n ó w  stosowanych w  w y ­
m ien ionych  m aszynach należą s ia tk i w ykonane z d ru tu  lu b  
też s ita  z dz iu rko w an e j b lachy. Zadanie s ia tk i lu b  s ita  polega 
na z a trzym yw a n iu  d robnych  pa lących się cząstek w ydosta ­
jących  się kom inem  lu b  ru rą  wydechową. Isk ro c h ro n y  tego 
rod za ju  są stosowane w  lokom ob ilach  starszego ty p u  (pa trz  
rys. 1). N ie  spe łn ia ją  one je dn ak  dobrze swego zadania, po­

niew aż dosyć gę­
sta s ia tka , z k tó ­
re j są w y k o n a ­
ne, bardzo prędko  
przepa la się, a 
m ie jscam i zarasta 
sadzami, co pow odu je  z m n ie j­
szenie c iągu kom inow ego. N a­
grom adzone skup iska  sadzy, 
k tó re  przedosta ją  się na ze­
w n ą trz  s ia tk i, m a ją  tendencję 
do o d ryw a n ia  się, a to w  ko n ­
sekw en c ji może stać się p rz y ­
czyną pożaru.

P odobny ty p  isk ro ch ron u  
zosta ł zastosowany w  c ią gn i­
kach  U r s u s ,  k tó re  w  roz­
szerzonej części r u r y  w ydecho­
w e j (rys. 2) m a ją  łagodn ie  w y ­
g iętą b lachę z d z iu rk a m i (śre­
dn ica  d z iu re k  w yn os i 5 m m ). 
R ów nież i  ten  is k ro c h ro n  —

z podobnych p rzyczyn  ja k  i  poprzedn i —  n ie  dz ia ła  zado­
w a la jąco , szczególnie p rz y  n ie re g u la rn y m  oczyszczaniu 
nagrom adzone j sadzy i  naga ru  i  n ie w y m ie n ia n iu  na czas 
d z iu rko w a n e j b lachy, w  p rzypadku , gdy je j o tw o ry  p rze lo ­
tow e ro z k a lib ru ją  się lu b  b lacha u legn ie  p rze rdzew ien iu  
albo przepa len iu .

O dm ienny rodza j s tanow ią  isk ro ch ro n y  la b iry n to w e  od­
dzie la jące is k ry  przez zm ianę k ie ru n k u  p rze p ływ u  gazów 
lu b  us taw ien ie  na drodze tego p rze p ływ u  płaszczyzn, o k tó re  
by  się one ro z b ija ły . N a jp rostszym  p rzyk ład em  tak iego  u rzą ­
dzenia je s t isk ro ch ron  - t łu m ik  zastosowany w  c iągn iku  
Z e t  o r  25.

Na ru rę  w ydechow ą tego c iągn ika  (rys. 3a) założono drugą 
ru rę  o średn icy  oko ło dw a razy w iększe j od średn icy  p ie rw ­
szej; ru ra  w ydechow a na od c inku  w e w n ą trz  d ru g ie j ru r y  po­
s iada o tw o ry , a je j zakończenie je s t zam knię te . Gazy spa li­
now e przechodząc przez część dz iu rko w an ą  rozpręża ją  się 
i  tracą  sw o ją  prędkość w  ze tkn ięc iu  z zam kn ię tym  zakoń­
czeniem ru ry ;  w  ty m  czasie is k ry  i  sadze ja k o  cięższe sk ład­
n ik i  spa lin  za trzym u ją  się w  p rze jśc iu  przez o tw o rk i w  b la ­
sze ru ry  w ydechow e j lu b  też osadzają się na dn ie, a zw łasz­
cza w  za łam aniach ścianek d ru g ie j ru ry .

D la  t łu m ik ó w  tego ty p u  szczególnie ważne je s t ic h  usta­
w ie n ie ; w  Z e t o r z e  25T ru ra  w ydechow a je s t sk ie row a ­

nia poziom o i  w ychodz i z t y ­
łu  c ią gn ika  na wysokość jego 
b e lk i zaczepowej (rys. 3b). 
W  obecnie p ro dukow anych  
Z e t o r a c h  25K ru ra  w y ­
dechowa je s t sk ie row ana 
p ionow o do gó ry  (rys. 3c). 
P rzy  poz iom ym  u s ta w ie n iu  
ru ry , rozgrzane gazy spa lin o ­
w e i  ew en tu a ln ie  przepusz­
czane przez t łu m ik  is k ry  
przechodzą poziom o nad z ie­
m ią , co —  szczególnie p rzy  
pracach ż n iw n y c h  oraz pod­
czas napędzania od ko ła  pa­
sowego m aszyn s tacy jn ych

Rys. 3a
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(np. m łocarń), k tó re  w  p rzyp a d ku  użycia  Z  e t  o r  a, 
us taw ia  się za ty m  c ią g n ik ie m  —  może być niebezpieczne, 
ze w zg lędu na m ożliw ość pow stan ia  pożaru. D latego też 
p ionow e us taw ien ie  ru ry  w ydechow e j jes t rozw iązan iem  
korzys tn ie jszym , ty m  ba rdz ie j, że* do osadzania się sadzy 
i  is k ie r  w  isk roch ron ie , p rzyczyn iać  się tu  będzie jeszcze 
i  s iła  ciężkości; poza ty m  ta k ie  us ta w ie n ie  ru ry  ma jeszcze 
tę zaletę, że pozw ala k ie ro w c y  obserw ować wydech s iln ika .

P rzy  p ion ow ym  us ta w ie n iu  ru ry  w ydechow e j, zastosowa­
nym  w  c ią gn iku  Z  e t  o r  25K, w prow adzona została jesz­
cze inna  korzys tna  in no w ac ja  —  m ia no w ic ie  samo zakończe­
n ie  ru r y  w ydechow e j tego c ią gn ika  je s t w yg ię te  w  ten  spo­
sób (pa trz  rys. 3c), że s tru m ie ń  gazów spa linow ych  w ydosta ­
jących  się ze znaczną prędkością  przez tę ru rę  je s t k ie row a ny  
k u  p rzo do w i c iągn ika  ukośn ie  w  lew o; w  p rzyp ad ku  w y k o ­
n yw a n ia  ta k ic h  prac, ja k  np. m łocka, is k ry  k tó re  m og łyb y  się 
w ydostać ru rą  wydechową, są k ie row ane  w  stronę p rze c iw ­
ną od m łóconego agregatu; równocześnie ta k ie  u ksz ta łtow a ­
n ie  ru r y  w ydechow e j sk ie ro w u je  gazy spa linow e —  k tó re  
p rzew ażn ie  za w ie ra ją  w  sobie s k ła d n ik i szkod liw e  d la  orga­
n izm u  —  w  stronę p rzec iw ną  od k ie row cy .

Spośród isk ro ch ro n ó w  o- 
m aw ianego typu , w  lokom o- 
b ila c h  zna laz ł zastosowanie 
isk ro ch ro n  la b iry n to w y  poka­
zany na rysu n ku  4. Isk ro ch ro n  
ten, w bud ow a ny  w  dolną część 
kom ina , posiada regu lac ję  c ią ­
gu w  postaci ok rą g łe j blasza­
ne j p o k ry w y  (a), k tó rą  można 
opuszczać lu b  unosić p rzy  po­
m ocy d źw ign i (b); spa liny , aby 
dostać się do gó rne j części ko ­
m ina, muszą om inąć w y m ie ­
n ioną  p o k ry w ę  (pa trz  s trz a łk i 
na  rys. 4), p rzy  czym  części 
cięższe, a w ięc m. in . drobno 
palące się cząstki, opadają w  
zag łęb ien ie  (c), zna jdu jące  się 
w  do lne j, rozszerzonej części 
is k ro ch ro n u ; zag łęb ien ie  to 
pow inno być w ype łn ione  wodą.

B a rd z ie j złożoną budowę isk ro ch ron ów  zastosowano w  ciąg­
n ik u  typ u  L  a n z (rys. 5 a, b). W  p ie rw szym  z podanych 
rozw iązań (rys. 5a) nad b lachą dz iu rkow aną, stosowaną ja ko  
isk ro ch ron  w  ciągn ikach U r s u s ,  umieszczonó cy lin d e re k  
w yko n a n y  rów n ież  z dz iu rko w an e j b lachy ; gazy spalinow e, 
aby w ydostać się na zew nątrz muszą prze jść drogą okrężną 
przez d z iu rk i jedne j i d ru g ie j b lachy (patrz s trza łk i). W  d ru ­
g im  rozw iązan iu  (rys. 5b), gazy spa linow e po prze jśc iu  p ie rw ­

szego sita ( ja k  w yże j) muszą prze jść drogę w zd łuż blaszanej 
s p ira li um ieszczonej u w y lo tu  ko m in ka  wydechowego; w y ­
wołane ty m  prze jśc iem  za w irow an ie  gazów pow oduje  od rzu ­
cenie cząstek cięższych k u  ściankom  ko m in k a  i  zsuw anie się 
ich  w  k ie ru n k u  obw odu sita.

R ozw iązaniem  bu dow y isk ro ch ro n u  do c iągn ika  U r s u s  
za jm u je  się B i u r o  K o n s t r u k c y j n e  Z a k ł a ­
d ó w  M e c h a n i c z n y c h  U r s u s ;  poza ty m  jes t 
ono tem atem  szeregu pom ys łów  ra c jo n a liza to rsk ich  —  za rów ­
no p ra co w n ikó w  Z ak ła dó w  M echan icznych Ursus, ja k  i ra ­
c jo na liza to rów  z te renu, zwłaszcza z leśn ic tw a . S e k c j a  
R o l n a  C. I. O. P. p ro w a dz i na te ren ie  Z ak ła dó w  M echa­
n icznych U rsus badania i  obserw acje dz ia łan ia  w ykonanych  
p ro to typów , z p u n k tu  w idzen ia  ich  p rzydatności w  za trzym y­
w a n iu  isk ie r, ja k  rów n ież  ze w zg lędu na tłu m ie n ie  ha łasu 
(o czym  będzie m ow a w  dalszej części a r ty k u łu ).

Spośród p ro to ty p ó w  w yko na nych  na podstaw ie  pom ysłów  
ra c jo n a liza to rsk ich  m ożna rozróżn ić  dw ie  g rupy , a m ia n o w i­
cie; is k ro ch ro n y  la b iryn to w e , dz ia ła jące na podobnej zasa­
dzie do isk ro ch ro n ó w  przedstaw ionych  na  rysun kach  5a, 5b 
oraz is k ro ch ro n y  wodne.

j,

łi

T
Rys. 5a

Z p ierw sze j g ru py  w y m ie n ić  na leży dw a p ro to ty p y  pom y­
słu  i  n ż. Z. P o w ą z k i ;  w  p ie rw szym  z n ich  (rys. 6a) 
zastosowano cz te rokro tną  zm ianę k ie ru n k u  p rze p ływ u  spalin. 
D ru g i (rys. Sb) składa się ze sp ira lnego kan a łu  (a), k tó ry m  
spa lin y  przedosta ją  się do kom o ry  (b) zaopatrzonej w  blasza-

a .

ne żeberka (c); gazy, aby przedostać się na zew nątrz, m uszą 
prze jść m iędzy ty m i żeberkam i, p rzy  czym  zna jdu jące  się 
w  n ich  cząsteczki cięższe ( is k ry  itp .), w sku te k  dz ia łan ia  s iły  
odśrodkow e j ru ch u  kołowego, k tó ry  zosta ł w y w o ła n y  p rze­
p ływ e m  przez s p ira ln y  kana ł, uderza ją  o żeberka i  opadają, 
n ie  m ogąc się w ydostać na zew nątrz.
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Rys. 7

Spośród is k ro ch ro n ó w  w odnych  jedne p ra c u ją  na te j za­
sadzie, że w odę w p row adza  się ru rk ą  do środka ru ry  w yd e ­
chow ej ze z b io rn ik a  umieszczonego na b ło tn ik a c h  c iągn ika ; 
w  in n y c h  spa lin y  przepuszcza się przez odpow iedn i u k ła d  
r u r  w  te n  sposób, aby p rzechodziły  one przez wodę. Jak  w y ­
kaza ły  badania, żaden z w ym ie n io n ych  w yże j isk ro ch ron ów  
w odnych  n ie  zdał'~egzaminu.

R u ra  w ydechow a po w in na  być  ta k  skonstruow ana, aby —  
obok z a trzym yw a n ia  is k ie r  —  w  m o ż liw ie  ja k  na jw ię kszym  
s topn iu  t łu m iła  hałas, k tó ry  pow sta je  w  zw iązku  z w y b u ­
chem p a liw a  w  cy lin d ra ch  s iln ik a  i  w ydostaw an iem  się ga­
zów  spa lin ow ych  na zew nątrz. N a jle p ie j, je że li in s ta la c ja  
isk ro ch ron na  spe łn ia  rów nocześnie zadanie tłu m ik a .

Z agadn ien ie  ogran iczen ia ha łasu w  zw iązku  z pracą c iągn i­
k ó w  ro ln iczych  je s t zagadnieniem  w ażnym  ze w zg lędu na  to, 
że k ie row ca  c ią gn ika  podczas w y k o n y w a n ia  p rac po łow ych  
zn a jd u je  się na c ią g n iku  po k ilk a ,  a n ieraz i  k ilkana śc ie  go­
dz in  i  je s t w  ciągu tego czasu sta le  narażony na dz ia łan ie  
hałasu.

S ta ły  ha łas odruchow o w p ły w a  na czynność na rządów  k rą ­
żenia, oddychan ia oraz tra w ie n ia  i  może pow odow ać podraż­
n ien ia  psychiczne  i  niem ożność skup ien ia ; dążność o rg an iz ­
m u  do t łu m ie n ia  drażniącego d z ia ła n ia  ha łasu w ym aga sta­
łego nap ięc ia  psychicznego, co zużyw a energię i  dz ia ła  na 
u s tró j w yczerpu jąco. U  lu d z i p racu jących  hałas może pow o­
dow ać stopniow e zm nie jszenie i  jakościow e pogorszenie w y ­
da jności p racy. N a tu ra ln ie , że w ystępow an ie  w ym ien ion ych  
o b ja w ó w  zależy od rod za ju  i  s iły  ha łasu o raz od d łu g o trw a ­
łośc i jego dz ia łan ia . Poza ty m  hałas u tru d n ia  k ie ro w c y  od­
różn ian ie  dźw ięków , w skazu jących  na n ien o rm a lną  pracę 
s iln ika .

G łów ne  źród ło  ha łasu w  c ią g n iku  ro ln ic z y m  zw iązane jes t 
z pracą jego s iln ika . Z  c h w ilą  o tw o rzen ia  zaw oru  w ydecho­
wego lu b  szczeliny w ydechow e j, gazy spa linow e rozpręża­
jące się po w yb uch u  w yd osta ją  się z dużą energią na  ze­
w n ą trz  cy lin d ra . E nerg ia  ta  rozchodzi się na ta rc ie  o  śc ianki 
kan a łów  w ydechow ych , częściowo s tanow i ona energię k in e ­
tyczną gazów spa linow ych  po w yd os tan iu  się ich  w y lo tem  
z ru ry  w ydechow e j, pozostała je j część zużyw a się na  p o w ­
stan ie  fa l c iśn ien ia , k tó re  wychodząc przez ru rę  w ydechow ą 
na zew ną trz  s tanow ią  źród ło  hałasu.

Rodzaj oraz in tensyw ność w ahań fa l c iśn ien ia  je s t zw ią ­
zana z je dn e j s tro n y  z budow ą i  w ie lkośc ią  c y lin d ra  oraz 
kszta łtem  i  w ie lko śc ią  ka n a łó w  w ydechow ych , z d ru g ie j s tro ­
ny zależy od ilo śc i oraz s k ła d n ik ó w  gazów spa linow ych.

W  go tow ych k o n s tru kc ja ch  t łu m ie n ie  ha łasu byw a  re a li­
zowane g łów n ie  p rzy  pom ocy t łu m ik ó w . W  spo tykanych  roz­
w iązan iach k o n s tru k c y jn y c h  tłu m ie n ie  ha łasu uzysku je  się 
drogą k ilk a k ro tn e j zm ia ny  k ie ru n k u  p rze p ływ u  s trum ie n ia  
Sazów spa linow ych , przez d ła w ie n ie  lu b  rozprężanie tego

s trum ie n ia , w reszcie na  drodze rozdz ie lan ia  go na d ro b n ie j­
sze węższe s trug i.

W  zależności od przy ję tego  sposobu tłu m ie n ia , k o n s tru kc je  
t łu m ik ó w  m ożna podz ie lić  na:

1. A bso rpcy jne , w  k tó ry c h  d rgan ia  w yw o łu ją ce  hałas są 
pochłan iane tarc iem , np. o śc ia nk i r u r y  w yd e ch o w e j; aby u - 
in te n syw n ić  e fe k t t łu m ie n ia , s trum ie ń  gazów spa linow ych  
przepuszcza się przez w iększą ilość ru re k  o m a łym  p rz e k ro ju  
(rys. 7b) lu b  przez przestrzeń w yp e łn io ną  m a te ria łe m  o ch ro ­
pow a te j pow ie rzchn i, np. g ru b y m i o p iłk a m i o jedn akow e j 
pow ie rzchn i (rys. Ta) lu b  w g  jednego z rozw iązań  zastoso­
w a nych  w  Lanzu  (rys. Tc).

2. F i l t r y  akustyczne (rys.
Td) tzn. dz ia ła jące  na zasadzie 
k ilk a k ro tn e g o  rozprężan ia  się 
gazów spa linow ych.

3. T łu m ik i in te rfe re n c y jn e —■ 
przy  czym  in te rfe re n c ję  fa l 
dźw ięko w ych  m ożna osiągnąć 
różn ym i rozw iązan iam i, m. in . 
drogą rozga łęz ien ia  głównego 
p rzew odu na dw a  łączące się 
z d rug iego końca (rys. Te).

4. T łu m ik i ob ję tościow e (rys.
7f) podobne do akustycznych  i 
dz ia ła jące  na zasadzie rozp rę ­
żenia gazów spa linow ych, do 
tego ty p u  t łu m ik ó w  m ożna rów n ież  za liczyć t łu m ik - is k ro -  
ch ron  zastosowany w  Z e t o r z e  25 (rys. 3a).

5. T łu m ik i kom binow ane, w  k tó ry c h  d la  w zm ocnien ia 
e fe k tu  w y k o rz y s tu je  się dw a lu b  w ięce j zasadniczych sposo­
bów  tłu m ie n ia .

P rzy  w yborze  danego ty p u  t łu m ik a  na leży brać pod uwagę 
n ie  ty lk o  jego w łasności tłum iące , ale rów n ież  jego p rz y d a t­
ność w  za trz y m y w a n iu  w y la tu ją c y c h  isk ie r. Równocześnie 
na leży pam ię tać o zw iększen iu  oporów  w  p rz e p ły w ie  gazów 
spa linow ych , zw iązanym  z zastosowaniem  tłu m ik a . Zw iększe­
n ie  tych  opo rów  p ro w a dz i m. in . do zm nie jszenia w spó łczyn­
n ik a  nape łn ien ia , co p rzyczyn ia  się do zm nie jszenia m ocy 
e fe k tyw n e j s iln ik a  i  zw iększen ia rozchodu p a liw a ; np. t łu ­
m ik  c iągn ika  Z  e t  o r  25 (rys. 3a) obniża m oc tego c iągn ika
0 ok. % K M , a s tra ta  m ocy zw iązana z zastosowaniem  t łu ­
m ik a  pokazanego na  rys. 6a w ynos i ok. k i lk u  K M . W yżej w y ­
m ien ione  w zg lędy w skazu ją  na to, że t łu m ik i absorpcyjne 
będą po ch łan ia ły  stosunkow o w ięce j m ocy w  p o rów nan iu  do 
t łu m ik ó w  in n y c h  ty p ó w ; na jm n ie jszy  opór, a ty m  sam ym
1 na jm n ie jsze  obniżenie m ocy, w y k a z u ją  t łu m ik i w ykonane 
w  postaci f i l t r ó w  akustycznych.

Spośród t łu m ik ó w  stosowanych w  c iągn ikach  ro ln iczych  
używ anych  u  nas w  k ra ju  m ożna w ym ie n ić  o m a w ia ny  ju ż

Rys. 8
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tłu m ik - is k ro c h ro n  stosowany w  c iągn ikach Z  e t  o r  25 
(rys. 3a) oraz isk ro ch ron  w yka zu ją cy  pewne, zupe łn ie  jednak  
n ie  w ystarcza jące w łasności tłum iące , stosowany w  c ią gn i­
kach U r s u s  (rys. 2); in n y m  jeszcze type m  je s t t łu m ik  
zastosowany w  radz ieck ich  c iągn ikach  K D -3 5  (rys. 8). Jak 
w idać  z podanego rysun ku , k o n s tru k c ja  w ym ien ionego t łu m i­
ka  je s t bardzo prosta ; t łu m ik  ten, zam ocowany na końcu  ru ry  
w ydechow e j, je s t w yko n a n y  z b lachy. S tru m ie ń  gazów spa li­
now ych , wychodzących z n ie ró w n y m i p rędkośc iam i ru rą  w y ­
dechową, uderza o ściankę p o k ry w k i tego t łu m ik a  i  tra c i

podczas uderzenia część sw o je j prędkośc i; sku tk ie m  tego ga­
zy spa linow e przez okrą g łą  szparę m iędzy p o k ry w ą  a k ie l i­
chową częścią do lne j części t łu m ik a  (pa trz  s trz a łk i na rys. 8) 
uchodzą w  atm osferę ró w n ie jszym  strum ien iem . P rzy  ty m  
znacznie się osłab ia hałas wydechu.

W  dole, na  ściankach k ie lich o w e j części om awianego t łu ­
m ik a  zn a jd u ją  się o tw o rk i, przeznaczone do śc iekan ia w ody, 
mogącej zb ierać się w  k ie lic h u  w  czasie deszczu; w  ten spo­
sób zabezpiecza się s iln ik  c iągn ika  przed dostaniem  się w o ­
dy przez ru rę  wydechową.

M gr. inż. IG N A C Y  B A R A N

O  oczyszczaniu urzqdzeń oświetlenia sztucznego w zakładach
przemysłowych

(a r ty k u ł dysku sy jn y )

W  a r ty k u le  om ów iono zagadnienie s tra t użytkow ego s trum ie n ia  św ietlnego, narasta jących  
z bieg iem  czasu w sku te k  zanieczyszczenia u rządzeń  ośw ie tlen iow ych , reze rw y po trzebne j na 

p o kryc ie  tych  s tra t oraz zw iązane j z tym  częstości oczyszczania om aw ianych  urządzeń w  p o ­
m ieszczeniach przem ysłow ych.

Z  rozw ażań tych  w y n ik a  potrzeba u zu pe łn ien ia  n o rm y  PN/E-02030 (dotyczącej natężeń  
ośw ie tlen ia  e lektrycznego). Ponadto podano k ilk a  p ra k tyczn ych  uw ag dotyczących w yko n yw a n ia  
po m ia ró w  luksom ierzem  oraz o rg an izac ji i  kon t r o l i  oczyszczania urządzeń ośw ie tlen iow ych  
w  zakładach przem ysłow ych.

A r ty k u ł z ilu s trow a no  kilkom a, p rz y k ła d a m i z p ra k ty k i,  zaczerprdętym i z li te ra tu ry  radz iec­
k ie j i  z in n ych  k ra jó w  s iln ie  up rzem ysłow ionych .

B craTbe paccMOTpeH Bonpoc noTepn 9cj)4)eKTHBHbix CBeraoBhix Jiyneft, BospacTaiomeft c TeneHueM 
BpeMeHH, no Mepe 3acapnBaHHH CBeTjiOBbix ycTaH o bo k .

3aTeM paccMaTpHBaeTca Bonpoc pe3epBbi Heoóxoa.HMOH a jih  noKpbiTHH sto k  noTepn a TaK>Ke 
n CBH3aHHaH c 3TIIM nacTOTa otoctok  B b m ie y K a 3 a iiH b ix  ycT aH O B O K  b npoMbimjieHHbix noMemeHHax.

OScyscaeHHH 3XH npHBOAHT K BbiBony Heoóxofl HMOCTH nonoJiHeHHH HopM n . H./3-02030, Kaca- 
K>mHXCH HanpsnKeHHH ajieKTpHHecKoro ocBemeHM. KpoMe Toro nonaHo HecKOJibKo npaKTmecKHX 3a- 
Menamm, KacaK>mHXCH H3MepHTejibHbix paóoT npn noMomn JiioKcoMeTpa a TaKJKe opraHH3 au.HH h koh- 
TpojIH OTHCTOK yCT3H0B0K HCKyCCTBeHHOFO OCBeiJUeHHH B npOMbIIHJieHHbIX npe/mpHHTHHX.

C T a T H H  HJIJIIOCTpHpOBaHa HeCKOJIbKHMH npHMepaMH, 33HMCTBOBaHHbIMH C COBeTCKOH JIHTepaTypbl 
H C upyrnx BblCOKO H H /iy C T p H a jIH 3 0 B a H H b IX  C TpaH .

O kreślone n o rm am i zakresy natężeń ośw ie tlen ia  są ta k  
dobrane, aby um o ż liw ić  u trzym an ie  w a ru n k ó w  bezpieczeń­
s tw a  i  h ig ie n y  p ra cy  oraz w yd a jn ośc i i  ja kośc i p ro d u k c ji na 
w ła śc iw ym  poziom ie, a je d n a k  p rz y  ty m  un ikn ą ć  k o l iz j i  
z w ym ogam i do tyczącym i ogran iczen ia e lek tryczne j m ocy 
szczytowej i  oszczędnej gospodark i energ ią  e lektryczną. 
S praw a ogran iczen ia m ocy in s ta lo w an e j w  urządzeniach 
ośw ie tlen iow ych  jes t zagadnieniem  specja ln ie  w ażnym , gdyż 
pobór ene rg ii przez te urządzenia —  w  od różn ien iu  od e lek­
tryczn ych  urządzeń napędow ych —- je s t g łó w n ym  czynn i­
k ie m  w y tw a rz a n ia  szczytów obciążenia, nader n ie ko rzys t­
nych  d la  gospodark i zak ład ów  energetycznych. D rugą  u je m ­
ną cechą urządzeń ośw ie tlen iow ych  —  w  p o rów nan iu  z u rzą ­
dzeniam i napędow ym i —  jest ich zm niejsza jąca się s iln ie  
z up ływ e m  czasu sprawność, podczas gdy sprawność s iln i­
k ó w  pozostaje p ra k tyczn ie  na s ta ły m  poziom ie, niezależnie 
od czasu ich  uży tkow an ia .

P rzyczyną zm nie jszania się spraw ności urządzeń ośw ie tle ­
n io w ych  jes t przede w szys tk im  obniżanie się w sp ó łczyn n i­
k ó w  odbic ia  i  przepuszczania św ia tła  przez poszczególne 
e lem enty tych  urządzeń, a w ięc  zarów no przez la m p y  i  ich 
op raw y, ja k  też przez ściany i  s u fity , w sku te k  grom adzenia 
się na n ich  k u rz u  i  b rudu . P rzyw rócen ie  p ie rw o tn e j sp raw ­
ności u rządzeniom  ośw ie tle n iow ym  w ym aga przeto oczysz­
czenia tych  urządzeń. W ydaw a łoby się zatem, że zagadnienie 
u trzym an ia  natężeń ośw ie tlen ia  na w ła śc iw ym  pozio­
m ie  n ie  nastręcza trudnośc i, skoro ogranicza się ty lk o  do 
usta len ia  odpow iedn ie j do tego celu częstości oczyszczania 
urządzeń ośw ie tlen iow ych . Jeś li je dn ak  uw zg lę dn im y  w a ­
ru n k i techniczne w yko na n ia , zagadnienie okazuje się o w ie ­
le  ba rdz ie j skom p likow ane. Jak  w iadom o z p ra k ty k i,  oczysz­

czanie urządzeń ośw ie tlen iow ych  jes t operacją  stosunkow o 
kosztowną, a n ie je d n o k ro tn ie  bardzo k ło p o tliw ą  i  w ym aga­
jącą spec ja lnych  urządzeń pom ocniczych, a na w e t n iebez­
pieczną, zwłaszcza p rzy  zaw ieszeniu la m p  w  m ie jscach w y ­
soko po łożonych i  tru d n o  dostępnych. W  pew nych  p rzyp ad ­
kach (np. p rzy  c ią g łym  system ie p ro d u k c ji, t j .  p rzy  p racy na 
trz y  zm iany), oczyszczenie lam p  czy też pob ie len ie  s u fitó w  
i  ścian je s t powodem  opóźnienia, a naw e t p rze rw an ia  na pe­
w ie n  czas norm alnego przebiegu p ro d u k c ji. P rzytoczone oko ­
liczności p rze m aw ia ją  w ięc  za tym , by  te rm in y  ponownego 
oczyszczania urządzeń ośw ie tle n iow ych  b y ły  ja k  n a jb a rd z ie j 
odległe.

Jeżeli je dn ak  uzna się słuszność powyższych argum entów , 
p rzem aw ia jące  za m ałą  częstością oczyszczania, to  w  k o n ­
sekw enc ji —  ju ż  podczas p ro je k to w a n ia  urządzenia ośw ie t­
len iow ego —  należy p rzew idzieć s tru m ie ń  ś w ie tln y  począt­
k o w y  ta k  duży, aby zm nie jsza jąca się z up ływ e m  czasu w a r­
tość natężenia ośw ie tlen ia  n ie  spadła przed te rm in e m  na ­
stępnego oczyszczania poniże j g ran ic  okreś lonych  no rm am i. 
Oczyw iście, ta k ie  zw iększenie początkowego s trum ie n ia  
św ie tlnego pociąga za sobą potrzebę za ins ta low an ia  u rzą ­
dzeń ośw ie tlen iow ych  o zw iększonej m ocy, ja k  rów n ież  p rz y ­
czynia się do zwiększonego zużycia en e rg ii e lek tryczne j.

O bie te oko liczności są niepożądane ze w zg lędów  gospodar­
czych (de ficy t m ocy i  konieczność oszczędzania ene rg ii e lek­
trycznej).

Jak w idać  z dotychczasowych rozważań, okreś len ie  ekono­
m iczne j częstości oczyszczania urządzeń ośw ie tlen iow ych  n ie  
jes t zagadnieniem  p rostym . N a leży p rzy  ty m  dodać, że usta­
le n ie  jedne j u n iw e rsa lne j w a rto śc i częstości oczyszczania dla 
w szys tk ich  urządzeń ośw ie tlen iow ych  by łob y  niesłuszne,



N r 8 — 9 Stir. 271O O C Z Y S Z C Z A N IU  U R Z Ą D Z E Ń  O Ś W IE T L E N IA  W  Z A K Ł A D A C H  P R Z E M Y S ŁO W Y C H

gdyż prędkość zanieczyszczania się tych  urządzeń zależy za­
rów no  od ich  k o n s tru k c ji, ja k  też od s topn ia  zanieczyszcze­
n ia  pow ie trza  w  pomieszczeniach, w  k tó ry c h  je  za ins ta low a­
no. W szystko to  k o m p lik u je  jeszcze ba rdz ie j p ro b lem  dobo­
ru  gospodarczo uzasadnionych okresów  oczyszczania i  w y ­
maga przeprow adzen ia szeregu n ie ła tw y c h  i  żm udnych  ba­
dań w  pom ieszczeniach przem ysłow ych, różn iących się tech­
no log ią  p ro d u k c ji i  rodza jem  zastosowanych w  n ich  op raw  
ośw ie tlen iow ych . N a leży w  szczególności zbadać stopień 
zm nie jszan ia  się z b ieg iem  czasu natężeń ośw ie tlen ia , kosz­
ty  jednostkow e oczyszczania (m a te ria ł, narzędzia pom ocn i­
cze, robocizna), ja k  rów n ież  s tra ty  p ro d u k c ji, w y n ika ją ce  
z obniżania się natężeń ośw ie tlen ia  oraz z zaham ow ania n o r­
m alnego to ku  p ro d u k c ji podczas oczyszczania. P rzy  tych  
badaniach na leży oczyw iście  w ye lim in o w a ć  b łędy, w zg lędn ie  
n ieporozum ien ia , ja k ie  m o g łyb y  powstać, gdyby  p rz y  o b li­
czeniach n ie  zosta ły  uw zg lędn ione w ahan ia  nap ięc ia  sieci 
oraz starzen ie się lam p.

W sku tek  konieczności uw zg lędn ien ia  p rzy  om aw ianych  ba­
daniach, ta k  w ie lu  i  ta k  n ie je d n o k ro tn ie  tru d n y c h  do okreś­
le n ia  czynn ików , dotychczasowe badania nad usta len iem  
gospodarczo uzasadnionych częstości oczyszczania są n ie lic z ­
ne i  n iew yczerpu jące . W iększość au to rów  om aw ia jących  to 
zagadnienie zgadza się je d n a k  z tym , że ekonom iczne okresy 
oczyszczania op raw  ośw ie tlen iow ych  i  lam p, leżą w  g ra n i­
cach od 2 do 8 tygodn i.

Na dowód, ja k  dalece dobór tych , ta k  —  w yd a w a ło b y  się —  
k ró tk ic h  okresów  oczyszczania je s t słuszny, przytacza się 
k i lk a  p rzy k ła d ó w  przeprow adzonych w  ty m  celu badań, po­
danych w  lite ra tu rz e  rad z ie ck ie j (5).

Z a ins ta low aną  w  je dn e j z k u ź n i opraw ę ty p u  „U n iw e rs a ł“  
pozostaw iono bez oczyszczania przez 6,5 m iesięcy. P rzep ro­
wadzone po zd jęc iu  op raw y  p o m ia ry  w yka za ły , że początko­
w a je j sprawność zm n ie jszy ła  się ponad 10 -kro tn ie , a m ia ­
no w ic ie  z w a rto śc i 0,42 do 0,04. O kazało się ponadto, że po 
ta k  s iln y m  zab rudzen iu  oczyszczenie o p raw y  nastręcza duże 
trudn ośc i i  na w e t po zastosowaniu środków  la b o ra to ry jn y c h  
do m yc ia  sprawność op raw y  n ie  osiągnęła p ie rw o tn e j w a r­
tości, uzysku jąc ty lk o  w artość 0,39, a w ięc  obn iży ła  się p ra ­
w ie  o 15% w  s tosunku do w a rto śc i p ie rw o tn e j.

W  różnych pom ieszczeniach ręcznej i  m echanicznej ob rób k i 
d rew na badano zm nie jszanie się natężeń ośw ie tlen ia  z u p ły ­
wem  czasu, p rzy  czym  stw ierdzono, że o b n iż y ły  się one o 30 
do 40% w  stosunku do p ie rw o tn ych  w a rtośc i, w  ciągu 9 do 
13 tygodn i.

N a rys. 1 przedstaw iono k rzyw e  spadku natężeń ośw ie tle ­
n ia  w  różnych oddzia łach jednego z zak ładów  w łó k ie n n i­
czych w  ciągu jednego ty lk o  m iesiąca.

Współczynnik rezerwy i częsłość oczyszczania
Celem p o kryc ia  s tra t s trum ie n ia  św ie tlnego użytkowego, 

a w ięc m ia roda jnego d la  okreś len ia  w a rtośc i natężenia 
ośw ie tlen ia , radz ieck ie  n o rm y  ośw ie tlen iow e (3) w p row adza ją  
w sp ó łczyn n ik  reze rw y, w skazu jący ja k  dalece w iększy s tru  
m ień  począ tkow y na leży p rzew idz ieć p rzy  p ro je k to w a n iu , 
aby p rzy  okreś lonych częstościach oczyszczania urządzeń 
ośw ie tlen iow ych , natężenia ośw ie tlen ia  n ie  spada ły pon iże j 
poziom u, podanego w  norm ach.

W  m yś l tych  norm , w sp ó łczyn n ik  reze rw y po w in ie n  się 
zaw ierać w  granicach od 1,3 do 1,5. D o lna granica odnosi się 
do pomieszczeń, w  k tó ry c h  prędkość osadzania się k u rzu  
i b ru d u  je s t nieznaczna (pomieszczenia b iu ro w e  k u ltu ra ln o -  
ośw iatowe, m ontażu p rzyrzą dó w  dtp.), górna zaś do pomiesz­
czeń, w  k tó ry c h  zanieczyszczenie następu je  szybko (od lew ­
nie, kuźn ie , cem entow nie itp .). Podane w a rto śc i w spó ł­
czynn ika  reze rw y obow iązu ją  je d n a k  ty lk o  w  p rzypadku , 
gdy częstość oczyszczania n ie  je s t m n ie jsza n iż : 2 razy  w

m iesiącu —  dla pomieszczeń o s łabym  s topn iu  zakurzen ia  
oraz 4 razy  w  ciągu m iesiąca —  d la  pomieszczeń w yka zu ­
jących  duży stopień zakurzen ia. W  tych  przypadkach, gdy 
m ożna p rzew idzieć w iększą częstość oczyszczania od w yże j 
podanych w artośc i, można p rz y ją ć  w artość w spó łczynn ika  
reze rw y odpow iedn io  m niejszą.

N o rm y  radz ieck ie  p rz e w id u ją  też częstość oczyszczania 
w zględnie m a low a n ia  (b ie lenia) ścian i  s u fitó w  (2). W  m yś l 
tych  no rm  —  pomieszczenia o n iedużym  s topn iu  zakurzen ia  
p o w in n y  być m alow ane co n a jm n ie j raz w  ciągu 2 do 3 la t, 
a pom ieszczenia w ykazu jące  duży stop ień zakurzen ia  p rz y ­
n a jm n ie j raz na  rok.

Rys. 1 — K rz y w e  spadku natężeń ośw ie tle n ia  w  c iągu 30 d n i w  je d ­
n y m  z zak ład ów  w łó k ie n n iczych . D  — d ru k a rn ia  tk a n in , p  — p rzę ­

dza ln ia , T  — tka ln ia .

P olsk ie  no rm y  ośw ie tlen iow e (1) p rze w id u ją , że d la  p rze­
c ię tnych  w a ru n kó w , obniżenie się s tru m ie n ia  św ietlnego, 
spowodowane, osiadaniem  k u rz u  i  b ru d u  na opraw ach ośw ie­
tle n io w ych  oraz starzen iem  się lam p n ie  pow in no  być w iększe 
n iż  o 25 do 35% p ie rw o tn e j w a rtośc i. M a jąc  to  na uwadze, 
p ro je k tu ją c y  po w in ie n  usta lać w artość początkowego s tru ­
m ie n ia  św ie tlnego o 30 do 50% w iększą n iż  to w y n ik a  
z obliczeń, uw zg lędn ia jących  ty lk o  początkow ą (n ieobniżo- 
ną) sprawność pro jektow anego urządzenia. P onadto po lsk ie  
n o rm y  ośw ie tlen iow e po lecają uw zg lędn ić  p rzy  p ro je k to w a ­
n iu  zm niejszenie się s tru m ie n ia  św ietlnego, zw iązane z n a j­
w iększym  spadkiem  napięcia , p rze w id yw a n ym  w  p ro je k to ­
w a nym  urządzeniu.

N o rm y  po lsk ie  —  w  od różn ien iu  od radz ieck ich  —  nie po­
da ją  n ies te ty  odstępów czasu, w  ja k ic h  pow inno  się odby­
wać oczyszczanie lam p i  op raw  ośw ie tlen iow ych  oraz od­
na w ia n ie  ścian i  su fitów . L u k a  ta  zostanie zapewne częścio- 
w o  w yp e łn io na  w  op racow yw anych  obecnie przez P o l s k i  
K o m i t e t  O ś w i e t l e n i o w y  w skazów kach i  za­
leceniach, dotyczących ośw ie tlen ia  sztucznego zak ładów  prze­
m ys łow ych  *. Z an im  je d n a k  te w ska zów k i zostaną o p u b lik o - :

*) O sta tn io  u ka za ły  się w ydan e  przez P aństw ow ą Insp e kc ję  E ner- 
ge tyczną M in is te rs tw a  E n e rg e ty k i „P rze p isy  e ksp lo a ta c ji techn icz ­
n ych  urządzeń e le k tryczn ych  w  zakładach p rze m ys ło w ych “  cz. X V , 
k tó re  da ją  w ska zó w k i co do częstości oczyszczania op raw  ośw ie tle ­
n io w ych , n ies te ty  b ra k  je s t dotychczas ja k ic h k o lw ie k  przep isów  
p o lsk ich  do tyczących  częstości oczyszczania p o w ie rzch n i ścian i  su­
f itó w .
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wane, godne polecenia w yd a je  się w skazanie korzystan ia  
z p rzytoczonych w yże j radz ieck ich  n o rm  częstości oczyszcza­
n ia  urządzeń ośw ie tlen iow ych , a to ty m  ba rdz ie j, że g ra ­
niczne w a rtośc i w spó łczynn ika  reze rw y są ta k ie  same —  za­
rów no  w  norm ach po lsk ich  ja k  i  radzieckich.

Pomiary natężeń oświetlenia
W  eksp loa tac ji i  kon se rw a c ji urządzeń ośw ie tlen iow ych , 

szczególnie d la  okreś len ia  na jw łaśc iw sze j częstości oczysz­
czania, cenne us ług i może oddać p rzyrząd  do m ie rzen ia  na ­
tężeń ośw ie tlen ia , zw any luksom ierzem . Ponieważ p ro d u k ­
c ja  lu ksom ie rzy  zostaje ju ż  w  naszym  k ra ju  uruchom iona, 
w  p rzy rzą d  ta k i p o w in ie n  się zaopatrzyć każdy zak ład  p rze­
m ysłow y, a zak łady  w iększe p o w in n y  nabyć po k ilk a  lu kso ­
m ie rzy. A b y  jednaK m ieć pe łną korzyść z tych  p rzyrządów  
na leży sprawdzać p ra w id łow ość  ich  wskazań w  term inach 
podanych przez w y tw ó rn ię .

D okonyw an ie  po m ia ró w  ty m  p ro s tym  w  obsłudze p rzy rzą ­
dem jest w p raw d z ie  n ieskom plikow ane , je dn ak  opiekę nad 
n im  należy pow ie rzyć p ra c o w n ik o w i sum iennem u i  in te l i­
gentnem u, gdyż p rzyk ła d  je s t d e lik a tn y  i  ła tw o  go uszkodzić. 
P raco w n ika  tak iego na leży n ie  ty lk o  zaznajom ić ze sposobem 
pos ług iw an ia  się przyrządem , lecz rów n ież  pouczyć o m e­
todach w prow adzan ia  popraw ek, uw zg lędn ia jących  zarówno 
różn ice  sk ładu  spektra lnego św ia tła , ja k  też w aha n ia  nap ię ­
c ia  sieci, w p ływ a ją ce  na w artość s tru m ie n i św ie tln ych  a za­
razem  natężeń ośw ietlen ia .

P o p ra w k i zw iązane ze składem  spe k tra ln ym  ś w ia tła  za­
w a rte  są w  dołączonej do luksom ie rza  tabelce, na tom iast dla 
okreś len ia  w a rtośc i popraw ek w y n ik a ją c y c h  z w ahań nap ię ­
cia zasilającego la m py  lu b  z norm alnego spadku napięcia 
na przewodach zasila jących, po trzebny jes t każdorazowo 
p o m ia r nap ięc ia  w o ltom ie rza . Pon iże j poda je  się tab licę  1, 
zaw iera jącą w sp ó łczyn n ik i poprawcze d la  s trum ie n ia  ś w ie tl­
nego (a w ięc i  d la  natężenia ośw ie tlen ia) p rzy  różnych od­
chylen iach nap ięc ia  m ierzonego od w a rtośc i znam ionow ej. 
W ta b lic y  te j w a rto śc i znam ionow e nap ięc ia  i  s trum ie n ia  
św ie tlnego p rzy ję to  rów ne  1.

T ab lica  1

Zależność s trum ien i św ie tlnych  żarówek i  św ietlów ek 
od wysokości napięcia zasilającego

Wysokość
napięcia 0,85 0,90 0,95 1,00 1,05 1,10 1,15

Strum ień
żarówki 0,60 0,70 0,85 1,00 1,15 1,35 1,70

Strum ień
św ie tlów k i 0,80 0,86 0,93 1,00 1,08 1,15 1,20

W ażną rzeczą p rzy  pom iarach natężeń ośw ie tlen ia  jest 
rów n ież  zdawanie sobie spraw y z tego, ja ką  część zm nie jsze­
n ia  się poziom u natężenia na leży p rzyp isać obn iżen iu  się 
w sp ó łczyn n ików  sprawności u rząd jeń  ośw ie tlen iow ych , a ja

Tab lica 2

Zależność strum ienia świetlnego żarówki od lic zb y  
godzin świecenia

L iczba godzin 
świecenia 0 200 400 600 800 1000

W spółcz. zmniejsz, 
się s trum ien ia 1,00 0,96 0,93 0,90 0,88 0,86

T ab lica  3

Zależność strum ien ia  świetlnego św ie tlów ki od liczby  
godzin świecenia

Liczba go­
dz in  świe­
cenia

0 500 1000 1500 2000 2500 3000

W spółcz. 
zmniejsz, się 
s trum ien ia

1,00 0,95 0,90 0,85 0,81 0,77 0,75

ką —  sta rzen iu  się lam p. Dane potrzebne dla  o r ien ta cy jne j 
oceny tych  s tra t zaw arte  są w  ta b lic y  2 —  d la  żarów ek 
i  w  ta b lic y  3 —  dla św ie tlów ek.

P rzy  pom ia rach m a jących  na celu us ta lić  w artość stra t, 
w y n ik a ją c y c h  z zakurzen ia  i  zabrudzenia się urządzeń ośw ie­
tlen io w ych , p o p ra w k i z ty tu łu  starzenia się lam p uw zg lęd­
n iać na leży ty lk o  w  ta k ic h  przypadkach, gdy w ym iana  lam p 
jes t g rupow a, t j .  gdy w ym ie n ia  się jednocześnie w szystk ie  
la m p y  w  danym  pom ieszczeniu lu b  jego części, bez w zględu 
na to  czy la m p y  świecą, czy też nie. W  p rzyp ad ku  in d y w i­
d u a ln e j w y m ia n y  lam p  (tj. gdy każda lam pa je s t w y m ie n ia ­
na z c h w ilą  stracen ia zdolności św iecenia lu b  zm niejszenia 
sić je j s trum ie n ia  św ie tlnego do n ieekonom icznej gran icy), 
p o p ra w k i ta k ie  są zbędne, gdyż suma s tru m ie n i św ie tlnych  
w szys tk ich  lam p  pozostaje p ra k tyczn ie  na je dn ym  poziom ie  
i  je s t p ro po rc jona lna  do w a rto śc i s trum ie n ia  przecię tne j 
la m py  w  po łow ie  okresu je j uży tkow an ia .

Organizacja oczyszczania
Dotychczasowe rozw ażania dostatecznie uzasadniły, ja k  

w ażnym  zagadnieniem  jes t w ła śc iw y  dobór częstości oczysz­
czania urządzeń ośw ie tlen iow ych . N ie  trzeba też dodatkow o 
uzasadniać znaczenia jakośc i oczyszczania ty c h  urządzeń, 
D obór częstości oczyszczania i  k o n tro la  jego jakośc i na leży 
do zadań k ie ro w n ic tw a  zak ładu  przem ysłowego.

Do obow iązków  k ie ro w n ic tw a  należy opracow an ie p lanu  
częstości oczyszczania urządzeń ośw ie tlen iow ych  d la  poszcze­
gó lnych pomieszczeń. Do opracow ania p lan u  wstępnego w y ­
starczą w yże j podane w ska zów k i; p lan  ta k i m ożna następ­
n ie  skorygow ać na podstaw ie doświadczeń w łasnych.

W  tym  celu należy w  określonych odstępach czasu badać 
spadek natężenia ośw ie tlen ia  w  poszczególnych pomieszcze­
n iach , co pozw o li us ta lić  okresy, w  k tó ry c h  natężenia ośw ie t­
len ia  spadają do g ra n icy  dopuszczalnej przez no rm y. N ie  
na leży je dn ak  sądzić, aby usta lone w  ten sposób na drodze 
doświadczeń okresy b y ły  na jekonom iczn ie jsze. W yda je  się 
raczej ba rdz ie j celowe zastosować okresy w ypośrodkow ane 
pom iędzy w a rto śc ia m i podanym i przez n o rm y  a w a rtośc iam i 
uzyskanym i na drodze pom ia rów , oczyw iście w  przypadku , 
gdy w a rtośc i z p o m ia ró w  są w iększe od w a rtośc i okreś lo ­
nych  no rm am i. W  p rzec iw nym  razie na leży stosować okresy 
oczyszczania usta lone na podstaw ie pom ia rów , ponadto zaś 
przeprow adzić  badania, czy moc urządzenia ośw ie tlen iow e­
go n ie  je s t z b y t m ała.

Po us ta len iu  p lanu  oczyszczania urządzeń ośw ie tlen iow ych  
d la  poszczególnych pomieszczeń na leży p rzys tąp ić  do o r­
ga n izac ji b rygad, k tó ry m  by  na leżało pow ie rzyć  to zadanie. 
B ryg a d y  ta k ie  na leży tw o rzyć  w  ram ach danej o rgan izac ji 
pe rsonalne j zakładu przem ysłowego, n a jle p ie j w  ram ach 
służby po rządkow e j zakładu. Zależnie od w ie lko śc i zakładu, 
k ie ro w n ik  służby po rządkow e j po w in ie n  u tw o rzyć  jedną  lu b  
k ilk a  brygad, złożonych z jednego ro b o tn ika  ba rdz ie j do­
świadczonego i  znającego dobrze przep isy bezpieczeństwa 
p racy  p rzy  urządzeniach e lek trycznych  oraz p racy  na w zn ie ­
sieniach i  dw u  przydanych  m u pom ocn ików . W  n iek tó rych
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przypadkach  może się okazać korzystn ie jsze  tw orzen ie  b ry ­
gad m n ie jszych  —  z je d n ym  ty lk o  pom ocn ik iem .

B ryga dy  ta k ie  mogą m ieć za zadanie w y łączn ie  za jm ow a­
n ie  się oczyszczaniem lam p i  op raw  ośw ie tlen iow ych  lu b  też 
mogą pode jm ow ać inne  zlecone im  prace porządkowe. P o­
szczególnym b rygadom  m ożna pow ie rzyć opiekę nad u rzą ­
dzen iam i ośw ie tle n io w ym i poszczególnych oddzia łów , można 
też je dn e j brygadzie p rzyd z ie lić  k ilk a  dz ia łów .

Zasadnicze zadan ia ta k ic h  b rygad  m ożna u jąć  następująco:
a) oczyszczanie lam p  i  op raw  ośw ie tlen iow ych  we 

w skazanych te rm in a ch ; wskazane jest, aby zakład 
zaopa trzy ł się w  d ru g i reze rw ow y kom p le t op raw  
ośw ie tlen iow ych , dz ięk i czemu pracę można usp raw ­
n ić  pod w zględem  prędkości i  jakośc i w ykonan ia ,

b) w ym ia n a  op raw  uszkodzonych i  zużytych ; po trzeb­
n y  do tego celu zapas op raw  ośw ie tlen iow ych  po­
w in ie n  się zawsze zna jdować w  magazynie,

c) w ym iana  lam p nieśw iecących lu b  o w yd a tn ie  osła­
b ion ym  s tru m ie n iu  św ie tln y m  (co jest szczególnie 
ważne p rzy  św ie tlów kach , k tó re  mogą św iecić na­
w et, gdy ich  s trum ie ń  ś w ie tln y  spadł do po łow y 
w a rto śc i p ie rw o tn e j i  w ięce j); w  p rzypadku , gdy 
w ym iana  lam p nastręcza trudnośc i techniczne, p rze­
prow adza się ją  g rupow o; jeże li trudn ośc i ta k ic h  
n ie  ma, w ym iana  je s t in d y w id u a ln a ; lam pę k tó ra  
przesta ła św iecić zastępuje się w  m oż liw ie  n a j­
k ró tszym  czasie nową,

d) oczyszczanie i  m a low an ie  w zg lędn ie  b ie len ie  ścian 
i  s u fitó w  w  okreś lonych  te rm inach .

Jasne jest, że brygadom  ty m  na leży dostarczyć w  w y s ta r­
czających ilośc iach zarów no osprzęt o św ie tle n iow y  (lam py 
i  op raw y), ja k  też sprzęt i  m a te ria ! do oczyszczania, np. w ia ­
d ra  na wodę, szczotki, szmaty, m yd ło , n ie k tó re  chem ika­
lia  itp .

O rgan izacja  b ryg ad  n ie  po w in na  być sztywna. D zia ła lność 
b rygad  szczególnie w  p ie rw szym  etapie o rg an izac ji —  na­
leży sum iennie kon tro lo w a ć  i  analizować. Jeżeli sprawność 
b iyg a d , w zg lędnie jakość w yko na nych  przez nie  prac nasu­
w a zastrzeżenia, na leży odpow iedn io p rzestaw ić  sk ład pe r­
sonalny b .yg ad  lu b  zm ien ić  ich  m etody pracy.

Metody kontroli oczyszczania
K o n tro la  p racy b rygad  oczyszczających urządzenia ośw ie­

tlen io w e  polega przede w szys tk im  na spraw dzeniu, czy p ra ­
ca została w ykonana  we w łaśc iw ym  te rm in ie  oraz czy b y ła  
skuteczna, t j.  w  ja k im  s topn iu  wzrosło, natężenie ośw ie tlen ia  
po dokonan iu  pracy. N iże j op isu jem y c iekaw y sposób zasto­
sow any w  je d n ym  z zak ładów  przem ysłow ych celem sp raw ­
dzenia te rm inow ośc i p racy  b rygad  z zachowaniem  ciągłości 
p rac (5).
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Rys. 2 — P lan  (rzu t poziom y) pom ieszczenia p rzem ysłow ego z na ­
n ies io nym  podz ia łem  na sekcje oczyszczania (podzia ł oznaczony 

l in ia m i p rze ryw a n ym i).

K ie ro w n ik  służby po rządkow e j po dz ie lił poszczególne po­
mieszczenia fabryczne na sekcje, k tó ry c h  urządzenia ośw ie­
tlen io w e  m ia ły  być ko le jn o  oczyszczane. P odzia ł ten został

w n ies ion y  na p la n y  poszczególnych pomieszczeń, p rzy  czym 
sąsiadujące ze sobą sekcje zosta ły oznaczone k o le jn y m i lic z ­
bam i (rys. 2). P onadto sporządzono d la  poszczególnych po­
mieszczeń tab lice  kon tro ln e , na k tó ry c h  zawieszono k rą ż k i 
k o n tro ln e  w  liczb ie  ró w n e j liczb ie  sekc ji danego pomieszcze­
nia. K rą ż k i te zosta ły po lak ie row ane dw ustronn ie : z jedne j 
s trony  na b ia ło , z d ru g ie j — na czarno, a następnie oznaczo­
ne k o le jn y m i liczbam i: cza rn ym i na b ia ły m  tle , a b ia łe  — 
na czarnym  (rys. 3). Poszczególnym brygadom  dostarczono 
p lan y  (z w prow adzonym  podzia łem  na sekcje) p rzydz ie lonych  
im  pomieszczeń, a tab lice  ko n tro ln e  zosta ły zawieszone 
w m ie jscu  specja ln ie  do tego celu w yb ran ym .

Rys. 3 — T a b lica  ze znaczkam i k o n tro li oczyszczania d la  pom ieszczę- 
n ia  p rzedstaw ionego na rys. 2. Zn aczk i b ia łe  — sekcje  oczyszczone, 

znaczki czarne sekcje  zanieczyszczone.

Porządek p racy b rygad  b y ł następu jący. Przed rozpoczę­
ciem  p racy każda brygada spraw dzała na swej ta b lic y  k o n ­
tro ln e j, ja k ie  sekcje ko le jn o  należy doprow adzić do po­
rządku. S prawdzenie ta k ie  n ie  nastręczało trudnośc i, gdyż 
sekcjom , w  k tó ry c h  ju ż  doknano czyszczenia odpow iada ły 
na ta b lic y  b ia łe  k rą ż k i, pozosta łym  zaś sekcjom  —  czarne. 
Po zo rien to w an iu  się, w  k tó ry c h  z ko le i sekcjach ma się od­
być praca, brygada odszuk iw a ła  na p lan ie  odpow iedn ie 
m ie jsce i  udaw a ła  się tam , zab ie ra jąc ze sobą po trzebny 
sprzęt i  m a te ria ł. Po ukończeniu p racy brygada odw raca ła  
b ia łą  stroną na zew nątrz te k rą ż k i na ta b lic y  ko n tro ln e j, 
k tó re  odpow iada ły  sekcjom  doprow adzonym  do po rządku 
w  danym  dn iu . W  dn iu , w  k tó ry m  ju ż  w szystk ie  sekcje zo­
s ta ły  uporządkow ane, a Więc gdy na ta b lic y  k o n tro ln e j w idać  
b y ło  ty lk o  b ia łe  k rą ż k i, brygada odw raca ła  w szystk ie  k rą ż k i 
na swej ta b lic y  stroną czarną na zew nątrz. Dalszy to k  po­
stępowania b y ł analog iczny ja k  w  poprzedn im  c y k lu  oczysz­
czania.

D z ię k i zastosowaniu tak iego  system u k ie ro w n ik  s łużby po­
rząd kow e j b y ł w  każdej c h w ili zo rien tow any w  postępie 
p rac nad oczyszczaniem urządzeń ośw ie tlen iow ych  w  po-
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K a rta  k o n tro l i  oczyszczania urządzeń ośw ie tle n io w ych

szczególnych pomieszczeniach, ja k  rów n ież  w  każdej c h w i­
l i  m ia ł możność skon tro lo w an ia  p racy sw ych b rygad , o r ie n ­
tu ją c  się na podstaw ie ta b lic y  k o n tro ln e j i  p lanu, gdzie każ­
da brygada w  danej c h w ili się zna jdu je .

O pisany sposób k o n tro li dz ia ła lnośc i b ryg ad  został podany 
p rzyk ładow o . W  rzeczyw istośc i każdy zak ład  może opraco­
w ać m etodę dostosowaną do jego potrzeb, m ożliw ośc i w y k o ­
naw czych i  t ra d y c ji o rgan izacyjnych .

N ie  m n ie j w ażną spraw ą od spraw dzan ia  te rm inow ośc i 
p rac p rzy  oczyszczaniu je s t k o n tro la  skuteczności tych  prac, 
k tó ra  się w iąże bezpośrednio z jakośc ią  ic h  w ykonan ia . 
S praw dzenie w z ro k ie m  (oględziny), czy oczyszczanie zostało 
w ykonane  sum iennie, je s t n iem oż liw e  ze w zg lędu na w y s o ­
kość zaw ieszenia op raw  ośw ie tlen iow ych , zresztą na w e t po 
zd jęc iu  op ra w  ocena stopnia dobroci oczyszczania by łab y  
sub iek tyw na . W łaśc iw ą  m etodą oceny p racy  b rygad  jes t 
sprawdzenie je j skuteczności, drogą określen ia , w  ja k im  stop­
n iu  w zrosło  po oczyszczeniu urządzeń ośw ie tle n iow ych  n a ­
tężenie ośw ie tlen ia  w  pomieszczeniu.

P o m ia ró w  natężeń ośw ie tlen ia  dokonu je  się luksom ierzem : 
w  p rzyp ad ku  in d y w id u a ln e j w y m ia n y  lam p, zm ierzone po 
p rzeprow adzen iu  oczyszczenia la m p  i  op raw  ośw ie tlen iow ych  
natężenie ośw ie tlen ia  pow in no  m ieć w artość nieco m nie jszą 
n iż  bezpośrednio po poprzedn im  oczyszczeniu, a to ze w zg lę ­
du na zm nie jszenie się w sp ó łczyn n ika  odb ic ia  ścian i  s u fi­
tów . W  przypadku , gdy w y m ia n y  lam p  dokonu je  się g ru po ­
wo, w y n ik i po m ia ró w  na leży po p ra w ić  przez uw zg lędn ien ie  
zm nie jszenia lu b  zw iększen ia się s tru m ie n i ś w ie tln ych  w sku ­
te k  starzenia się la m p  lu b  w y m ia n y  na nowe.

W y n ik i p o m ia ró w  m ożna w  p ro s ty  sposób notow ać na 
specja lne j ka rc ie  k o n tro ln e j (np. w g  przedstaw ionego w zo­
ru). A n a liz u ją c  dane zaw arte  w  ta k ic h  kartach , k ie ro w n i­

c tw o  może badać skuteczność oczyszczania (a zarazem  so­
lidność p racy  poszczególnych brygad) oraz kon tro low ać, czy 
okresy oczyszczania są w ła śc iw ie  dobrane. A la rm u ją c ą  w ska ­
zów ką d la  k ie ro w n ic tw a  jest, gdy poziom  natężenia ośw ie t­
le n ia  przedstaw iony na ka rc ie  spada poniże j l i n i i  k resko w a­
ne j, odpow iada jące j na jn iższe j w a rto śc i dopuszczalnej d la  
danego pomieszczenia.

Opisane k a r ty  ko n tro ln e  pozw a la ją  ponadto badać w p ły w  
ośw ie tlen ia  na w yda jność p racy  i  na jakość p ro d u k c ji. T ak  
np. okreś la jąc  średnią roczną w yda jność  p racy  (lub  odsetka 
b raków ) ze w szys tk ich  dekad, bezpośrednio przed oczyszcze­
n iem  i  bezpośrednio po oczyszczeniu, oraz średnie roczne 
natężenia ośw ie tlen ia  przypadające na te dekady, ła tw o  je s t 
s tw ie rdz ić , w  ja k im  s topn iu  zm iany  natężeń ośw ie tlen ia  
w p ły w a ły  na w yda jność  p racy  w zg lędn ie  jakość p ro d u k c ji. 
W y n ik i ta k ic h  badań m ożna je d n a k  uważać za m ia roda jne  
ty lk o  w tedy, gdy p ro d u k c ja  je s t je d n o lita  i  m etody techno lo­
giczne w  ciągu okresu badawczego n ie  u lega ją  zm ianom  oraz 
gdy w a ru n k i p racy  i  za ro bk i e fe k tyw ne  pozostają na s ta łym  
poziom ie. Jeże li w  ta k ic h  usta lonych  w a run kach  zostanie 
stw ierdzone, że zm n ie jszen iu  się natężen ia ośw ie tlen ia  to ­
w arzyszy obniżenie się w yd a jn ośc i p racy  lu b  pogorszenie 
ja kośc i p ro d u k c ji (zw iększona ilość b raków ), k ie ro w n ic tw o  
n ie w ą tp liw ie  p rzeprow adzi k a lk u la c ję  op łacalności zw iększe­
n ia  częstości oczyszczania w zg lędn ie  zw iększen ia m ocy za­
in s ta low anych  urządzeń ośw ie tlen iow ych .

Wnioski
(1) P rzy  no w e liza c ji no rm y  PN/E-02030 „N o rm a ln e  natęże­

n ie  ośw ie tlen ia  p rzy  ośw ie tlen iu  e lek tryczn ym “  na leży w y ­
raźn ie  uw zg lędn ić  zależność m iędzy w artośc ią  w sp ó łczyn n i­
k a  reze rw y, rodza jem  pomieszczenia (z uw ag i na prędkość



N r 8 — 9 P Y Ł  W Ę G L O W Y  I  N IE B E Z P IE C Z E Ń S T W O  JEGO W Y B U C H Ó W  W  K O P A L N IA C H S tr. 275

zanieczyszczania się urządzeń ośw ie tlen iow ych ) i  częstością 
oczyszczania urządzeń ośw ie tlen iow ych .

(2) K ie ro w n ic tw o  każdego zakładu przem ysłow ego pow inno  
ok re ś lić  (p rzyn a jm n ie j p row izoryczne , np. na podstaw ie da­
nych  zaw artych  w  n in ie jszym  a rtyku le ) częstość oczyszcza­
n ia  urządzeń ośw ie tle n iow ych  w  poszczególnych pom iesz­
czeniach oraz odpow iedn io  zorganizow ać to  oczyszczanie 
i  kon tro lo w a ć  stale jego skuteczność.

(2) W szystk ie  zak łady  przem ysłow e należy zaopatrzyć 
w  luksom ierze i  w  każdym  z n ich  przeszkolić  p rz y n a jm n ie j 
jednego p ra cow n ika  w  p ra w id ło w y m  po s łu g iw an iu  się tym

przyrządem , n iezastąp ionym  p rzy  ocenie skuteczności oczysz­
czania urządzeń ośw ie tlen iow ych .

P IŚ M IE N N IC T W O
1. PN/E-02030— N orm a lne  natężen ia  o św ie tle n ia  p rz y  ośw ie tle n iu  

e le k try c z n y m  — P K N  1952.
2. GOST 3291 — P rom ysz le nny je  zdania . N o rm y  jes ties tw ie nno w o  

osw ieszczenja  — 1946.
3. GOST 3825 — P rie d p rija !tja  p rom ysz len ny je . N o rm y  isku s tw ie n n o - 

w o osw ieszczenja  — 1947.
4. S E P -P K O św  — O św ie tlen ie  zak ładów  p rzem ys łow ych  — PW T 

1953.
5. W . M i e s z k ó w  — O s w ie tit ie ln y je  u s ta n o w k i — G oseniergo i- 
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E le c tr ic ia n “ , N r  7/53.

M g r inż. Ł U K A S Z  G ŁU S Z C Z A K

Pył węglowy i niebezpieczeństwo jego wybuchów w kopalniach
węgla kamiennego

A r ty k u ł poda je w iadom ości o pow staw an iu  p y łu  węglowego, jego w łasnościach i  w a run kach  
w  ja k ic h  może powstać w ybuch . Następnie op isu je  przebieg w yb uch u  i  oko liczności je m u  to ­
warzyszące, poda jąc k ilk a  p rzyk ład ów . W  koń cu  a u to r porusza zagadnienie w yb uch u  p y łu  
w ra z  z m etanem  i  op isu je  s k u tk i tych  w yb u ch ó w , tw ie rdząc, że dom ieszka m etanu zw iększa  
w ybuchow ość p y łu . Podana je s t rów n ież  k la s y fik a c ja  po k ładów  w ęg low ych  ze w zg lędu na ich  
niebezpieczeństwo w ybuchow e.

C TaTM  noąaeT cBeneHMs o B03HHKH0BeHHio y ro jib H o ft nbura, ee CBoftcTBax h yc jioB u ft b k 8k h x  
MOWeT HaCTynHTb B3pbIB.

3aTeM onHcwBaeT npoiiecc BspuBa h conyrcTByiomHe eiwy oócroHTejibCTBa, npiiBOAH HecKoiibKo npii- 
MepoB.

W HaKoneu aBTop 3aTparnBaeT Bonpoc B3pbma yrojibHoft nbuni B.Meere c MeTaHOM, ornicbiBaji no- 
CJieACTBHH TaKHX B 3 p b lB 0 B , yTBepjKAaH npHTOM, HTO npHMeCb MeTaHa yCHJIHBaeT B 3 p b IB H b ie  CBOHCTBa
K a M e H H o y ro jib H O H  n b u ia .

IIoAaHa TaKwe KJiaccm})HKannH

Tworzenie się pyłu
P yłe m  w ę g lo w ym  nazyw am y drobne z ia rn ka  rozkruszo- 

nego węgla, przechodzące przez s ito  o boku  o tw o ró w  1 m m . 
T ak ie  w łaśn ie  z ia rna  p y łu  b io rą  ud z ia ł w  w ybuchu , g ru b ­
sze —  nie.

P y ł w ę g lo w y  zn a jd u ją cy  się w  ko p a ln i w ęg la  kam iennego, 
przedstaw ia  duże niebezpieczeństwo co do w ybuchow ości. 
Spow odow ał on ju ż  liczne ka ta s tro fy  górnicze, w  w y n ik u  
k tó ry c h  w ie lu  g ó rn ikó w  u tra c iło  życie.

Początkowo m niem ano powszechnie w  św iecie górn iczym  
i  na uko w ym , że p rzyczyną w szys tk ich  w yb u ch ó w  w  k o p a l­
n iach  w ęg la  je s t „gaz k o p a ln ia n y “  —  m etan  (C H 4). Jednak­

i e  w raz  ze zw iększającą się liczbą  w yb uch ów  w  kopa ln iach, 
pociągających za sobą coraz to w ięce j o fia r, uczeni i  tech ­
n icy  doszli do przekonan ia , że ud z ia ł p y łu  węglowego 
w  tych  w ybuchach  je s t znaczny i, że sam p y ł w ę g low y —• 
naw et bez ud z ia łu  m etanu  —  może spowodować k a ta s tro ­
fa ln y  w ybuch . P o tw ie rd z iła  to  jedna  z w iększych w  dzie­
ja ch  g ó rn ic tw a  ka ta s tro fa  w  ko p a ln i n iegazow ej C ourrie - 
res w  1906 r. w  pó łnocne j F ra n c ji.  W  ko p a ln i te j an i przed 
w ybuchem  an i po w yb uch u  nie s tw ie rdzono obecności m e­
tanu. N ie  u lega w ięc żadnej w ą tp liw o ś c i pogląd, że ta  k a ­
tas tro fa  b y ła  spowodowana przez w yb uch  p y łu  węglowego, 
zapoczątkow any na jp raw d op odo bn ie j przez odstrza ł n ieod­
pow iedn ich  m a te ria łó w  w ybuchow ych , stosowanych w ó w ­
czas w  te j kopa ln i.

L ic z n i badacze przypuszczają, że na jw iększą  skłonność do 
tw orzen ia  p y łu  m a ją  węgle o budow ie  analogiczne j do „ fu -  
z y tu “ , t j.  węgla w łókn is tego , porowatego, o po łysku  je d w a ­
b is tym . Te w ęgle p rzy  ic h  u ra b ian iu , ładow an iu , odstaw ie 
i  przewozie tw o rzą  bardzo d robny, de lika tn y , aksam it­
ny  py ł.

Obecne sposoby zm echan izow anej eksp lo a tac ji pok ładów  
węgla pow odu ją  duże jego rozd robn ien ie  i  sp rz y ja ją  w y-

K a M e H H o y ro jib H b ix  3a jie>K eH  n o  O T H o m e H iiio  k  h x  B 3 p H B O o n a c iio c T H .

tw a rz a n iu  dużych ilośc i m ia łu  i  p y łu  węglowego. N a jw ięce j 
p y łu  węglowego w y tw a rz a  się p rzy  u ra b ia n iu  węgla, k tó re  
składa się z czynności: 1) w ręb ien ia , 2) w ie rcen ia  o tw o ró w  
strza łow ych , 3) s trze lan ia  i  4) o b ry w k i węgla z ociosów.

P rzy  czynnościach w rę b ie n ia  w y tw a rz a  się oko ło 60% 
ogólnej ilośc i p y łu  w ytw a rzanego w  ko p a ln i, p rzy  strze­
la n iu  —  20%, p rzy  p racy m ło tk a m i m echan icznym i i  w ie r ­
ta rk a m i —  10%, a pozostałe 10% —  p rzy  ładow an iu , od ­
staw ie i  przewozie węgla oraz w sku te k  in n y c h  przyczyn , 
ja k  np. w sku te k  c iśn ien ia  gó ro tw o ru . Szczególnie dużo p y łu  
tw o rz y  się p rzy  p racy  ko m b a jn ó w  z k i lk u  w rę b n ik a m i, k r u ­
szącym i węgie l. S tosunkow o dużo p y łu  węglowego po­
w sta je  p rzy  odstaw ie u ro b k u  za pomocą przenośn ików  
wstrząsanych, taśm ow ych, gum ow ych i  s ta low ych , za po­
mocą p rzenośn ików  zgrzeb łow ych itp ., szczególniej w  m ie j­
scach zsypu i  przesypu. Rów nież dużo p y łu  pow sta je  p rzy 
sam oczynnym  spadaniu u ro b k u  p rzy  dużym  na chy len iu  po­
k ładów .

P y ł pow s ta ły  w s k u te k  op isanych sposobów pozostaje 
w  p o w ie trzu  kop a ln ia n ym  w  stan ie zaw ieszonym  i  osiada 
na spągu, strop ie , ścianach oraz na obudow ie  w y ro b isk , 
a n a jw ię ce j na  ok ładzinach budynku .

W edług akad. A . S k o c z y ń s  k i e g o  czas ęsiada- 
n ia  cząstek p y łu  w  spoko jnym  p o w ie trzu  w  odległości 1 m e­
tra  od spągu*) w y ro b is k a  w ynos i:

Ś r e d n i c a  c z ą s t e k C z a s

100 m ik ronów  (1/10 mm)
10 „  (1/100 mm)

1 (1/1000 mm)

3 —  4 sek.
5 •— 6 m in . 
8 — 10 godz.

*) spąg — spód w y ro b iska .
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P y ł osadza się n ie  ty lk o  w  m ie jscu  jego tw o rze n ia  się, 
ale przenoszony je s t p rądem  po w ie trza  na duże odległości, 
aż do  w y lo tu  szybu, a lbow iem  drobn ie jsze cząsteczki osia­
d a ją  z tru d e m  i  ty lk o  w  ty c h  m ie jscach, gdzie ru ch  po­
w ie trza  je s t słaby.

P ow ie trze  je s t ju ż  uważane za zapylone, je że li zaw iera  
zawieszonego w  n im  p y łu  10 m ilig ra m ó w  w  1 m 3, za b a r­
dzo zapylone —  p rzy  20 m g /m 3, a p rz y  100 m g /m 3 —  za 
nadzw ycza j s iln ie  zapylone.

Z a p y l e n i e  w y r o b i s k ,  t j .  ilość p y łu  le ­
żącego w  w y ro b iska ch  w aha się w  bardzo szerokich g ra ­
n icach  od k ilku d z ie s ię c iu  g ram ów  w  1 m 3 ic h  ob ję tości, do­
chodząc czasam i do k ilk u n a s tu  k ilog ra m ów . W aga p y łu  
o w ie lko śc i z ia ren  od 0,75 m m  do 1 m m , w ytw a rzanego 
w  ciągu doby w  k o p a ln i w ęg la  kam iennego w yn os i od 
74% do 3% w yd ob yc ia  na dobę, t j .  na  p rz y k ła d  p rzy  w y ­
do byc iu  3000 ton  w y tw a rz a  się p y łu  od 7,5 do 90 ton, co 
zależy od sk łonności samego w ęgla  do ro zd rab ian ia ; od 
w a ru n k ó w  zalegania pok ładów , ja k  rów n ie ż  od sposobów 
stosowanych system ów  eksp loa tac ji po k ła d ó w  węgla, ich  
u ra b ian ia , odstaw y i  przewozu.

N a jd robn ie jsze  cząstki p y łu  unoszone są p rądem  powie,- 
trz a  na pow ie rzchn ię , a cząstki w iększe osadzają się 
w  różnych  odległościach od m ie jsca  ich  tw o rze n ia  się, osia­
da jąc p rzew ażn ie  na  spągu i  na  ścianach w y ro b is k  oraz na 
bu dyn ku , w  n ierów nościach, w  szczelinach itp .

Z a p y l e n i e  p o w i e t r z a ,  t j .  ob liczenie ilo śc i 
zaw artego w  n im  p y łu  dokonu je  się dw om a sposobami: 
1) w agow ym  lu b  g ra w im e tryczn ym  po lega jącym  na ob licze­
n iu  zaw artośc i p y łu  w  m ilig ra m a c h  w  1 m 3 oraz 2) i lo ­
śc iow ym  lu b  kon im e tryczn ym  po lega jącym  na obliczeniu 
ilo śc i cząstek p y łu  w  1 cm 3.

M ożna p rzy jąć , p rz y  p rze liczen iu  n o rm  g ra w im e tryczn ych  
na kon im e tryczne , że 1 m g /m 3 odpow iada w  p rzyb liże n iu  
200 p y łk o m  (o średn icy  od 0 do 2 u) w  1 cm3.

Ilość p y łu  zawieszonego w  p o w ie trzu  w  czynnych w y ro ­
biskach kop a ln ia nych  w aha się w  granicach od k i lk u  do 
k ilk u s e t m ilig ra m ó w  w  1 m 3, dochodząc czasami w  n ie ­
k tó ry c h  m ie jscach (u zsypów, w  przodkach p rz y  w rę b ie n iu  
w ęgla, p rzy  p racy  ko m b a jn a m i itp .) do k i lk u  gram ów  
(5— 7) a naw e t 10— 15 g w  1 m 3.

Oprócz p y łu  węglowego p rzy  robotach gó rn iczych w  p rze­
rostach i  w  ka m ie n iu  ( łu p kó w  ilas tych , p iaskow ców , w a p ie ­
n i itp .), g łów n ie  p rz y  robo tach  w ie rtn ic z y c h  i  s trze ln iczych ,

tw o rz y  się p y ł kam ienny , bardzo szkod liw y  d la  zdrow ia , 
gdyż zaw ie ra  w  sobie w o ln ą  krzem ionkę , będącą powodem  
bardzo c iężk ie j choroby gó rn ików , tzw . p y lic y  lu b  krzem icy  
p łu c  (s ilikoza), pow sta jące j na  sku tek  w dycha n ia  p o w ie ­
trz a  z ta k im  py łem  przez dłuższy okres czasu. P y ł w ę g low y 
zm ieszany z py łem  ka m ie n n ym  tw o rz y  tzw . p y ł kopa ln iany , 
zaw ie ra ją cy  w  sobie dużo pop io łu , z w y k le  2—3 razy  w ięce j, 
n iż  posiada go w y b ie ra n y  pok ład  węgla.

P y ł ko p a ln ia n y  sk łada się z napdrobn ie jszych  cząstek m i­
n e ra łu  użytecznego i  ska ły  p łonne j.

G ó rn ic tw o  in te resu je  się py łem  k o p a ln ia n ym  z dwóch 
p u n k tó w  w idzen ia :

ł  —  ja k o  szkod liw ośc i zaw odow ej,
2 —  ja k o  p rzyczyn y  w ybuchów .
O m ów ien ie  szkod liw ych  w łasności p y łu , n ie  je s t celem  n i­

n iejszego a rty k u łu , toteż z k o le i p rzys tą p im y  do rozw aża­
n ia  w łasności w ybuchow ych .

Własności pyłu węglowego zdolnego do wybuchu
W ie le  c ia ł w  zasadzie tru d n o p a ln ych  —  w  postaci p y łó w  

ła tw o  zapala się i  może tw o rzyć  z pow ie trzem  m ieszan iny 
w ybuchow e. Są to  ru d y  s ia rkow e  i  n ie k tó re  m eta le  ja k : 
a lu m in iu m , żelazo, cyn k  i  inne.

W łasności ła twego, zap łonu i  tw o rze n ia  m ieszan in w y b u ­
chow ych posiada ją  rów n ież  p y ły  w ie lu  c ia ł ła tw ie j pa lnych 
ja k :  m ąka, k roch m a l, cuk ie r, drzewo, w ę g ie l i  inne. T łu ­
m aczy się to : 1) ogrom ną po w ie rzchn ią  ze tkn ięc ia  p y łk ó w  
z tlenem , a w sku te k  tego i  in te n syw n ym  ic h  u tle n ia n ie m  
się, 2) w ydz ie lan iem  się gazów p a ln ych  z p y łó w  n ie k tó ry c h  
c ia ł p rzy  ic h  nagrzew an iu , ja k  np . węgla, k tó ry  p rzy  na ­
g rzew an iu  w ydz ie la  z 1 k g  do 200— 300 l i t r ó w  różnych  gą- 
zów  pa lnych.

O b ło k  p y łu  nagrzany w  do w o lnym  w  n im  m ie jscu  do te m ­
p e ra tu ry  zap łonu szybko zapala się na  ca łe j przestrzeni, 
k tó rą  za jm u je . P łom ień  bardzo szybko rozprzestrzen ia  się 
ze w zras ta jącym  c iśn ien iem . T a k ie  pa len ie  się p y łu  może 
p rzekszta łc ić  się w  w yb uch  py łu .

Spalanie p y łu  węglowego przebiega w ed ług  następu jącej 
re a k c ji chem icznej z w ydz ie len iem  dużej ilo śc i c iepła :

C +  0 2 =  C 0 2 +  8140 K c a l na 1 k g  C 
2C +  0 2 =  2CO +  2440 K c a l na  1 kg  C

Za niebezpieczny p y ł w ę g lo w y  p rz y jm u je  się ta k i py ł, 
k tó rego  z ia rna , przechodzące przez s ito  o o tw o rach  je d ­
nego m il im e tra  zaw ie ra ją  pow yże j 12% części lo tnych , 
s tw ie rdzonych  za pom ocą ana lizy  chem icznej, w  odn ies ien iu  
do w ęg la  suchego i  bezpopiołowego. (Częściami lo tn y m i n a ­
zyw am y gaz p a ln y  w y d z ie la ją cy  się z w ęg la  p rzy  og rzan iu  
bez dostępu pow ie trza). O czyw iście, że po k ła d y  węgla, 
w  k tó ry c h  w y tw a rz a  się ta k i p y ł, zalicza się do pok ładów  
n iebezpiecznych pod w zględem  w yb u ch ó w  py łu .

P y ł w ę g lo w y  zdo lny do w yb uch ów  m us i odpow iadać na ­
stępu jącym  4 w a ru n ko m :

P i e r w s z y m  W a r u n k i  em p y łu  węglowego 
zdolnego do w yb uch u  je s t jego rozd robn ien ie , a lbow iem  
w  w yb uch u  p rz y jm u ją  ud z ia ł cząsteczki p y łu  od n a j­
d robn ie jszych  do cząsteczek o ś redn icy  0,75 —  1 m m  
(1000 m ik ro n ó w ). Z  tego w y n ik a , że cząsteczki w iększe od 
1 m m  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  w ybuchu , ponieważ są za cięż­
k ie  i  n ie  m ogą unieść s ię  w  pow ie trze , ażeby u tw o rzyć  
ob łok.

D r u g i m  w a r u n k i e m  w y  duchow ości p y łu  je s t 
zaw artość w  n im  części lo tnych , t j .  ilośc i substanc ji ga­
zowych, k tó re  w y d z ie la ją  się z w ęg la  p rzy  jego nagrzew aniu 
bez dostępu po w ie trza  (tak  zwana sucha desty lac ja  węgla). 
Im  w ięce j części lo tn ych  zaw iera  w ęg ie l, ty m  w iększą  
zdolność w ybuchow ą  posiada p y ł w y tw o rzo n y  z niego. N a j­
ła tw ie j w ybucha  p y ł w ę g li t łu s ty c h  i  gazowych zaw ie ra jący  
od 17 do 32% części lo tn ych . P y ł w ę g li chudych i  an tra cy ­
to w ych  o zaw artośc i części lo tn y c h  pon iże j 12% p ra k ty c z ­
n ie  m ożna uważać za n iew yb uch ow y, co zostało s tw ie rdzo ­
ne dośw iadczaln ie. W szystk ie  p o k ła dy  w ęgla Z a g ł ę ­
b i a  G ó r n o ś l ą s k i e g o  i  w iększość pok ładów  
w ę g la  Z a g ł ę b i a  D o l n o ś l ą s k i e g o  m a ją  
znacznie w ięce j części lo tn y c h  n iż  12%. W ęgle górnośląskie 
m a ją  przew ażn ie  pow yże j 30% części lo tnych.

N ależy nadm ien ić , że na jnow sze badania przeprow adzor 
n e w  I n s t y t u c i e  N a u k o w o - B a d a w ­
c z y m  w  M a k i e j e w c e  (ZSRR) w yka za ły , że is t ­
n ie je  pew na podstawa, ażeby uw ażać p y ł za n iew yb uch o ­
w y  p rzy  zaw artośc i części lo tn y c h  w  granicach do 15%.

T r z e c i m  w a r u n k i e m ,  aby p y ł w ęg low y 
m óg ł w ybuchnąć, je s t konieczność jego pozostawania 
w  stan ie  zaw ieszonym  w  p o w ie trzu  kop a ln ia nym , t j .  p y ł 
po w in ie n  tw o rzyć  ob łok. D o lna granica, p rzy  k tó re j jes t 
m o ż liw y  w ybuch , w yn os i 18 —  30 g /m 3, jednakże w  w a ­
run ka ch  kopa ln ianych  za do lną gran icę uważa  się p rze­
w ażn ie  100 —  120 g /m 3, na jczęście j 112 g p y łu  w  1 m s po­
w ie trza , poniew aż w te d y  p rzy  spa lan iu  p y łu  cała ilość che­
m iczn ie  czystego w ęg la  łączy się z tlenem  pow ie trza . Jest
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to  ta k  duża ilość p y łu  węglowego w  pow ie trzu , że na d łu ­
gość p a ru  cen tym e trów  n ic  ju ż  n ie  w idać. Ilo śc i p y łu  w ę ­
glowego zna jdu jące  się w  w yro b iska ch  naszych kop a lń  są 
zazwyczaj znacznie w iększe  od na jm n ie jsze j ilo śc i po trzeb­
ne j do pow stan ia  w ybuchu , k tó ra  d la  p y łu  z naszych k o ­
p a lń  w yn os i 70 g na 1 m 3 w yro b iska . N a js iln ie jszy  w ybuch  
o na jd łuższym  p ło m ie n iu  następu je p rzy  zaw artośc i w  ob ło­
ku  300 —  400 g p y łu  w  1 m 3 pow ie trza , a p rzy  zaw artośc i 
jego 2000— 3000 g w  1 m 3 ob łok  p y łu  przesta je  b y c ^ w y - 
buchow y. W  obecności m etanu granice w ybuchow ości 
p y łu  węglowego są szersze.

C z w a r t y m  w a r u n k i e m  w ybuchow ośc i p y łu  
je s t to , aby p y ł b y ł suchy i  za w ie ra ł części n iepa lnych  (po­
p io łu ) m n ie j n iż  60— 70%. N a te j zasadzie je s t oparte  opy­
lan ie  w y ro b isk . P rzy  zaw artośc i części n iep a ln ych  (popio łu) 
70— 80%', albo w ilg o tn o śc i 50% p y ł w ę g lo w y  tra c i swoje  
w łasności w ybuchow e. O bow iązujące obecnie u  nas p rze ­
p isy  w ym a ga ją  do zabezpieczenia się przed przenoszeniem  
w ybuchu, aby p y ł ko p a ln ia n y  zaw ie ra ł 60— 70% części n ie ­
pa lnych  . w  pok ładach niegazow ych i  75— 80% w  gazowych 
zależnie od zaw artośc i części lo tnych . T em pera tu ra  zapa­
len ia  suchego p y łu  węglowego w yn os i 700— 800°C, je s t nieco 
wyższa n iż m etanu, k tó ry  zapala się ju ż  p rzy  650°C.

O gólnie m ożna pow iedzieć, że za p y ł w ę g low y niebez­
pieczny pod w zględem  w yb uch u  uw aża się py ł, k tó ry  jest 
suchy i  lo tn y  (unosi się p rzy  s łabym  dm uchn ięc iu  w  po ­
w ie trze ), a za p y ł w ęg low y bezpieczny pod względem  w y ­
buchu uważa się p y ł w ilg o tn y  i  n ie lo tn y , k tó ry  n ie  może 
unieść się w  pow ie trze  i  u tw o rz y ć  ob łoku , oraz m ieszan iny 
w ybuchow e j z pow ie trzem , a lbow iem  woda zlep ia  cząstki 
py łu , a p rzy  dużej je j zaw artośc i pow sta je  z p y łu  błoto. 
W ilgo tność p y łu  obniża jego w ybuchow ość przez odb ieran ie  
ciepła p ło m ie n io w i, ponieważ p łom ień  w  ze tkn ięc iu  z m o ­
k ry m  py łem  pow odu je  pa row anie, na  co zużyw a się dużo 
ciepła. P y ł m o k ry  ca łkow ic ie  nas ią kn ię ty  w odą p o w in ie n  po 
ściśn ięciu go w  d łon i pozostaw ić na sobie w yraźne  ślady 
pa lców  (rys. 2) i  na jego po_wierzchni n ie  po w in na  zna jd o ­
wać się na w e t bardzo c ienka w a rs te w ka  p y łu  suchego lo t ­
nego.

Wybuch pyłu węglowego
N a jw iększa  zaw artość p y łu  zawieszonego w  w a run kach  

n o rm a ln ych  w  p o w ie trzu  ko p a ln ia n ym  zasadniczo n ie  p rze ­
k racza  5— 7 g w  1 m 3, prze to  w yb uch  p y łu  je s t m o ż liw y  
w ted y , gdy osadzony w  w y ro b is k u  na spągu, obudow ie 
i  ociosach p y ł zostanie un ies iony w  pow ie trze  i  u tw o rzy  
ob łok, co może nastąp ić  p rzy  lo k a ln y m  w yb uch u  m etanu, 
p rzy  s trze la n iu  itp ., w sku te k  w strząsów  i  zapalenia go ży ­
w y m  ogniem.

Ź ró d ła m i zapalenia p y łu  węglowego i  zapoczątkowania 
jego w yb u ch u  w  k o p a ln i m ogą być:

1. w yb uch  m etanu,
2. s trze lan ie  m a te ria ła m i w yb uch ow ym i,
3. is k ra  e lek tryczna  lu b  łu k  ś w ie tln y  spowodow any 

zw arc iem ,
4. o tw a rty  p łom ień  lam py benzynow e j lu b  p łom ień  za­

p a łk i itd .

G łó w n ym  niebezpieczeństwem  p rzy  pow stan iu  w ybuchu  
p y łu  węglowego jes t n ie  ta  ilość p y łu , k tó ra  unosi się w  po­
w ie trzu , ale ta , k tó ra  nagrom adziła  się w  w y ro b is k u  na jego 
spągu, na ociosach i  na obudow ie, prze to  na n iebezpie­
czeństwo w yb uch u  na pow ażny w p ły w  rozm ieszczenie p y łu  
w  w yrob iskach . Osadzanie się p y łu  w  n ich  je s t bardzo 
różne. W  chodn ikach taśm ow ych, w  k tó ry c h  odstawa u ro b ­
k u  odbyw a się na przenośn ikach taśm ow ych, n iezależnie 
od w ie lk ic h  ilo śc i p y łu  węglowego osadzonego na ociosach 
są bardzo duże ilośc i p y łu  leżącego na spodzie chodnika. 
W  in n ych  chodn ikach m ożem y zauważyć z ja w isko  w p ros t 
przeciwne, t j .  duże ilośc i p y łu  na spągu, a m ałe —  na ocio­
sach i  na obudow ie.

Podm uch w yb uch u  ja k i poprzedza p łom ie ń  może ła tw ie j 
zrzucić  py ł, zna jd u ją cy  się na  ociosach i  na obudow ie oraz 
u tw o rz y ć  z n iego ob łok, an iże li z p y łu  leżącego na spągu 
chodnika. D latego też p y ł osadzony na  obudow ie  na ru ro ­
ciągach i  na ociosach p rzedstaw ia  w iększe niebezpieczeń­
stwo n iż  p y ł leżący na spągu, gdyż może tw o rzyć  ob ło k i 
p rz y  s łabym  podm uchu, podczas gdy p y ł leżący na spągu 
bierze udz ia ł w  w yb uch u  ty lk o  p rzy  s iln ym  podm uchu, 
gdyż m usi być un ies iony w  górę.

P rzeprow adzone liczne dośw iadczenia i  badania w yka za ­
ły , że do w yb uch u  p y łu  węglowego przew ażnie konieczna 
jes t obecność m etanu, ale p y ł pochodzący z n ie k tó ry c h  ro,- 
dza jów  i  po k ładów  w ęgla może zapalić się sam, np. na skutek 
„w y fu k n ię c ia “  s trza łu  bez u d z ia łu  w yb uch u  m etanu. D o­
wodem  tego by ła  w spom niana ka ta s tro fa  w  ko p a ln i C o u r -  
r i e r e s .

C a ły szereg in n y c h  k a ta s tro f i  doświadczeń p o tw ie rd z ił 
pogląd, że bardzo d robny  p y ł w ę g lo w y może w ybuchnąć 
bez ud z ia łu  i  bez obecności m etanu, przew ażnie od p ło ­
m ie n ia  s trza łu , w zg lędn ie  z in n ych  powodów , ale zawsze 
p rzyczyną w yb uch u  je s t o tw a rty  ogień —  p łom ień  lu b  w y ­
tw orzen ie  się łu k u  św ietlnego, spowodowanego zw arc iem .

W  czasie w yb uch u  p y łu  węglowego ty lk o  pew na jego 
część spala się ca łkow ic ie , a reszta je d yn ie  zwęgla się, u le ­
ga jąc częściowemu skoksow aniu  i  tw o rząc  ch a ra k te ry s ty ­
czny k o k s ik  na obudowie.

Trzeba rów n ież  m ieć na  uwadze, że ob ło k  p y łu  w sku te k  
ustaw icznego ru ch u  i  ta rc ia  poszczególnych cząstek nałado- 
w u je  się e lektrycznością  sta tyczną  tw orząc  ja k b y  n a e le k try - 
zowane o b ło k i w  czasie bu rzy. Już samo w y łado w a n ie  
e lek tryczne  tak iego  ob łoku  może w  sp rzy ja ją cych  oko licz ­
nościach p rzy  bardzo suchym  i  c iep łym  p o w ie trzu  w y tw o ­
rzyć is k ry  a na w e t i  w ybuch , bez ja k ie g o k o lw ie k  udz ia łu  
innego źród ła  w yso k ie j tem pe ra tu ry .

M ożliw ość ta k ic h  „b u rz  p y ło w y c h “  w  w a run kach  ko p a l­
n ianych  je s t m a ło  prawdopodobna, ja k k o lw ie k  n ie  w y k lu ­
czona. W  fa b ryka ch  zaś, w  k tó ry c h  różne p ro d u k ty , szcze­
gó ln ie  pochodzenia organicznego podlega ją bardzo dużem u 
rozd rob n ie n iu  i  rozp y le n iu  (mąka, cuk ie r, celuloza i  inne) 
is tn ie je  m ożliw ość tw o rze n ia  się ta k ic h  ob ło ków  i  „b u rz  
p y ło w y c h “ , pow odu jących  w ybuchy , co ju ż  m ia ło  m iejsce.

Z ba rdz ie j cha rak te rys tycznych  w yb uch ów  p y łu , ja k ie  
m ia ły  m ie jsce zagran icą m ożna w ym ie n ić  następujące:

1. W  r. 1930 w  N i e m c z e c h  na ko p a ln i „M  e i- 
b a c h “  ( Z a g ł ę b i e  S a a r  y) na s tą p ił w yb uch  p y łu  
w  następu jących okolicznościach: p łom ień  uszkodzonej la m ­
py  spow odow ał zapalenie m etanu, a następn ie p y łu  w s k u ­
te k  niedostatecznego stosowania w  k o p a ln i ś rodków  prze­
c iw p y ło w ych  (opylanie , zraszanie, zapory, usuw anie p y ­
łu  itd .).

2. W  je dn e j z kopa lń  w  A m e r y c e  ( S t a n y  
Z j e d n o c z o n e )  ze rw a ło  się z l in y  na p o c h y ln i k ilk a  
w ózków , k tó re  tocząc się szybko, w y k o le iły  się i  w zn ios ły

O chrona P racy
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tu m a n y  p y łu , a te n  z a p a lił się od o tw a rtego  ś w ia tła  lam p  
gó rn ików , zn a jd u ją cych  się w  pob liżu , z k tó ry c h  40 zostało 
s iln ie  poparzonych.

3. W  je dn e j z kop a lń  a n g i e l s k i c h  w  r. 1907 do­
zorca, zn a jd u ją cy  się w  podziem nej la m p ia rn i, urządzonej 
na  początku cho dn ika  odstawowego, stanął w  d rzw iach  
i  p rz y  czyszczeniu k n o ta  la m p y  o le jn e j rozrżarzoną jego 
część rz u c ił za os ta tn im  wozem  pociągu. Rozżarzone cząstki 
kno ta  w p a d ły  do ob łoku  p y łu  węgłowego, ja k i tw o rz y ł się 
za pociągiem . W ybuch  n ie  nas tąp ił, ale p łom ień  o w ysokości 
oko ło  80 cm i  o szerokości 1 m  w  postaci la l i  posuw ał się 
za pociąg iem  (15 m) do c h w ili za trzym an ia  się pociągu, po 
czym  zgasł.

W  naszych kop a ln ia ch  m ia ły  też m ie jsce ka ta s tro fa lne  
w yb u ch y  p y łu  węglowego, ja k  np. w  r . 1923 w  ko p a ln i 
„R o zb a rk “ , w  następstw ie  zapalenia p y łu  przez p łom ień  
s trza łu  (proch) oraz n iestosow ania żadnych ś rod ków  zapo­
biegawczych, chociażby zraszania p y łu  wodą.

Wybuch pyłu węglowego i metanu oraz skutki 
wybuchu

W ybuch m etanu  następu je w  m ie jscach, gdzie m etan na ­
g rom adz ił się i  w ym iesza ł z pow ie trzem  w  ilośc iach  od 
5— 6% do 14j— 16%. M ieszanka ta  w ybucha  po zapa len iu  je j 
żyw ym  ogniem , ja k  np. od zapa łk i, papierosa, zapa ln iczk i, 
is k ie r  e lek trow ozu , is k ie r s iln ik a  e lektrycznego, łu k u  e lek­
trycznego ( k ró tk ie , spięcie przew odów ) o tw a rte j s iłą  lam py 
benzynow ej lu b  od „w y fu k n ię te g o “  na bo ju  w  czasie s trze­
lan ia .

W ybuch  —- je s t to  reakc ja , przebiega jąca m om enta ln ie , 
w  tem pe ra tu rze  gazów 2150— 2650°C, z w ydz ie lan iem  d u ­
żych ilo śc i c iep ła  i  u tw o rzen iem  znacznych ob ję tośc i ga­
zów  o w ie lk ie j prężności, w y w o łu ją c y c h  duże ciśn ien ie  
w  m ie jscach pow stan ia  w ybuchu . W ybuch ow i zawsze to ­
warzyszą z ja w iska  dźw iękow e  (huk) i  s k u tk i mechaniczne.

W sku tek  w ie lk ie j prężności gazów rozgrzanych do te m ­
p e ra tu ry  2650°C w yb uch  przenosi się do chodn ików , w  k tó ­
rych  spala się zna jd u ją cy  się pod stropem  m etan  i  rozprze­
strzen ia  się z w ie lk ą  szybkością po chodn ikach w  stronę 
po chy ln i, p rzy  czym  p łom ień  p ły n ie  w  gó rne j po łow ie  chod­
n ika , g łów n ie  pod stropem . Szczególnie ka ta s tro fa ln e  są 
s k u tk i m etanu, gdy bierze w  n ich  udz ia ł równocześnie  p y ł 
w ęg low y.

P rzyk ła de m  niszczących sku tkó w  w yb uch ów  m etanu 
i  p y łu  węglowego je s t ka ta s tro fa , ja k a  m ia ła  m ie jsce 
w  r . 1942 w '  M a n d ż u r i i  w  ko p a ln i w ęg la  ka m ie n ­
nego H o n k e j k o .  Jest to  na jw iększa  ka ta s tro fa , ja k a  
m ia ła  m ie jsce w  ogóle w  h is to r ii p rze m ys łu  węglowego na 
ca łym  św iecie i  św iadczy o ka ryg od nym  lekcew ażen iu za­
gadn ień bezpieczeństwa pracy. P rzy  badan iu  zostało us ta ­
lone, że m im o , iż  w ęg ie l zaw ie ra ł 18% części lo tn ych , ad­
m in is tra c ja  k o p a ln i uw aża ła ten  p y ł za n iew yb uch ow y  
i  żadnych ś rodków  do zw a lczan ia  jego n ie  przedsięwzię ła , 
t ra k tu ją c  ko p a ln ię  ja k o  rzekom o niegazową. W  rze czyw i­
stości ko p a ln ia  b y ła  gazowa i  p y ł w ę g lo w y  posiadał w ła s ­
ności w ybuchow e. W ybuch  pow sta ł w  zw iązku  z p rze rw ą  
w  dostaw ie  p rądu . P rzerw a, trw a ją c a  oko ło 1 godziny, spo­
w odow a ła  za trzym an ie  w e n ty la to ra . Po ponow nym  w łącze­
n iu  p rą du  pow sta ło  w  m otorze zw arc ie  m iędzy przew odam i, 
w s k u te k  czego nastąp iło  zapalenie nagrom adzonego m etanu, 
k tó rego  w yb u ch  spowodow ał z k o le i w yb uch  p y łu  w ęg lo ­
wego. W iększość lu d z i ob ję tych  zasięgiem w yb uch u  u leg ła  
z a tru c iu  t le n k ie m  węgla.

W  ogóle w yb uch  p y łu  w ęglowego je s t ba rdz ie j n iebez­
pieczny, n iż  m etanu. Jeżeli n ie  m a p y łu  węglowego, może 
w ybuchnąć ty lk o  m e tan  i  je ż e li n ie  m a nadm iernego w y ­
dzie lan ia  się m etanu w  dużych ilościach, w yb uch  ogran iczy 
się do loka lnego  w yb uch u  w  ty m  chodn iku  lu b  w yro b isku , 
w  k tó ry m  się m etan nagrom adził.

W  kopa ln iach  p y ło w ych  p y łu  węglowego zawsze i  wszę,- 
dzie je s t dużo: na m ie jscu  jego tw o rze n ia  się bezpośrednio 
p rzy  u ra b ia n iu  w ęg la  w  p rzodku , p rzy  ła do w an iu  do w o ­
zów  (przy przenośnikach, zgarniaczach lu b  p rzy  zsypach) 
oraz na w szys tk ich  drogach przewozowych. W reszcie, chod­
n ik i  w e n ty la c y jn e  zawsze są zapylone, poniew aż p rą d  po­
w ie rza  osadza w  n ic h  py ł. W ybuch  m etanu  w  ta k ie j kop a ln i, 
wznosząc py ł, może w yw o ła ć  w yb uch  tegoż, rozpowszech­
n ia ją c y  się ła tw o  n a  ca łą  kopa ln ię . D la  pod trzym an ia  w y ­
buchu w ys ta rczy , ażeby w a rs tw a  p y łu  w  w yro b iska ch  by ła  
grubości 1/10 m m . Fa la  w yb u ch u  na swej drodze o trz y m u ­
je  coraz to  w ięce j m a te r ia łu  w  postaci ca łych ob łoków  
wznoszonego py łu , zapełn ia jącego w yro b iska . P rzy w ybuchu  
p y łu  pow sta je  hu k , a fa la  p łom ienna  idz ie  z b łyskaw iczną  
szybkością (od k i lk u  do tysiąca m e tró w  na sekundę) chod­
n ik ie m  naprzód w  stronę, skąd p rz y b y w a  świeże pow ie trze, 
za trzym u jąc  się wreszcie tam , gdzie ju ż  n ie  spo tyka dosta­
tecznej ilo śc i p y łu  węglowego.

Rozgrzane pow ie trze  p rzy  w yb uch u  p y łu  węglowego, po­
dobnie, ja k  p rz y  w yb uch u  m etanu, pow iększa sw o ją  ob ję ­
tość p ra w ie  dzies ięc iokro tn ie . Rozrzedzenie g w a łto w n e  ga­
zów w  m ie jscu  za in ic jow an ia  w yb uch u  pow odu je  ich  ozię­
b ien ie  i  sk rap lan ie  p a ry  w odne j, w y w o łu ją c  w tó rn ą  fa lę  
gazów pow ybuchow ych , idącą tą  samą drogą, po k tó re j 
przeszedł p ie rw o tn y  w yb uch  i  dz ia ła jącą  nie  m n ie j n isz­
cząco, n iż  p ie rw sza fa la  eksp loz ji. Jeżeli p rzy  te j fa l i  
w tó rn e j w zburzone  re sz tk i p y łu  węgłowego, k tó re  n ie  b ra ły  
ud z ia łu  w  p ie rw o tn e j eksp loz ji, n a tra f ią  na ż y w y  ogień, 
m ogą w yw o ła ć  drugą  eksplozję, a na w e t w ięce j razy  po­
w ta rza jące  się w ybuchy.

S iła  w yb uch u  je s t ta k  w ie lk a  (c iśn ien ia  w yb uch u  w aha ją  
się w  g ran icach od drobnego u ła m ka  a tm osfe ry  do k i lk a -  
dziesięciu a tm osfer), że szyny zostają zerw ane i  poskręcane, 
w ozy kopa ln iane  poprzewracane i  spłaszczone, obudowa 
w y b ita  i  po w yryw a na , lu tn ie  blaszane, r u r y  i  p rzew ody po­
rozryw ane  i  porozrzucane, w  w yro b iska ch  pow sta ją  zaw ały.

Po w yb uch u  ludz ie  oddycha ją  pow ie trzem  nagrzanym  do 
w ysok ie j tem pe ra tu ry , w y w o łu ją c e j zm iany  w  płucach, samo 
zaś po w ie trze  kopa ln iane  w  W yrobiskach sta je  się duszące 
i  tru ją c e  w sku te k  w y tw o rze n ia  się dużej ilośc i d w u tle n k u  
w ęgla, t le n k u  w ęg la  oraz zm nie jszenia się ilo śc i t len u  
w  po w ie trzu . Po eksp loz ji m etanu z udz ia łem  p y łu  w ęg lo ­
wego zazw yczaj są ra n n i z oparzen iam i ods łon ię tych części 
c ia ła  i  uszkodzeniam i dróg oddechowych, a przew ażnie za­
tru c i tle n k ie m  węgla. Lu dz iom  w  czasie w yb uch u  grozi 
rów n ież  niebezpieczeństwo od zaw alen ia  się stropu.

O gólnie m ożna pow iedzieć, że dom ieszka m etanu do po­
w ie trz a  kopa ln ianego zw iększa bardzo w ybuchow ość p y łu  
węglowego.

Klasyfikacja pyłu węglowego

Ze w zg lędu na stopień niebezpieczeństwa w yb uch ów  p y łu  
węglowego i  d la  skutecznego zw a lczan ia  tego n iebezpie­
czeństwa, w szys tk ie  po k łady  w ęg la  w  kopa ln iach  są sk la ­
sy fikow ane.

W edług te j k la s y fik a c ji p o k ła dy  w ęg low e dzie lą  się na 
dw ie  g ru py : bezpieczne i  niebezpieczne  pod w zględem  m oż­
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liw o śc i w yb uch u  p y łu  węglowego. Do po k ładów  bezpiecz­
nych- zalicza się tak ie , k tó ry c h  w ę g ie l zaw iera  m n ie j n iż  
12% części lo tn ych , ja k  o ty m  b y ło  w spom niane w yże j. 
Do p o k ła dów  n iebezpiecznych pod wzg lędem  w yb uch u  p y łu  
węglowego zalicza się w szystk ie  p o k ła dy  zarów no kop a lń  
gazowych, ja k  i  n iegazow ych, w  k tó ry c h  dośw iadczaln ie 
s tw ie rdzono  niebezpieczny p y ł w ę g low y w  I n s t y t u ­
c i e  B e z p i e c z e ń s t w a  G ó r n i c z e g o * — 
K o p a l n i  D o ś w i a d c z a l n e j  „ B a r b a r a “  
w  M i k o ł o w i e .  W  ty m  celu p rzeds taw ic ie l K o p a ln i 
D ośw iadcza lne j pob iera  p ró by  p y łu  węglowego z pok ładu  
w ęg la  lu b  jego części, p rzeprow adza badanie i  w yd a je  
orzeczenie Zaliczenia ' po k ładu  do odpow iedn ie j k la sy  za­
grożen ia py łow ego na  podstaw ie  ana lizy  chem icznej i  na 
podstaw ie  zdolności przenoszenia w yb u ch u  p y łu  w ęg low e­
go w  w a run kach  K o p a ln i D ośw iadcza lne j „B a rb a ra “ , t j.  
w  cho dn iku  lu b  w  szto ln i dośw iadczalnej.

S zto ln ia  dośw iadczalna je s t to  ru ra  z b lachy  ko tło w e j 
o d ługości 100 m e tró w  i  o średn icy 2 m . Jeden -wylot te j 
ru r y  je s t o tw a rty , a d ru g i osadzony w  b lo k u  betonow ym .

K la s  za liczen ia  po k ła dów  węgla niebezpiecznych pod 
wzg lędem  w yb u ch u  p y łu  je s t dw ie : k la sa  A  i  k lasa B  za­
grożenia pyłowego.

D o  k l a s y  A  zalicza się te p o k ła dy  w ęg la  lu b  
części, w  k tó ry c h  m o ż liw y  je s t w yb uch  p y łu  lo k a ln y , t j .  
o n ie w ie lk im  zasięgu, i  w  k tó ry c h  n ie  m a s tre f z n iebez­
p iecznym  py łe m  w ęg low ym , gdyż je s t on zabezpieczony 
przez w ilgoć, w zg lędn ie  w  k tó ry c h  S trefy z ta k im  py łem  
są k ró tk ie  i  n ie liczne.

D o  k l a s y  B  zalicza się te p o k ła dy  w ęg la  lu b  ich  
część, w  k tó ry c h  zasięg s tre f z n iebezpiecznym  py łem  w ę­
g lo w ym  je s t znaczny i  rozm ieszczenie ty c h  s tre f je s t tak ie , 
że w  raz ie  w yb u ch u  zasięg jego b y łb y  duży.

P ra k ty c z n y m  w y n ik ie m  k la s y fik a c ji po k ła dów  je s t sto­
sowanie n ie k tó ry c h  ś rod ków  zw a lczan ia  niebezpieczeństwa 
w yb uch ów  p y łu  węglowego w  s topn iu  m n ie jszym  w  k las ie  
A  ja k  w  k la s ie  B , co będzie om ów ione w  osobnym  a r ty k u ­
le, gdyż zagadnienie n iebezpieczeństwa w yb uch ów  p y łu  w ę­
glowego w  kop a ln ia ch  w ęg la  kam ienego je s t stale bardzo 
aktua lne.

M g r inż. R O M A N  L A C H M A J E R  
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

W ózki podnośne w idłowe w transporcie wewnqtrzzakładowym
Tem at poruszony w  a r ty k u le  je s t znany  — n ies te ty  w  p ra k tyce  u  nas stosowany jeszcze

w  n ik ły c h  rozm iarach.
A u to r , pragnąc zachęcić i  przekonać za in te resow anych  o skuteczności tych  nowoczesnych  

urządzeń pom ocn iczych p rzy  pracoch łonnych  robo tach , zw iązanych z p rze ła dun k ie m  i  sk ładow a­
n iem  rozm a itych  tow a rów , da je  k ró tk i p rzegląd danych cha rak te rys tycznych  n ie k tó ry c h  radz iec­
k ich  w ózków  podnośnych i  ich  w yda jnośc i. Ponadto zestaw ia uzysk iw ane oszczędności p rzy  
zastosowaniu w ózków  podnośnych, zam iast m a n ip u la c ji ręcznej.

TeMa, 3aTpoHyTaa cTaTbeft, m ineTC fl oómcti.i BecTHoii, ho k cojKajienwo b npaKTHKe ao HacTO- 
sm ero BpeMeHH, npHMeHHe-rcH y Hac o^enb pegKO.

A btop *e jiaH  noompHTb h yÓeAHTb 3aHHtepecoBaHHbix b , 3 (pcj) e kt h bhom achctbhii bthx coBpe- 
MeHHbix BcnoMoraTejihHbix coopyweHHH aah TpyaoeMKnx paóoT, cBH3aHHbix c neperpy3K0ił h xpa- 
HeHrieM pa3JiHBHbix TOBapoB, nogae-r KpaTKilfl oóoop xapaKTepHbix AaHHbix H e K o fo p b ix cobctckhx 
noATjĆMHbK iiobo3kob. KpoMe Toro aBTop conocTa BjineT nojiygeHHbie cóepe>KeHHH ot npHMeHeniia 3thx
itobo3kob BMecTO pym ioro  Tpyga.

Zagadn ien ie tra n s p o rtu  i  m a n ip u lo w a n ia  ła d u n k a m i jest 
czo łow ym  prob lem em  licznych  p rzedsięb iorstw , stanow iąc 
w  w ie lu  p rzypadkach  „w ą sk ie  g a rd ła “  w  o rg an izac ji p ro ­
d u k c ji.

Czynności za- i  w y ładu nko w e , przenoszenie, składow anie , 
m agazynow anie surowców , p ó łfa b ry k a tó w , w y ro b ó w  g o to ­
w ych  itp . w ym a ga ją  za trud n ien ia  dużej ilośc i lu dz i, są 
czynnościam i p racoch łonnym i, zm uszając cz łow ieka  do w ie l­
k iego w y s iłk u  fizycznego, s tanow ią  równocześnie źród ło  
w ie lu  urazów  i  chorób zaw odowych.

N a jd o b itn ie j św iadczą o ty m  dane sta tystyczne różnych 
zak ład ów  pracy.

M echan izacja  ty c h  czynności, opa rta  o urządzen ia  stałe 
w  postaci ż u ra w i czy suw nic , ty lk o  w  części rozw iąza ła  to 
zagadnienie. O sta tn ie  20— 30-lecie p rzyn ios ło  nowe ro z w ią ­
zania ko n s tru k c y jn e  urządzeń m echan izu jących czynności: 
za- i w y ła d u n ku , przenoszenia, u k ła d a n ia  i  m agazynow ania 
w  fo rm ie  m an ip u lo w an ia  „g ru p a m i ła d u n k o w y m i“  p rzy  po­
m ocy w ózków  podnośnych, zasobn ików  i tac ła du nkow ych*).

W  w y n ik u  zastosowania pow yższych rozw iązań uzyskano 
znaczne oszczędności w  kosztach, czasie i  ilo śc i za tru d n io ­
nych  ro b o tn ikó w , zw iększając rów nocześnie bezpieczeństwo 
i  h ig ienę  pracy, przez odsunięcie za tru d n io n ych  od źród ła  
częstych w yp a d kó w  p rzy  p ra cy  i  p rzyczyn  pow staw an ia  cho­
rób  zaw odowych, ja k  z ran ien ia , upadk i, p rz e p u k lin y  itp .

R o la  cz łow ieka ogranicza się w y łą czn ie  do czynności 
nadzoru, ko n se rw ac ji i  k ie ro w a n ia  u rządzeniem  m echanicz­

*) In a cze j: sz tap la rek , kon tene rów , pa le t.

nym , w yko n yw a n ych  p rzy  og ran iczonym  w y s iłk u  fizycz ­
nym .

W prow adzen ie  no w e j te c h n ik i p o zw o liło  też w  w ie lu  p rz y ­
padkach na znaczne pow iększen ie po jem ności m agazynów  
i  składów , przez um o ż liw ie n ie  podw yższenia stosów (sztap li) 
m agazynow anych ła d u n k ó w  (rys. 1 i  2).

1 ~  U k łada n ie  w  stosy to w a ró w  w o rko w a n ych  na tacach p rz y  po­
m ocy w ózka podnośnego w id ło w e g o
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4 — W ózek podnośny w id ło w y  z pa k ie tem  s ta li p ro fito w e j

5 — U k łada n ie  p a k ie tó w  ta rc ic y  p rzy  pom ocy w ózka podnośnego
w id ło w e g o

2

6 — Z a ładun ek  sk rzyń  w  re la c ji m agazyn-w agon-sam ochód p rzy  
pom ocy w ózka podnośnego

— U k ła d a n ie  (3 w a rs tw y ) beczek w  m agazynie  p rzy  pom oey w óz­
ka  podnośnego i  tac ła d u n ko w ych

— T ra n s p o rt m ię d zyo p e ra cy jn y  p rz y  pom ocy w ózka podnośnego

7 — W agon na wadze za ła d o w yw a n y  w ó zk ie m  podnośnym

Wózki podnośne
W ózk i podnośne w id ło w e  okazały się n a jb a rd z ie j u n iw e r­

sa lnym i w ózkam i p rzem ys łow ym i, po zw a la jącym i na pod­
noszenie, przewożenie, uk ładan ie  ła dunków , zarów no w  opa­
ko w a n iu  ja k  i  luzem  (rys. 3, 4, 5).

P rzy  w ła śc iw ym  zastosowaniu i  odpow iedn im  wyposaże­
n iu  pom ocniczym , w ó zk i te mogą ra c jo n a ln ie  rozw iązać 
w szystk ie  czynności zw iązane z p rze ładunk iem  i  sk ładow a­
n iem  (rys. 6, 7).

Ram y nin ie jszego a r ty k u łu  n ie  pozw a la ją  na zamieszcze­
n ie  pełnego opisu technicznego w ózków .

Poniższa ta b lica  podaje w  skrócie dane cha rak te rys tycz ­
ne n ie k tó ry c h  rad z ie ck ich  w ózków  podnośnych.

Duża ilość ty p ó w  w ózków  podnośnych w id ło w ych , za rów ­
no p ro d u k c ji rad z ie ck ie j ja k  czeskiej, n iem ie ck ie j i innych , 
da je  możność w łaściw ego ich  doboru, w  zależności od prze -
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Nośność t 3,0 45 1,5 1,5

Maks. wysokość podnoszenia m 4,5 3,8 1,5 3,0

M in im . wysokość opuszczania m m 60,0 60,0 — -

Szybkość podnoszenia m/sek 0,133 0,055 0,1 0,1

Maks. ką t nachylen ia  prowadnic do przodu stopn i 5 10 7 10

Maks. k ą t nachylen ia  prow adnic do ty łu ’ ■ 10 15 5 10

W ^ m ia rg  u iózka  ¡¡odnośnego u id  1.:
a) długość w ide ł (łap) mm 1250 1200 700 — 1000 700 -  1000

b) szerokość w ide ł (łap) m m 200 - 700 -

c) rozstaw w ide ł (m ierzony od zewn. kraw ędzi łap) m m od 490 
do 1290 - — —

d) długość (bez w ide ł) m m 3550 4000 2500— 2800 3450

e) szerokość mm 1320 2450 1140 1100

f) wysokość m in . (w id ły  w  na jn iższym  położeniu) m m 3250 2900 2700 2150

g) wysokość maks. (w id ły  w  najw yższym  położeniu) mm 6040 - - 3700

Ziurotność:
a) prom ień wewnętrzny mm 1000 — 1600 O o

b) prom ień zewnętrzny mm 3600 3450 2500 2050

Ciężar c a łk o w ity kg 5300 6000 3400 3275

znaczenia i  w a ru n k ó w  pracy. W yposażenie w ózków  w  ła p y  
w id ło w e , czerpak ku b ło w y , lu b  urządzenia specja lne (rys. 
Sa, b) pozw ala na pełne dostosowanie  do w a ru n k ó w  przem y­
s łow ych  danego zakładu.

W óżk i posiada ją  sterow an ie  hyd rau liczne , pozwalające na 
uzyskan ie  dużej p re c y z ji ru ch ó w  podnośnika.

Rys. Sa

I  — wóz«lc podnośny z w yposażen iem  sp e c ja ln ym : a) czerpak k u ­
b ło w y , b) zgarn iacz

Podwozia w ózków  o napędzie e lek trycznym  (ba te ria  aku ­
m u la to r) wyposażone są na jczęście j w  ko ła  o ogum ien iu  p e ł-  i

Rys. 8b
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n y m  (m asyw y) wobec czego do w ła śc iw e j eksp lo a tac ji w y ­
m agana je s t g ładka  na w ie rzchn ia  podłóg, ram p  i  dróg.

Jazda w ózk iem  z ła d u n k ie m  dozwolona je s t ty lk o  p rzy  
w id ła c h  opuszczonych, a środek ciężkości ła d u n k u  p o w in ie n  
być  p rzesun ię ty  m o ż liw ie  n a jb liż e j p ro w a d n ic  w id e ł. Z w ię k ­
sza to  znacznie pewność i  zw ro tnóść w ózka w  czasie jazdy, 
bezpieczeństwo p ra cy  i be zaw ary jną  aksp loatację .

P rz y  m a n ip u lo w a n iu  ła d u n k a m i za w ie ra ją cym i to w a ry  
sypkie , lu b  w  s ta łych  opakow aniach, wskazane je s t zam on­
tow a n ie  zabezpieczającego daszku, nad s tanow isk iem  k ie ­
row cy.

9 — M a ły  w ózek podnośny u k ła d a ) ąey tace z to w a re m  na pó łka ch
m agazynu

W  przyp a d ku  pomieszczeń o ogran iczonej po w ie rzchn i 
podłog i, lu b  m a łe j w y trz y m a ło ś c i stropów , mogą być  stoso­
w ane w ó z k i podnośne pokazane na rys. 9, o ciężarze w ła s ­
n ym  stosunkow o n ie w ie lk im , s terow ane przez obsługę id ą ­
cą obok w ózka. W ózk i tego typ u , obsług iw ane na jczęście j 
przez personel m agazynu są stosowane w  prze jazdach, n ie  
p rzekracza jących  2— 2,5 m  szerokości i  po zw a la ją  na pod­
noszenie ła d u n k ó w  do 1 tony.

Tace ładunkowe i zasobniki
D la  m an ip u lo w a n ia  „g ru p a m i ła d u n k ó w “ , w  granicach noś­

ności w ózków  podnośnych, stosowane są tace ła du nkow e  
lu b  zasobn ik i (rys. 10).

10—  Taca ła d u n ko w a  d ra w n ia n a  z u c h w y ta m i do podw ieszan ia

Ł a d u n k i w  w orkach , skrzynkach , beczkach, pak ie tach  itp . 
opakow aniach, fo rm ow ane  są na tacach,, często w  m ie jscu  
p ro d u k c ji ty c h  to w a ró w  (np. nape łn ian ie  w o rk ó w  cuk re m  —  
ważenie), przenoszone i  uk ładane w  stosy (sztaplowane) 
p rz y  pom ocy w ózków  podnośnych w  m agazynach lu b  m ie j­
scach czasowego sk ładow an ia .

W ażnym  elem entem  w łaściw ego uk ła d a n ia  na tacy ła d u n ­
ko w e j jes t zachow anie rów nośc i gó rne j p o w ie rzchn i ła d u n ­
k u  (rys. 1), d la  u m o ż liw ie n ia  fo rm o w a n ia  p ra w id ło w eg o  
i  bezpiecznego stosu. S pecja ln ie  m usi to  być  przestrzegane 
p rz y  ła du nkach  w o rkow anych .

W  p rzyp a d ku  dalszej w y s y łk i tow a ru , ła d u n k i na tacach 
zde jm ow ane są ze stosów w ó zkam i podnośnym i i  dowożo­
ne do wagonów , sam ochodów lu b  s ta tków , gdzie następu je 
w  całości lu b  w  części ręczne za ładow anie ła d u n k ó w  z tac. 
Puste tace p rze ładunkow e  w ra ca ją  do m agazynu —  do d a l­
szego obro tu .

N a leży się spodziewać, że w  n ie d łu g ie j przyszłośc i ła d u n ­
k i  w ra z  z tacam i będą m og ły  być  przewożone ś rod kam i da­
lekiego tra n sp o rtu  co w  znaczny sposób usp ra w n iło b y  
w szys tk ie  w yże j om aw iane czynności, rów n ie ż  u  odb io rcy  
p rzesy łk i.

P odobnie p rzedstaw ia  się m an ip u lo w an ie  ła d u n k a m i je d ­
n o s tko w ym i ja k : części m aszyn, a r ty k u ły  żywnościowe, środ­
k i  fa rm aceutyczne  itp . W  ty m  p rzyp a d ku  stosowane są za­
sobn ik i, u /n oż liw ia jące  rów n ie ż  m an ip u lo w an ie  g ru p a m i to ­
w arów  (O chrona P racy N r  1-1953 s tr. 24— 27).

Z arów no tace ła du nkow e  ja k  i  zasobn ik i mogą być w y ­
konane z drzewa, m eta lu , k a rto n u  lu b  mas p lastycznych , 
w  zależności od w a ru n k ó w  p ra cy  i  zakresu zastosowania.

Zasadniczym  dążeniem  je s t u trzym a n ie  w y m ia ró w  gaba­
ry to w y c h  tac ła d u n k o w y c h  i  zasobn ików , ja k  rów n ież  ich  
c iężaru  w łasnego w  gran icach na jn iższych, d la  ogran iczen ia 
s tra t na  e fe k ty w n e j nośności w ó zków  podnośnych, lu b  co 
ważnie jsze —• p rzestrzen i ła d u n k o w e j m agazynów , w agonów , 
s ta tkó w  itp .

M iędzynarodow a  konw e nc ja  k o le jo w a  p rz y ję ła  zno rm a lizo ­
w ane w y m ia ry  tac ła d u n ko w ych : 1200 X  800 i  1050 X  1050 
m m . W  obrocie  w e w ną trzzak ła do w ym  w y m ia ry  ic h  są uza­
leżn ione w y łączn ie  od ła d u n k ó w  i  w a ru n k ó w  lo ka ln ych .

Jasne jest, że w y trzym a łość  sam ych tac czy zasobników , 
ja k  i  e lem entów  m ocu jących  (hak i, podw ieszenia itp .) oraz 
dobór odpow iedn iego s topn ia  bezpieczeństwa muszą gw a­
ran to w a ć bezpieczną i bezaw ary jn ą  pracę.

Wydajność wózków podnośnych i kalkulacja kosztów
D la  usta len ia  w yd a jn ośc i w ózków  podnośnych m ożna po­

s ług iw ać się w zo rem  w yznacza jącym  czas trw a n ia  c y k lu  
p ra cy :

h, h , 2 L
T  =  t j  +  t 2 +  t 3 +  ------ — +  -------------b ----------sek. . . (1)

Vi v 2 v 3
w  k tó ry m :

ty i  t 2 —  czas trw a n ia  podchw ycen ia  tacy i  złożenia 
z n ią  ła d u n ku  w  sek. 

t ,  —  czas u k ła d a n ia  ła d u n k u  w  sek.
h i i  h i —  wysokość podnoszenia, w zg lędn ie  opuszczenia

ła d u n k u  podnośn ik iem  (na jczęście j h i  =  łi2 =
h /w  m. __

i  v 2 —  szybkość podnoszenia i  opuszczenia ła d u n k u  
podnośn ik iem , w  m/sek. M im o , że szybkość 
podnoszenia i  opuszczania nieco się różn ią , 
p ra k tyczn ie  m ożna p rz y ją ć  V i =  v 2 =  v.

—  szybkość przenoszenia ła d u n k u  w  m/sek.
L  —  odległość przewozu ła d u n k u  w  m.
Uproszczony w zó r p rz y jm ie  postać:

t j  rh  t j  +  ts +
2 h 2 L

v 3
sek. (2)v
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zacja, koszty  bankowe, ubezpie­
czenia od w yp ad ku , pożaru, na p ra ­
w y  bieżące, rem onty , sm ary.

a w yda jność  w ózka o b liczym y ze w zo ru :

3800 • g
W  =  -----------  t/godz................................ (3)

T

w  k tó ry m :

g —  nośność w ózka w zg lędn ie  ciężar przewożonego ła ­
d u n ku  w  t.

P rzew idyw an ą  w yda jność  roczną W r , czy li ilość ton  ła ­
d u n kó w  przeniesioną w  c iągu ro k u  o b liczym y ze w zo ru :

W r =  W  . cpi . 300 . tp2 . 8 . n  t/rocz. . . (4)

w  k tó ry m :

W  —  w yda jność  w ózka podnośnego w  t/godz.; 

cp, —  w sp ó łczyn n ik  w yko rz y s ta n ia  w yda jnośc i, z po w o­
du n ie  zawsze pełnego obciążenia wózka, w y n ik a ­
jącego z w a ru n k ó w  p ra cy ;

300 —  ilość d n i roboczych;
<pa —  w sp ó łczyn n ik  w yko rzys ta n ia  czasu p racy  z po­

w odu n iep rzew idz ia nych  p rz e rw  i  rem o n tów  — 
p rz y jm u je m y  oko ło  0,8;

8 —  ilość godzin p ra cy  w ózka na zm ianę;
n  —  ilość zm ian.
K oszt ru ch u  je dn e j godziny prac}7 w ózka us ta lić  m ożna ze 

w z o ru :

K  =  -̂  4- E +  R +  R zł . . . . (5)
2000 w

w  k tó ry m :
J —  koszt in w e s ty c ji wózka i  odpo­

w ie d n ie j ilo śc i tac lu b  zasobników .

P =  P i +  p 2 +  p3 +  P i

—  koszty  oprocen tow an ia  w  stosun­
k u  do kosztów  in w e s ty c ji:  a m o rty -

2000 —  p rzy  =  1, cp2 —  ok. 0,8 —  ilość
godzin p ra cy  w  ciągu roku .

E —  koszt en e rg ii w  godz.

R —  koszt robocizny w  godz.

R w —  koszty  ogólne.

K oszt tra n sp o rtu  1 to n y  ła d u n k u  ob liczym y ze w zo ru :

k  =  — ----- z ł ................................ (6)
W

Jasną je s t rzeczą, że ram ow o p o tra k tow a no  powyższe u ję ­
cie w yd a jn ośc i i  kosztów  zw iązanych z zastosowaniem  w óz­
k ó w  podnośnych i  m an ip u lo w an ie  „g ru p a m i ła d u n k o w y m i“  
n ie  da je  ta k ic h  oczyw is tych  ko rzyśc i ja k :  za tru d n ie n ie  k o ­
b ie t, podn iesien ie  ich  k w a lif ik a c ji,  podn ies ien ie  poziom u 
och rony p ra cy  i  zm niejszenie chorobo-godzin, przyspiesze­
n ie  od p ra w y  i  ob ro tu  samochodów, wagonów , czy s ta tków , 
k tó re  w  sum ie n ie w ą tp liw ie  s tanow ią  da lszy pow ażny e fekt.

Z obrazow anie  ko rzyśc i om aw ianych , na p rzyk ła d z ie  c y k lu  
p racy: p ro d u k c ja  •— skład, m agazyn —  ekspedycja podaje 
w yk re s  I.

O bn iżen ie kosztu  1 t  ła d u n k u  i  kosztów  roboc izny w  g ra ­
n icach 35 —  50% je s t bardzo pow ażnym  osiągnięciem, po­
zw a la jącym  na przesun ięcie znacznej ilo śc i ro b o tn ik ó w  do 
innych , ba rd z ie j p ro d u k ty w n y c h  prac. Jest to specja ln ie

W Y K R E S  I

Zestawienie oszczędności przy przeładowywaniu i składowaniu ładunków w orkow a­
nych —  w  relacji: produkcja —  skład —  ekspedycja, z zastosowaniem:

m a n ip u la c ji ręcznej z użyciem  w ózków  ręcz­
nych.

Ilość za tru d n io n ych  ro b o tn ik ó w  . . .  18

K oszt 1 t  ła d u n k u  w  rob/godz. . . • 0,61

Ilość za tru d n io n ych  ro b o tn ik ó w :

(a) w  p racy  dziennej 4 zespoły po 6 . 24

(b) w  p ra cy  nocne j 1 zespół . . . .  6

Razem: 30

K oszt 1 t  ła d u n k u  w  rob /godz................0,67

w ózków  podnośnych w id ło w y c h  i  tac ła d u n ­
kow ych :

Ilość za tru d n io n ych  ro b o tn ik ó w :
k ie ro w có w  ....................................................  3
do fo rm ow an ia  ła d u n kó w
(po 2 na z m ia n ę )............................................... 6
1 wózek podnośny —  3 zm iany

K oszt w  rob/godz. na  1 t  ła d u n k u  . . . 0,30
Oszczędność na robociźn ie  50%.

«

Ilość za trud n ionych  ro b o tn ik ó w :
(a) w  p ra cy  dziennej

4 zespoły po 3 . . . . . . . . .  12
k ie r o w c ó w ...............................................3
3 w ó zk i

(b) w  p ra cy  nocnej
1 zespół z 3 ...............................................3
k ie row ca  . .......................................... 1
1 wózek

-------— - i
Razem: 19

K oszt 1 t  ła d u n k u  w  rob/godz................... 0,43
Oszczędność na roboc iźn ie  ok. 35%.
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ważne osiągnięcie w  w a ru n ka ch  naszej gospodark i socja­
lis tyczn e j.

Wnioski
O siągnięcie om ów ionych  pow yże j e fe k tó w  u w a ru n k o w a ­

ne je s t w p row adzen iem  obok w ózków  podnośnych i  tac ła ­
d u nko w ych  rów n ie ż  zm ian w  sam ym  procesie technolog icz­
n ym  i o rg an izac ji s tanow isk  pracy.

W  sum ie je d n a k  ty c h  poczynań m usi nastąp ić  podn ies ie­
n ie  poziom u  zarów no technicznego ja k  i  organ izacyjnego

naszych przeds ięb io rs tw , a w  ten sposób —  szybsza re a liza ­
c ja  p la n ó w  przebudow y naszej gospodark i na rodow e j.

P IŚ M IE N N IC T W O
1. T. P. W a 1 k  o w  — O rgan izac ja  g ruzow ych  rabot. M in . R iecz- 

nogo F ło ta  ZSRR — 1952.
2. W . N . B a r s z e w  — G. W. H  i  n  i  c z —- A w to p a g ru zcz ik i,

t ra k to rn y je  pa g ru zcz ik i i  ich  p r im ie n ie n je .  M in . R iecznogo F ło ­
ta  ZSRR — 1951.

3. W ykaz m aszyn i  urządzeń do tra n s p o rtu  b lisk ieg o  — P W T — 
1949.

4. M echan ica l H a n d lin g  — N r 3, 11 — 1952 i  1—1953.

M g r inż. R O L A N D  W IŚ N IE W S K I 
C e n tra ln y  In s ty tu t  O chrony P racy

Zastosowanie spław iaków w przemyśle rybnym
W  a rty k u le  om ów iono uc iąż liw e , a na w e t szkod liw e  d la  zd ro w ia  czynności w  przem yśle p rze­

tw ó rczym  ry b n y m . D o tyczy to zwłaszcza -tra n sp o rtu  gn iją cych  odpadków . A u to r  w skazu je  na  
konieczność m echan izac ji tych  czynności i  możność zastosowania sp ław iaków . Jednakże au to r 
w id z i rów n ie ż  trudn ośc i w  p ra k tyczn ym  zastosowaniu m echan izac ji hyd ra u liczn e j, z powodu  
kosztów stosowania s ło d k ie j w ody. W skazuje na m ożliw ość użyc ia  w ody m o rs k ie j i  ape lu je  
o ja k  najszybsze rozpoczęcie w ty m  względzie p rac badawczych.

B  CTaTbe p a c c M O T p e u b i T s m e jib ie  h  n a w ę  BpegHbie / u ih  3gopoBHH paóoTbi b nepepafioTbiBarom eft 
pblÓHOH npOMbUUJieHHOCTH.

n p e w n e  Bcero othochtch sto  k TpaHcnopTy rH iuou iH x p b i6 H b ix  o txOa o b .
A btop yKa3biBaeT na neoóxon.HMOCTb M e x a H H 3a iiH n p a ó o r u npHMCHeHije rH upaB Jim ecK oro  TpaH- 

c n o p ia , npiiTOM y c iia T p m a e T  o u m k o  3aTpynHeHHH npHM eHeHM  b npaKTHKe rH n p a B jm ie cK o fi Mexa- 
HHSaiłHH B CBS3H C paCXOgaMH CB93aHHbIM!I C npHMeiieHHeM pegHOIl BOAbl.

A bto p  y K a 3 b iB a e T  H a B 0 3 M 0 W H 0 C T b  npH M e H eH H H  M o p c K o ft  b o a m  h n p H 3 b iB a e T  3 a H H T e p e c o B a n n b ix  
k n e M e n n e n H O M y  n p H C T y n h e H H io  k  a H a jiH T H H e cK H M  p a ó o T a M  Ha sto m  n o n p H m e .

S zybk i rozw ó j naszego ryb o łó w s tw a  m orsk iego na p rze­
s trzen i os ta tn ich  la t  oraz p la n y  dalszego postępu na od c inku  
w zros tu  po łow ów , s ta w ia ją  now e zadania przed naszym  
p rze tw órczym  przem ysłem  ry b n y m . Dotychczasowe dośw iad­
czenie oraz konieczność p rzystosow ania  p ro d u k c ji naszego 
p rze tw ó rs tw a  rybnego do zadań gospodark i na rodow e j w ska ­
zu ją  na po trzebę unow ocześnienia zak ładów  p rze tw órczych  
i  zm echan izow ania n a jb a rd z ie j p racoch łonnych , uc ią ż liw ych  
i  w ym aga jących  znacznego w y s iłk u  fizycznego operac ji, 
w  oparc iu  o postęp techn iczny, w ła śc iw y  c y k l p ro d u k c y jn y  
i now ą organ izację  pracy.

W  is tn ie ją cych  obecnie w a ru n ka ch  o rg an izacy jno -te ch ­
n icznych  n a jb a rd z ie j p ra coch łon nym i i  u c ią ż liw y m i opera­
c ja m i w  przem yśle  p rze tw ó rczym  ry b n y m  są w szys tk ie  ope­
ra c je  p rze ła dun kow o-transp o rtow e , do k tó ry c h  na leży z a li­
czyć: w y łado w a n ie  surow ca ze s ta tku  lu b  innego środka 
transportow ego, dostarczenie surowca do m ie jsca  sk ładow a­
n ia  lu b  do s tanow isk roboczych, usuw anie  ze s tanow isk ro ­
boczych p ó łfa b ry k a tu  i  odpadków . Prace prze ładunkow e 
o b e jm u ją  rów n ie ż  dostarczan ie do stanow isk roboczych m a­
te r ia łó w  pom ocn iczych (sól, lód) oraz opakowań.

Zagadn ien ie rac jona lnego  zm echan izow ania prac p rze ła - 
d u n k o w o -tra n sp o rto w ych  je s t ta k  ważne d la  przem ysłu  ry b ­
nego, że od um ie ję tnego  jego rozw iązan ia  zależy często 
m n ie jsza lu b  w iększa ren tow ność zak ładu  p rodukcy jnego , 
m n ie jsza lu b  w iększa w yda jność  p racy, ra c jon a ln e  w y k o ­
rzys tan ie  k a d r p ro d u k c y jn y c h  oraz ogó lny stan bezpieczeń­
stw a i  h ig ie n y  pracy.

J a k  w yka zu je  analiza, stosunek robocizny, zużyw anej na 
w yk o n y w a n ie  op e rac ji p rze ła dun kow o-transp o rtow ych , do 
robocizny, p rzypada jące j na  operacje technologiczne, jes t 
n iew sp ó łm ie rn ie  w ysok i. I  tak , w g  danych uzyskanych drogą 
ana lizy  k a r t  roboczych dn ió w ko w ych  w  zak ładach p rz e tw ó r­
czych pod leg łych  C ZR M , p rzy  pa troszen iu  dorsza w raz  z sor­
tow a n iem  stosunek roboc izny  zużyw anej na  operacje  p rze ła ­
du n ko w o -tra n sp o rto w e  do roboc izny p rzypada jące j na  ope­
ra c je  technolog iczne w ynos i —  45,4%. Jak  z tego w yn ika ,

zm echanizow anie o p e ra c ji p rze ła dun kow o-transp o rtow ych  
u m o ż liw i u w o ln ie n ie  znacznej ilo śc i rą k  roboczych, co w  obe­
cnych w a run kach  b ra k u  s iły  roboczej w  ośrodkach koncen­
t r a c j i  p rzem ys łu  rybnego, posiada w y ją tk o w o  doniosłe zna­
czenie, w p ły n ie  na  zm nie jszenie czasu p rzes to jów  s ta tków  
po łow ow ych , k tó re  obecnie tra cą  cenny czas, oczekując na 
w y ła d u n e k  —  oraz s tw orzy  bezpieczne i  n ieszkod liw e  d la  
zd ro w ia  w a ru n k i pracy, a ty m  sam ym  zw iększy je j w y d a j­
ność. Uzyskane w  w y n ik u  m echan izac ji ogran iczen ie do n ie ­
zbędnego m in im u m  bezpośredniego k o n ta k tu  ro b o tn ik ó w  
z surowcem  ry b n y m  polepszy w  znacznym  s topn iu  ta k  h i­
gienę p racy ja k  i  p ro d u k tu , co w p ły n ie  na polepszenie jego 
jakości.

Zm echanizow anie o p e ra c ji p rze ła dun kow o-transp o rtow ych  
może być osiągnięte drogą zastosowania ta k ic h  urządzeń, ja k : 
p rze no śn ik i różnego rodza ju , w ó zk i m echaniczne, w id ło w e  
itp ., k tó re  w  znacznym  s topn iu  mogą u ła tw ić  pracę ro b o tn i­
ków . Jednakże w szystk ie  te urządzen ia  są stosunkow o d ro ­
gie, pow odu ją  znaczne zużycie ene rg ii e lek tryczne j oraz w y ­
m agają  s ta łe j i  tro s k liw e j op ie k i i  kon se rw a c ji ze s trony  
obsługi. U w zg lędn ia jąc  bogate doświadczenie, uzyskane na 
od c in ku  m echan izac ji p rzem ys łu  rybnego w  Z w i ą z k u  
R a d z i e c k i m ,  na leży dążyć do ja k  najszerszego sto­
sowania środków  m echan izac ji h yd ra u liczn e j w  naszym  
przem yśle rybn ym .

Zasada m echan izac ji h y d ra u liczn e j polega na przenosze­
n iu  surowca, p ó łfa b ry k a tó w , odpadków , a w  n ie k tó ry c h  
p rzypadkach  i  w y ro b ó w  gotow ych, w  p rądz ie  w ody w zg lęd­
n ie  so lanki, p rzy  pom ocy przenośn ika  hyd rau licznego  (sp ła- 
w iaka).

S p ł a w i a k i  zn a jd u ją  szerokie zastosowanie w  róż­
nych  gałęziach p rzem ysłu  spożywczego, przede w szys tk im  
w  c u k ro w n ic tw ie , gdzie s p ła w ia k i zna laz ły  szerokie zasto­
sow ania ju ż  w  80 la tach ub iegłego w ie k u  do przenoszenia 
b u ra k ó w  cukrow ych , następn ie w  go rze ln ic tw ie  do przeno­
szenia z iem n iaków , w  p rze tw ó rs tw ie  ow ocow o-w arzyw nym  
p rzy  p ro d u k c ji ko n ce n tra tó w  pom idorow ych , p o w id e ł itp ., do 
przenoszenia pom idorów , ja b łe k  i  in n y c h  surowców .



N r 8 — 9 Z A S T O S O W A N IE  S P Ł A W IA K Ó W  W  P R Z E M Y Ś LE  R Y B N Y M S tr. 285

S p ła w ia k  w  przem yśle ry b n y m  może znaleźć szerokie za­
stosowanie p rzy  dostarczan iu  ry b y  do zak ładu  prze tw órcze­
go, je że li m ie jsce ro z ła d u n ku  surow ca zn a jd u je  się w  znacz­
ne j od leg łości od h a l p ro d u k c y jn y c h  oraz je ż e li surow iec 
jednego ga tu n ku  i  przeznaczenia dostarczany je s t do p rze ­
tw ó rn i stale i  w  znacznych ilościach. D la tego też celowe jest 
stosowanie sp ław iakó w  p rz y  ta k ic h  procesach p ro d u k c y jn y c h  
ja k : patroszenie dorsza, przeznaczonego do rozprow adzen ia  
w  stan ie  św ieżym  lu b  m rożonym , p rzy  p ro d u k c ji f i le tó w  oraz 
so len iu  ry b  ś ledziow atych.

S p ła w ia k  je s t to  rynna , us taw iona  pod pe w n ym  ką tem  
na chy len ia  w  k ie ru n k u  ruchu . Do gó rne j części je s t dopro ­
wadzona woda, k tó ra  p ły n ie  ry n n ą  z szybkością 1—-1,2 m /sek. 
W oda unos i z sobą rybę , k tó ra  zosta je w rzucona do ry n n y . 
Począ tkow a prędkość w o d y  p o w in na  w ynos ić  2— 2,5 m/sek., 
p rzy  czym  p rą d  w o dy  na leży k ie row a ć  ściśle w zd łuż  pod łuż­
ne j osi ry n n y , co zabezpieczy nadan ie  ry b ie  po trzebne j szyb­
kośc i i  zapew n i unoszenie ry b y  z wodą.

P rze k ro je  ry n n y  mogą być różne, je dn ak  celowe je s t sto­
sow anie ry n n y  o p rz e k ro ju  p ro s to ką tnym  z zaokrąg lonym i 
lu b  śc ię tym i k ą ta m i (rys. la  i  b). In n e  p rzekro je , o ba rdz ie j 
u rozm aiconych  kszta łtach, n ie  posiada ją  spec ja lnych zalet, 
na tom ias t w yko n a n ie  ich  je s t u trudn ione .

R yn n y  sp ław iakó w  m ogą być w ykonane  z drzew a obitego 
b lachą (rys. 2a), b lachy  s ta low e j, be tonu lu b  cegły. R ynny 
z b lachy  sta low e j w in n y  m ieć grubość ścianek 4— 5 m m . Sa 
one trw a łe , je dn ak  w ym a ga ją  do w y k o n a n ia  dużo d rog ie j 
b lachy. D latego też wskazane je s t w yko na n ie  ry n n y  z desek 
o b ity c h  b lachą (rys. 2).

N achylen ie  ry n n y  na p ro s tych  odc inkach  sp ław iaka  w in ­
no w ynos ić  10— 12 m m , a na zakrę tach  16— 18 m m  na  jeden 
m e tr  d ługości.

P rom ień  za k rę tó w  w in ie n  w ynos ić  4— 5 m , a w  żadnym  
p rzyp ad ku  n ie  po w in ie n  być  m n ie jszy  n iż  3 m. N achy len ie  
ry n n y  n ie  pow in no  w ynos ić  w ięce j n iż  20 m m  na 1 m  d ługo ­
ści, poniew aż w iększe nachy len ie  pow odu je  zw iększen ie zu ­
życ ia  w ody. S tosunek w a g i ry b y  do w o dy  może wahać się 
w  g ran icach 1:1 do 1:10, je d n a k  op tym a ln y  stosunek w a g i 
ry b y  do w o dy  w yn o s i 1:3 do 1:4. P rzy  m a łym  na chy len iu  
ry n n y  lu b  p rzy  m a łe j ilo śc i w ody, ryb a  
będzie osiadała na dno. W y m ia ry  p rz e k ro ju  
ry n n y  sp ła w ia kó w  do przenoszenia ry b  
w in n y  w ynosić, p rzy  szerokości 350— 400 
m m , głębokość 450— 600 m m  (rys. 1— 2) 
z tym , że szerokość ry n n y  „b “  zależy od 
w ie lko śc i ryb , do przenoszenia k tó ry c h  
s p ła w ia k  je s t przeznaczony i  n ie  pow inna  
być m n ie jsza  n iż  350 m m , celem u n ik n ię ­
cia za ta rasow ania  sp ław iaka  ryb a m i. O gó l­
na wysokość p rz e k ro ju  ry n n y  h  =  (1,5“ ^2)
• b, a po w ie rzchn ia  p rz e k ro ju  zajętego m ie ­
szaniną w ody i  ry b y  W. w in n a  w ynos ić  
oko ło  % p o w ie rzchn i ogólnego p rz e k ro ju  
ry n n y  F  (W  =  0,75 F), celem  zachow ania 
pewnego luzu  w  p rzyp ad ku  podn ies ien ia  
się poziom u w o dy  w  ry n n ie  w yże j n o r­
m alnego.

W  przem yśle  cu k ro w n iczym  ZSRR p rz y ­
ję te  są następu jące ro z m ia ry  s tan da rto ­
w ych  p rz e k ro jó w  sp ław iaków , k tó re  n a ­
da ją  się rów n ie ż  do przenoszenia ry b  
(rys. 2b).

D la  no rm a ln e j p ra cy  sp ław iaka  niezbęd­
n ym  w a ru n k ie m  je s t u trzym an ie  stałego 
i  jednakow ego na chy len ia  na ca łe j jego 
d ługości. Ś c ia nk i sp ław iaka  w in n y  być 
g ładk ie . Jeże li sp ła w ia k  je s t z rob iony

Rys. i

z desek, muszą one być ściśle do siebie dopasowane-. R ynny 
betonowe lu b  zrob ione z cegły w in n y  być o tynkow ane ce­
m entem . W szystk ie  po łączenia p o w in n y  być dobrze uszczel­
nione. N iedopuszczalne je s t w yc iekan ie  w ody w  m ie jscach 
połączeń poszczególnych części sp ław iaka .

R ys. i
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Tabela 1

„ b “  m m „ h “  mm „ H “  m m „ r “  m m „ F “  m m 2 ,,W “ m m 2

350 405 600 75 0,207 0,139

410 615 800 100 0,325 0,249 .

S p ła w ia k  w ym aga stałego dozoru, celem  u trz y m a n ia  go 
w  odpow iedn im  stanie. P rz y n a jm n ie j raz  na 10 d n i po w in ie n  
być  s ta rann ie  oczyszczany. R em ont sp ław iaka  polega na usu­
n ię c iu  uszkodzeń, zam ian ie  zg n iłych  desek i  odnow ien iu  o ty n ­
kow an ia . P rz y n a jm n ie j raz  do ro k u  na leży sprawdzać k ą t 
nachy len ia  sp ław iaka  na całej długości, ponieważ zachodzi 
czasem m ożliw ość osiadania ry n n y . R yn n y  sp ław iaków , um ie ­
szczone pon iże j poziom u pod łog i, p o w in n y  być zam kn ię te  
m ocn ym i zde jm o w an ym i lu b  o tw ie ra n y m i p o k ry w a m i, u ło ­
żon ym i na poziom ie podłog i. Tune le  podziem ne d la  sp ław ia ­
k ó w  p o w in n y  m ieć wysokość n ie  m n ie jszą  od 2 m  oraz po­
siadać p rze jśc ie  w zd łuż  ry n n y  z jedne j je j s trony  o szeroko­
ści co n a jm n ie j 70 cm. T une l p o w in ie n  m ieć w y jśc ia  w  odle­
głości co 25 m  i  po w in ie n  być ró w n o m ie rn ie  ośw ie tlony .

Do oddzie lan ia  ry b y  od w ody w  końcu  sp ław iaka  us taw ia  
się odcinek ry n n y , dno k tó re j z rob ione je s t z rów no leg łych  
lis te w  lu b  z b lach y  pe rfo row ane j o w iększym  nachy len iu  
w  k ie ru n k u  ru ch u  (rys. 3 i  4). R yba przechodząc przez ten 
odcinek oddzie la się od w ody i  pod w p ły w e m  w łasnego cię­
ża ru  ześlizgu je się w  po trzebnym  k ie ru n k u .

W  zależności od w ie lko śc i ry b y , o tw o ry  w  dn ie  ry n n y  w in n y  
być  różnych  rozm ia rów . W  ty m  celu wskazane je s t w y k o n y ­
w a n ie  den w ym ie n n ych  lu b  też podw ó jnych , z k tó ry c h  jedno 
je s t ruchom e i, w  zależności od jego ustaw ien ia , zm nie jsza 
się lu b  zw iększa w ie lkość o tw o rów .

Zastosowanie sp ław iakó w  do przenoszenia surowca lu b  
ry b  w ypatroszonych  e lim in u je  pracą ręczną  p rzy  operacjach 
p rze ła dun kow o-transp o rtow ych , je s t znacznie ekonom icz- 
n ie jsze n iż  stosowanie in n y c h  urządzeń transp ortow ych , 
i  zm niejsza m ożliw ość uszkodzeń  m echan icznych ryb y .

Zastosowanie sp ław iakó w  w p ły w a  rów n ież  na polepszenie 
ja kośc i p ro d u k tu , ponieważ ry b a  w  tra k c ie  przenoszenia 
w  p rądz ie  w o dy  zosta je w y m y ta  ze ś luzu i  b rudu , p rzy  czym  
z je j po w ie rzchn i zosta ją  usunięte drobnoustro je , pow odujące 
psucie się ry b y . W p ły w a  to  na ogólne polepszenie w a ru n k ó w  
h ig ien icznych  p racy i  zakładu.

S p ła w ia k i m ogą znaleźć rów n ie ż  zastosowanie do usuw a­
n ia  odpadków  z h a l p ro d u kcy jn ych . Obecnie od p a d k i rybne , 
p rzy  pa troszen iu  są w rzucane do m e ta low ych  ku b łó w , waga 
k tó ry c h  w yn os i p rzec ię tn ie  100— 120 k g  i  d la tego też usuw a­
n ie  ic h  z h a l p ro d u k c y jn y c h  je s t czynnością w y ją tk o w o  
uc iąż liw ą . U żyw ane obecnie k u b ły , a ty m  ba rdz ie j beczki 
d rew n iane, n ie  odpow iada ją  e lem enta rnym  w ym ogom  h i­
gieny.

G łów ną ic h  wadą je s t trudność  oczyszczenia ścian i  dna. 
N aw e t pom im o starannego ic h  m yc ia , co je s t czynnością 
uc ią ż liw ą  i  n iep rzy jem ną , na ściankach zawsze pozostają 
re s z tk i odpadków , k tó re  psu jąc się —  szybko po w o du ją  odór 
za tru w a ją cy  pow ie trze  w  m ie jscu  pracy. K u b ły  te  są ró w ­
n ież s ta łym  s ied lisk iem  d ro bn ous tro jów  i  w  znacznym  stopn iu  
sp rz y ja ją  zakażeniu świeżego surowca, zna jdu jącego się 
W  h a li p ro d u k c y jn e j, przysp ieszając jego psucie się.

N a leży zaznaczyć, że ilo śc i odpadków  po w sta jących  w  p ro ­
cesie. pa troszenia ry b  są bardzo poważne i  w a ha ją  się w  za­
leżności od rod za ju  surow ca i  jego przeznaczenia —  w  g ra ­
n icach 40— 60% w a g i p rzerab ianego surowca.

Jak  z tego w y n ik a , operacje  zw iązane z usuw an iem  od­
padków  są bardzo pracochłonne, uc iąż liw e , n iep rzy jem ne  
a na w e t szkod liw e  d la  zd row ia , z pow odu w yd z ie lan ia  się 
z n ich  s ia rkow odo ru , am on iaku  i  m e rka p tan ów  oraz z powodu 
m oż liw ośc i zakażenia się d ro bn ous tro jam i. P raco w n icy  za­
tru d n ie n i p rzy  p rze ładunkach  gn iją cych  odpadków  ryb n ych  
stale w d ych a ją  substancje o odraża jącym  zapachu, c ie rp ią  
na bó le g łow y, w y m io ty , b ra k  ape ty tu , u b y te k  na wadze, 
m a ją  zm nie jszoną odporność p rze c iw  in fe k c ji itp .

N a jb a rd z ie j rac jon a ln e  do usuw an ia  odpadków , z p u n k tu  
w idzen ia  w ła śc iw e j techno log ii, na le ży tych  w a ru n k ó w  san i­
ta rn y c h  zak ładu  oraz h ig ie n y  człow ieka, je s t zastosowanie

R ys . 4
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sp ław iaków , p rzy  pom ocy k tó ry c h  od padk i mogą być  odp ro ­
wadzane do herm etycznych  z b io rn ik ó w  lu b  bezpośrednio do 
zak ładu  u ty lizacy jnego . U m o ż liw i to  szybkie  od izo low an ie  
odpadków  od przerabianego surowca, h ig ien iczny  ich  tra n s ­
p o r t  w  szczelnych ru roc iągach  um ieszczonych w  ziem i, stałe 
p rzem yw an ie  w szys tk ich  urządzeń w odą bieżącą oraz z redu ­
kow an ie  p rac ręcznych i  od izo low an ie  odpadków  od p ra ­
cow n ików .

Jedynym  zastrzeżeniem , z k tó ry m  może spotkać się zasto­
sowanie sp ław iakó w  w  naszym  przem yśle  ly b n y m , je s t bra k  
dostatecznej ilo śc i w ody, da je  się to  odczuć w  n ie k tó ry c h  na­
szych po rta ch  ryba ck ich . K oszt in w e s ty c ji urządzeń w odo­
ciągow ych do zaopa tryw an ia  zak ładów  p rzem ysłu  rybnego 
w  w odę s łodką je s t w  naszych w a run kach  w ysok i, dlatego 
na leży szukać in n e j d ro g i —- a m ia no w ic ie  stosowania w  tym  
celu w o dy  m orsk ie j.

A . B IE D R O N -K A L IN O W S K I

W oda m orska  w  obręb ie naszych p o rtó w  ryb a c k ic h  jes t 
w  znacznym  s topn iu  zanieczyszczona śc iekam i k a n a liz a c y j­
n y m i i  p ó łfa b ry k a c y jn y m i i  w g  is tn ie ją cych  p rzep isów  
M . U. Z. n ie  może być  stosowana do ce lów  p ro d u kcy jn ych , j  

Jednak is tn ie je  m ożliw ość oczyszczania w ody m orsk ie j, je j 
odkażania, w zg lędn ie  pob ie ran ie  w  m ie jscach .oddalonych od 
brzegów, przez co w p ły w  czynn ikó w  szkod liw ych  m óg łby ! 
być w ye lim in o w a n y .

Z  u w a g i na  doniosłe  znaczenie zagadnienia m echan izac ji 
hyd ra u liczn e j w  przem yśle ry b n y m , ta k  z p u n k tu  w idzen ia  
ekonom icznego ja k  i  och rony  p ra cy  oraz z uw a g i na  p rze­
szkodę do zastosowania w  naszych w a run kach  te j now e j j 

m etody, t j .  b ra k u  dostatecznej ilo śc i w o dy  —  na leży uw ażać: 
za celowe ja k  najszybsze rozpoczęcie p rac nauko w o-b ad aw ­
czych, celem opracow an ia  m etod  w yko rzys ta n ia  w ody m o r­
sk ie j do ce lów  p ro d u k c y jn y c h  w  przem yśle ry b n ym .

Przyczyny powstawania dużych pożarów
A r ty k u ł om aw ia  zagadnienie rozszerzania się ogniska pożarowego i  zdolność przeradzan ia  się 

m ałych  pożarów  w  w ie lk ie , a na w e t ka tastro fa lne . Zagadn ien ie rozpatrzone je s t z p u n k tu  w idze ­
n ia  bezpieczeństwa zak ładów  przem ysłow ych.

Jako głów ne p rzyczyny  pow staw an ia  pożarów  uznano  —  n ie p ra w id ło w ą  zabudowę terenów , n ie ­
przestrzeganie obow iązu jących przepisów , b ra k  d yscyp lin y  po rządkow e j w  zakładach pracy, b ra k  
pasów i  p rze rw  p rzeciw pożarow ych , niedostateczne zabezpieczenie bu dyn ków  d re w n ian ych  i  p ro ­
w izorycznych . O m ów iono szczegółowo konieczność w spó łp racy  k ie ro w n ic tw a  zak ładu  z k ie ro w -  
n ić tw e m  ochrony przeciw pożarow e j.

C T a T b H  p a c c M a rp H B a e T  Bonpoc pacnpocTpaHema o ^ a r a  n o > K ap a go  6 o jib iu n x  nołKapoB b iu io t ł  g o  
CTHXHHHbIX K aTaC TpO lp .

B o n p o c  p a c c M O T p e H  c t o ^ k h  3peH H H  6 e 3 o n a c H O C T H  n p o M b n n jie H H b ix  n p e g n p M T H f t  3 a  r jia B H y io  
n p M H H y  B 03H H K H 0B eH H H  nOJKapOB CHHTaiOT H e n p a  BHJIbHyiO 3 a C T p o ftK y  33BOgCKOH T e p p H T O p ilH , Heco- 
C jn o g e r a e  o 6 H 3 b iB a io m n x  n p a B iu i 6 e 3 o n a c H o c T H , O T C y rc T B iie  n o p a g K O B o ii g H C U n n jiH H b i b p a 6 o r a x  n p e g -  
n p H H T H H x , O T C yrcT B iie  n p o T H B o n o jK a p H b ix  30H  h  HeAOCTaTOM Hoe o ó e c n e n e H H e  g ep eB H H H b ix  u  B p eM eH H b ix  
n o c T p o e K . r io A p o Ó H o  o ó c y s a e H a  ,H e o 6 x o g H M o c rb  c o T p y g m « e c T B a  p yK O B O g U T ejie ft n p e g n p H H T H H  c n a -  
n a jib n n K O M  n o łK a p H o ft  o x p a n b i.

Rozszerzanie się pożaru z m ałego ogniska do pożaru dużych 
ro zm ia ró w  spowodowane je s t z w y k le  ty m i sam ym i p rzyczy­
nam i, k tó ry m i są:

1) b łędy i  zan iedbania s łużby zapobiegawczej,
2) b ra k i w  zakresie  n a tu ra ln y c h  lu b  sztucznych ograniczeń 

rozszerzającego się pożaru,
3) niedostateczna organ izacja  in te rw e n c y jn e j s łużby p rze­

c iw poża row e j i  je j czujności.
K ażd y  b łąd  i  każde zaniedbanie w  służb ie zapobiegawczej 

może spowodować pow stan ie  ogniska pożaru. Jeś li pow sta ły  
pożar n ie  je s t ugaszony w  zarodku , lu b  je ś li m ie jsce w  k tó ­
ry m  pożar po w s ta ł n ie  je s t ograniczone przeszkodam i p rze­
c iw poża row ym i, ognisko coraz ba rdz ie j się rozszerza i  n ie ­
u ch ron n ie  doprow adza do pożaru dużego a na w e t n ieraz ro z ­
ciągającego się na ca ły teren.

Znaczenie n a tu ra ln y c h  ogran iczeń sk ie row anych  p rze c iw  
rozszerzaniu się pożaru  i  od dz ia ływ an ie  na ogniska poża­
ró w  —  k tó ry m i są odstępy i  p rz e rw y  (pasy) p rzec iw ogn io - 
we —  jest na ogół niedoceniane. P rzy  p lan ow a n iu  now ych  
b u d o w li w  zakładach pracy, g łów na uw aga k ie row a na  jest 
przede w szys tk im  na oszczędne w yk o rz y s ty w a n ie  te renu, bez 
zw racan ia  na le ży te j uw ag i na bezpieczeństwo pożarowe. N a­
tom ia s t w iadom o je s t powszechnie, że wszędzie tam , gdzie 
is tn ie ją  n a tu ra ln e  przeszkody p rze c iw ko  rozszerzaniu się po­
żarów , każdy pożar może być  ogran iczony do pewnego ściśle 
oznaczonego m ie jsca, na w e t wówczas, gdy w  ogóle n ie  je s t on 
zw a lczany przez bo jo w ą  służbę przeciw pożarow ą.

N iem n ie j ważne znaczenie zapobiegania rozszerzaniu się 
pożarów  posiada ją  sztuczne granice  —  przegrody, k tó ry m i są 
ściany ogniowe, s tropy  rozdzie la jące, s tre fy  rozdzie la jące

w  budynkach  o g n io trw a łe  części bu dyn ków , d rz w i ognio­
trw a łe  i  na tychm iastow e dz ia łan ie  in te rw e n c y jn e  służby p rze­
c iw pożarow e j.

R o zpa tru jąc  zagadnienie pod pow yższym  ką tem  w idzen ia  
ła tw o  u s ta lim y  obraz sy tu a c ji, k tó re  doprow adza ją  n ieu ch ron ­
n ie  do pożarów  o dużych rozm ia rach  i  dużych stra tach . Na 
sku te k  różnych  b łędów , b ra k ó w  i  odstępstw  od p rzep isów  
przec iw pożarow ych , na jczęście j pow sta je  pożar m ałych, roz­
m ia rów . Jeśli b ra k  je s t n a tu ra ln y c h  lu b  sztucznych o g ra n i­
czeń w  rozszerzan iu się pożaru i  gdy dz ia łan ie  in te rw e n c y jn e  
służby p rzec iw pożarow e j n ie  je s t na tychm iastow e, końcow ym  
w y n ik ie m  tak iego stanu będzie zawsze pożar duży.

Jeś li zatem g łów ne p rzyczyn y  rozszerzania się pożarów  
z m a łych  ogn isk do dużych rozm ia rów , a na w e t do pożarów  
o cha rakterze k a ta s tro fa ln y m  m ożna stosunkow o ła tw o  usta­
lić  i  p rzew idzieć, zachodzi py tan ie , dlaczego n ie  stosuje się 
stosunkow o p ro s tych  środków  zapobiegawczych, k tó re  p ra k ­
tyczn ie  b iorąc, mogą zatrzym ać niebezpieczne rozszerzanie  
się n iem a l każdego pożaru  w  pew nych  okreś lonych  g ra ­
nicach?

P rzyczyny tego stanu w ym a ga ją  głębszego rozważenia.

Wpływ rozwoju zakładów pracy na niebezpieczeństwo 
pożarowe

W ie le  zak ład ów  p ra c y  p rze ję tych  przez P aństw o Ludow e 
po okresie  ka p ita lis tyczn ym  zna jdow a ło  się w  stan ie zacofa- 
n ia  technicznego i  posiadało rozw ó j chaotyczny.

Położenie i  w ie lkość  te renów , na k tó ry c h  zak ład y  te z n a j­
d u ją  się, dostosowana b y ła  do ich  początkow ych, bardzo ogra­
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n iczonych po trzeb  przestrzennych. Rozrastan ie  się i  m od e rn i­
zacja  ty c h  zak ładów  p racy  w  c iągu la t, m echan izacja, zw ią ­
zana ściśle z ich  pow iększeniem , w ym a ga ły  pew nych  uzupe ł­
n ień , przede w szys tk im  w  now ych  budow lach, ins ta lac jach  
i  urządzeniach technicznych. R ozbudow a zak ładów  pracy, na 
sku te k  wznoszenia now ych  b u d o w li w y w o ła ła  często zagęsz­
czenie te renu  zak ład ów  pracy. Jako sku tek  ta k ie j rozbudow y 
is tn ie ją  o b je k ty  łączące się jeden z d ru g im  w  szachownicę, 
bez p rz e rw  i  pasów przeciw pożarow ych . Zabudow a ta k ic h  
zak ładów  jes t najczęściej n iep rze jrzys ta  i  ze stanow iska 
och rony przec iw pożarow e j bardzo niebezpieczna. N ie  is tn ie ją  
tam  n a tu ra ln e  gran ice rozszerzania się pożarów  lu b  też są 
one zupe łn ie  zniszczone. W  ta k ic h  w a runkach , n ie p rz e jrz y ­
stego i  gęsto zabudowanego terenu, n ie  ty lk o  zw iększa się 
niebezpieczeństwo rozszerzania się pożarów , ale i  akc ja  gaś- 
n iczo -ra to w n icza  je s t bardzo ciężka i  trudn a , oraz narażona 
na różne n iespodzianki.

In n y  rodza j n iebezpieczeństwa pożarowego stw arza roz­
m ieszczenie w  je dn ym  obiekcie, na je dn ym  teren ie , dwóch 
lu b  w ięce j zak ładów  p racy  różnych  branż lu b  dz ia łów . Cho­
dzi tu ta j przew ażnie o m nie jsze zak łady  pracy, k tó re  je d n a k ­
że w  sum ie s tw arza ją  w za jem n ie  d la  siebie duże n iebezpie­
czeństwo pożarowe. Zdarza się, że np. na pa rte rze  m ieści się 

• s to la rn ia , na p ie rw szym  p ię trze  m agazyn m a te ria łó w  w łó ­
k ienn iczych , na d ru g im  p ię trze  zaś fa b ry k a  pasty do obuw ia. 
N agrom adzenie w  je d n ym  ob jekcie , a na w e t w  je dn ym  b u ­
d y n k u  ta k  w ie lu  p u n k tó w  o dużym  n iebezpieczeństw ie poża­
ro w ym , doprowadza z re g u ły  do pow stan ia  w iększego pożaru, 
zwłaszcza gdy pom ieszczenia tych  zak ładów  p racy  n ie  są ca ł­
kow ic ie  od izo low ane od siebie ścianam i og n io w ym i i  s tropa­
m i o g n io trw a ły m i. W  ta k ic h  w a run kach , zwalczające te po­
ża ry  straże pożarne spo tyka ją  się z bardzo p rz y k ry m i n iespo­
dz ian kam i —  p o w o du jącym i s tra ty  w  ludziach.

Wpływ procesów produkcyjnych na zagrożenie 
pożarowe

Do powyższego niebezpiecznego stanu n ie k tó ry c h  zak ładów  
p racy dochodzą jeszcze inne , m n ie jsze lu b  w iększe n iebezpie­
czeństwa pożarowe, powodow ane przez procesy p ro d u kcy jn e  
danego zak ładu  pracy, zaostrza jące ogólne niebezpieczeństwo 
pożarowe.

Jest oczyw iste, że po trzeby i  w ym agan ia  techniczno-gospo­
darcze każdego zak ładu  p racy  muszą być przede w szys tk im  
uw zględn iane. Z d ru g ie j je d n a k  s trony  n ie  w y n ik a  stąd, aby 
każde w ym agan ie  s taw iane przez ochronę przeciw pożarow ą 
b y ło  odrzucane lu b  lekceważone. Dośw iadczenia w y k a z u ją  
i  uczą, że w  w iększości w yp ad ków , tam  gdzie je s t w za jem ne 
zrozum ien ie  i  dobra w o la  w spó łp racy, zarów no ze s trony  
czyn n ikó w  techniczno-gospodarczych ja k  i  och rony p rze c iw ­
pożarow ej, tam  usta lone w ym agan ia  przeciw pożarow e są rea­
lizowane.

Jako p rz y k ła d  podać m ożna zak ład  p racy, w  k tó rego  g łó w ­
n y m  b u d yn ku  z n a jd u ją  się o d c in k i lu b  oddz ia ły  pożarowe 
szczególnie niebezpieczne, a jednocześnie oddz ia ły  te  muszą 
być ze w zg lędów  te ch n iczn o -p ro du kcy jnych  połączone z in ­
n y m i oddz ia łam i za pomocą n ieochron ionych  o tw o rów . Są to  
w a ru n k i sp rzy ja jące  po w staw an iu  dużego pożaru, grożącego 
zniszczeniem  całego ob iektu . I  tu  p o w in na  nastąp ić  ścisła 
w spó łp raca czyn n ikó w  techn icznych  i  ad m in is tra cy jn ych  
z och roną  przeciw pożarow ą.

P rzestaw ien ie  procesów p ro d u k c y jn y c h  w  zakładach p racy  
na fo rm ę  po tokow ą pow odu je  konieczność w ysu w a n ia  ze 
s trony  służby przec iw pożarow e j szeregu spec ja lnych w y m a ­
gań ochronnych, k tó re  mogą być  uw zg lędn ione ty lk o  p rzy  
śc is łe j w spó łp racy  fachow ców  dane j b ranży  p ro d u k c y jn e j 
i  fachow ców  pożarn iczych.

T a k  w ięc w  in te res ie  p ro d u k c ji leży, aby droga tra n sp o rtu  
w ew nętrznego surowców , p ó łfa b ry k a tó w  i  fa b ry k a tó w  by ła  
m o ż liw ie  na jk ró tsza , co znow u w ym aga ścisłej łączności ze 
sobą oddz ia łów  fab rycznych . D la  dobra p ro d u k c ji odpadają 
w ięc  pasy i  p rz e rw y  ochronne, k tó re  zm n ie jsza ją  bezpieczeń­
stw o a podw yższają n iebezpieczeństwo pożarowe. M ie jsca 
p rz e rw  ogn iow ych  muszą być zastąpione in n y m i środkam i 
zabezpieczenia przeciwpożarowego, ja k  m u ry  ogniowe, d rz w i 
o g n io trw a łe  itp ., gdyż bezpieczeństwo przeciw pożarow e tych  
zak ładów  p ra cy  m us i być  zapewnione.

N iezależn ie od w ym agań cha ra k te ru  fab ryczn o -o rgan iza - 
cyjnego same procesy p ro d u kcy jn e  m ogą stwarzać w iększe 
lu b  m nie jsze niebezpieczeństwo pow staw an ia  p o ż a ró w 'w  za­
leżności od rod za jów  surow ców  i  ich  ob róbk i. W  tych  w szyst­
k ic h  w ypadkach  w spólne w y s i łk i fachow ców  spec ja lis tów  
b ranżow ych  i  och rony p rzec iw pożarow e j muszą być  sk ie ro ­
w ane do ogran iczen ia niebezpieczeństwa pożarowego.

Niebezpieczeństwo pożarowe wynikające ze 
spotęgowanej rozbudowy przemysłu

Z n a jd u je m y  się w  okresie  budow y podstaw  socja jizm u 
w  naszym  k ra ju  i  zw iązane j z ty m  rozbudow y naszego prze­
m y s łu  w  tem p ie  i  w  rozm iarach , ja k ieg o  n ie  zna ją  dz ie je  na ­
szego państwa. W  okresie  bu do w y zak ładów  p racy  wznosi 
się budow le  pom ocnicze g łów n ie  z drzewa. Są to : m agazyny, 
b iu ra , ho te le  i  p u n k ty  us ługow e oraz hand low e d la  załogi. 
O b ie k ty  te s tanow ią  je dn ak  zawsze groźbę dużego n iebezpie­
czeństwa pożarowego, gdyż wznoszone tym czasowo, n ie  ob ję ­
te  są często taką  uw agą pod w zględem  bezpieczeństwa p rze­
ciw pożarow ego, ja k  ob ie k ty  stałe.

W  rzeczyw istośc i rozw ó j ju ż  raz powstałego pożaru w  ta ­
k ic h  bu dyn kach  następu je  bardzo szybko i  s tra ty  zarów no 
ludzk ie , ja k  m a te ria ln e , spowodowane pożaram i w  tego ro ­
dza ju  zabudow aniach, są zawsze duże i  d o tk liw e . D la tego też 
na leży spraw ę staw iać rygo rys tyczn ie , że w sze lk ie  p lace bu ­
dow y oraz w szys tk ie  b u d yn k i, w raz z ich  zaw artością, w y ­
m aga ją  w  p e łn i zorgan izow anej och rony  przec iw pożarow e j, 
k tó ra  m us i być ty m  siln ie jsza , im  w ięce j je s t b u d yn kó w  po­
m ocn iczych i  im  w ięce j są one niebezpieczne pod względem  
pożarow ym .

N iezależnie od b u d yn kó w  pom ocniczych, wznoszonych na 
now ych  budow ach zak ładów  pracy, is tn ie ją  także i  stare po­
zostałości pokap ita lis tyczn e  w  postaci b u d o w li pom ocn i­
czych, przew ażnie z drzewa. S łużą one ja k o  m agazyny, szopy 
m a te ria ło w e  itp ., pow iększając zawsze stop ień niebezpieczeń­
s tw a pożarowego w  zakładach pracy. Do w szys tk ich  ty c h  b u ­
d o w li odnoszą się te  same w ym agania , ja k  i  do b u d yn kó w  
pom ocn iczych nowowznoszonych, z ty m  dodatk iem , że p o w in ­
n y  one być ta k  p rędko  zastąpione b u d yn ka m i o w iększym  
bezpieczeństw ie pożarow ym , ja k  ty lk o  ogólna sy tuac ja  go­
spodarcza na to  pozw o li.

Nieporządek w zakładzie pracy jako źródło dużego
pożaru

K o n tro lu ją c  różne zak łady  pracy, m ożna ła tw o  s tw ie rdz ić  
w ie lk ie  różn ice, ja k ie  is tn ie ją  w  zakładach pracy, w  k tó ry c h  
pa nu je  ła d  i  porządek, i  w  zakładach, w  k tó ry c h  tego ładu  
i  po rządku  b ra k . O czyw iście, w  n ie c h lu jn ie  u trzym a n ym  
i  p row adzonym  zakładzie  pracy, n iebezpieczeństwo pożaro­
w e je s t bardzo znaczne. N iebezpieczne to  n ie c h lu js tw o  i  n ie ­
porządek w ys tę p u je  w  różnych  postaciach, przede w szys tk im  
zaś w  grom adzeniu odpadków  p ro d u k c y jn y c h  m n ie j lu b  w ię ­
cej ła tw op a ln ych , p y łu  itp . Te m a te ria ły  usuw a się dopiero 
w tedy , gdy je s t ich  ta k  dużo, że u tru d n ia ją  albo u n ie m o ż li­
w ia ją  pracę.
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S kładow an ie  surowców , p ó łfa b ry k a tó w  i  go tow ych p ro d u k ­
tó w  dokonyw ane je s t n ieprzepisowo, bez m y ś li o bezpieczeń­
s tw ie  pożarow ym . N ie je d n o k ro tn ie  w id z i się m ie jsca  zasta­
w ione  ró ż n y m i tow a ram i, sk rz y n ia m i itp . D o tyczy to  także 
dróg kom u n ika cy jn ych , a na w e t schodów. Zakaz pa len ia  ty ­
to n iu  je s t lekceważony. M ożna spotkać jeszcze w ie le  in nych  
oznak n ieporządku  lu b  z łe j dyscyp lin y  i  często d z iw ić  się 
trzeba, że w  ta k ic h  w a ru n ka ch  n ie  doszło jeszcze do pow sta ­
n ia  pożaru. Oczyw iście, w szystko  to  s tw arza w a ru n k i sprzy­
ja jące  po w stan iu  pożaru i  tru d n o śc i jego loka lizow an ia .

Zadanie kierownika ochrony przeciwpożarowej 
W  zakładzie pracy

Z tego w szystkiego, co zostało dotychczas pow iedziane m o­
żna się zorien tow ać, w  k tó ry c h  zakładach p racy  m ożna się 
spodziewać dużych pożarów  i  ja k ie  będzie zagrożenie o to­
czenia w  raz ie  ic h  pow stan ia . Jest jednakże pewne, czego do­
w odz i zarów no p ra k ty k a , ja k  i  dośw iadczenie, że w  zak ła ­
dach pracy, w  k tó ry c h  pa nu je  w zo ro w y  ła d  i  porządek, m i­
m o dużego, stałego zagrożenia pożarowego bu do w la no -te ch - 
nicznego —  n ig d y  n ie  będzie dużych pożarów.

W ie lk ą  część odpow iedzia lności za pe łne bezpieczeństwo 
p rzeciw pożarow e zak ładu  p ra cy  ponosi k ie ro w n ik  och rony 
p rzec iw pożarow e j danego zak ładu  pracy. Z  n a tu ry  sw ych 
obow iązków  jes t on cz ło w ie k ie m ,. k tó ry  m u s i w yszukać i  ro ­
zeznać w szys tk ie  ź ród ła  n iebezpieczeństwa pożarowego w  za­
k ła dz ie  p racy  i  w s z y s tk im i s iła m i dążyć do ich  usunięcia. 
Często stw ie rdza  się, że ca ły  szereg źróde ł niebezpieczeństwa 
pożarowego w  zakładzie  p racy  n ie  zosta ł w y k ry ty  
i  us ta lony  przez k ie ro w n ik a  och rony przec iw pożaro­
w e j. M ó w i się w tedy , że k ie ro w n ik  lu b  kom endan t n ie  jes t 
na leżyc ie  fachow o p rzyg o tow any do swego zadania. B yw a  
i  ta k  —  ale bardzo często w ys tęp u je  także ta k  zwana ślepota 
zawodowa. W y w o łu je  ją  sta łe  p rzebyw an ie  w śród  źróde ł n ie ­
bezpieczeństwa, do k tó ry c h  zarów no k ie ro w n ik  ja k  wszyscy 
cz łonkow ie  s traży pożarnej oraz za łog i fab ryczn e j p rz y z w y ­
cza ili się ta k  dalece, że p rzesta ją  zw racać na leżytą  uw agę na 
te n iebezpieczeństwa i  n ie  doceniać je. Wagę i  znaczenie tych  
n iebezpieczeństw  o d k ry w a  dopiero pożar. Z  tego powodu, 
m iędzy in n y m i, w ie lk ie  znaczenie m a ją  kon tro le  bezpieczeń­
s tw a  przeciw pożarow ego zak ładów  pracy, dokonyw ane przez 
b ranżow ych  i  reso rto w ych  in spe k to rów  och rony p rzec iw po­
żarow e j oraz kom endantów  och rony przec iw pożarow e j, k tó ­
rzy  ostrością spostrzeżeń obow iązan i są ob jąć całość n iebez­
p ieczeństwa pożarowego zak ładu  pracy, zw ró c ić  na n ie  u w a ­
gę k ie ro w n ik ó w  och rony  przec iw pożarow e j zak ładów  p racy 
i  dop ilnow ać ich  usunięcia.

N iezależn ie je d n a k  od tego, k ie ro w n ik  och rony p rzec iw po­
żarow e j zak ładu  pracy, ponoszący bezpośrednią odpow ie ­
dzia lność za bezpieczeństwo p rzeciw pożarow e pow ierzonego 
m u  zakładu, obow iązany je s t zw racać uw agę k ie ro w n ic tw a  
zak ładu  p racy  na w sze lk ie  stw ie rdzone i  is tn ie jące  źród ła

i  p rz e ja w y  niebezpieczeństwa pożarowego oraz dop ilnow ać 
w yd a n ia  w szys tk ich  po trzebnych w  ty m  w zględzie zarządzeń 
oraz ich  w yko n yw a n ia . M e ld u n k i ta k ie  m uszą być składane 
w  fo rm ie  p isem nej, z uw ag i na w ie lk ie  ich  znaczenie i  odpo­
w iedzia lność za ew en tua lne pow stan ie  pożaru.

W  p ie rw szym  rzędzie k ie ro w n ik  ochrony przec iw pożarow e j 
po w in ie n  usta lić , czy p rz y p a d k i podane pow yże j w  poszcze­
gó lnych częściach n in ie jszego re fe ra tu  m a ją  m ie jsce w  za­
k ła dz ie  pracy. P rzy  u s ta lan iu  poszczególnych p u n k tó w  należy 
rozpocząć prace badawcze od s tw ie rdzen ia , ja k  p rzeds taw ia ją  
się n a tu ra ln e  o d c in k i pożarowe, na k tó re  każdy zak ład  p racy 
je s t podzie lony. Czy od leg łości m iędzy poszczególnym i bu­
d y n k a m i są dostatecznie duże, aby w  w yp a d k u  pożaru ze­
w nętrznego jednego z n ich , pożar n ie  p rzen iós ł się ła tw o , na 
d ru g i budynek. U ja w n io n e  i  s tw ierdzone b ra k i na poszcze­
gó lnych  odc inkach  pożarow ych muszą być  usunięte i  zasto­
sowane sztuczne ogran iczen ia rozszerzania się ew entua lnych 
pożarów.

Z k o le i na leży p rzys tąp ić  do zbadania i  zabezpieczeni? 
przeciw pożarow ego poszczególnych bu dyn ków , ze szczegół 
n y m  uw zg lędn ien iem  ścian przec iw pożarow ych , d rz w i ognio 
trw a ły c h , zabezpieczenia o tw o rów , itp .

Jednocześnie k ie ro w n ik  och rony przec iw pożarow e j p o w i­
n ien  dop ilnow ać zaprow adzenia ła du  i  po rządku  w  całym  
zakładzie  p racy  i  u trz y m y w a n ia  go na na jw yższym  poziomie 
D o tyczy  to  usuw an ia  w e w ła śc iw ym  czasie odpadków  p ro ­
d u k c y jn y c h  oraz p y łu , co s tanow i s ta ły  obow iązek załog i fa ­
b ryczn e j; nadzór nad pa len iskam i, ośw ie tlen iem , u trz y m y ­
w an iem  w  n a le ży tym  stan ie  prze jść i  dróg ko m u n ika cy jn ych , 
bezwzględne przestrzeganie zakazu pa len ia  ty to n iu  w  m ie j­
scach n iedozw o lonych itp . oraz u trz y m y w a n ie  w szys tk ich  
urządzeń p rzec iw pożarow ych  w  stan ie  na tychm iastow ego 
dz ia łan ia . M ie jsca  pożarowe szczególnie niebezpieczne w  za­
k ła dz ie  p racy  m uszą być izo low ane tak, aby pow s ta ły  ew en­
tu a ln ie  w  tych  m ie jscach pożar n ie  rozszerzył się da le j.

Bardzo w ażnym  pu n k te m  w  dz ia ła lności k ie ro w n ik a  ochro­
n y  p rzec iw pożarow e j zak ładu  p racy  je s t zazna jom ien ie  
w szys tk ich  cz łonków  za łog i fab ryczn e j z postanow ien iam i 
i  obow iązkam i, w y n ik a ją c y m i z in s tru k c ji o ochron ie prze­
c iw pożarow e j zak ładu  p racy  oraz stałe p rzypom inan ie  tych  
postanow ień i  obow iązków  na  zebran iach i  naradach robo­
czych.

Jak  z powyższego w y n ik a , zadan ia i  obow iązk i k ie ro w n ik a  
och rony przec iw pożarow e j zak ładu  p racy  są bardzo odpow ie­
dzia lne  i  trudne . A b y  je  w yp e łn ić , m usi on w łożyć  w  sw oją 
dzia ła lność całą sw o ją  w iedzę i  w szystk ie  m ożliw ośc i. O pory 
i  trudnośc i, na ja k ie  napo tyka  k ie ro w n ik  ochrony p rzec iw po­
żarow e j w  sw o je j codziennej p racy są ciągle jeszcze duże 
i  d la tego osiągnięcie na leży tych  w y n ik ó w  w ym aga od niego 
w ie lk ie g o  opanow ania, g łębok ie j zna jom ości w iedzy  poża rn i­
czej i  terenu, k tó ry  państw o p o w ie rzy ło  m u d la  zabezpiecze­
n ia  przed zniszczeniem  przez pożary oraz s ilne j w o li i  w y ­
trw a łośc i.

JEŚLI TECHNIKA ZALEŻY PRZEWAŻNIE OD STANU 
NAUKI -  TO NAUKA ZALEŻNA JEST W DALEKO 

WIĘKSZYM STOPNIU OD STANU I POTRZEB
TECHNIKI

F ry d e ry k  Engels
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Błędy w zalecanych metodach oznaczania szkodliwych substancji
w powietrzu

A r ty k u ł w skazu je  szereg błędów  i  b raków  z dz iedziny te c h n ik i w y k o n y w a n ia  ana liz  chem icz­
nych  p rzy  p o s łu g iw an iu  się n ie k tó ry m i m etodam i oznaczania szkod liw ych  subs tanc ji w  pow ie trzu , 
poda nym i w  no rm ach radz ieck ich  GOST oraz w  książce M . B. A le k s ie je w e j i  w spó łau to rów  pt. 
„O znaczanie szkod liw ych  sub s tanc ji w  p o w ie trzu  zak ładów  p rzem ys łow ych “ .

A r ty k u ł ten, opracow any przez A . A . T ro ick iego , p ra co w n ika  naukow ego jednego z radz ieck ich  
in s ty tu tó w  ochrony p ra cy  —  ukaza ł się w  N r  1/1953 m iesięczn ika „G ig ije n a  i  S a n ita r ia “  *).

O ra T b H  y n a 3 b iB a e T  H a  p s ia  o hihô o k  h  H egocTaTK O B  b o ó j ia c r a  tg x h h kh  H c n o jra e H H H  xH M H q ecK o ft  
a H a ji iH b i ,  a HM eHHO b H e K O T o p u x  M e T o a a x  o n p e A e J ie H H H  B p e ^ H b ix  c y ô c T a H itH ft  b  B 0 3 a y x e  yK a 3 3 H H b iM H  
b H o p M a x  coBeTCKHX F . O .C .T .  a TaioKe b K H iire  M .  B . A jie K c e e B o S  h  coB aB T opoB  „ O n p e a e jie H H e  
s p e /iH b ix  c y ô c T a H U H H  b B 03Æ yxe n p o M b iu ijie H H b ix  n p e A n p H H T H ft“ . C T a T b a  3 T a  p a 3 p a ô o T a H a  A. A. T p o -  
HHKHM  H a yH H b lM  COTpyÆ HHKOM OÆHOrO H3 COBeTCKHX HHCTHTyTOB „ O x p a H b l T p y ^ a “  H nOHBHJiaCb
b  N« 1/1953 ew e M e c H H H H K a  „ T H r a e n a  h C a H H T a p H a “ . *

S zeroki ro zw ó j p rac la b o ra to r ió w  san ita rn ych  w ym aga 
standaryzow anych m etod badania, k tó ry c h  dokładność um o­
ż liw i o trz y m y w a n ie  jednoznacznych i  p o w ta rza lnych  w y ­
n ików .

Z  tego w zg lędu M in is te rs tw o  O chrony Z d ro w ia  ZSRR po le­
ca la bo ra to rio m  san ita rn o -p rze m ys ło w ym  p rz y  w y k o n y w a n iu  
ana liz  po w ie trza  stosować się do n o rm  G OST 5602-50, 5612-50, 
a także i  do wskazań z k s ią ż k i M . B. A l e k s i e j e w e j  
i  w sp ó ła u to ró w  p t. „O znaczanie szkod liw ych  subs tanc ji w  po­
w ie trz u  zak ładów  p rzem ys łow ych “ .

Jednakże n ie k tó re  z m etod podanych w  w yże j w y m ie n io ­
nych  źród łach m a ją  b łęd y  i  n ie jasności, co m og łoby p rzy  ic h  
be zk ry tyczn ym  p rz y ję c iu  przez osoby n ie  m ające dostatecz­
nego dośw iadczenia la bo ra to ry jn eg o  doprow adzić do b łędnych  
w y n ik ó w  i  z k o le i do poża łow ania  godnych następstw . 
T a k  np. w  w ym ie n io n ym  zbiorze n o rm  GOST p rzy  op is ie  m e­
to d y  oznaczania r tę c i w  p o w ie trzu  na str. 3 podano, że jest 
niezbędne po w z ięc iu  p ró b y  zm ie rzyć objętość cieczy w  każ­
d ym  pochłaniaczu. P ow sta je  py tan ie , w  ja k im  celu na leży to

. . . (q +  9 i) • 10
rob ie , skoro zgodnie z w zorem  x  = --------------------- —  (str. 4)

5 • V „
w  każdym  pochłan iaczu p o w in n o  być 10 m l p łyn u . W  tekście 
n ie  wskazano, że pow yższym  w zorem  m ożna się posług iw ać 
ty lk o  w  ty m  p rzypadku , je ś li p rzed dokonan iem  oznaczenia 
ro z tw ó r pob rany  dope łn ia  się roz tw o rem  poch łan ia jącym  
do 10 m l.

W  om aw iane j m etodzie  oznaczania r tę c i opuszczono także 
w ażną czynność dodaw an ia  0,1 n  jo d u  do pob ranych  p rób  
w  ty m  celu, aby ba rw a  p ró b  i  s k a li w zo rców  b y ła  je dnako ­
wa. Jeś liby  tego n ie  uczyn ić, wówczas po dodan iu  p rzygo to ­
wanego ro z tw o ru  o trzym a  się w  próbce osad zie lonkaw ego 
k o lo ru  w s k u te k  b ra k u  w  n ie j jodu , k tó r y  się u lo tn i ł  p rzy  
p rzec iągan iu  pow ie trza . W  ty m  p rzyp ad ku  po rów nan ie  b a rw y  
p ró b k i ze skalą b y ło b y  n iem ożliw e .

W  m etodzie oznaczania a n ilin y  w ys tęp u je  w zó r:

(g +  a> V ,x  =  --------------- -—
V , • V 0

w  k tó ry m  V2 oznacza ogólną ob jętość ro z tw o ru  p o ch łan ia ją ­
cego w  m l.

Jest to  n iew łaśc iw e , gdyż w  is toc ie  Vs oznacza objętość roz­
tw o ru  pochłan ia jącego w  je d n y m  ty lk o  pochłaniaczu. Jeśli 
tego n ie  uw zg lędn ić , o trzym a  się w y n ik  dw a ra zy  wyższy.

N a str. 15 n ie  podano szybkości przepuszczania pow ie trza  
p rzy  p o b ie ran iu  p ró b  na zaw artość dw us ia rczku  węgla.

Na str. 20, w iersz 17 od do łu, napisano: „0,06 m l am onia­
k u “  pow in no  zaś być : „0,06 m g am on iaku".

*) T łu m a czy ! m g r  i n ż .  S. F i l i p k o w s k i  — CIOP.

W  m etodzie oznaczania a ldehydu  m rów kow ego w ystępu je  
w zó r (str. 26):

g • V
x  =  ---------------

V, • V „
gdzie:

V  —  oznacza ilość badanego ro z tw o ru  wziętego do a n a li­
zy w  m l;

V i —  oznacza objętość badanej cieczy w  p ie rw szych  dw u 
pochłaniaczach w  m l;

W zór te n  będzie p ra w id ło w y , je ś li d la  V  dać znaczenie V i 
a d la  V i —  V.

P rz y  op is ie  m etody oznaczania zaw artośc i nietoksycznego 
p y łu  (str. 34— 38) b ra k  je s t następu jące j w ażne j uw ag i:

„J e ś li p ró bkę  pobiera się z p rzew odów  w e n ty la c y jn y c h  ssą­
cych, szybkość po w ie trza  przeciąganego przez o tw ó r poch ła ­
niacza pow in na  być ró w n a  szybkości po w ie trza  w  p rze­
w odzie

W  m etodzie oznaczania p y łu  w  p o w ie trzu  (str. 38) podano: 
„V  —  objętość p o w ie trza  przepuszczonego przez pochłaniacze 
w  m 3“ , a pow in no  być: „ V 0 —  objętość pow ie trza  przepusz­
czonego przez pochłaniacze w  m 3 prze liczona  na no rm a lną  
tem pe ra tu rę  i  c iśn ien ie “ .

P rz y  op isie m etody oznaczania t le n k u  w ęg la  (str. 60) po­
dano: „n a  2 m l w o d o ro tle n ku  b a ru  na leży dać 2 m l kwasu 
solnego. R ów no leg łe  oznaczenia mogą się różn ić  od siebie n ie  
w ięce j n iż  o 0,01 m l kw asu  solnego“ .

Naszym  zdaniem  n ie  je s t po trzebne p rzygo tow an ie  w odo­
ro tle n k u  ba ru  o ta k  do k ła d n ym  m ian ie , zw ażyw szy na t r u d ­
ności jego p rzyg o tow an ia  i  n ie trw a ło ść  stężenia. Jest ważne 
je d y n ie  to, aby na  każde 2 m l b a ry tu  szło n ie  w ięce j n iż  2 m l 
kw asu  solnego. W  p rzyp ad ku  p rze c iw n ym  na leża łoby odm ie­
rzać p ip e tką  nieco m nie jszą ilość b a ry tu .

G dy oznacza się t le n e k  w ęgla, wówczas tem pe ra tu rę  a n a li­
zowanego po w ie trza  m ie rzy  się w  czasie badania, a w ięc  tak  
ja k  i  objętość po w ie trza  w  la bo ra to riu m . W  G O S T  (str. 63) 
podano na tom ias t: „ t  —  tem pe ra tu ra  pomieszczenia 
w  m i e j s c u  p o b o r u  p r ó  b “ .

P rzy  te j m etodzie (str. 63) w ys tęp u je  w zó r:

v  =  J t  • 273 • (P -  p)
(273 - f  t) • 760

k tó ry  na leży po p ra w ić  w  ten sposób: ,

y  =  V t • 273 (P +  p)
° ~  (273 +  t)  • 760

gdyż c iśn ien ie  badanego po w ie trza  w  aparacie je s t w iększe 
a n ie  m nie jsze od atm osferycznego.

W  zalecanej książce M . W. A l e k s i e j e w e j  i  w sp ó ł­
au to rów  na str. 94 opisano oznaczanie o ło w iu  m etodą ch ro ­
m ia no w ą  z odsyłaczem  do a r ty k u łu  S. P. S i n i a k o w e j
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„M ik ro m e to d y k a  oznaczania o ło w iu “  i  ze w skazaniem , że 
oznaczanie ne fe lom etryczne  je s t podane w e d łu g  te jże  m ik ro -  
m etody.

N a str. 96 w  rozdzia le : „W yko n a n ie  oznaczenia“  z n a jd u je ­
m y  ustęp, k tó ry  kończy się następu jąco: „do  ro z tw o ru  zaw ie ­
ra jącego o łów  dodaje się w ody do 10 m l, 0,1 m l 50% kwasu  
octowego, miesza, do lewa 0,5 m l 10% dw uch rom ia nu  potasu, 
w strząsa i  po 5 m in u ta ch  po ró w n u je  ba rw ę ze ska lą“ .

N a w yko na n ie  tego oznaczenia w skazu je  także  B. A n d r o ­
n ó w  w  „O znaczan iu  cz te roe ty lku  o ło w iu “  (Prace m osk iew ­
skiego naukow o-badaw czego in s ty tu tu  ochrony p racy WCSPS 
za r. 1940) (str. 39) oraz w  p ra cy  p t. „O ddz ie lne  oznaczanie 
cz te roe ty lku  o ło w iu  i  o ło w iu  p rzy  jednoczesnej ich  obecności“  
(str. 102).

Nasze la b o ra to r iu m  po w ie lo k ro tn y m  spraw dzan iu  w ska ­
zanej te c h n ik i w yko n a n ia  oznaczenia o ło w iu  doszło do w n io ­
sku, że b a rw y  ro z tw o ró w  w zo rcow ych  w  p robów kach  zaw ie­
ra ją c y c h  0,005, 0,01, 0,015, 0,02, 0,03, 0,04 m g po dodan iu  d w u ­
ch rom ianu  potasu i  w strząsan iu  przez 5 m in u t  bardzo tru d n o  
od różn ić n ie  ty lk o  jedną  od d ru g ie j, ale także i  od b a rw y  ro z ­
tw o ru  kon tro lnego . T y lk o  w  p robów kach , k tó re  za w ie ra ły  
0,05 m g  i  w ięce j o ło w iu  w y s tą p iło  słabe zm ętn ien ie  w skazu­
jące na zm ianę zabarw ien ia  pom arańczowego na żółtawe.

F a k t powyższy w skazu je  w yraźn ie , że czułość m etody 
określona na 0,005 m g w  10 m l je s t wskazana n iew łaśc iw ie  
i  m etoda w ym aga re w iz ji.

A b y  w y ja śn ić  p rzyczynę niezgodności sp ra w d z iliśm y  m e­
todę w g  danych z p racy  S. P. S i n i a k o w e j .  Okazałe 
się, że podana ta m  m etoda nefe lom etrycznego oznaczenia o ło ­
w iu  (str. 44) je s t n ieco inna . A  m ia no w ic ie : do ko lo ry m e try c z ­
ne j p ro b ó w k i w lew a  się 2,5 m l dw uch rom ia nu  potasu (1:100). 
5 k ro p li 50% kw asu  octowego (lu b  2,5 k ro p li kw asu  octowe­
go lodowatego) i  ro z tw ó r s o li o łow iu . Następn ie p ro b ó w k i się 
w strząsa i  po 20 m in u ta ch  uzupe łn ia  w odą do 10 m l, w s trzą ­
sa ponow n ie  i  po ró w n u je  ze skalą. Do tego dodano na 
s tr. 43 uwagę, że p rz y  w y k ry w a n iu  m a łych  ilo ś c i o ło w iu  jes t 
konieczne ro z tw ó r so li o ło w iu  do lewać do ro z tw o ru  d w u ­
ch ro m ian u  a n i e  o d w r o t n i e .

D laczego to  w  książce M . W . A l e k s i e j e w e j  m e­
toda ta  została zm ien iona  i  to  źle? N ie  je s t to  jasne. Nasze 
la b o ra to r iu m  posługu je  się te ch n iką  wskazaną przez S. P. 
S i n i a k  o w ą  a oznaczanie cz te roe ty lku  o ło w iu  w  p o w ie ­
trz u  w y k o n u je  w g  m etody H e r n e t a  op isanej przez 
A . M . P i ę t r o w a  w  książce: „A p a ra ty  i  in s tru k c je  do 
oznaczania p rzem ysłow ych  tru c iz n  w  p o w ie trz u “  (w yd . m ia ­

sto G o rk ij,  1948, s tr. 103) w yko rzys tu ją ce j p rzy  ty m  n ie  r u r k i  
w skaźn ikow e, a pochłaniacze P e tri.

P rzy  opisie m etody sum arycznego oznaczania w ęg low odo­
ró w  w g  A . S. Ż i t k o w e j  (str. 162 —  ks ią żk i M . W. 
A l e k s i e j e w e j  i  w spó łau to rów ) wskazano, że na na ­
stępny dzień ana liza  po w ie trza  pobrane j p ró b k i na  za w a r­
tość d w u tle n k u  w ęg la  dokonu je  się p rzy  po ko jow e j tem pe­
ra tu rze  p rzy  pom ocy św ieżej p ip e tk i. W  ta k im  p rzyp ad ku  
dana analiza n ie  będzie gotow a w  czasie kró tszym , n iż  dw ie  
doby.

N am  się w yda je , że je ś li analiza w yko n yw a n a  je s t w  je d ­
n ym  dn iu , to będzie ona dokładn ie jsza, gdyż w  ty m  p rzyp ad ­
k u  będą zb liżone do siebie w a ru n k i m eteorologiczne, m iano 
p rzy rzą du  i  okres przechow an ia  p ró b k i gazu. M a jąc  na u w a ­
dze spraw ę skrócenia czasu ana lizy, nasze la b o ra to r iu m  po­
stępu je  w  ten  sposób, aby ana lizy  w ykończyć w  ciągu jednego 
dnia.

W  m ie jscu, gdzie w  książce podano ob liczenie ilo ś c i c y ja ­
now odoru  w g m etody ' I o f i n o w a - G o l d f r e i n a  
i  H  u  r  w  i  c a (str. 75) b ierze się pod uwagę, że p rzy  p rze­
puszczaniu 50 l i t r ó w  pow ie trza  w  c iągu 2 godzin przez 
dw a pochłaniacze zaw ie ra jące  po 15 i  10 m l 0,1 n  sody ż rą ­
cej, ob ję tośc i zasady w  pochłaniaczach pozostaną bez zm iany. 
Nasza p ra k ty k a  w yka za ła  w  ty m  względzie , że je ś li zm ie rzyć 
ob ję tośc i zasady, po przepuszczeniu po w ie trza  i  posług iw ać 
się w zorem :

g V  -  s, V,

g =  m g H C N  w  10 m l pierwszego pochłaniacza,
gi =  m g H C N  w  10 m l drug iego  pochłaniacza,
V  =  liczba  m l zasady po przepuszczeniu po w ie trza

w  p ie rw szym  pochłaniaczu,
V i =  liczba  m l zasady po przepuszczeniu pow ie trza

w  d ru g im  pochłaniaczu,
V 0 =  objętość po w ie trza  przepuszczonego przez poch ła ­

n iacz w  litra c h , sprowadzona do no rm a ln e j tem pe­
ra tu ry  i  c iśn ien ia ,

to  po p o rów nan iu  z m e todam i ob liczen ia  p o da nym i w  ks iąż­
ce, różn ica  w  n ie k tó ry c h  p rzypadkach  dochodzi do 
0,0001 m g /li tr .

Jest to  różn ica  niedopuszczalna. D latego też uw ażam y, że 
sposób ob liczen ia  podany w  książce je s t n ie d o k ła d n y ; po­
w iększa on rzeczyw is tą  zaw artość cy janow odoru  w  badanym  
pow ie trzu .

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
W  dniu 8 sierpnia 1953 zm arł m gr inż. S T A N IS Ł A W  R O S Z K O W S K I zasłużony działacz społeczny, nagrodzony 

orderem Polonia Restituta, niestrudzony bojownik na odcinku bezpieczeństwa i higieny pracy, autor szeregu 
artykułów , podręczników, broszur instrukcyjnych z tego zakresu, ja k  np.: „Praca w  odlewniach żeliwa pod 
względem bezpieczeństwa i higieny“, „Bezpieczeństwo pracy przy pędniach“ oraz broszury opracowanej ostatnio 
wspólnie z m gr inż. W alew skim  pt. „Ochrona pracy w  odlewniach“ i w iele innych. Wspomniane książki stano­
w ią  cenne pozycje w  dziedzinie ochrony pracy jako podstawowe podręczniki dla wykładowców na kursach bhp.

Urodzony w r. 1881 na Podlasiu, po ukończeniu W ydziału Mechanicznego na Politechnice w  Pradze Czeskiej, 
rozpoczął w  r. 1926 pracę zawodową w  M inisterstw ie Pracy i Opieki Społecznej, w  r. 1936, wskutek zbyt rady­
kalnych przekonań społecznych, przeniesiony w  stan spoczynku, znalazł dogodny teren dla swej działalności we 
W zorcowni Osłon i Poradni Bezpieczeństwa Pracy przy M uzeum  Techniki i Przemysłu. W  instytucji tej, stano­
w iącej wówczas m aleńką wysepkę w  oceanie niechęci i ignorancji ze strony władz sanacyjnych w  stosunku do 
zagadnienia ochrony pracy, zajm ował również i w  czasie w ojny uciążliwe stanowisko zastępcy kierow nika aż do 
chw ili barbarzyńskiego zniszczenia je j przez okupanta. Po zakończeniu w ojny powrócił do M inisterstw a Pracy  
i O pieki Społecznej, skąd po częściowej reorganizacji przeszedł do Centralnego Instytu tu  Ochrony Pracy. Jako 
samodzielny pracownik naukowy Działu Opracowań Redakcyjnych położył duże zasługi przy szkoleniu młodych 
kolegów. B ył bardzo wymagający pod względem czystości i poprawności języka polskiego w  publikacjach tech­
nicznych, które dostawały się pod jego ołówek redaktorski.

Poważna choroba serca uniem ożliw iła mu w  r. 1952 dalszą pracę w  Instytucie, mimo to kontynuuje nadal 
pracę autorską, k tó re j się oddaje niem al do ostatnich gedzin życia. Cechowała go w ie lka erudycja z zakresu w y ­
kształcenia ogólnego, dokładna znajomość zagadnień związanych z bezpieczeństwem i higieną pracy w  wielu  
przemysłach, um iłowanie swej pracy i umysł wciąż świeży i zajm ujący się żywo przem ianami zachodzącymi 
w  strukturze społecznej. Śmierć jego stanowi poważny w yłom  w  szeregu wciąż jeszcze, niestety, nielicznych p ra ­
cowników naukowych w  dziedzinie ochrony pracy.
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Od Redakcji
Celem, zapoznania czy te ln ikó w  z n o w y m i przepisam i, odnoszącym i się do zagadnień ochrony i  h ig ie ny  pracy, R edakcja

naszego m iesięczn ika w prow adza  spec ja lny  dzia ł, k tó ry  zaw ie rać będzie streszczenia i  ew. kom entarze w ym ien ion ych  prze- 
pisow . ‘ **

N ow y dz ia ł w  naszym  m ies ięczn iku  służyć m a pomocą k ie ro w n ic tw u  zakładów , ja k  rów n ież  k ie ro w n ik o m  kom órek  
ochrony ru ch u  w  ich  codziennej p racy  zawodowej.

. W' te rn ie  ty m  będziem y m o g li udzie lać w y jaśn ień , w  p rzyp a d ku  nadesłan ia przez za in teresow anych pytań , odnoszących 
się do w ła ś c iw e j in te rp re ta c ji przepisów  z zakresu och rony pracy.

C zy te ln ikó w  naszych zapraszam y do w z ięc ia  żywego ud z ia łu  w  om a w ia n iu  trudn ośc i i  osiągnięć w  stosow aniu p rze p i­
sów dotyczących och rony p ra cy  na te ren ie  zak ładów  p rzem y s łow ych  w  k tó ry c h  p racu ją .

M g r A L B IN  M IR O N C Z U K  
M in is te rs tw o  P racy  i  O p ie k i Społecznej

Przeglqd przepisów z zakresu

I .  W  D z ie n n iku  U s taw  P. R. L . N r  20 z 1953 r. o p u b lik o ­
wane zostało R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  z dn ia  26.11.1953 r. w  spra­
w ie bezpieczeństwa i higieny pracy pracowników zatrudnio­
nych przy pozyskaniu drewna, karp iny i żywicy.

Rozporządzenie to  p rze w id u je , że do p rac p rz y  pozyskan iu 
d rew na, k a rp in y  i  ż y w ic y  m ożna dopuszczać je d yn ie  p racow ­
n ik ó w  na leżycie  przeszkolonych w  zakresie  bhp.

N arzędzia używ ane do p ra cy  p o w in n y  u m o ż liw ia ć  bezpiecz­
ne je j w y ko n yw a n ie ; n ie  w o ln o  używ ać narzędzi n ie  skon­
tro lo w a n y c h  przez leśniczego lu b  społecznego inspek to ra  
pracy.

P rzy  pozyskan iu  drew na, k a rp in y  i  ż y w icy  n ie  w o ln o  za­
tru d n ia ć  p ra c o w n ik ó w  g łuchon iem ych  oraz w y ra źn ie  upośle­
dzonych co do na rządów  ruch u , w z ro ku  i  słuchu.

V / celu zapobieżenia m oż liw ośc i w yp a d kó w  z osobam i po­
s tro n n ym i, us ta la  się zakaz p rzebyw an ia  tych  osób na te re ­
n ie  zrębu.

Rozporządzenie zaw ie ra  szczegółowe przep isy  no rm u jące  
kw e s tie  bh p  p rzy  ścince ręcznej.

Coraz częstsze stosowanie nowoczesnej te c h n ik i w  gospo­
d a rs tw ie  leśnym  s taw ia  na po rządku  dz iennym  nowe kw estie  
z zakresu bhp  p rz y  p ra cy  z na rzędz iam i m echan icznym i. 
Z  tych  też w zg lędów  jeden z rozd z ia łów  om aw ianego rozpo­
rządzenia n o rm u je  bhp  p rzy  ścince p rzy  użyc iu  p i l  m echa­
n icznych. R ozdzia ł ten zaw ie ra  przep isy  o obchodzeniu się 
z p ila m i o napędzie benzynow ym  oraz o napędzie e lek­
trycznym .

Dalszy rozd z ia ł zaw ie ra  przep isy obow iązu jące p rzy  o k rze ­
syw a n iu  oraz ko row an iu .

D z ia ł I I  om aw ianego rozporządzenia n o rm u je  bhp p rzy  po­
zyskan iu  k a rp in y , a dz ia ł I I I  p rzy  pozyskan iu  żyw icy .

D z ia ł IV  do tyczy ś rodków  ochrony i  h ig ie ny  osobistej p ra ­
cow n ików .

P raco w n ikom  za tru d n io n ym  p rzy  pozyskan iu  drew na, k a r ­
p in y  i  ż yw icy  na leży dostarczyć odpow iedn ią  odzież spec ja l­
ną  oraz ś ro d k i och rony osobiste j, ja k  n a k o la n n ik i, o k u la ry  
i  rękaw ice , a ponadto odpow iedn ie  ś ro d k i do m yc ia  się.

Zespo łow i p o w in n i być zaopatrzen i w  przenośne apteczki, 
k tó re  obow iązani są zab ierać na  te ren  robót.

N a te ren ie  zrębu należy zbudować schronisko na w ypadek 
deszczu lu b  śnieżycy.

P racow nikom ^ sprow adzanym  do p ra cy  z da lszych oko lic  
na leży zapew nić k w a te ry  wyposażone w  łóżka, s to ły , krzesła  
lu b  tabo re ty , sza fk i na rzeczy osobiste, naczyn ia  z przego to­
w aną św ieżą wodą do p ic ia , śm ie tn iczk i itp .

bezpieczeństwa i higieny pracy

2. W  D z ie n n iku  U s taw  P. R. L. N r 22 z 1953 r. ogłoszone 
zostało R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  z dn ia  1 k w ie tn ia  1953 r. w  spra­
w ie bezpieczeństwa i  higieny pracy pracowników zatrudnio­
nych przy ręcznym dźwiganiu i przenoszeniu ciężarów.

Rozporządzenie to  do tyczy bhp  p ra co w n ikó w  za tru d n io ­
nych  w  zakładach p racy  p rzy  ręcznym  dźw iga n iu  i  p rzeno­
szeniu ciężarów, p rzy  przew ożeniu p rzy  pom ocy ręczn ie po­
ruszanych w ó zków  bez szyn, w ózków  na szynach i  taczek 
oraz p rz y  podnoszeniu c iężarów  p rzy  pom ocy ręczn ie  p o ru ­
szanych dźw igów  lu b  w ciągarek.

Rozporządzenie to  zab ran ia  dźw igan ia  i  przenoszenia przez 
jednego p ra co w n ika  przedm io tów , k tó ry c h  ciężar przekracza 
50 kg. Z ab ra n ia  się rów n ież  stałego za tru d n ia n ia  p ra cow n ika  
w  ciągu je dn e j zm iany  p rzy  przenoszeniu ła d u n kó w  ręczn ie 
lu b  na plecach, choćby o ciężarze dozw o lonym , lecz na od le­
głość ponad 25 m  lu b  na  wysokość ponad 4 m.

W  w y ją tk o w y c h  przypadkach  m ożna doryw czo przenosić 
ła d u n k i o wadze 50 kg  na odległość do 75 m. W  ta k im  razie 
p ra c o w n ik o w i na leży p rzyd z ie lić  odpow iedn i sprzęt pom oc­
n iczy.

W spólne dźw igan ie  c iężarów  przekracza jących 750 k g  do­
zw olone jes t je d yn ie  w  w y ją tk o w y c h  przypadkach, z ty m , aby 
na jednego p ra co w n ika  p rzyp ad a ł ciężar do:

1. 50 kg, gdy praca m a ch a ra k te r do ryw czy  i  odległość 
przenoszenia n ie  przekracza 25 m ;

2. 45 kg, gdy praca m a ch a ra k te r do ryw czy , a odległość 
przenoszenia przekracza 25 m , lu b  gdy praca m a cha rak­
te r  s ta ły , a odległość przenoszenia n ie  przekracza 25 m ;

3. 40 kg , gdy praca m a ch a ra k te r s ta ły , a odległość prze­
noszenia w yn os i od 25 m  do 75 m.

K an d yd a c i do p ra cy  p rz y  transporc ie  ręcznym  p o w in n i być 
zbadani przez lekarza  przed p rzy jęc ie m  do te j p racy, w  cza­
sie za tru d n ie n ia  p o w in n i być poddaw an i badaniom  k o n tro l­
n y m  co n a jm n ie j raz  na rok .

Z ab ra n ia  się za tru d n ia n ia  p rz y  ręcznym  transporc ie  osób, 
k tó ry c h  stan zd ro w ia  na to  n ie  zezwala, a w  szczególności 
osób g łuchych, n iem ych , o s łabym  w zro ku , ep ile p tyków , u m y ­
słow o upośledzonych, o pow ażnych schorzeniach serca, c ie r­
p iących na przepuk linę .

P ra co w n ikó w  na leży przeszkolić  w  zakresie bhp, a ponadto 
w  p rzypadkach  przenoszenia m a te ria łó w  niebezpiecznych 
(w ybuchow e, palne, żrące) każdorazow o pouczać o sposobach 
bezpiecznego w yko n yw a n ia  danej pracy.

T ra n sp o rt zespołowy po w in ie n  być nadzorow any przez fa ­
chowego i  doświadczonego p ra co w n ika ; do tego ro d za ju  trans­
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p o rtu  na leży dobrać p ra c o w n ik ó w  pod w zg lędem  w ie ku , 
w zro s tu  i  s iły .

Jeże li zespołowo przenosi się c iężary o wadze ponad 300 kg, 
na leży p ra cow n iko m  p rzyd z ie lić  do p ra cy  pasy, l in y  lu b  in n y  
odpow iedn i sprzęt, u ła tw ia ją c y  pracę i  zapew n ia jący je j bez­
pieczeństwo.

U rządzenia pom ocnicze do tra n sp o rtu  (pochyln ie , legary, 
u c h w y ty , nosze, w ózk i, ta czk i itp .)  p o w in n y  być w  stan ie ca ł­
k o w ite j spraw ności i  podlegać okresow ej k o n tro li przez p e r­
sonel in żyn ie ry jn o -te c h n ic z n y  zak ładu  pracy.

T o ry  i  to ro w iska  p o w in n y  być w  n a le ży tym  stan ie ; należy 
je  sprawdzać codziennie, a co trz y  m ieniące poddawać g ru n ­
to w n e j k o n tro li.

P raco w n icy  przenoszący p rze dm io ty  o os trych  kraw ędziach  
lu b  po w ie rzchn i ch ropow ate j p o w in n i być zaopatrzeni w  rę ­
kaw ice  ochronne lu b  dłon ice, a p ra cow n iko m  przenoszącym  
c iężary na ram ionach  na leży p rzyd z ie lić  n a ra m ie n n ik i 
ochronne, zapobiegające odgn ieceniom  i  skaleczeniom  ram ion .

P raco w n icy  za tru d n ie n i p rz y  przenoszeniu m a te ria łó w  go­
rących , żrących, tru ją c y c h , zakaźnych, cuchnących, lu b  s il­
n ie  pa lących p o w in n i o trzym yw a ć  odpow iedn ią  odzież 
ochronną, a w  raz ie  po trzeby także m ask i gazowe, resp ira ­
to ry  p rze c iw p y ło w e  i  o k u la ry  ochronne.

W  zakładach p racy, w  k tó ry c h  odbyw a  się tra n s p o rt m a­
te r ia łó w  tru ją c y c h  lu b  zakaźnych, na leży d la  p ra cow n ikó w , 
za tru d n io n ych  p rzy  te j p racy, urządzić  osobne szatnie i  u m y ­
w a ln ie , oddzielone od szatn i i  u m y w a ln i, przeznaczonych d la  
in n y c h  p ra cow n ikó w .

O m aw iane rozporządzenie zaw ie ra  poza ty m  przep isy szcze­
gółowe, odnoszące się do poszczególnych rod za jów  tra n s p o rtu  
( tra n sp o rt p rze dm io tów  d ług ich , tra n sp o rt p rzedm io tów  b a r­
dzo c iężk ich  i  o dużych  rozm iarach , tra n s p o rt skrzyń , beczek 
i  w o rk ó w , tra n s p o rt m a te ria łó w  gorących, żrących, py lących  
i  w ybuchow ych , tra n s p o rt ręczny p rze dm io tów  drobnych, 
tra n s p o rt p rzy  pom ocy poruszanych ręczn ie w ózków  szyno­
w ych  lu b  bezszynowych oraz taczek, tra n s p o rt p rzy  pomocy 
d ź w ig n ik ó w  i  w ciągarek).

Rozporządzenie powyższe zobow iązu je  zak łady  p racy  do 
op racow an ia  szczegółowych in s tru k c ji.

Jednocześnie zaznaczyć na leży, że przep isy  tego rozporzą­
dzenia usta la jące n o rm y  ciężarowe n ie  dotyczą ko b ie t i  p ra ­
co w n ikó w  m łodocianych, co do k tó ry c h  obow iązu ją  odrębne 
przepisy.

3. W  B iu le ty n ie  P aństw ow e j K o m is ji P lanow an ia  Gospo­
darczego N r  8/53 zostało ogłoszone Z A R Z Ą D Z E N IE  P R Z E ­
W O D N IC Z Ą C E G O  P K P G  N r  71 z dn ia  17.III.1953 r. w  sp ra ­
w ie ustalenia ilości środków do mycia wydawanych praco­
w nikom  w  zw iązku z w ykonyw aną pracą.

Zarządzenie to  okreś la  s tanow iska p racy  oraz p rzys ług u ­
jące p ra c o w n ik o w i m iesięczne n o rm y  m ydła .

Do g ru p y  p i e r w s z e j  (450 g m yd ła ) zos ta li z a li­
czeni; gó rn icy  p rzo d ko w i z a tru d n ie n i p rzy  w yd o b yw a n iu  
w ęg la  kam iennego w  kopa ln iach  py łow ych , czyściciele z b io r­
n ik ó w  i  cystern  w  przem yśle n a fto w y m , czyściciele z b io rn i­
k ó w  i  cystern  po kwasach m ocnych (kwas s ia rko w y  i  azoto­
w y) oraz czyściciele tu n e lu  taśm owego (w  żegludze).

Do g ru p y  d r u g i e j  (400 g m yd ła ) zosta li m . in . z a li­
czeni: gó rn icy  p rzo d ko w i z a tru d n ie n i w  kopa ln iach  węgla 
kam iennego pod ziem ią, kom in ia rze , p ra cow n icy  z a tru d n ie n i 
p rz y  try m o w a n iu  w ęg la  na sta tkach , wozacy w y p a łk ó w  na 
piecach p ra ża lnych  p iry tu , p ra co w n icy  s ty k a ją c y  się stale 
z s iln y m i tru c iz n a m i p rze m ys łow ym i (np. z w ią zk i arsenu, 
rtęc i, chrom u), rob o tn icy  z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji w y ro ­
bów  b itu m iczn ych  i  as fa ltow ych , itd .

Do g ru p y  t r z e c i e j  (250 g m yd ła ) zosta li m . in , z a li­
czeni: gó rn icy  p rzo d ko w i z a tru d n ie n i w  kop a ln ia ch  w ęgla 
bruna tnego, gó rn icy  p rzo d ko w i w  k o p a ln ic tw ie  rud , p ra cow ­
n ic y  za tru d n ie n i p rzy  obsłudze urządzeń w  ciasnych i  s iln ie  
zabrudzonych m ie jscach p racy  (np. p rzy  czyszczeniu po ja­
zdów  na tzw . kanale), oczyszczaniu k o n s tru k c ji żelaznych, 
z b io rn ik ó w  o k rę to w ych  itp . ze s tare j fa rb y  i  rdzy, palacze 
k o tłó w  pa row ych  p rzem ysłow ych  p rzy  ręcznym  zasypie w ę­
gla  na ruszt, ręcznym  szlakow aniu i  odpop ie lan iu  w  w a ru n ­
kach  szczególnie na raża jących  na zabrudzenie, m alarze m in ią , 
fo rm ie rze  i  od le w n icy  w  od lew n iach  żeliwa.

Do g ru p y  c z w a r t e j  (200 g m yd ła ) zosta li m. in . z a li­
czeni: dozór średn i w  kopa ln iach , m aszyn iści i  palacze lo ko ­
m o ty w  pa row ych  i  lo k o m o b ili, la k ie rn ic y  n a try s k o w i, m on ­
te rzy  podw oz iow i i  s iln ik ó w  sam ochodów i  c ią gn ików  w  w a r­
sztatach rem ontow ych , zecerzy m aszynow i, d ru ka rze  itp .

Do g ru p y  p i ą t e j  (100 g m yd ła ) m. i. zosta li za liczen i: 
tkacze, ślusarze na rzędz iow i, frezerzy, tokarze, d łu to w n ic y , 
spawacze, szoferzy sam ochodów ciężarow ych, la k ie rn ic y , pa­
lacze k o t ło w i centra lnego ogrzew ania, itp .

Do g ru p y  s z ó s t e j  (75 g m yd ła ) m. in . zosta li za liczen i: 
m ura rze , zdun i, m alarze fa rb a m i o le jn y m i, cieśle, stolarze, 
szklarze, ro b o tn ic y  m agazynow i.

Do g ru p y  s i ó d m e j  zosta li za liczen i pozosta li p ra co w ­
n icy . P raco w n ikom  tym. n ie  na leży p rzydz ie lać  m yd ła  do 
in dyw idu a ln eg o  uży tku , lecz u m o ż liw ić  im  ko rzys tan ie  z m y ­
d ła  zna jdu jącego się w  u m y w a ln i z zastosowaniem  no rm y, 
wynoszącej na  5 p ra c o w n ik ó w  100 g m iesięcznie.

O m aw iane rozporządzenie p rze w id u je  odrębną g rupę  p ra ­
cow n ików , k tó ry m  p rzys łu g u je  1.000 g m iesięcznie. Są to  p ra ­
cow n icy bezpośrednio z a tru d n ie n i p rzy  p ro d u k c ji sadzy, p rzy  
przesiew an iu, pa kow an iu  i  suszeniu sadzy oraz mieszacze, 
m łyn a rze  i  nasypyw acze mas, zaw ie ra jących  substancje b a r­
dzo brudzące i  tru d n o  zm yw a lne  (sadze, g ra fit) .

Ponadto p ra cow n icy  p rzeds ięb io rs tw  pod leg łych  M in is te r­
s tw u  Ż eg lug i o trz y m u ją  m yd ło  w g n o rm  usta lonych  w  u k ła ­
dach zb io row ych  pracy.

Ilo ś c i m yd ła  określane w  zarządzeniu p rzyw idz ian e  są d la  
tzw . m yd ła  tw ardego. W  zam ian tego m yd ła  m ogą być w y ­
dawane in n e  rodza je  m y d ła  w  następu jące j re la c ji:

1 kg  m yd ła  tw ardego  —  1 k g  m yd ła  szarego 
1 » » .. —  1,5 „  „  p łynnego
1 >> >• „  —  1,5 „  „  kao linow ego
1 ”  » „  —  1,5 „  pasty do m yc ia  rą k

4. W  B iu le ty n ie  P aństw ow e j K o m is ji P la now an ia  Gospo­
darczego N r  14/53 ogłoszone zostało Z A R Z Ą D Z E N IE  Prze­
wodniczącego P K P G  N r 112 z dnia 29.IV.1953 r., w  sprawie 
zakazu stosowania związków ołowiowych w  przemyśle cera­
micznym.

Zarządzenie to  zobow iązu je  za in teresow anych m in is tró w  
do w yd an ia  w  te rm in ie  do 25 m a ja  1953 r. nakazu stosowania 
do p ro d u k c ji po le w  ceram icznych boraksu lu b  in n y c h  n ie tru -  
ją cych  zw iązków .

W  okresie  prze jśc iow ym , lu b  gdy z uzasadnionych p rz y ­
czyn n ie  m ożna stosować boraksu lu b  in n y c h  n ie tru ją c y c h  
zw iązków , m ożna w y tw a rza ć  w y łączn ie  po le w y o łow iow e 
prze top ione (iry tow ane ).

W ytw a rzan ie  po lew  o łow iow ych  p rze top ionych  może odby­
wać się je d yn ie  w  zakładach okreś lanych  przez w łaśc iw ych  
m in is tró w , p rzy  czym  zak łady  stosujące po lew y przetopione, 
m ogą się w  n ie  zaopa tryw ać je d y n ie  w  tych  zakładach.

N ie  w o lno  dodawać ja k ic h k o lw ie k  zw iązków  o ło w iu  do po­
le w y  dostarczonej przez w y tw ó rn ie  w y typo w a ne  przez m i­
n is tró w .
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R e c e n z j e

„H IG IE N A  P R A C Y  I  Ż Y C IA  T R A K T O R Z Y S T Y  W IE J ­
S K IE G O “  —  d r  J ó z e f  F r e y t a g .  B ib lio teczka  H i­
g ieny —  P ań s tw ow y Z a k ła d  W y d a w n ic tw  L e k a rs k ic h  — 1953

B roszura  —  ja k  we w stęp ie  poda je a u to r —> napisana zo­
sta ła  celem  ja k  najszerszego upow szechn ien ia  zasad h ig ie ­
n y  p ra cy  tra k to rz y s ty . „Z ada n iem  b ro szu ry  je s t przede w szy­
s tk im  w skazan ie na  is tn ie ją ce  m oż liw ośc i zachorowań 
w  zw ią zku  z p e w n ym i szczególnym i w a ru n k a m i tra k to rz y s ty  
i  kom b a jne ra  oraz zapoznanie się ze sposobami zapobiega­
n ia  chorobom , a w  zw iązku  z ty m  zapoznanie się z podsta­
w o w y m i zasadam i h ig ie n y  bezpieczeństwa p ra cy  oraz z za­
sadam i udz ie lan ia  p ie rw sze j pom ocy w  na g łych  w ypadkach .“

W  broszurze om aw iane są n ie  ty lk o  zagadnienia, tyczące 
się w a ru n k ó w  p ra cy  tra k to rz y s ty , ale i  ogólnohig ien iczne.

P raca budz i w ie le  zastrzeżeń, z k tó ry c h  p rzy taczam y n a j­
w ażnie jsze w e d łu g  rozdz ia łów .

1. W p ły w  w a ru n k ó w  a tm osfe rycznych. W  rozdzia le  tym  
podano ja k  na leży leczyć g rypę  i  anginę bez lekarza . Jest 
to  n ie w ą tp liw ie  n iew łaśc iw e , i  na leżyć pouczać każdego, że 
p o w in ie n  udać się do lekarza  i  to  nie tylko dla uzyskania 
zwolnienia, ale przede w szys tk im  celem  w łaściw ego leczenia.

W  tym że rozdzia le  czytam y: „a b y  zapobiec częstemu prze­
z ięb ian iu , trzeba odpow iedn io  ub ie rać się. Odzież pow inna  
być w  m ia rę  le kka , ciepła...“ . T a k ie  pouczenie w łaśc iw ie  n ic  
n ie  daje. D a le j je s t m ow a o c ie p łym  sza liku  na szyję. S za lik  
na szyi p rz y  obsłudze c ią gn ika  może być przyczyną niesz­
częśliwego w yp ad ku .

2. W p ły w  k u rzu , gazów spa linow ych  i  sm arów . A u to r  ra ­
dz i d la  zapobieżenia z a tru c iu  p rz y  rozs iew an iu  nawozów  
sztucznych p łu ka ć  gard ło . Zabieg ten  w  żadnym  s topn iu  n ie  
zapobiegnie z a tru c iu  w d ych a n ym  py łe m  na tom ia s t o d w ró c i 
uw agę od w łaściw ego środka  zapobiegawczego, ja k im  jes t 
używ an ie  p rzy  p ra cy  re s p ira to ró w  p rze c iw p y ło w ych .

W  p rzyp a d ku  zapy len ia  oczu che m ika lia m i, n ie  na leży t r a ­
cić czasu na szukanie w o dy kon ieczn ie  przego tow anej, na le ­
ży  na tom ia s t zm yw ać ob fic ie  oczy wodą czystą k tó ra  jes t 
pod ręką. P rzy  om a w ia n iu  m yc ia  rą k  zaw a lanych  sm aram i 
n ie  podano, że n ie  w o lno  zm yw ać rą k  benzyną. K a tego rycz­
n y  ta k i zakaz jes t kon ieczny z tego powodu, że benzyna czę­
sto je s t stosowana do zm yw an ia  rąk.

—  N ie  je s t ścisłe tw ie rdzen ie , iż ' tra k to rz y s ta  na o tw a rty m  
p o w ie trzu  n ie  je s t na rażony na za truc ie  tle n k ie m  węgla. P rzy  
n ie sp rzy ja ją cym  k ie ru n k u  w ia tru , tra k to rz y s ta  zna jdow ać się 
może w  ob ło ku  gazów spa lin ow ych  i  u lec za truc iu . O tym  
tra k to rz y ś c i p o w in n i w iedzieć i  na leży ich  pouczyć, ja k  prze­
c iw dz ia łać  te j szkod liw ości.

Zamieszczenie op isu sposobów do kon yw an ia  sztucznego od­
dychan ia , bez ilu s tra c ji ,  je s t n iece low e. Jeże li sztuczne od­
dychan ie  będzie stosowane w e d łu g  tego op isu przez osoby 
n iew yszko lone  —  z a tru ty  może ponieść szkodę na zdrow iu . 
R a to w n ic tw o  zaczadzonego podane je s t n iew ycze rpu jąco . Z a­
znaczyć trzeba, że do poszkodowanego na leży wezwać n a ty ­
chm iast lekarza , a n ie  stosować sztuczne oddychan ie, tym  
ba rdz ie j, że a u to r n ic  n ie  m ó w i o b ra k u  oddechu i  z treści 
w y n ik a ło b y , że w  każdym  p rzyp ad ku  na leży stosować sztucz­
n y  oddech, na w e t je ż e li z a tru ty  oddycha.

3. W p ły w  w strząsów . W strząsy d la  tra k to rz y s ty  są is to t­
n y m  i  pow ażnym  czyn n ik ie m  szko d liw ym  p rzy  pracy, i  za­
gadn ien iu  tem u n ie  m ożna pośw ięcić ty lk o  dziesięciu w ierszy. 
A u to r  po m in ą ł zupe łn ie  ochronne pasy przeciw strząsow e 
opracow ane przez CIO P, dobór i  nadzór le ka rsk i, zm ia ny  za­
chodzące w  u s tro ju  pod w p ły w e m  w strząsów  i  ś ro d k i zapo­
biegawcze.

4. Porażenie prądem  e lek trycznym . T ra k to rz y s ta  w b re w  
tem u, co poda je au tor, n ie  m a do czyn ien ia  z p rądem  e le k try ­
cznym , k tó ry  m óg łby  go porazić. C ią g n ik i e lek tryczne  u nas 
do tąd n ie  są spotykane. W śród p rzyczyn  w y p a d k ó w  p rzy  pra_ 
cy p ra c o w n ik ó w  ro ln y c h  czynn ik  ten  n ie  od g ryw a  znacznej 
r o l i  (pa trz  pracę inż. L . M o ra w s k i „M aszyn y  ro ln icze “ ). O p i­
sany sposób ra to w a n ia  rażonego p rądem  jest bardzo niebez­
p ieczny d la  ra tu jącego, poza ty m  podany jes t zby t pobieżnie.

5. U razy. P rz y  zabezpieczaniu ra n y  przed zakażeniem  au tor 
ra d z i zabandażować ją  „czystą  szm atką“  lu b  gazą. Do tego 
celu n ie  w o lno  używ ać na w e t czystej szm atk i; na c iągn iku  
je s t przecież —  ja k  poda je a u to r —  skrzynka  opa trunkow a , 
a tra k to rz y s ta  posiada op a trun ek  osobisty.

W  rozdzia le  ty m  podane są w ra z  z ilu s tra c ja m i sposoby ra ­
tow a n ia  w  raz ie  ciężkiego urazu. N asuw a się w ą tp liw ość , czy 
opis ten  będzie p rz y d a tn y  d la  tra k to rz y s ty . P ie rw sze j pom ocy 
udzie lać mogą ty lk o  p rzeszko len i ra tow n icy -sa n ita riu sze , a n ie  
tra k to rz y ś c i. U dz ie lan ie  pom ocy przez n ie fachow ców  —  w ed­
łu g  podanego w zo ru  -— może trag iczn ie  skończyć się d la  po­
szkodowanego. D latego też ta k i k r ó tk i  opis zabiegów ra ­
tow n iczych  je s t zbędny, ze w zg lędu  na is tn ien ie  podręczn ików  
udz ie lan ia  p ie rw sze j pom ocy.

W  dz ia le  I I  —  2. Czystość odzieży. P om in ię to  trzepan ie  za­
py lon e j c h e m ik a lja m i odzieży ja k  rów n ie ż  je j pran ie .

5. P rzec iw dz ia łan ie  p o w s taw an iu  chorób zakaźnych. Jest 
to  zagadnienie, tyczące się ogółu ludnośc i i  n ie  przedstaw ia  
n ic  specyficznego d la  tra k to rz y s tó w .

6. O dżyw ian ie . Poucza m iędzy in n y m i tra k to rz y s tó w , „ab y  
p rz y  p rzy rzą dza n iu  ty c h  p o s iłkó w  przestrzegać zasad h i­
g ien y “ . R ozdzia ł ten  tra k to w a n y  je s t bardzo pobieżnie, acz­
k o lw ie k  sposób odżyw ia n ia  w ym aga w iększe j uw agi.

N a  zakończenie a u to r poda je ro zd z ia ły  o a lko h o liźm ie  i  pa­
le n iu  ty to n iu . Zagadn ien ie  a lkoh o lizm u  u  k ie ro w c ó w  po jaz­
dó w  m echan icznych je s t bardzo ważne. W  p ra cy  n ie  po dkre ­
ślono, że a lko h o licy , ja k  rów n ie ż  ludz ie  m a jący  pociąg do 
a lkoh o lizm u , n ie  mogą być tra k to rz y s ta m i, i  że n ie trzeźw i 
n ie  mogą być dopuszczani do p row adzen ia  c iągn ika . W ym a­
ganie zaś od tra k to rz y s tó w , aby zap rzesta li używ an ia  a lk o ­
h o lu  je s t n ierea lne.

P a len ie  pap ierosów  p rz y  obsłudze c iągn ika  może być p rz y ­
czyną w ypadku . W  p ra cy  n ie  zaznaczono, że z papierosem  za­
p a lo nym  n ie  w o lno  p rze lew ać pa liw a , zaglądać do z b io rn i­
k ó w  itd .

W  ZSRR w ydaw ane  są w  dużych ilośc iach tzw . „P a m ią tk i 
t ie c h n ik i b iezopasnosti“  d la  p ra c o w n ik ó w  zawodów. B ro szu rk i 
te, n ie k ie d y  m nie jsze od om aw anej, poda ją  w  sposób w y ra ź ­
ny, zw ięźle , a jednocześnie w ycze rpu jąco  w szystko  to, co 
p o w in ie n  w iedzieć p ra c o w n ik  danego zawodu, żeby uch ron ić  
sw oje zdrow ie  i  jednocześnie zw iększyć w ydajność.

P raca d -ra  F rey taga  n ie  zaw ie ra  ty c h  cech w  dostatecznej 
m ierze.

H. H.

Z A S A D Y  T E C H N IK I L A B O R A T O R Y JN E J  —  i n ż .  T. 
C z e r p i ń s k i ,  A.  D r o ż d z e w s k i ,  d r  H  . J ę d r z e ­
j e w s k a  —  W yd. P W T  —  W arszaw a 1952, s tr. 236, rys. 170.

U kaza ła  się pożyteczna ks iążka z dz iedziny te c h n ik i prac 
w  la bo ra to ria ch  chem icznych, przeznaczona d la  la bo ran tów  
i  personelu pomocniczego. W  książce te j poruszono ko le jn o :

I. L a b o ra to r iu m  —  pomieszczenie, rozp lanow an ie , w yposa­
żenie, pracę w raz  z je j bezpieczeństwem ;

I I .  Substancje —  ogólne w iadom ości, k la s y fik a c ja , przepisy 
obchodzenia się, przechow yw anie , w łasności;
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I I I .  S przęt la b o ra to ry jn y  —  tw o rz y w a : szkło, kw a rc , porce­
lana , żelazo, in ne  m eta le ; zam kn ięc ia  i  uszczeln ienia, zesta­
w ia n ie  a p a ra tu ry ;

IV . P rzyrząd y  la b o ra to ry jn e , m aszyny i  apa ra ty  —  m aszyny 
e lektryczne , urządzenia grzewcze, p rzy rzą dy  do po m ia ru  c i­
śnien ia, gęstości, lepkości, optyczne;

V. P roste czynności la b o ra to ry jn e  —  czyszczenie i  m ycie, 
suszenie, p rze lew anie, ogrzewanie, oziębianie, p rzygo tow an ie  
roz tw o rów , k rys ta liza c ja , s trącanie, sączenie i  inne ;

V I. T rudn ie jsze  czynności la b o ra to ry jn e  •— desty lac ja , eks­
tra k c ja , w k ra p la n ie , po m ia ry  tem pe ra tu ry , oznaczanie tem pe­
ra tu ry  w rzen ia , topn ien ia , m ia reczkow an ie , prace z gazam i;

V I I .  Zasady ob liczeń chem icznych.
Oceną te j p u b lik a c ji z p u n k tu  w idzen ia  fachowego za jm ą 

się n ie w ą tp liw ie  specja liśc i z dz iedziny a n a lity k i chem icznej; 
na ty m  m ie jscu  za jm ie m y się zaop in iow anem  je j z p u n k tu  w i­
dzenia ochrony pracy.

O chrona p ra cy  w  pracach la b o ra to ry jn y c h  je s t w ażnym  za­
gadn ien iem , n iedocen ian ie  k tó rego  odbić się może poważnie 
na życ iu  i  z d ro w iu  p ra cow n ikó w . Toteż słusznie au to rzy  ju ż  
w e w stęp ie zaznaczają, że bezpieczeństwo p racy je s t je dn ym  
z podstaw ow ych  e lem entów  p racy  la b o ra to ry jn e j, a opano­
w an ie  zasad bezpieczeństwa na leży do obow iązków  labo ­
ran ta .

S praw a och rony p racy  została w  om aw iane j p u b lik a c ji po­
tra k to w a n a  in te g ra ln ie  tzn. oprócz specja lnego rozdzia łu , 
k tó ry  w yo d rę bn ia  pewne w iadom ości o sprzęcie ochronnym , 
ochron ie przec iw pożarow e j i  p ie rw sze j pom ocy w  raz ie  w y ­
padku , dane dot. o ch ron y  p ra cy  p rz e w ija ją  się w  ca łe j treśc i 
ks ią żk i. A  zaczyna się to —  słusznie •—- od samego początku 
t j .  od rozp lanow an ia  i  wyposażenia la b o ra to r iu m  oraz orga­
n iz a c ji czynności, co stw arza w łaśc iw e  podstaw y do spoko jne j, 
w y d a jn e j i  bezpiecznej pracy.

W  da lszym  ciągu w skazan ia  och rony p racy zna jd u je m y 
w  fo rm ie  stosownych w zm iane k  p rzy  podan iu  ogólnych prze­
p isów  obchodzenia s ię -z  substanc jam i chem icznie czystym i, 
p rzechow yw an iu  substancji, a przede w szys tk im  p rzy  opisie 
w łasności na jpospo litszych  substanc ji ta k ic h  ja k  np. kw asy, 
a lk a lia , rozpuszcza ln ik i i  inne.

N ie  b ra k  także odpow iedn ich  w zm iane k  w  rozdzia le  poda­
ją cym  recepturę  p ros tych  czynności la b o ra to ry jn ych .

W zm ia n k i te, k ró tk ie  i  jasne, po dkre ś la ją  ja k b y , że au torzy 
m a ją  c iąg le  na m y ś li fa k t, iż  bezpośrednim  w yko na w cą  op i­
syw anych  czynności je s t cz łow iek. C złow iek, k tó re m u  grożą 
roz liczne  niebezpieczeństwa p rzy  n iew łaśc iw ym , n ie p ra w id ło ­
w y m  postępow aniu z substanc jam i s zko d liw ym i i  niebezpiecz­

n y m i ze w zg lędu na sw o ją  tem pera tu rę , stan skup ien ia  czy 
w łasności chemiczne.

Np. w spom ina  się o n iebezpieczeństwach i  p ie rw sze j po­
m ocy p rzy  m y c iu  naczyń m ieszan iną chrom ow ą roz tw o rem  
nadm anganianu potasu z kw asem  s ia rkow ym . P rzy  opisie 
czynności p rzesypyw an ia  i  p rze lew an ia  substancji, a także 
ogrzew ania (niebezpieczeństwo w ybuchu , poparzenia, za truc ia  
t le n k ie m  węgla), są w  w ie lu  m ie jscach uw idoczn ione elem en­
ty  ochrony pracy.

C ytow an ie  powyższych p rzy k ła d ó w  n ie  w ycze rpu je  w szyst­
k ic h  e lem entów  zas ługu jących na podkreślen ie .

Oprócz om aw ianych  w yże j k ró tk ic h  w zm ianek  w  tekście 
sam u k ła d  czynności je s t us ta lony  z m yślą , aby u n ikn ąć  n ie ­
bezpieczeństwa. A  w ięc ochrona p racy  tk w i także tam , gdzie 
n ie  m a o n ie j w ca le  m o w y  i  to  je s t szczególną zasługą om a­
w ia n e j p u b lik a c ji.  Łączy ona in te g ra ln ie  ochronę p racy z tech­
n ik ą  pracy, stanow iąc p ię kn y  p rz y k ła d  nowoczesnego u jęc ia  
technicznej p u b lik a c ji.

Jedyne zastrzeżenia, ja k ie  m ożna b y  postaw ić, dotyczą 
w łaśn ie  rozdz ia łu  poświęconego bezpieczeństwu pracy. Jest 
on z b y t skondensowany. Odnosi się w rażenie, ja ko b y  redakc ja  
us iłow a ła  w tłoczyć  m aks im um  treśc i w  m in im u m  ob ję tośc i ze 
szkodą d la  pew nych  uzasadnień bądź rozw in ięc ia  wskazań 
ogólnych. Np. gdy m ó w i się o gaśnicach, w a rto  by  wskazać, 
ja k ie  ic h  rodza je  i  k ie d y  użyć, n ie  ty lk o  p rzyk ład ow o , ale 
i  do k ła dn ie j. M ożna b y  dodać nieco w ięce j p rz y k ła d ó w  u rzą ­
dzeń do bezpiecznego p rze lew an ia  cieczy. Z b y t n iep rze jrzys ty  
je s t u k ła d  m a te ria łu  w  ustępie, k tó ry  m ó w i o p rzechow yw a­
n iu  subs tanc ji pa lnych . A c z k o lw ie k  w spom niano o klasach 
niebezpieczeństwa, to  je dn ak  n ie  w y jaśn iono , ja k  się one dzie­
lą. Podanie te j części w  fo rm ie  tabe la ryczne j bądź system a­
tyczny  podz ia ł w g  subs tanc ji u ła tw iłb y  ko rzys tan ie  z p rz y ­
toczonych danych.

T ab lica  dopuszczalnych stężeń gazów i  p a r w  p o w ie trzu  u ło ­
żona je s t w g  n o rm  radz ieck ich  (szkoda, że o ty m  n ie  w spom ­
n iano, gdyż c z y te ln ik  może odnieść w rażenie, że są to no rm y  
po lsk ie ) •—- zaw ie ra  je d n a k  b łędy, p raw dopodobn ie  d ru k a r­
skie . Stężenie dopuszczalne benzyny i  po k re w n ych  substanc ji 
w yn os i 0,3 m g / li tr ,  a n ie  0,03 oraz stężenie dopuszczalne r tę c i 
podano om yłkow o  ja k o  0,0001 zam iast 0,00001 m g /litr .

P op raw ien ie  ty c h  b łędów  i  uzupe łn ien ie  rozdz ia łu  o bez­
pieczeństw ie p racy  w  następnym  w y d a n iu  podniesie jeszcze 
w yże j poziom  te j w a rtośc iow e j ks ią żk i

M g r inż. S. F ilip k o w s k i

Do naszych Czytelników

Zam ów ienia i  p rzedp ła ty  na prenum eratę czasopism technicznych NOT, począwszy od 1 m aja 

1953 r., p rzy jm ow ane są w  nowych term inach: od dnia 11 każdego miesiąca do dnia 10 na­

stępnego miesiąca —  na na jb liższy okres kalendarzow y.

Na okresy miesięczne —  co miesiąc.

Na okresy kw a rta lne  —  odpowiednio do dn ia  10 grudnia, marca, czerwca i  września.

Na okresy półroczne —  do dnia 10 g rudn ia  i  czerwca.

Na okres roczny —  do dnia 10 grudnia.

Analogiczne dotyczy p rzy jm ow an ia  p renum era ty  przez urzędy pocztowe i  listonoszy.
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O c h r o n a  P r a c y  —  T e rm in  zgłaszania uw ag  i  sp rzec iw ów  do C IO P 5 tyg o d n i od d a ty  d ru ku .

O buw ie ochronne
Spody drewniane do męskiego obuwia ochronnego

C IO P
140001

p ro je k t

1. W STĘP

Przedmiot normy. P rzedm io tem  n o rm y  są spody d rew n iane  stanow iące część m ęskiego obuw ia  och ron­
nego.

1. 2. Określenie. Pod w yrazem  spody na leży rozum ieć parę  spodów (spód p ra w y  i  lew y).
1. 3. Oznaczenie rozmiarów. R ozróżnia się dw ie  num erac je  ro zm ia ró w  spodów: 

a. p rz y ję tą  przez k lu czo w y  p rzem ysł ob uw ian y  i
rców .

ja k  to  poda je ta b lic a  1.

Tablica 1

—  x------- »z «i X " - “ »» j  o i  u u w w i a u j  x

b. p rz y ję tą  przez p rzem ysł spó łdzie lczy i  odbiorców .
Każdem u n u m e ro w i jedne j n u m e ra c ji odpow iada n u m e r n u m e ra c ji d ru g ie j

Num ery rozm iarów  spodów 
przy ję te  przez k luczow y 
przem ysł obuw iany

N um ery rozm iarów  spodów1 
przy ję te  przez przem ysł 
spółdzielczy i  odbiorców

38 39 40

10

41 42 43

11 12

44 45

1. 4. Oznaczenie rodzajów. Rozróżnia się dw a rodza je  spodów:
B U  —  spody w yko na ne  z d rew na bukowego,
BR  —  spody w yko na ne  z d rew na brzozowego.

1. 5. Przykład oznaczenia spodów o rozm iarze 8/41 w yko na nych  z d rew na bukow ego:

SPO DY D R E W N IA N E  M Ę S K IE  8/41 BU  —  C IO P  —  140001
1. 6. Cechowanie. W  m ie jscu  oznaczonym  na rysun ku , na leży na spodach um ieścić cechę zaw ie ra jącą :

a) oznaczenie w g  1. 5. —  bez części s łow ne j,
b) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,
c) m iesiąc i  ro k  w y ro b u ,
d) sym bo l k o n tro li techn iczne j w y tw ó rn i.

L ic z b y  określa jące ro z m ia r p o w in n y  być w ysokości 10 m m , pozostałe lic zb y  i  l i te r y  cechy —  5 m m .
1. 7. P rzykład cechowania spodów o rozm iarze 8/41, w yp rod ukow an ych  z d rew na bukow ego przez F ab rykę  
T repó w  Z ak ła d  R  14 w  lip c u  1953 r. i  spraw dzonych  przez k o n tro le ra  technicznego w y tw ó rn i posługującego 
się sym bo lem  5.

8/41 B U  —  C IO P  —  140001 
R  14 —  V I I  —  53 

5
1. 8. Norm y związane
B ukow e m a te r ia ły  ta r te  . .
B rzozowe m a te r ia ły  t a r t e .................................... ’ . . . ! i i i ; . ’
S ta tystyczna k o n tro la  jakości. Losow y w y b ó r sz tuk do p r ó b e k .............................
T rz e w ik i m ęskie na spodach d re w n ia n y c h .......................................................................................

z podeszwam i s k ó r z a n y m i.................................... . . . .  .

PN
D —  96006 
D  —  96003 
N  —  03010

C IO P
141001

2.1. W ym iary
2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E

D-D
c-c B - B A - A

ciąg da lszy na  str. 297
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sym bol
fro z m ia r

Z5 Z6 Z7 Z8 Z9 Z10 Z l l Z12 SI S2 S3 S4 S5 S6

5/38 51 56 60 59 55 48,5 41,5 27 38 36,5 32 27 21 226/39 50 56 60 59 54 47 40 25 39 38 33 28 23 24
25,5
25
26
27
28 
28

7/40 50 56 60 60 55 49 40 25 40 38 34 29 24
8/41 52 57 62 62 57 50 43 28 40 38 34 29 24
9/42 53 59 63 62 57 49 41 25 41 40 36 30 25

10/43 54 59 64 63 58 50 42 27 42 41 36 31 25
11/44 55 60 65 66 60 52 44 27 42 41 37 31 26
12/45 56 62 66 66 - 61 53 44 27 44 42 38 32 26

sym bol
rozm iar

S7 S8 S9 SIO S i l S12 b l a l G i G2 G3 b2 a2 G4

5/38 31 38 38 36,5 32,5 20 22 15 47 46 47 20,5 14,75 20,56/39 35 41 41 39 35 25 23 15 48 47 48 21 15' 21
7/40 36 43 44 42 38 25 29 21 48 47 48 26,7 20,7 21,58/41 36 43 43 42 37 26 29,6 21,6 50 49 50 27,3 21^3 21'5
9/42 38 45 43 43 39 25 30 22 51 50 51 27,7 21,7 22,5

10/43 38 45 46 45 40 27 30,7 22,7 53 52 53 28 22' 22 511/44 39 47 48 45 41 27 31,3 23,3 54 53 54 28,3 22,3 23'5
12/45 39,5 47,5 48,5 46 42,5 27 31,7 23,7 55 54 55 28,7 22,7 23,5

sym bol G5 G6 b3 a3 G7 G8 G9 G10 G i lrozm iar

5/38 19 20,5 20 14 31,75 31,5 31 31,5 31,75
6/39 19,5 21 20,6 14,6 32,75 32,5 32 32,5 32,75
7/40 20 21,5 21,1 15,1 33,75 •'33,5 33 33,5 33!75
8/41 20 21,5 21,5 15,5 33,75 33,5 33 33,5 33,75
9/42 21 22,5 21,8 15,8 35,75 35,5 35 35,5 35,75

10/43 21 22,5 22,1 ¡6,1 35.75 35,5 35 35,5 35 75
11/43 22 23.5 22,6 16,6 36,75 36,5 36 36,5 36,75
12/45 22 23,5 23 17 37,75 37,5 37 37,5 37,75

Dopuszczalne odchylenia:

a) d la  p ro filu  spodu prawego i  lewego (rys. 1) ±  1 m m ,
b) d la  obrysu podeszwy spodu prawego i  lewego (rys. 2 ) ±  1 mm,
c) przekro jów  A — A, B — B i  C—C — 0,5 m m ,

2. 2. M ateria ł. B uko w e  m a te r ia ły  ta r te  w g  PN/D-96006 lu b  Brzozowe m a te r ia ły  ta r te  w g  PN/D-96003. Zaleca 
się użycie  odpadów. D re w no  służące do p ro d u k c ji spodów  pow in no  zaw ierać IO-H.5% w ilg o c i.
2. 3. Wykonanie. Spód p o w in ie n  być je d n o lity  —  w y c ię ty  w zd łuż  w łó k ie n  drew na. W yż łob ien ia  na ściółce —  
g ładk ie , bez n ie rów nośc i w yczu w a lnych  p rz y  poc iągan iu  po n ic h  pa lcam i rę k i.  Row ek, b o k i oraz do lna  
płaszczyzna podeszwy —  g ładkie , bez zacięć i  w y rw .

Dopuszczalne w ady spodów. Fałszyw a tw a rd z ie l, n ie  posiadająca ciem nej o toczk i i  n ie  w yka zu ją ca  ś la­
dów  d e s tru k c ji drew na, pod w a ru n k ie m , że z n a jd u je  się w  odległości n ie  m n ie jsze j n iż  20 m m  od bocznych 
k ra w ę d z i podeszwy.
2. 5. Niedopuszczalne w ady spodów.

a) zgn ilizna  w sze lk ich  rod za jów  i  stopni,
b) c h o d n ik i owadzie,
c) pęknięc ia ,
d) rdzeń,
e) sę k i nadpsute, zepsute i  wypadające.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T
3. 1. Opakowanie. Spody przeznaczone do w y s y łk i na leży zapakować w  sk rzyn ie  d re w n ian e  dow o lnych  w y ­
m ia rów .
S krzyn ia  p o w in na  zaw ierać spody jednego rozm ia ru , w ykonane  z jednego rod za ju  drewna.
Spody na leży uk ładać  w  skrzyn iach  w a rs tw a m i, każdą w a rs tw ę  p rz y k ry ć  pap ierem  p a kow ym  lu b  m ię k k im i, 
suchym i w ió ra m i d rzew nym i.
W ieko  p rz y b ić  gw oździam i lu b  przym ocow ać w k rę ta m i do sk rzyn i.
C iężar s k rz y n i w ra z  ze spodam i n ie  p o w in ie n  przekraczać 100 kg . N a zew nę trzne j s tro n ie  w ie k a  s k rz y n i 
na leży um ieścić  na lepkę  zaw ie ra jącą :

a) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,
b) oznaczenie w g  1. 5,
c) ilość  spodów i  rozm iar,

ciąg da lszy na s tr. 299
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d) nu m er p a r t i i,
e) ciężar s k rz y n i b ru tto  w  kg.

3. 2. Przechowywanie. Spody na leży p rzechow yw ać w  pom ieszczeniach o w zg lędne j w ilg o tn o śc i pow ie trza  
50-^65%.
3. 3. Transport. Spody p o w in n y  być przewożone w  w a ru n k a c h  zabezpieczających je  przed w ilgoc ią .

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4. 1. Rodzaje badań, k tó ry m  na leży poddać spody są następujące:
a) og lędziny zewnętrzne,
b) spraw dzen ie ' w y m ia ró w ,
c) spraw dzenie zaw artośc i w ilgo c i.

4. 2. Przygotowanie do badań. P rzed p rzys tąp ien iem  do badań spody p o w in n y  być przez dostawcę podzie lone 
na oddzie lne p a rtie  zaw ie ra jące  spody je dn akow ych  ro z m ia ró w  i  w yko na ne  z jednego rod za ju  drewna.
4. 3. Pobieranie próbek. Z p a r t i i  p rzeds taw ione j do  badań techn icznych  na leży pobrać p róbkę  spodów w  spo­
sób losow y, zgodnie z PN/N-03010, o liezności podanej w  k o lu m n ie  I I  ta b lic y  3. P róbkę  podaną w  ko lu m n ie  IV  
po b ie ra  się z lic z b y  spodów podane j w  k o lu m n ie  I I I .

Tablica 3

Liczność p a r t i i 
spodów (w  parach)

Liczność 
p ró b k i spo­
dów (w pa­

rach)

Dopusz­
czalna lic z ­
ba spodów 
(par) n ie ­
dobrych

Liczność 
p ró bk i spo­
dów (w  pa­

rach) do 
badania za­

wartości 
w ilgo c i

I I I I I I IV

1000 -h  2500 100 5 1

2501 - -  6300 150 6 2

6301 — 16000 250 9 3

4. 4. Opis badań.
4. 4. 1. Oględziny zewnętrzne przeprow adzone okiem  n ie u zb ro jo n ym  po lega ją  na spraw dzen iu  w yko na n ia  
spodów z w ym a ga n ia m i w g  2.3.
4. 4. 2. Sprawdzenie w ym iarów. W y m ia ry  spodów po w in ny  być sprawdzone za pom ocą szab lonów  z uw zg lęd­
n ien iem  dopuszczalnych odchyłek.
S zab lony na leży w yko na ć  w g  2.1.
4. 4. 3. Sprawdzenie wilgoci w g  2.2. przeprow adza się na próbce (o liezności podane j w  k o lu m n ie  IV  ta b li­
cy 3) w y b ra n e j z p a r t i i  badanych spodów  ze środka poprzecznie p rzekro jonego d rew na w g  2.1. c-c. W  każ­
dej sztuce z badanej p ró b k i spodów w y c in a  się k a w a łe k  d rew na  o szerokości 15 m m . O trzym ane w y c in k i n a ­
leży pociąć na k o s tk i i  k o s tk i wym ieszać. N astępnie odważyć 100 g kostek i  um ieścić  w  naczyńku  z doszli­
fow aną p rz y k ry w k ą .
Nacz+y ń k o  na leży w s ta w ić  do suszark i, zdjąć p rz y k ry w k ę  i  k o s tk i suszyć do s ta łe j m asy w  tem pe ra tu rze  

Z aw artość w ilg o c i ob liczyć w g  w zo ru :

G — G j
W  =■------------- .100,

G

w  k tó ry m : W  —  w ilg o ć  d rew na w  procen tach w  s tosunku  do jego początkow ej masy,
G —  począ tkow y ciężar d rew na  w  gram ach,
G i —  ciężar wysuszonego d rew na w  gram ach.

4. 5. Ocena w yników  badań.
4. 5. 1. Spody dobre. Spody, k tó re  p rze jd ą  badan ia  wskazane w  4.4.1.. 4.4.2. i  4.4.3 z w y n ik ie m  doda tn im  
uzna je  się za dobre.
4. 5. 2. Spody niedobre. Spody, k tó re  w  w y n ik u  chociażby jednego z badań w skazanych w  4.4.1, 4.4.2. i  4.4.3. 
n ie  o trzym a ją  oceny d o d a tn ie j uzna je  się za n iedobre.
4. 5. 3. Ocena p artii spodów. P a rtię  spodów na leży uznać za dobrą, je że li ilość  spodów n ied ob rych  w  próbce 
n ie  p rzekroczy liczby , podanej w  k o lu m n ie  I I I  ta b lic y  3.
4. 5. 4. Zaświadczenie o jakości.
G dy p a rtia  spodów je s t m nie jsza n iż  1000 p a r lu b  w  p rzyp a d ku  gdy -wynosi ponad 1000 p a r lecz odbiorca 
rezygnu je  z p rzeprow adzen ia  badań techn icznych, dostawca s tw ie rdza  zaśw iadczeniem  je j zgodność z w y ­
m agan iam i no rm y.
Zaśw iadczenie p o w in n o  zaw ierać:

a) datę w ys taw ien ia  zaśw iadczenia,
b) nazwę i  adres w y tw ó rn i,
c) oznaczenie w g  1.5.,

/  d) ilość i  num er p a r ti i,
e) w y n ik i . badań technicznych.

ciąg da lszy na s tr. 300
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T e rm in  zgłaszania uw ag i  sp rzeciw ów  do C IO P 5 tyg o d n i od d a ty  d ruku .

O buw ie ochronne
T rzew ik i męskie na spodach drewnianych z cholewkami skórzanymi

C I O P

141001
p ro je k t

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z  P A R T IĄ  N IE D O B R Ą

P a rtia  spodów uznana w  w y n ik u  badań w g  4.1. za n ied ob rą  może być przez dostawcą p rzesortow ana i  p rzed­
s taw iona do p o w tó rn ych  badań.
B adan ia  pow tó rne , k tó re  uważa się za ostateczne, na leży p rzeprow adzić  na w a ru n ka ch  podanych w  roz­
dz ia le  4. .

K O N IE C

1. W STĘP

1.1. P R Z E D M IO T  N O R M Y . P rzedm io tem  n o rm y  są t rz e w ik i m ęskie na spodach d re w n ianych , z cho le w kam i sponządzo- 
n y m i ze skó r: ju ch to w ych , bu ka to w ych  chrom ow ych  lu b  św ińsk ich  chrom ow ych .
1.2. P R Z E Z N A C ZE N IE  T rz e w ik i przeznaczone są do och rony stóp p ra c o w n ik ó w  przed szkod liw ośc iam i, w ys tęp u jącym i 
p rzy  procesach p ro d u k c y jn y c h  w  różnych  gałęziach przem ysłu.
1.3. ZA K R E S  Z A S T O S O W A N IA .
W tem pe ia tu rze  otoczenia pow yże j 50° C na leży używ ać trz e w ik ó w  z cho le w kam i ze skó r ju c h to w y c h  i  buka tow ych  
chrom ow ych , na tom ias t w  tem pe ra tu rze  pon iże j 50° C ze skó ry  św iń sk ie j ch rom ow e j, tłuszczonej.
1.4. O K R E Ś LE N IE . U ż y ty  w n o rm ie  w y ra z  „ t r z e w ik i“  oznacza parę  trze w ikó w .
1.5. O Z N A C Z E N IE  R O Z M IA R Ó W . Rozróżnia się dw ie  num erac je  ro zm ia ró w  trz e w ik ó w :

a) p rz y ję ta  przez k lu czo w y  p rzem ysł ob uw ian y  i
b) p rz y ję ta  przez przem ys ł spółdzie lczy i  odbiorców .

K ażdem u n u m e ro w i je dn e j n u m e ra c ji odpow iada n u m e r d ru g ie j —  ja k  to  poda je ta b lic a  1.

T ab lica  1

Num ery rozm iarów  
trzew ików  przy ję te  
przez k luczow y prze­
m ys ł obuw iany

5 6 7 8 9 10 11 12

N um ery rozm iarów  
trzew ików  przyję te  
przez przem ysł spó ł­
dz ie lczy i  odbiorców

38 39 40 41 42 43 44 45

1.6. O Z N A C Z E N IE  R O D ZA JÓ W  SKÓ RY. Rodzaj skó ry  używ ane j na c h o le w k i trz e w ik ó w  określa  się sk ró ta m i:
a) JU  —  skóra ju ch to w a  byd lęca fa ledrow a,
b) B C H N  —  skóra bu ka tow a  z licem  n a tu ra ln y m ,
c) B C H W  —  skóra bu ka tow a  chrom ow a z licem  w ytłaczanym ,
d) SCH T —  skóra  św ińska  chrom ow a tłuszczona.

1.7. P R Z Y K Ł A D
n a tu ra ln y m : 
T R Z E W IK I M Ę S K IE  
C IO P —  141001

O Z N A C Z E N IA  p a ry  trz e w ik ó w  o rozm iarze  8/41 z cho lew kam i ze skó ry  b u ka tow e j ch rom ow e j z licem  

N A  SP O D A C H  D R E W N IA N Y C H  Z C H O L E W K A M I S K Ó R Z A N Y M I —  B C H N  —  8/41 —

1.8. C E C H O W A N IE . Na zew nętrzne j po w ie rzchn i śródstop ia podeszwy trz e w ik a  oraz na gó rne j w e w nę trzne j po w ie rzchn i 
ob łożyny po w in na  być w ytłoczona  w y ra źn a  cecha zaw ie ra jąca :

a) oznaczenie w g  1.7- —  bez części s łow ne j,
b) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,
c) m iesiąc i  ro k  p ro d u k c ji,
d) sym bo l k o n tro le ra  technicznego w y tw ó rn i.

L ic z b y  okreś la jące  ro z m ia r p o w in n y  m ieć 10 m m  w ysokości, pozostałe lic z b y  i  l i te r y  cechy __ 5 m m .

1.9. P R Z Y K Ł A D  C E C H O W A N IA  t rz e w ik ó w  o rozm iarze  8/41 z cho le w kam i ze skó ry  chrom ow e j bu ka to w e j z licem  na­
tu ra ln y m , w yko na nych  w  P o łud n io w ych  Z ak ładach  O b u w ia w  C he łm ku  w  lip c u  1953 r . i  spraw dzonych przez k o n tro le ra  
technicznego posługującego się sym bolem  12:

8/41 —  B C H N  —  C IO P  —  141001 
P.Z.O. C hełm ek —  V I I  —  53 

12

ciąg da lszy na str. 301
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1.10. N O R M Y  Z W IĄ Z A N E

G woździe do b l a s z e k ....................................
Gwoździe do obcasów z g łów ką  p łaską . 
Taśm a sta low a zim no w alcow ana. W a ru n k i

t e c h n ic z n e ...................................................
S ta l w ęg low a w a lcow ana. B edna rka  gorąco 

w alcow ana. W a ru n k i techniczne . 
N ic i szwalne ln iane . Zasady k la s y fik a c ji 
N ic i szwalne baw e łn iane. Zasady k la s y f i­

k a c ji .................................................................
Taśm y plecione. Zasady k la s y fik a c ji . 
S tatyczna k o n tro la  jakości. Losow y w yb ó r

sztuk do p r ó b e k ....................................
Spody d rew n iane  do obuw ia  ochronnego 

m ęskiego ....................................

PN

M  —  81015 
M  —  81024

H  —  92321

H  —  92323 
P —  81602

P —  81001 
P —  83005

N  —  03010 
CIO P 

140001

2.1.

Rys. 1. W id o k  z b o ku  trz e w ik a  lewego

2. W Y M A G A N IA  T E C H N IC Z N E  
W Y S Z C Z E G Ó L N IE N IE  CZĘŚCI

ciąg da lszy na s tr. 302
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T ab lica  2

1a
ar cöN N O Sh  > Nazwa części

<X>
tSJ

1 v0 - a «
' vc 5  ^

T “ * N

A . Cholewka
l Nosek

1
2

2 Przy szwa 2
3 Obłożyna 4
4 Półm iech 2
5 Podkrążek skórzany 8
6 Pasek ty ln y  zewnętrzny 2
7 Pasek ty ln y  wew nętrzny 2
8 Zapiętek 2
9 Podnosek 2

10 Z akładka 2
11 Otoczek 2
12 K rążek m eta low y 28

1' 13 N i t  zaciskowy 4 1
14 Gwoździe do otoczka w/g

potrzeby
11. Spód

15 Spody drewniane 2
16 B laszki ochronne 4
17 Gwoździe do blaszek 16

C. Dodatki

N ic i do szycia cholewek w/g
potrzeby

N ic i do łączen ia ob łożyn 
K le j zak ładkow y 

Sznurowadła

J )

»»
2

T ab lica  3
1 ^  fc-. R o d z a j s k ó r y

Nazwa własności
I £ juchtow a chromow bukatowa świńska

1 -3! °  f—3

z licem  
n a tu ra l­

nym

z licem  
w y t ła ­

czanym

chrom o­
wa tłusz ­

czona
1 2 3 4 5 6

Zawartość tłu sz ­
czu * 14 4 -  25 3-4-7 3 — 7 18 -4- 25

Zawartość wody % < 1 6 ' < 1 6 < 1 6 < 1 6

Zawartość popio­
łu % < 0 ,8 < 0 ,8 < 0 ,8 < 0 ,8

Zawartość chro­
mu % — 2,3 +  6 2,5 -T- 6 2,5 -f- 6

Substancje skórne % 35 -f- 46 33 -4- 50 33 4-  50 33 -4- 50

W skaźn ik  w ygar­
bowania % 50-4-70 50 -7- 70 5 0 — 70 50-4-70

Substancje w y- 
m yw a lne % < 5 < 5 < 5 < 5

W artość pH % 4,5 - i- 5,5 4,5 —  5,5 4,5 -4- 5 5 4,5 -4- 5,5

L iczba dyferencji % 0,7 0,7 0,7 0,7

N a s ią k li wość w o­
dą w  tem peratu­
rze 18° -^-20°C po 
u p ływ ie  2 godzin % < 3 0 < 6 0 < 6 0 < 2 5

N a s ią k li wość w o­
dą w  tem peratu­
rze 18° -i- 20°C po 
up ływ ie  24 godz. of-JO <  45

1

< 7 0 < 7 0 < 4 0

W ytrzym a łość na 
rozerwanie

KG/
mm2 2,2 -f- 2,5 2 -4- 2,5 2 —  2,5 1,8 -4- 2,2

W ydłużen ie  po 
rozerwaniu % 40 -f- 60 25 — 70 25 -4- 70 25 -4- 70

2.2. R O DZAJE I  W ŁA S N O Ś C I SKÓ R N A  C H O L E W K I T R Z E W IK Ó W

2.2.1. Skóry m iękkie. N astępujące rodza je  skó r p o w in n y  być używ ane na w y k ro je  poszczególnych części cho lew ek z w y ­
ją tk ie m  podnosków : ’

a) skora ju c h to w a  bydlęca, fe le d ro w a  —- ga rbow an ia  roś linnego lu b  kom binow anego,

b) skóra  bu ka tow a  chrom ow a z licem  n a tu ra ln y m  — b a rw y  czarnej lu b  brązow ej,

c) skóra buka tow a  chrom ow a z licem  w y tła cza n ym  w  groszk i —  b a rw y  czarnej lu b  brązow ej,

d) skóra św ińska  chrom ow a, tłuszczona z licem  w y tła czan ym  w  groszk i —  b a rw y  czarnej lu b  brązow ej.

S kóra  p o w in n a  być m ię kka , w  p rz e k ro ju  ścisła, elastyczna, ró w n o m ie rn ie  przesycona ga rb n ik ie m  na ca łe j swej g ru ­
bości. L ico  skó ry  ściśle zespolone ze skórą w ła śc iw ą  p rz y  zg ina n iu  n ie  p o w in na  pękać. P ow ie rzchn ie  lic a  i  m iz d ry  __
g ładkie . S kóra  n ie  może zaw ierać s k ła d n ik ó w  chem icznych dz ia ła jących  szkod liw ie  na organ izm  lu d z k i, i  w ydz ie lać  p rz y ­
k re j w o n i. S kóra  pow in na  posiadać w łasności iizyczno-chem iczne  podane w  ta b lic y  3.
P róbka  skó ry  chrom ow e j gotow ana w  ciągu m in u ty  w  w odzie o tem pe ra tu rze  100°C n ie  po w in na  w yka zyw ać  skurczu 
ponad 10%.

2.2.2. Skóra tw arda używ ana na podnoski po w in na  być ścisła, elastyczna, n ie ła m liw a , ró w n o m ie rn ie  przesycona ga rb ­
n ik ie m  na ca łe j sw ej grubości. S tro n y  lic a  i  m iz d ry  — g ładkie .

S kóra  pow in na  posiadać w łasności fizyczno -chem iczne podane w  ta b lic y  4.

ciąg dalszy na str. 303
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T a b lic a  4

Nazwa własności Jednostka
m ia ry W artość

Zawartość tłuszczu % 3 4 - 5
Zawartość wody % <  18
Zawartość po p io łu % <  1,5
Substancja skórna % 33 -4- 46
W skaźn ik wygarbow ania % 50 -4- 90
Substancja w ym yw alna % <  18
W artość pH % 4,5 -f- 5,5
Liczba dyfe renc ji 
N asiąk liw ość wodą o tempera-

% 0,7

turze 18 -4- 20° C po up ływ ie  
2 godzin

N asiąk liw ość wodą o temperu-

% <  45

turze 18 -i- 20° C po up ływ ie  
24 godzin

% <  60

W ytrzym a łość  na rozerwanie kG /m m 2 >  1,4
W ydłużen ie  po rozerwaniu % >  15

2.3. W Y M A G A N IA  S T A W IA N E  C ZĘ Ś C IO M  S K Ł A D O W Y M T R Z E W IK Ó W
2.3.1. Nosek
2.3.1.1. W ym iary

V
m m

Dopuszczalne odchylenia
a. ca łk o w ite j długości ±  1 m m  b. ca łko w ite j szerokości ±  1 mm

.— .. ■ .1.1— . . . . . . . . . u— ......

ciąg da lszy na str. 304
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mm
\ . Sym bol

R o z m ia r '
Po P, P2 P3 P4 P 5 Po Pr Ps P9 P.o P \ P'2 P'r  3 P'« P '5 P '  r  6 P'r P ' r  8 P',

5/38 94 93 91 86 82 77 73 70 69 51 30 92 . 89 85 79 74 71 69 54 24

6/39 97 96 94 89 85 80 76 73 72 53 30 95 92 88 83 78 74 71 55 27

7/40 101 100 97 93 89 83 78 75 73 55 30 99 95 92 86 81 76 74 62 35

8/41 102 101 98 94 89 84 79 76 75 56 30 100 97 92 86 81 78 74 55 25

9/42 106 104 102 98 92 87 82 78 77 60 36 102 100 95 90 85 81 78 64 38

10/43 107 106 104 99 94 89 84 80 79 61 30 105 101 96 90 85 81 79 68 35

11/44 110 109 106 101 97 91 86 83 81 62 35 108 105 100 95 89 84 82 68 38

12/45 114 113 110 105 100 95 89 86 84 67 45 112 109 103 98 91,5 87 85 67 37

(Część I I :  dalszy ciąg ta b lic y  do rys. 4)
Dopuszczalne odchylenia
a. ca łkow ite j szerokości ±  1 mm.
b. c a łko w ite j d ługości ±  1 mm.

2.3.2.2. M ateria ł. S kóra  w g  2.2.1. W y k ró j z k ru p o n u :
a) skó ry  ju c h to w e j o grubości 2 -f- 2,5 m m ,
b) skó ry  chrom ow e j o grubości 1,5 -R 2 m m .

2.3.2.3. W ykonanie. Przyszwa pow in na  być na brzegu w  m ie jscu  przyszycia  noska i  ob łożyn ścieniona w  pasie 
szerokości 7 ±  0,5 m m  do g rubości brzegu 0,3 m m , a nabrzegu w  m ie jscu  przyszycia  ję zyka  pó łm iecha w  pasie sze­
rokośc i 4 ±  0,5 m m . do grubości brzegu 1,2 ± 0,5 m m .
2.3.3. Obłożyna
2.3.3.1. W ym iary.

Rys. 5. O błożyna 

mm

^x^Sym bol 

R ozm iar \

a 8, b b, Po Pr P 2 P , P , P 5 P6 Pr P» P» Pro P „ P i . Pa P u P i 5

5/38- 9,2 9,4 2,5 5 20,5 21 22 27 84 88 92,5 95 91 72,5 48 31 20 13 8 4

6/39 9,5 9,7 2,5 6 22 23 23,5 27 85 90 95 98 95 77 52 34 22 14 10 5

7/40 10,2 9,9 2,5 5 25 25 26 30 88 92 97 100 95 72 48 31 21 15 10 5

8/41 10 10,1 2,5 5 24 25 26 30 90 95,5 100 103 99 78 56 36 24 16 10,5 6

9/42 10,7 10 2,5 7 26 26 27 32 92 97 102 105 100 80 55 36 24 17 11 6

10/43 10,5 10,4 2,5 6 27 27 28 33 96 101 107 110 103 81 55 36 25 17 12 6

11/44 u 10,7 2,5 6 27 27 28 33 96 102 107 110 103 80 55 35 23 17 11 6

12/45 11,5 10,6 2,5 7 29 28 29 33 98 103 108 111 105 82 56,5 37 25 18 12,5 7

(Część I:  początek ta b lic y  do rys. 5)

ciąg dalszy na str. 306



S tr. 306 P R O JE K T Y  N O R M  O C H R O N Y  P R A C Y N r  8— 9

mm

! 'V  Symbol 

R o z m i a r \

S0 s, S2 Ss s 4 s 5 Se S7 s 8 s 9 Sio s „ Sl 2 Sl3 S] 4 S i,

5/38 107 108,5 109 109 107 105 102,5 100 99 99,5 100 102 - 103 105 66 30
. 6/39 110 112 112 111 110 108 105 103 102 101,5 102,5 104 106 109 73 35

7/40 112 113,5 114 113,5 112 109 107 105 104 104 106 108 110 112 66 -31
8/41 115 117 118 117 115,3 113 111 108 107 107 108 110 112 115 76 34
9/42 118 119,5 120 119,5 118 115 112,5 109,9 109 109 111 113 115 1:18 88 35

10/43 121 122,5 123 122,5 121 118 115 113 111,5 111,5 113 115 117,5 120 77 30
11/44 125 126 127 126 125 122 119 116 115 115,5 117 119 121 124 75 32
12/45 127 129 130 129 126,5 124 121 119 117,5 118 119 122 124 127 82,5 38

(Część I I :  da lszy ciąg ta b lic y  do rys. 5)

Dopuszczalne odchylenia
a. ca łkow ite j wysokości ±  1 mm
b. ca łkow ite j szerokości ±  1 m m

2.3.3.2. M ateria ł. S kóra w g  2.2.1. W y k ró j ze śc is łych b o kó w lu b  k a rk ó w :
a) skó ry  ju c h to w e j o grubości 1,5 -H 2,5 m m ,
b) skó ry  chrom ow e j o grubości 1,5 -o- 2 m m

2.5.3.3. Wykonanie. Brzeg obłożony w  m ie jscu  naszycia podkrążka  i  p rzyszw y 
4 ±  0,5 m m  do grubości brzegu 1,5 ± 0,2 m m .
2.3.4. P Ó Ł M IE C H
2.3.4.I. W ym iary

na leży ścienić w  pasie szerokości

Rys. 6. P ó łm iech

ciąg da lszy na str. 307
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mm

\  Sym bol
a b c Po P 6 P r P 8 P 9 Pio Pn P,» P>3 P  U P .. P ie P u P is

rozm iar \

V38 V40 4,8 1,6 28 60 68 . 69 71 72 74 74,5 74 74 64 52 30 16 6

8/ i i  do 9/« 4,9 0 29 62 71 72 74 75 76 77 76 73 64 54 33 15 3

10li, do » / „ 5 2 30 64 73 75 77 78,5 79,5 80 79 77 . 70 55 35 16 3

(Część . I początek ta b lic y  do rys. 6)

mm

N. Sym bol

30 s, S2 S3 S4 s 6 s 6 S7 s8 s 9 Sjo Su Sj2 S3 3 S, 4 Si 5 Si6 SJ7 s 18

rozm iar i

V38 do V40 92,5 92 91,5 90 87,5 84 78 49 18 11 8 7 9 12 15 12 9 5
!

2

*/«. do 9/42 94 93,5 92,5 91 89 85 77 35 15 9 6 7 8 11 15 12 8 6 • 2

IO/ 43 do 12/45 95 94,5 94 93 90 86,5 78 39 28 12 9,5 8 9 11,5 15 12 8 4 2

(Część I I  dalszy ciąg ta b lic y  do rys. 0)

Dopuszczalne odchylenia
a. ca łkow ite j wysokości +  1 mm
b. ca łkow ite j szerokości +  1 m m -

2.3.4.2. M ateria ł. S kóra w g  2.2.1. W y k ró j z boków , k a rk ó w  lu b  pachw in  o grubośc i 0,7 -4-1,2 m m .
2.3.4.5. W ykonanie. P ółm iech  p o w in ie n  być śc ien iony w zd łuż  całego obwodu w  pasie o szerokości 4 ± 0,5 m m  do grubośc i 
brzegu 0,7 ±  0,2 mm .
P ó łm iech  może być ¡zeszyty z dw óch po łów ek w zd łuż  jego osi sym e trii. P o łó w k i p o w in n y  być ścienione w  k ie ru n k u  l in i i  
zaszycia i  założone na zakład. Szycie —  w ykonane dw om a szw am i w g  2.4.3. L in ie  szwów p o w in n y  biegnąć ¡z obu s tron  
w zd łuż  osi s y m e tr ii w  od leg łośc i 3 m m  od siebie.
2.3.5. P O D K R Ą Ż E K  S K Ó R Z A N Y
2.3.5.I. W ym iary.

ciąg da lszy na str. 308
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mm
Symbol

r o z m i a r \
a b So s, s 2 s 3 s 4 S5 s6 S7 s 8 Po Pi P2 P3 Pi P5 P„ P7 ^8

1

5/38 9 0 4 3 3 4 7 11 15 12 0 19 20 20 19 17 14 11
i

6 0
6/39 9 0 6 7 7. 8 11 14 18 15 5 20 19 19 18 15 12 8 5 2
7/40 9 2 6 6,5 6,5 8 11 14 17 13 2 20 19,5 19,5 18 15 12 9 5 1
8/41 9,4 0,8 6 6,5 6,5 8 11 14 17 15 3 20 19,5 19,5 18 15 12 9 6 1
9/42 9.7 0,4 6 6 6 7 10 14 17 15 3 20 20 20 19 16 12 9 6 2

10/43 10 0 6 6 6 7 10 14 17 14 0 20 20 20 19 16 12 9 6 0
11/44 10 2 6 7 7 7 10 14 18 16 3,5 20 19 19 19 16 12 8 5 1,5
12/45 10 4 6 6 6 7 10 14 18 17,5 7 20 20 20 19 16 12 9 6 1 3

Dopuszczalne odchylenia

a. ca łkow ite j długości ±  1 mm,
b. ca łkow ite j szerokości ±  1 mm.

2.3.5.Z. M ateria ł. Skóra w g 2.2.1. W y k ró j z odpadków  skó ry  o g rubości 0,7 H- 1,2 m m .
2.3.5.3. W ykonanie. P odkrążek na leży ścienić na brzegu zachodzącym pod pó łm iech, w  pasie szerokości 6 m m  do g ru ­
bości brzegu 0,1 m m  i  na pozosta łym  obwodzie w  pasie szerokości 4 m m  do grubości brzegu 0,7 m m .
2.3.8. PA S E K  T Y L N Y  Z E W N Ę TR ZN Y
2.3.6.I. W ym iary.

I1

Rys. 8. Pasek ty ln y  zew nę trzny

m m

sym bol

rozm ia ri
S L

5/38 18 125

! 6 /  -p  , 7/40 
/  39 18 128

8 / -3  9 /
/  41 /  42 18 133

10 / —  11
/ 43, /  44 18 140

12/45 18 143

Dopuszczalne
odchylenie ± 0 , 5 ±  1

2.3.6.2. M ateriał. Skóra w g  2.2.1. W y k ró j z k ru p o n u :
a) skó ry  ju c h to w e j o grubości 1,8 -H  2,2 m m ,
b) skó ry  chrom ow e j o g rubości 1,5 -P 2 m m .

2.3.6.3. Wykonanie. Dłuższe kraw ędz ie  paska ścienić w  pasie o szerokości 5 ±  0,5 m m  do grubości brzegu 1,3 ± 0,1 m m . 
2.3.7. PA S E K  T Y L N Y  W E W N Ę TR ZN Y
2.3.7.1. W ym iary.
2.3.7.2. M ateria ł. Skóra w g  2.2.1. W y k ró j z boków  skór.
2.3.7.3. Wykonanie. Dłuższe k raw ęd z ie  paska na leży ścienić w  pasie o szerokości 4 ±  0,5 m m  do grubości brzegu 
0,7 ±  0,1 m m . W  części paska przy lega jące j do zap ię tka  —  w  pasie szerokości 10 ± 1 m m  do grubości brzegu 0,3 ±  
±  0,1 m m .

ciąg da lszy na s tr. 309
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Rys. 9. Pasek ty ln y  w e w n ę trzn y

m m

sym bo l

r o z m i a r ^ ^ .
S L

5/38 6 / - p  7/40 
/  39 22 82

V 41 , 9 /  42 22 86

10 /  - i- 11 /
/  43, /  44 22 89

12/45 22 92

Dopuszczalne
odchylenia ± 0 , 5 ± 1

\

2.3.8. Z A P IĘ T E K
2.3.8.1. W ym iary.

m m

a. ca łkow ite j długości ±  1 m m
b. ca łkow ite j wysokości ±  1 m m

2.3.8.2. M ateria ł. S kóra  w g  2.2.1. W y k ró j z k ru p o n u  lu b  in n y c h  śc is łych części:
a) skó ry  ju c h to w e j o g rubości 1,8 H- 2,5 m m ,
b) skó ry  chrom ow e j o grubości 1,5 H- 2,0 m m .

2.3.8.3. W ykonanie. Z ap ię tek  w  k ie ru n k u  naszycia ścienić w  pasie o szerokości 3 ±  0,5 m m  do grubości brzegu 1 ± 
± 0,2 m m .

ciąg da lszy na str. 310
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m m

Symbol
rozmiar

a b łh Po P i P2 P 3 P 4 Ps P 6 P r Ps P s Pio Pu P«

5/38 8 4 0,5 37 36,8 36,6 35,8 35,6 35,4 35,2 35 34 33 30,5 21 7
6/39 8,2 5 2 36 35,8 35,6 35,4 35,2 35,1 35 34,5 34 33 31 26 15
7/40 8,6 5 2 38 37,8 37,6 37,4 37,2 36,8 36,5 36 35 34 32 26 13
8/41 8,6 5 3 . 39 38,8 38,6 37,4 37,2 36,8 36,5 36 35 34 32 27 16
9/42 9 5 3 40 . 39,8 39,6 39,4 39,2 39 38,8 38,5 38 37 . 35 30 18

10/43 9 5 3,5 41 40,8 40,6 40,4 40,2 40 39,5 39 38,5 38 35 30 18
11/44 9,5 5 3,5 43 42,8 42,6 42,4 42 41,8 41,5 41 40 39 38 31 20
12/45 10 5 2 45 44,8 44,6 44,4 44,2 44 43 42,5 42 51 39 31 16

mm
^^Sym bol

rozm iar^''-
S0 Sr s 2 S3 s 4 S5 ^6 Sr S8 s 9 Sio s „ S12

5/38 7 7 7 7 7 7 6,5 6,5 6,5 6 5,5 4 [
6/39 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 9 8,5 7
7/40 10 10 10 10 10 10 10 10,5 10,5 10 9,5 9 7
8/41 10 10 10 10 10 10 10 10,5 10 10 10 10 8
9/42 10 10 10 10 10 10 10 10 10 10 9,5 9 8

10/43 11 11 11 11 11 11 11 10 10 10 9,5 9 8
11/44 11 11 11 11 11 11 11 10 10 10 9,5 9 8
12/45 11 11 11 11 11 11 11 10 10 10 9,5 9 8

Dopuszczalne odchylenia
a. całkowitej długości ±  2 mm
b. całkow itej szerokości i  2 mm

2.3.11. O TO C ZE K
2.3.11.1. W ym iary

mm

' \ S y m b o l
L s

w y m ia r

5/38 645 7
6/39 650 7
7/40 665 7
8/41 680 7
9/42 695 7

10/43 710 7
11/44 725 7

12/45 740 7
Dopuszczal­
ne odchy­

len ia
±  2 ±  0,5

2.3.11.2. M ateria ł. S kóra w g  2.2.1. W y k ró j z k ru p o n u  lu b  śc is łych części:

a) skó ry  ju c h to w e j o grubości 2 -f- 2,5 m m ,
b) skó ry  chrom ow e j o  grubości 1,5 -f- 2 mm .

2.3.11.3. W ykonanie. B rzeg i rów no  w yc ię te  i  w ygładzone.

ciąg da lszy na str. 312
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2.3.12. K R Ą Ż E K  M E T A L O W Y  
2.3.12.1. W ym iary. tf>5ta

<p5 B

r
r

5

0,22

1' H

¿ 9 , 5

Rys. 14. K rą że k  m e ta low y

2.3.12.2. M ateria ł. Taśma RNc O w g  P N /H  —  92321.

2.3.12.3. W ykonanie tłoczone, pow ie rzchn ia  zabezpieczona przed ko ro z ją  
2.3.13. N IT  Z A C IS K O W Y
2.3.13.1. W ym iary

2.3.13.2. M ateria ł. Taśm a RNc O w g  P N /H  —  92321.
2.3.13.3. W ykonanie tłoczone, pow ie rzchn ia  zabezpieczona przed koroz ją .
2.3.14. G W O Ź D Z IE  DO O TO C ZK A . Gwoździe .do obcasów z g łów ką  p łaską 14 X  18 i  14 X  20 w g  P N /M  __ 81024
niebieszczone o  trz p ie n iu  nac inanym . B
2.3.15. SPO DY D R E W N IA N E  w g  p ro je k tu  n o rm y  C IO P — 140001.
2.3.16. B L A S Z K I O CHR O N NE
2.3.16.1. W ym iary (rys. 16 na str. 313)
2.3.16.2. M ateria ł. B edna rka  50 X  2 w g  P N /H  —  92323.
2.3.16.3. W ykonanie w yc inane  i  bębnowane.
2.3.17. G W O Ź D Z IE  DO B L A S Z E K  O C H R O N N Y C H . Gwoździe do blaszek 22 X  16 w g P N /M  —  81015.
2.3.18. N IC I DO S Z Y C IA  C H O LE W E K . N ic i L  114 N r  18/3 Z  w g  P N /P  —  81602.
2.3.19. N IC I DO Ł Ą C Z E N IA  O B Ł O Ż Y N Y . N ic i B  118 N m  85/35 w g  P N /P  —  81001.
2.3.20. K L E J  Z A K Ł A D K O W Y . K le j za k ła d ko w y  sym bo l W. P. 750.

ciąg da lszy na str. 313
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2.3.21. S ZN U R O W A D ŁA
2.3.21.1. W ym iary. Długość sznu row adła  950 m m .
2.3.21.2. M ateria ł. Taśma B P  5222 w g  P N /P  —  83005.
2.3.21.3. W ykonanie. K ońce sznurow adeł na  d ługości 12 m m  usztyw n ione  s ku w ka m i lu b  masą ce lu lo idow ą.
2.4. Z E S T A W IE N IE  CZĘŚCI.
2.4.1. W ym iary kopyt. T rz e w ik i w  zależności od ro zm ia ró w  p o w in n y  być p rodukow ane  na odpow iedn ich  kopytach , k tó ­
ry c h  w y m ia ry  podano w  ta b lic y  5.

T ab lica  5

Num ery
rozm iarów
trzew ików

5/38 6/39 7/40 8/41 9/42 10/43 11/44 12/45

m m

Długość 
śc ió łk i 

kop y ta  — L
254 263,2 271,6 280 288,4 296,8 305,2 313,6

Tęgość ob­
wodu przed- 
stop ia  C — B

239 245 251 257 263 269 275 281

Tęgość ob­
wodu pod­

b ic ia  E — D
239 245 251 257

«►
263 269 275 281

2.4.2. Dobór w ykrojów . Poszczególne w y k ro je  w g  2.1. ta b lica  2 p. 1 do 11 p a r cho lew ek p o w in n y  być dobierane z tego 
samego rodza ju  skóry , jedn akow e j grubości, b a rw y  i  deseniu lica.

C iąg da lszy na str. 314
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S* yCi*  w y k ™ j°w  na leży w ykonać szwem zw a rtym , n ić m i w g  2.3.18. L iczba  ściegów w  szwie 3 -  35  na 10 m m  
S  n R e k ^ z a w ią Zaner ? X % t e eZ PrZepUS2CZania n ite k ’ n i t k i  bez rów no  w ciągn ię te  bez przecięcia skó ry  Igłą. K o £

2^4 4. Zszyw anie noska z przyszw ą. Nosek w g 2.3.1. naszywa się na przyszw ę 2.3.2. trzem a szwam i

p rz e to fc h SZeW n y  W yk° naĆ W ° dległ0ŚCi 1>5 ^  '2 m m  ° d brZ6gU n ° ska’ ^  1 trze c i w  o £ t £ a c h  1,5 -  2 m m  od po - 
S zw y —  w g  2.4.3.

S m  naPz e S r zr  W yk° nana Ze skó ry  ju ch to w e -> w ró c o n e  m izd rą  na zew nątrz, a w ykonane ze skó ry  chrom ow e j -

2.4.5 Łączenie obłożyn. O błożyny w g  2.5.3 p o w in n y  być zeszyte ze sobą w  ty ln y c h  częściach na s ty k  szwem zygzakow a­
tym , zaw ie ra ją cym  3 -f- 4 zygzaków  na 10 m m , n ić m i w g  2.3.19. y  m  zy s za li0w a-

bvćW7 w r f e o n ^ f l L Pn ^ in ie n aPrZebiegaĆ Pf Zez Całą długość s ty k u  ob łożyn. O b łożyny w ykonane  ze skó ry  ju c h to w e j mogą y  zwrócone licem  lu b  m izd rą  na zew nątrz, ze sko ry  ch rom ow e j licem  na zew nątrz.
Ih l'w s T r? Ę ,paskóv^ ty ln y c h , zew nę trznych  i  w ew nę trznych . P askam i ty ln y m i zew nę trznym i w g  2.3.6 i  w e w n ę trzn y - 
m i w g  2.3., na leży p rz y k ry ć  z obu s tron  szew zygzakow aty, łączący dw ie  ob łożyny na s ty k  w  ten sposób ażebv s tvk
p ro w a ^ ić POrówM le°sSle Syi r e trd ł PaSkT '  P aski Pow in n y  być przyszyte  dw om a szw am i w g  2.5.3. do ob łożyn. Szwy należy 
p row adz ić  rów no leg le  do dłuższych k ra w ę d z i pasitow , a w  górne j części ob łożyny —  do ich  k raw ęd z i kró tszych *

°ad  k ^ w ę d z i paska, na leży um ieścić w  odległości 1,5 -  2 m m  o d ^L a w ę d z l d ru g i w o d le g ło ś c i
tern p ro s tym  PaskiWw vko na neb7eSqkkraW -ęd2v!tPaSk° iV’v,W m°rn e -i częsci ob łożyny, szwy p o w in n y  być załam ane pod k ą - ,  pI ostym - . sk l w ykonane  ze sko ry  ju c h to w e j lu b  chrom ow e j naszyte licem  na zew nątrz 4
p f ' ! '  P rzy szy c‘ e zap ię tka . Zap ię tek w g  2.3.8. przyszyć do do lne j części ob łożyn dw om a s z w a b i w g  2 4 3 
pierwszego.26"  W yk° n3Ć W 0C“ Ci W  ~  2 m m  ° d > ™ ę d z i zap ię tka , d r u g ™ ^ ^  1,5 -  2 m m . od
Z ap ię tek  p rzyszy ty  licem  do p ię ty .

ro ^ ^z w ” m lZw ge2.4°3ImieCha 1 p o d k rą żkó w - Do ty ln e -> cz<?ści p rzyszw y przyszyw a się od w e w n ą trz  pó łm iech  w g  2.3.4 dw o - 

ITe rw szy szew na leży um ieścić w  od ległości 1,5 -  2 m m  od k ra w ę d z i p rzyszw y, d ru g i w  odstępie 2 -  2,5 m m  od p ie rw -

Z m  o ^ S r Z S l -3-5'd °  P r“ i " ‘Ch * » “  « » w  po w in ie n

¡ 3 ™  2S4 ^ m .  tW ° rZą ram kę  °  SZer0k0Ści w  górneJ cz^ ci ob tożyny 20 -f- 21 m m , a w  do lne j części rozszerzającej się do 

Szwy tw orzące ram kę  p o w in n y  zachodzić pod n i t  zaciskowy.
2.4.9. Umieszczenie k rą żkó w  m eta low ych . W  każdej ram ce ob łożyn zacisnąć po siedem k rą ż k ó w  w g  2.13 12 sym etrycz­
n ie  rozm ieszczonych w  ró w n y c h  od siebie odstępach. ' sym etrycz
| r ° dk l. dWÓCh do lnych  d rą ż k ó w  p o w in n y  zna jdow ać się w  odległości 13 ± 1 m m  od do lnych  brzegów  obłożyn.
0 i i «  1 zacisrj ł ćte n ie  mogą tw o rzyć  k ra w ę d z i os trych  od w e w nę trzne j po w ie rzch n i cho lew k i.
2.4-.3.' aSZyCle ob lozyn z Przyszwą. O b łożyny naszyte za przyszw ę brzegam i łu k o w y m i p rz y  pom ocy trzech  szw ów  w g

4m rm’Sod d ru Iie ng o eŻy Umi&ŚCiĆ W od ległości 1>5 -  2 m m  od brzegu obłożyn, d ru g i 1,5 -4- 2 m m  od pierwszego, a trzec i 

Połączenie ob łożyn z przyszw ą w  części p rzedn ie j w zm acn ia  się n ite m  zaciskow ym  w g  2.3.13.
V;d y  P°™ln n y  byc ^ » « ś n ię te w  kąc ie  zb iegających się szwów ja k  na rys. 1 w  odległości 10 ±  l ‘ m m  od przedniego brzegu 
oraz 20 ±  1 m m  od d o ln ych  łu k o w y c h  brzegów  ob łożyn. 8 K° u
2.4.11. Połączenie cholewek ze spodami.

K™ sfoztss “pi,tet "'*•* -»“ ■*
5 S S 5 T r o 8 » 5 « T t 2 I S  UC™  d°  ' ,e w n , t r z  t r “ w ik a  P rzym ocow u je  sio do ro w k u  spodu trzem a gw oździam i, zaś

* '  “  w y M a  “ “  * " * ' * ■ ’. » ■ * >  -  ■ » > < * *  «■ k ->py*d i  » -
• cbo lew k i. P ow in ien na obwodzie przy legać szczelnie do płaszczyzn ro w ka  spodu, 

n ip t n w p f  i " ^  ćw iekow ane j cho le w k i na k łada  się otoczek w g  2.3.11. zw rócony licem  na zew ną trz  i  p rz y b ity  w  części 
p ię tow e j i  na nosku gw oździam i w g  2.3.14 o w ym ia ra ch  14 X  20, a po bokach 14 X  18 
G woździe na b ite  w  środku  otoczka w  odległości 10 ±  1 m m  jede od drugiego.

p t0C^ a ścienione. Z łącza jego p o w in n y  zbiegać się po s tron ie  p rzyś ro dko w e j trz e w ik a  w  śródstopiu.
1 pod ty ln fć z ę ś c ifo b c a s a  ° n n y  ‘ Bl3SZki ° chronne w g  2-3'16 P o b i t e  gw oźdz iam i w g  2.3.17 pod czubkiem  podeszwy

^ e k ^ c h r o n n y c łP  w ys*:awa^ P °za brzeg podeszwy i  obcasa. Na żądanie od b io rcy  m ożna produkow ać trz e w ik i bez b la -

2.5. W Y M A G A N IA  D O TY C ZĄ C E  T R Z E W IK Ó W  J A K O  C A ŁO ŚC I

a) W y m ia ry , m a te r ia ł i  w yko n a n ie  obu trz e w ik ó w  tw o rzą cych  parę  p o w in n y  być jednakow e
b) B rzeg i cho lew ek w y ró w n a n e  i  wyg ładzone, bez w y rw  i  fa lis tośc i.
^  pa lców  rę k T  trz e w lk o w  0 lden tyczne j fo rm ie , (bez skrzyw ień ), n ie  p o w in n y  de form ow ać się pod nac isk iem

d) P rzyszw y je dn akow e j w ysokośc i n ie  ściągnięte w & rzód an j  w ych y lo n e  na bok.
e) B o k i pó łm iecha (p rzy  w y p ro s to w a n iu  go i  z łączeniu brzegów  obłożyn) p o w in n y  za k ryw a ć  czte ry  p a ry  d o l­

nych  o tw o ro w  k rą ż k ó w  m e ta low ych  w  obłożynach. y y
f) P ask i ty ln e  (zew nętrzny i  w e w nę trzny) umieszczone sym etryczn ie  ma osi s y m e tr ii p ię ty .

g) P rz y k le je n ie  części p ię tow e j do za k ła d k i n ie  może powodow ać zm arszczek i  w yp u k ło śc i na zew nętrzne j 
po w ie rzch n i cho le w k i. G órny  brzeg z a k ła d k i po w in ie n  być e lastyczny i  n ie  de form ow ać się pod nac isk iem  
pa lców  rę k i.
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h) O toczek po w in ie n  szczelnie przy legać na obwodzie trz e w ik a  do boków  cho le w k i i  do lne j płaszczyzny ro w ­
ka, n ie  w ystaw ać poza brzegi podeszwy spodu. P ow ie rzch n ię  g łów ek gw oździ —  na je dn e j płaszczyźnie 
z pow ie rzchn ią  otoczka.

i) N it  zac iskow y trz e w ik a  n ie  może posiadać zde form ow ane j g łów k i.
j)  T rz e w ik i po usun ięc iu  zanieczyszczeń pow sta łych  p rzy  p ro d u k c ji, na leży zasznurować sznu row ad łam i w g  

2.3.21. (na dw ie  p a ry  do lnych  k rążkó w ) i  pow iązać w  pa ry .
2.6. W A D Y  D O P U S ZC ZA LN E . Dozwolona jest w  każdej parze jedna z podanych w ad:

1. sporadyczne zacięcia m iz d ry  skó r stosowanych licem  na zew nątrz, n ie  głębsze n iż  1/4 grubości skóry,
2. zab liźn ione w ą g ry  rozmieszczone w  odległości co n a jm n ie j 20 m m  od siebie; na 1 dcm 2 n a jw y ż e j sześć w ą ­

grów ,
3. zadrapania lic a  bez uszkodzenia skó ry  w ła śc iw e j dochodzące do 20 m m  długości na nosku, p rzyszw ie  lu b  

ob łożynie,
4. m ałoznaczne zmarszczenia p rzyszw y bez odstaw ania  lica,
5. uszkodzenia p o w ie rzchn i lic a  skó ry  do 0,25 m m 2 na p rzyszw ie  po s tron ie  p rzyśrodkow e j,
6. małoznaczne p ręg i na ob łożynach po stron ie  p rzyś ro dko w e j i  na  przyszwach,
7. dobrze zagojone pow ie rzchow ne b liz n y  od uderzeń rogam i, po u k łu c ia c h  owadów, po ospie —  na ob łożynie 

po s tron ie  p rzyśrodkow e j,
8. dobrze zagojone uszkodzenia od ukąszeń ow adów  na bokach przyszw y,
9. n ie rów no leg łość szwów w aha jąca się w  gran icach  do 1 m m  lu b  ze tkn ięc ie  się szwów na p rzestrzen i 5 m m ,

10. m a ło  znane zm arszczki na noskach i  p iętach,
11. różn ica w ysokości ty łó w  cho lew ek do 2 m m ,
12. sk rzyw ien ie  ob łożyn do 2 m m ,
13. różn ica  w ysokości nosków  do 2 m m .

2.7. W A D Y  N IE D O P U S Z C Z A L N E
1. w ą g ry  w  m ie jscu  szycia lu b  na kraw ędz iach  cholewek,
2. d z iu ry  w  cholewkach,
3. zacięcia ponad 1/4 grubości skóry,
4. m ie jsca zrogow acia łe,
5. w ą g ry  niezagojone,
6. pleśń i  zgn ilizna ,
7. różny  odcień b a rw y  skó ry  i  różny rozm ia r trz e w ik ó w  w  parze,
8. nieszczelne złączenie cho le w k i ze spodem.

3. O P A K O W A N IE , P R Z E C H O W Y W A N IE  I  TR A N S P O R T

3.1. O P A K O W A N IE . T rz e w ik i jednego rozm ia ru , w ykonane z jednego rod za ju  skó ry  i  d rew na na leży pakow ać po  8 p a r 
do k a rto n ó w  o w y m ia ra c h  510 X  380 X  300 m m , w yko n a n ych  z te k tu ry  brązow e j o  grubośc i 3 m m  p rz y  g ram aturze  
1,702/m2.
Na k a rto n ie  pow in na  być umieszczona na lepka  zaw iera jąca:

a) nazwę lu b  znak w y tw ó rn i,
b) oznaczenie w g  1,7, bez części s łow ne j,
c) ilcJść par,
d) n u m e r p a r t i i,
e) da tę w yro bu .

3.2. P R Z E C H O W Y W A N IE . T rz e w ik i na leży p rzechow yw ać w  pom ieszczeniach suchych i  p rze w ie w n ych  o tem pera tu rze
10 -r- 25°C p rzy  w zg lędne j w ilgo tn ośc i po w ie trza  40 —  70%. 40 70%.
W  p rzyp ad ku  p rzechow yw an ia  trz e w ik ó w  przez okres d łu żSZy  n iż  2 m iesiące — na leży je  rozpakować, u łożyć lu źno  na 
pó łkach  i  przeglądać p rz y n a jm n ie j raz w  m iesiącu.
W  raz ie  zauważenia p leśn i, t rz e w ik i p o w in n y  być n iezw łoczn ie  od izo low ane od pozostałych, n ie  ob ję tych  pleśn ią.
P leśń z trz e w ik ó w  należy zetrzeć czystą szmatą a następn ie przetrzeć skórę obustronn ie  ksy leno lem  lu b  pa rach lo rom e- 
takrezy lem .
T rz e w ik i do tkn ię te  p leśn ią w  p ierw sze j ko le jnośc i oddawać do uży tku .
T rz e w ik i w  czasie p rzechow yw an ia  p o w in n y  być natłuszczane co 6 m iesięcy tłuszczem  przep isow ym  o sk ładzie  zależ­
n ym  od rod za ju  skóry.
3.3. TR A N S P O R T. T rz e w ik i na leży przew ozić w  opakow an iu  w  w a ru n ka ch  zabezpieczających je  przed w p ły w a m i a tm o­
sfe rycznym i.

4. B A D A N IA  T E C H N IC Z N E

4.1. RO DZAJE B A D A Ń . N ależy p rzeprow adzić następujące badania trz e w ik ó w :
a) og lędziny zewnętrzne,
b) sprawdzenie w ym ia ró w ,
c) sprawdzenie m a te ria łu .

4.2. P R Z Y G O T O W A N IE  DO B A D A Ń . Przed p rzystąp ien iem  do badań techn icznych  trz e w ik i p o w in n y  być przez dostawcę 
podzielone na oddzie lne pa rtie , zaw iera jące p a ry  trz e w ik ó w  jednego rozm ia ru , o cho lew kach z jednego rod za ju  skóry, 
jedn akow e j b a rw y  i deseniu lic a  i  o spodach z jednego rod za ju  drewna.

ciąg da lszy na str. 316
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4.3. P O B IE R A N IE  PRÓ BEK. Z p a r t i i trz e w ik ó w  przedstaw ione j do  badań techn icznych 
sób losow y zgodnie z PN/-03010 o licznośc i podanej w  k o lu m n ie  I I  ta lic y  6.

na leży pobrać p róbkę w  spo-

T ab lica  6

Liczność p a r t i i 
w  parach

Liczność p ró b k i 
w  parach

Dopuszczalna 
ilość par trz e w i­
ków  n iedobrych

I I I I I I
63 - -  160 5 0

161 - -  400 10 2
401 - -  1000 15 3

1001 - -  2500 25 5
2501 - -  6300 40 7
6301 - -  16000 60 10

16001 - -  40000 100 15

4.4. O PIS  B A D A Ń

4.4.1. Oględziny zewnętrzne trzew ików  przeprowadzone ok iem  n ieu zb ro jon ym  po lega ją  na spraw dzen iu  w yko n a n ia  
zgodnie z w ym a g a n ia m i w  rozdzia łach od 2.4.2 do 2.4.12,2.5, 2.6 i  2.7.
4.4.2 Sprawdzenie w ym iarów  na leży przeprow adzić  za pomocą k o p y t w zorcow ych.
K o p y ta  w zorcow e przeznaczone do spraw dzenia w y m ia ró w  w e w nę trznych  trz e w ik ó w  p o w in n y  być w yko na ne  w g  da­
nych  za w a rtych  w  2.4.1 i  ta b lic y  5. P raw id łow ość  w yko n a n ia  k o p y t skon tro low ana  przez ich  p o m ia r w  m ie jscach ozna­
czonych na rysu n ku  17 sym bo lam i:

L  —  długość ś c ió łk i kopy ta ,
C —  B  tęgość obwodu przedstopia,
E —  D  tęgość obwodu podb ic ia ,

P om ia r ko p y ta  w zorcowego na leży w ykonać za po m ocą przym ia ru  elastycznego, n iec iąg liw ego  z podz ia łką  m ilim e ­
trow ą .
P rzy  spraw dzen iu  p rzym ia re m  — tęgości obwodu przedstop ia  (C —  B) i  tęgości obwodu podb ic ia  (E —  D) odczyt po­
w in ie n  być dokonany na grzb iec ie  kopyta .
K o p y to  w zorcow e na leży w łożyć  do trz e w ik a  bez użyc ia  s i ły i ś rod ków  poślizgow ych. K o p y to  p o w in n o  przy legać do po d - 
noska p rzyszw y i  zap ię tka . N aciskan ie  i  pociąganie k c iu k a m i obu rą k  po przyszw ie , n ie  pow in no  w y w o ły w a ć  fa ł­
dow an ia  skóry .
4.4.3. Sprawdzenie m ateriału  polega na po rów nan iu  w y n ik ó w  jego ana liz  (p a r t i i skór, z k tó re j w yko na no  cho le w k i i  pod- 
nosk i) sporządzonych przez p roducen tów  su ro w có w  lu b  przez w łaśc iw e  in s ty tu c je  z w ym a ga n ia m i podanym i w  2.2 ta b lica  
3 i  4.

4.5. O CENA W Y N IK Ó W  B A D A N .
4.5.1. Ocena pary trzew ików  ze w zg lędu na og lędziny zew nętrzne i  w y m ia ry . Parę trz e w ik ó w  uzna je  się za dobrą, jen 
że li p rze jdz ie  przez badania w ym ien ion e  w  4.4.1 i  4.4.2 z w y n ik ie m  dodatn im . P arę  trz e w ik ó w  uzna je  się za n iedobrą , je ­
ż e li w  w y n ik u  chociażby jednego z badań w  4.4.1 i 4.4.2 n ie  o trzym a oceny doda tn ie j.
4.5.2. Ocena p artii trzewików  ze względu na oględziny zewnętrzne i w ym iary. P a rtię  trz e w ik ó w  na leży uznać za dobrą  

* 1 J  0SC p a r , t rz e w ik ó w  n ied obrych  w  próbce, n ie  p rzekroczy  lic z b y  podanej w  k o lu m n ie  I I I  ta b lic y  6 (rozdz. 4.3.).
4.5.3. Ocena p artii trzew ików  ze względu na m ateriał.
P a rtię  trz e w ik ó w  na leży uznać za dobrą, je że li w y n ik i ana liz  skó r są zgodne z w ym a ga n ia m i w g  2.2., a spody drew n iane 
ty c h  trz e w ik ó w  odpow iada ją  C IO P  —  140001.
4.5.4. Decyzja dotycząca p artii trzewików . P a rtię  trz e w ik ó w  na leży uznać za zgodną z w ym a ga n ia m i n o rm y  je ż e li odpo­
w iada  w a ru n k o m  w g  4.5.2 i  4.5.3.
P a rtię  trz e w ik ó w  na leży uznać za niezgodną z w ym a ga n ia m i n o rm y , je że li n ie  odpow iada w a ru n k o m  w g  4.5.2 i  4.5.3.
4.5.5. Zaświadczenie o jakości. W  p rzyp ad ku  gdy odbiorca rezygnu je  z p rzeprow adzen ia  badań technicznych, dostawca 
s tw ie rdza  zaśw iadczeniem  zgodność p a r t i i  z w ym a ga n ia m i no rm y.
Zaśw iadczenie p o w in n o  zaw ierać:

a. datę w ys ta w ie n ia  zaśw iadczenia,
b. nazwę i  adres w y tw ó rn i,
c. oznaczenie w g  1.7,
d. ilość p a r trz e w ik ó w  i  n u m e r p a r t i i,
e. w y n ik i badań technicznych.

Zaśw iadczenie w y s ta w ia  in s ty tu c ja , k tó ra  p rzep row adz iła  badania zgodności p a r t i i  z w ym a ga n ia m i no rm y.

5. P O S TĘ P O W A N IE  Z  P A R T IĄ  N IE D O B R Ą
P a rtia  trz e w ik ó w  uznana na podstaw ie  badań w g  4.1 za n iedobrą  może być przez dostawę przesortow ana i  p rz e d ­
staw iona  do badań po w tó rn ych , k tó re  są ostateczne.
P ow tó rne  badania techniczne na leży przeprow adzać na w a ru n ka ch  podanych w  rozdzia le  4.

K O N IE C



K o m u n i k a t
Naczelna O rgan izacja  Techniczna Zarząd G łów ny  S tow arzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T e ch n ikó w  P rzem ysłu  

Rolnego i  Spożywczego po w o ła ł w  d n iu  26 czerwca 1953 r. branżow ą K o m is ję  Techn iczne j O chrony  Pracy. 
N a s tanow isko przewodniczącego został po w o łan y  ob. inż. Leon K onopko.

P ierw sze posiedzenie K o m is ji odbyło  się 30 lip ca  1953 r., na k tó ry m  usta lono p lan  prac na ro k  1953/54 
w  następu jącej re la c ji:

(a) w  zakresie p o p u la ryza c ji i  w y d a w n ic tw  postanow iono rozpa trzyć  m ożliw ość opracow ania i  w yd an ia  
przez P W T sześciu tem ató w  dotyczących zagadnień techn iczne j och rony p racy  w  przem yśle : b ro - 
w a rn iczo -s łodow n iczym , ziem niaczanym , sp iry tu sow ym , oc tow ym  i  w y ro b u  m usztardy, m leczar­
sk im , rybn ym ,

(b) w  zakresie szkolen ia:
zorganizow ać w  lu ty m  1954 r. jeden k u rs  technicznej och rony pracy, na k tó ry m  m a ją  być prze­
szkolone k a d ry  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn e  z poszczególnych te renow ych  oddz ia łów  NO T. K u rs  obe j­
m ow ać będzie c y k l w y k ła d ó w  z ogólną liczbą  24 godzin w yk ła d o w ych ,

(c) akc ja  odczytowa:
opracować i  rozesłać ko łom  N O T p rzy  zakładach p ra cy  10 re fe ra tó w  do końca b r. oraz 4 re fe ra ty  
w  1954 r. obe jm ujące zasadnipze tezy w  bhp  w  przem yśle spożywczym ,

(d) opracować tem a ty  do k ró tk ic h  i  po pu la rn ych  pogadanek d la  załóg fab rycznych . T em aty  te m a ją  
być wygłoszone ża pośredn ic tw em  rad iow ęzłów ,

(e) naw iązać i  u trzym yw a ć  ścisłą w spółp racę z tech n iczn ym i p e rio d y k a m i j.n .p .: „T e c h n ik  P rzem y­
s łu  Spożywczego“ , „P rzem ys ł R o ln y  i  Spożywczy“ , oraz „P rz y ja c ie l p rzy  P racy “  i  „Ochrona P racy “ ,

(f) p rzys tąp ić  do opracow an ia  w y tyczn ych  d la  ko n ku rsu  na p la k a ty  ostrzegawcze z uw zg lędn ien iem  
tzw . „m a łe j m echan izac ji“ , p rzys tąp ić  do opracow an ia  scenariusza f i lm u  propagandowego tech­
n iczne j och rony p racy  w  przem yśle spożywczym  i  wszcząć k ro k i w  celu jego rea liza c ji,

(g) zacieśnić w spó łp racę ze zw iązkam i zaw odow ym i na w szys tk ich  szczeblach o rg an izacy jnych  w  za­
kres ie  techn iczne j och rony pracy.

Do K o m is ji Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Zawodowego Prac. P rzem ysłu  Spożywczego delegow ał stałego 
przedstaw ic ie la  w  osobie tow . M . Szewczyka.

Podając powyższe do w iadom ości, K o m is ja  p ro s i K o legów  z oddz ia łów  i  k ó ł zak ładow ych  NOT o czyn­
ną w spółpracę na od c in ku  technicznej och rony pracy.

D ezydera ty i uw a g i p ro s im y  k ie row a ć : Zarząd G łó w n y  S towarzyszen ia In ż y n ie ró w  i  T echn ikó w  P rze­
m ys łu  Rolnego i  Spożywczego —  K o m is ja  Techn iczne j O chrony P racy  —  W arszawa, u l. Czackiego n r  3/5.

A N K IETA  CZYTELNICZA
Term in nadsyłania odpowiedzi na ankietę czytelniczą o książce technicznej, ogłoszoną przez Redak­

cję „Głosu Pracy" i Państwowe W ydaw nictw a Techniczne, został przedłużony do dnia 15 października 
1953 r. W yn ik i ogłoszone będą do dnia I  grudnia 1953 r.

WARUNKI PRENUMERATY NA ROK 1954
Komunikat Państwowego Przedsiębiorstwa Kolportażu

„RUCH“

Z#odriie z 8 2 Zarządzenia M in is tra  Pinanaósr z dn ia  6. IX . 1952. („M o n ito r P o lsk i“  N r  A 88 poz. 1374) 
„w  spraw ie  ew idenc ji tow a row e j i  zasad fsk tu row a m o  w  P aństw ow ym  Przedsięb iorstw ie K o lpo itażu  „R uch“ , 
sprzedaż tow a rów  prenum eratorom  w inną , się odbywać po cenie' deta licznej na zasadzie pe łnych przedp ła t“ .

W  zw ązku .z powyższym  zaw iadam iam y, że zam ówienia na prenum eratę  dz n n ikó w  c 
1954 dla potrzeb urzędów, in s ty tu c ji i  p rzedsięb iorstw  uspołecznionych, będą rea lizowane jedyn ie  na w a ru n ­
kach pe łnych przedpłat.

P rzy sk ład jm iu  zam ówień usta la  się następujące zasady:
W szystkie zam ówienia i p rzedp ła ty  na ro k  1954 należy k ie row ać do urzędów  pocztowych w  n iep rzekra ­

czalnym  te rm in ie  do d r» * 10 g rudn ia  1953 r.
Ins ty tu c je , urzędy i  przedsiębiorstwa zam awiające prenum eratę d la  podległych jednostek wg rozdzie ln ika 

i opłacające ją  z k re d y tó w  cen tra lnych mogą zam ówienia k ie row ać bezpośrednio do P. P. K. . Ruch“  n ie  póź­
n ie j jednak ja k  do d n i*  1 lis topada 1953 r.

Zam ów ien ia należy w  tym  w ypadku  sporządzić w dwóch egzemplarzach i  wycenić, podając ty tu ły  za­
m aw ianych czasopism, ilość egzemplarzy, ceńę i  wartość, oraz ogólną stumę w artośc i całego zamów enia

Zam ów ien ia należy składać w  oddziałach w o jew ódzk ich  P P. K . „R u ch “  zam aw ia jąc dokładn ie  ty lk o  te 
ty tu ły ,  k tó re  są w  a d m in is tra c ji danego oddzia łu wojewódzkiego.

P. P. K . „R u ch “  po sprawdzeniu zam ówienia, potwierdza na k o p ii do dn ia 20 lis topada 1953 r. przyjęcie  
p renum era ty  do re a liza c ji podając ostateczną sumę należności, k tó rą  należy uregulow ać do dn ia 10 g rudn ia  
1953. r.

Ze względu na to, że P. P. K . „R uch “  n ie  będzie w ys taw ia ło  fa k tu ry  potw ierdzen ie zam ówienia posłuży 
za podstawę do uregu low an ia  należności.

Zaznacza się, że P. P. K  „R u ch “  będzie m ogło rea lizow ać ty lk o  te zam ówienia, k tó re  zostaną złożone 
w  usta lonym  te rm in ie , t j.  do dn ia 1 lis topada b r i  będą poparte przedpłatą do dn ia 10 g rudn ia  br.

W  zw iązku z powyższym  pros im y o uw zględn ien ie  w  p re lim ina rzu  budżetow ym  na IV  k w a rta ł 1953 r. 
odpow iednich sum potrzebnych na opłacenie p renum era ty  czasopism na rok  1954

A k tu a ln y  cennik dz ienn ików  i czasopism zna jdu je  się w  każdym  urzędzie pocztowym , oraz w  delegatu­
rach i  oddziałach P. P. K . „R u ch “ , k tó re  udzie lą w sze lk ich in fo rm a c ji o w arunkach  prenum eraty.

G E N E R A LN Y  D YR EK TO R

(E. HERBST)



Cena 12 zl.
P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W A  T E C H N I C Z N E

Nowości Wydawnicze
BŁESZYŃSKI T.: Spawanie szyn termitem. 1953, 

s. 44, zł 3.—
CHOMIAKOW  W. G., MASZOWIEC W.-P., K U Ż M IN : 

Ł. Ł.: Technologia przemysłu elektrochemiczne­
go. Tłum. z ros. J. Wojtowicz. 1953, s. 580, zł 54.—  
(w oprawie)

CHUDYCH M.: Remont części krosien. Tłum. z ros.
O.'Norewicz. 1953, s. 188, zł 11.60"

DIEJEW  W. M .: Moje doświadczenia przy wykony­
waniu robót ciesielskich. Tłum. z ros. A. Zboiń- 
ski. 1953, s. 34, zł 2.—

DOBROW OLSKI A.: Chemia i technologia laków 
i pigmentów. 1953, s. 328, zł 31.—  

DOBROWOLSKI Z.: Spawalnictwo. Wyd. 2. 1953, 
s. 404, zł 22.—  (w oprawie)

DRINBERG A. J.: Technologia substancji błonotwór- 
czych. Żywice naturalne i syntetyczne. Poko'sty, 
lakiery i farby. Tłum. z ros. W. Gajewski, i E. 
GóTecki. 1953, s. 604, zł 64.20 (w oprawie) 

DROZD W., GĄSIOR E.: Fosforowanie ochronne. 
1953, s. 36, zł 2.o0

DURRER R.: Przeróbka hutnicza rud żelaza oprócz 
przeróbki w wielkim piecu na koksie. .1953, s. 
148, zł 10.50 < ♦

G ILEW ICZ A.: Technika ochrony pracy przy robo­
tach drogowych. 1953, s. 80, zł 5.40 

GÓRKA H.: Płuczka wiertnicza. 1953, s. 44, zł 3.— 
HOLTORP J.: Bezpieczeństwo pracy zalewaczy i wy- 

bijaczy w odlewniach żeliwa. 1953, s. 40, zł 2.5(f 
JASTRZĘBSKI R.: Przesiewanie węgla i przesiewa- 

cze. 1953; s. 7$  zł 5.—
KĘPĄ J., LESKIEW ICZ W.: Urządzenie i obsługa 

walcowni-zgniatacza. 1953, s. 159, zł 9.50 
KLONOW SKI Z., KNOPF M.: Malowanie rdzochron- 

ne. 1953, s. 96, zł 6.20
KORECKI Z., NIEĆ W., REGULSKI W.: Kombajny 

węglowe typu Donbass. 1^53, s. 120, zł 8.40

KOZĄCZENKO W. S., SZARIRO I. S.: Wykonywa­
nie robót murowych sposobem J. S. Kowalowa. 
Tłum. z ros. A. Zboiński. 1953, s. 44, zł 2.50

ŁUKASZEK J.: Poradnik tokarza-metalowca. 1953, 
s. 316, żł 25.20 (w oprawie)

SAYilCKI T.: Organizacja kontroli technicznej w za­
kładach przemysłu metalowego. 1953, s. 204 
zł 17.20

SIECH R., A N TO N IA K  M., BOCZKOW SKI D-: Błę­
dy tkackie w  tkaninach wełnianych. 1953, s. 63, 
zł 4.50

SKIBNIEW SKI J.:, Zarys technologii gorzelnictwa 
melasowego. 1953, s. 103, zł 7.30

SKIENDZIELEW SKI J.: Suszenie tytoniu. 1953 
s. 95, zł 5.10

SKONIECZNY M.: Elektryczne przyrządy pomiaro­
we. Wskazówki właściwego użytkowania. 1953, 
s. 100, zł 5.50

SKOWRON L.: Przenośniki zgrzebłowe, 1953, s. 76, 
zł-4,50

SIWCÓW A. N.: Wstępna obróbka włókien łykowych.
Tłum. z ros! zespół. 1953, s. 510, zł 43.-^' (w opra-

, wie)
SMARZYNSKI E.: Stolarka, młyńska. 1953, s. 84, 

żł 5.30
STANKIEW ICZ M., CHROMIK J.: Wytapianie stali 

w piecach martenowskich. 1953, s. 196,: Zł 12.__
Technika nagrywania i odtwarzania dźwięków. Fra-

ca -zbiorowa pod red, I. Małeckiego. Ę953, s. 427-, 
zł 38.50 (w oprawie)

W ITKO W SKI J.: Szkicowanie techniczne. 1953, s. 67, 
zł 3.50

WOŁK R.: Planowanie zużycia narzędzi. 1953, s. 200, 
zł 21.30

ZASADA M.: Bardo nicielnicowe. 1953, s. 35, z  ̂ 2.50
ZASADA M.: Dwuskokowe maszyny nicielnicowe. 

1953, s. 72, zł 4.50

Książki wydane poprzednio ą -

Album ochron osobistych. Praca zbiorową pod red. KOW ALSKI F.: Środki gaśnicze i sprzęt do walki
A. Zięborakowej. 1953, s. 8, zł 8.80 z pożarami. 1953, s. 99, zł 5 ,*-

DĄBROWSKI L.: Ochrona pracy w młyriarstwie zbo- M ICHNOW SKI J., KOZŁOW SKI T.: Książeczka gal- 
żowym. 1953, s. 183, zł 10.— ‘ wanizera. 1953, s. 79* zł 2.50

DZIKO W SKI A.: Szlifowanie. Metody bezpiecznej M ICHNOW SKI J., KOZŁOW SKI T.: Książeczka 
pracy. 1953, s. 191, zł 11.50 , szlifierza. 195?, s. 61, zł 2.10

GILEW ICZ A.: Technika ochrony pracy przy robo- Przeróbka ropy naftowej i gazu. ziemnego. Praea 
tach drogowych'. 1953, s. 80, zł 5.— zbiorowa. Tom I I I .  1953, s. 41, zł 2.—

GOSTKOWSKI Z.: Bezpieczeństwo pracy przy urzą- SZUBER i W.. Podstawy prawne bezpieczeństwa 
dzeniach elektrycznych na dole kopalni. 1953,  ̂ pracy w  ZSRR. 1953, zF6.80
ś. 32, zł 2.— SZYM IK  F.: Pomiary rozkładu napięć na izolatorach

HOLTORP J.: Bezpieczeństwo pracy zalewaczy i wy- linii napowietrznych wysokiego napięcia. Prze-
bijaczy w odlewniach żeliwa. 1953, s. 40, zł 2.50 pisy bezpieczeństwa pracy. 1953, s. 30, zł 2 . -

trnT?T!AP7Pwcc-T T . 'T.w.wi „„u Transport paliwa i zasilanie kotłów węglem w elek-
IIORBACZLW SKI J.. Technika ochrony pracy przy trowniach. Tymczasowe przepisy bezpieczeństwa

przeróbce metali na prasach. 1953, s. 148, zł 8.30 pracy. 1953, s. 72, zł 4 40
HUM M EL H.: Ochrona pracy przy produkcji kafli W ALEW SKI A.’, ROSZKOWSKI S.: Ochrona pracy 

i ajansu. 1953, s. 76, zł 3.50 w odlewniach. 1953, s. 243, zł 12.50
Katalog protez i aparatów ortopedycznych. Część 1, W ŁASIUK W.: Ochrona przeciwpożarowa garaży, 

Opracowana przez A. Sengera. 1953, s. 64, warsztatów samochodowych i stacji obsługi.
zł 25-—  s- 188> zl 9-70

Do nabycia w księgarni^H tec^ja^^ch Domu Książki


